
PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY
ORGAN  STOW ARZYSZEN IA ELEKTRYKÓW  POLSKICH

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSKIEGO.

Rok XIV. 15 Kwietnia 1932 r. Zeszyt 8.

Redaktor inż. W A C Ł A W  PAW ŁOW SKI Warszawa, Czackiego 5, tel. 690-23.

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH.
W  R O K U  1 9 3  1.

In2. Felicjan KarSnicki,
Prezes Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

Najważniejszym momentem w  życiu Stowa­
rzyszenia w ciągu roku ubiegłego jest całkowite 
już zespolenie prac przepisowych i m iędzynarodo­
w ych z organizacją Stowarzyszenia, a to w  ten 
sposób, że dotychczasowy P. K .E. staje się orga­
nem Stowarzyszenia wyłącznie do stosunków mię­
dzynarodowych z „Commission Electrotechnique 
Internationale'*, sprawami zaś przepisowem i pol- 
skiemi mają się zajmować liczne Komisje Stowa­
rzyszenia Elektryków Polskich z Centralną Komi­
sją Normalizacji Elektrotechnicznej na czele. W  
ten sposób P. K. E. jako dotychczasowa organiza­
cja przepisowa przestaje istnieć, będzie zaś speł­
niał w spotęgowanym stopniu te zadania w spół­
pracy intelektualnej z zagranicą, dla których zo­
stał w swoim czasie powołany. Polskie przepisy 
elektrotechniczne będą się odtąd nazywały prze­
pisami Stowarzyszenia E lektryków Polskich. Z e ­
spolenie zupełne P. E. K. z S. E, P. w myśl 
uchwał, powziętych trzy lata temu, daje większą 
jeszcze spoistość naszej organizacji, która nigdy 
nie szczędziła wysiłków, aby prace przepisowe 
miały zabezpieczone jaknajlepsze warunki rozw o­
ju. Nie bacząc na ciężkie stosunki materjalne, k tó ­
re w  tym roku kryzysowym  tak bardzo dały się 
we znaki Stowarzyszeniu, nie oglądamy się na w y­
datek, o ile chodzi o poważne prace przepisowe 
i czynimy to świadomie, wiedząc, że wszelkie trud­
ności pokonać musimy.
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Przy reorganizacji Stowarzyszenia Elektry­
ków  Polskich w latach 1927 i 1928 gorąco dysku­
towano nad systemem wyboru władz Stowarzy­
szenia. Projekt wprowadzenia referendum ((głoso­
wanie przez pocztę) napotykał sprzeciwy. Zw olen­
nicy nowego sposobu dowodzili, że w  wielu Sto­
warzyszeniach europejskich i amerykańskich (w 
tej liczbie i elektrotechnicznych) system ten dał 
wyniki nader dodatnie. Przeciwnicy obawiali się, 
że udział głosujących będzie zbyt nikły i radzili 
pozostawić wybór władz Stowarzyszenia, jak daw­
niej, delegatom, czyli proponowali innemi słowy 
w ybory pośrednie. Zwoływanie walnych zgro­
madzeń również nie znalazło w ów czas pow szech­
nego poklasku.

Dyskusje te miały miejsce w  komisjach orga­
nizacyjnych. Zgromadzenie Toruńskie w 1928 r.

zaakceptowało wybory w  drodze referendum, jak 
również i zwoływanie W alnych Zebrań po doko­
nanych wyborach. —  Jakież są wyniki? —  Uspra­
wiedliwiają one w  zupełności nowy sposób wybo- 
rów.O ile w  pierwszem referendum w  roku 1929 
odsetek głosujących wynosił 51 % wszystkich u- 
prawnionych, w  roku 1930 zwiększył się ten odse­
tek do 61% , w roku ubiegłym wynosił 68%, w ro ­
ku zaś bieżącym  doszedł do 74%. W ynik ostatnie­
go roku jest imponujący, gdyż nigdy nie można 
przypuszczać, aby na W alnem Zgromadzeniu, na 
które zjeżdzają się członkowie Stowarzyszenia 
z całej Polski, tak wielka ilość była obecną. A  
przecież 3/4 wszystkich głosów, to już bezw zględ­
ne wyrażenie woli ogółu członków, to nie przy­
padkowa większość na W alnem Zgromadzeniu, to 
nie supremacja więcej licznego oddziału, na k tó­
rego terenie odbywa się W alne Zgromadzenie! 
W yniki dotychczasowe są niezbitym dowodem, że 
zwolennicy referendum mieli słuszność, tw ier­
dząc, że ten system coraz bardziej będzie trafiał 
do przekonania ogółu członków. Coraz większe 
jest zainteresowanie sprawami Stowarzyszenia, 
coraz więcej członków  zdaje sobie sprawę, że 
przez wypełnienie kartki wyborczej oddziaływu- 
ją oni na bieg spraw Stowarzyszenia i w ypow ia­
dają swoje zdanie. G dyby w ybory odbywały się 
na W alnych Zgromadzeniach, to w szyscy ci, któ­
rzy nie mogą przybyć na W alne Zgromadzenie, 
mieliby uczucie, że są odsunięci od wpływu na tak 
ważne kwestje, jak w ybór władz, które prowadzą 
wszak przez rok cały prace Stowarzyszenia, na­
dając im odpowiedni kierunek.

W dzięcznem  w ięc zadaniem Zarządu G łów ­
nego jest dążenie wszelkiemi siłami do coraz w ięk­
szego zespolenia poszczególnych oddziałów  we 
wspólnej pracy tak, aby wszystkie oddziały czu­
ły się równouprawionemi. G orliw ość i współdzia­
łanie samych oddziałów  odgrywać może pod tym 
względem role pierwszorzędną.

Zarząd Główny, mając pieczę nad całością 
spraw Stowarzyszenia, z radością zawsze witał 
i witać będzie inicjatywę poszczególnych oddzia­
łów  we wszelkich sprawach, rozumiejąc, iż tylko 
konsolidacja w ysiłków  doprowadzi do takiego u- 
gruntowania podstaw Stowarzyszenia, że już nie 
poruszą ich żadne przeciwieństwa i konjunktury, 
i wierząc, iż w  ten sposób wykuwać się będzie



154 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 8

przyszłość Stowarzyszenia i jego znaczenie w ży­
ciu Polski. —  Przegląd prac S. E. P. z roku ubieg­
łego uczy nas, że winniśmy nie ustawać w propa­
gowaniu zadań naszego Stowarzyszenia i celu, któ­
ry mu przyświeca — stanie się rzecznikiem spraw, 
obchodzących ogół elektryków polskich. D o­
cierając wszędzie, gdzie tylko gromadzi się grono

elektryków, zdobyw ać będziemy coraz to większą 
ilość członków  i ci, idąc za przykładem dawniej­
szych, będą brać coraz większy udział w życiu 
Stowarzyszenia i coraz to zwartszą masę tworzyć.

Głos nasz coraz uważniej będzie słuchany i w 
tem będzie nasza moc, a co zatem idzie jasna 
przyszłość naszej organizacji.

POSTĘP ELEKTRYFIKACJI 
GOSPODARCZEGO OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.

Inż. Teodor Szyszko.

Elektryfikacja większego obszaru, jak na­
przykład kilku powiatów, staje się przedsięwzię­
ciem, które wymaga pokaźnego nakładu kapitału, 
planowej organizacji i fachowego wykonania.

Przystępując do takiego interesu, przedsię­
biorstwo przedewszystkiem rozważa, czy umiesz­
czony kapitał zostanie należycie zabezpieczony 
i czy przyniesie odpowiednie zyski.

Niekiedy zdarza się, że pod wpływem  wyjąt­
kow ych okoliczności kapitaliści bez wahania de­
cydują się na przystąpienie do interesu, który m o­
że przynieść choćby czasowy, lecz pokaźny zysk. 
Obserwuje się to podczas kataklizmów dziejo­
wych, jak naprzykład podczas wojny, gdy dla ka­
pitalistów nasuwają się błyskawiczne i intratne in- 
teresa. Lecz po anormalnie szybkim rozwoju przed­
sięwzięć przemysłowych, czy handlowych, po, tak 
zwanym, czasie „prosperity" następuje konster­
nacja w  dalszej przedsiębiorczości i nawet lęk 
przed przystąpieniem do jakiegokolwiek interesu.

Obecnie właśnie żyjemy w  tym okresie bojaź- 
ni wyłożenia kapitału i dlatego, by zrozumieć, że 
w  danej sprawie elektryfikacji kapitał nie jest by ­
najmniej narażony na ryzyko, lecz odwrotnie p o ­
siada całkowite zabezpieczenie i przyniesie odpo­
wiedni zysk, należy wniknąć w  całokształt tej po ­
ważnej sprawy, pojąć wszelkie możliwości i sprzy­
jające ku temu warunki.

Nie zatrzymuję się tu nad wyjaśnieniem istoty 
elektryfikacji —  co ona oznacza i na czem polega, 
gdyż uważam, że kwestja ta została należycie w y­
jaśniona w licznych referatach i dyskusjach, zazna­
czę tylko, że rozpowszechnienie energji elektrycz­
nej dla światła, siły i ce lów  grzejnych będzie do­
brodziejstwem dla przemysłu i rolnictwa, gdyż 
umożliwi nawet najmniejszemu warsztatowi pracy 
korzystanie z taniej i wygodnej siły, która, uła­
twiając pracę, zw iększy produkcyjność, a tem sa­
mem wpłynie na obniżenie ceny wyrobu. Rozwój 
elektryfikacji będzie miał doniosłe znaczenie dla 
całego życia kulturalnego, gdyż przyczyni się do 
przejawienia tw órczości i sprawności we wszelkich 
dziedzinach pracy.

Śledząc za rozwojem  poszczególnych gałęzi 
w ytw órczości, można stwierdzić pewne etapy, 
przez które ona przechodzi, określając w  ten spo­
sób postęp w danej dziedzinie przemysłu. Otóż 
i w  rozwoju przedsiębiorstw elektryfikacyjnych, 
czyli zakładów elektrycznych, stwierdzić można 
następujące jego etapy.

Przedewszystkiem powstają w  poszczegól­
nych osiedlach elektrownie lokalne, mające na celu 
dostawę energji elektrycznej przeważnie dla ośw ie­
tlenia. Pracują one od zmierzchu do północy, zdo­
bywając sobie coraz więcej odbiorców  na światło. 
Elektrownie te przy zwiększeniu swej m ocy roz­
poczynają dostawę energji elektrycznej i dla siły 
różnym mniejszym zakładom przemysłowym.

W  większych osiedlach elektrownie takie, ma­
jąc możność szybkiego rozwoju, stają się pokaźne- 
mi wytwórniami energji elektrycznej —  wkraczają 
one wtedy w drugi etap swego rozwoju, przyjmu­
jąc na siebie obow iązek dostarczania prądu w ięk­
szym obszarom (kilku powiatom) i tworzą w ten 
sposób elektryczne zakłady okręgowe. Zakłady te 
budują w ówczas linje przesyłowe wysokiego na­
pięcia w kierunku większych osiedli i w  szybkiem 
tempie wypierają lokalne wytwórnie, dostarczając 
tym osiedlom energję elektryczną czy to na warun­
kach hurtowej dostawy, czy też podejmując się 
m iejscowego rozdziału energji poszczególnym  od ­
biorcom.

Rozwój okręgowych zakładów elektrycznych 
postępuje wyjątkowo szybko, gdy znajdują się one 
na terenach, na których elektryfikacja, zaliczona 
do pierwszego etapu, została całkow icie w yzy­
skana.

Trzecim  etapem w rozwoju podobnych przed­
siębiorstw jest łączenie się poszczególnych okrę­
gowych zakładów elektrycznych w  celu zapewnie­
nia ciągłości w  dostawie energji elektrycznej przy 
jednoczesnem zaoszczędzaniu kapitału na rezerwy 
maszynowe, a głównie ze względu na możliwość 
przeprowadzenia zdecydowanej polityki elektrycz­
nej przy pom ocy specjalnie do tego zadania przy­
stosowane] organizacji.

Przewiduje się i czwarty etap elektryfikacji, 
w  którym rozpocznie się budowa państwowych 
szyn zbiorczych —  czyli dalekonośnych linij prze­
syłow ych wysokiego napięcia, które będą dostar­
czały energję elektryczną wprost z naturalnych 
źródeł energietycznych. Linje te będą należały do 
Państwa lub znajdować się będą pod jego nadzo­
rem.

Powyższe linje przesyłowe będą stanowiły 
część sieci ogólno - europejskiej, czy też zostaną 
do niej w łączone. Okres ten zaznaczy się dążeniem 
do współpracy przy wyzyskaniu naturalnych źró­
deł energji w  poszczególnych krajach. Jest to 
wprawdzie tylko ideją, której urzeczywistnienie
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w obecnych czasach obwarowania się murami cel- 
nemi napotyka na wiele przeszkód, lecz dowodem  
tego że myśl ta kiełkuje i jest rozpatrywana przez 
czynniki rządowe —  może służyć fakt, że już obec­
nie wszystkie kraje pracują nad wyzyskaniem 
swych naturalnych źródeł energji, tworząc wielkie 
wytwórnie w  dążeniu do zapewnienia sobie zna­
czenia przy późniejszych pertraktacjach między­
państwowych.

Rozpatrując etapy w postępie elektryfikacji, 
z żalem musimy stwierdzić, że na terenie W oje ­
wództwa Łódzkiego odbyliśmy dopiero etap pierw ­
szy i wstępujemy w drugi, t. j. w  okres organizacji 
dużych okręgowych zakładów elektrycznych dla 
dostawy prądu większym obszarom —  kilku po­
wiatom. Dla wyjaśnienia dodam, że okręgow e za­
kłady elektryczne nie muszą wyłącznie pobierać 
energji elektrycznej ze swej własnej wytwórni 
elektrycznej —  czyli elektrowni; zakłady te przy 
odpowiedniej organizacji mogą pobierać prąd elek­
tryczny z kilku większych elektrowni użyteczności 
publicznej, jak również z elektrowni większych za­
kładów przemysłowych, lub wreszcie przy pom ocy 
tranzytowych linij elektrycznych wysokiego napię­
cia mogą dla swych sieci pobierać energję elek­
tryczną z odległych źródeł energetycznych.

Stworzenie okręgowych 
zakładów elektrycznych wo­
bec rozwoju gospodarczego 
Okręgu Łódzkiego staje się 
potrzebą, niecierpiącą zwłoki.

Rozwój elektrowni lo ­
kalnych, które zjednały sobie 
licznych poważnych odbior­
ców, stanowić będzie podsta­
wę do działania przyszłych 
organizacyj zakładów okrę­
gowych. W obec zapewnienia 
zbytu energji elektrycznej fi­
nansowanie takich przedsię­
biorstw nie będzie przedsta­
wiało żadnego ryzyka, prze­
ciwnie przy sprężystej orga­
nizacji i fachowem wykona­
niu odpowiedniej sieci roz­
dzielczej —  da pewność uzy­
skania rentowności umiesz­
czonych kapitałów i m ożli­
wość dużego rozwoju.

Rozpatrując obszar W o ­
jewództwa Łódzkiego —  rys.
1, widzimy, żel administra­
cyjnie dzieli się ono na 12 
powiatów z wydzielonem sta­
rostwem Grodzkiem m. Łodzi.
Zgodnie z rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 7.1.
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6, 
poz. 34) powiat słupecki zo­
stał od dn. 1.IV. 1932 roku 
włączony do powiatu koniń­
skiego. Obszar W ojew ódz­
twa wynosi 19 034 kilome­
trów kwadratowych przy za­
ludnieniu, według ostatniej

statystyki, 2 623 900 mieszkańców, czyli 137,9 osób 
na 1 km2.

Na rys. 2 podana jest mapa W ojew . Łódzkie­
go, na której wskazane są wszystkie zakłady elek ­
tryczne użyteczności publicznej, jak również za­
kłady przemysłowe, które okolicznościow o zby­
wają energję odbiorcom  prywatnym. Takich za­
kładów w W ojewództwie jest 53 i wykaz ich jest 
podany na tablicy I. Roczna produkcja tych zakła­
dów  w 1930 r. wyniosła około 136 miljonów kilo- 
watogodzin.

Do G ospodarczego Okręgu Łódzkiego zali­
czam te obszary uprzemysłowione, interesa k tó­
rych są ściśle związane z tak zwanym „przem y­
słem łódzkim ". Do tego Okręgu należy 8 powiatów 
W ojew ództw a Łódzkiego, przyczem wyłącza się 
powiaty następujące: koniński, kolski, turecki 
i wieluński —  ze względu na ich charakter w ybit­
nie rolniczy: stanowią one niejako spichrze żyw ­
ności dla pow iatów  uprzemysłowionych. W łaści­
wie do Okręgu G ospodarczego Łódzkiego należa­
łoby w łączyć i powiat częstochowski W ojew ódz­
twa Kieleckiego, którego w ytw órczość jest ściśle 
związana z przemysłem łódzkim, jednakże ze 
względu na nasuwające się trudności techniczne, 
wynikające z obecnego podziału administracyjne-
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Tablica i. Statystyka Zakładów Elektrycznych

N.
ELEKTROWNIA Powiat

Ilość 
miesz­
kań­
ców 

w tys.

■oS/3
O

Wartość
przeds.

Wytwarzanie energji 
elektrycznej Produkcja

roczna U W A G I
P-

V )a
%

w tys. 
zł. Na­

pęd
M oc
kW

-aaru
(X

Napięcie 
w V

Czas
pracy

w tys. 
kWh

1 Łódzkie Tow. Elektr. Łódź 605,5 Akc. 104 000 P 64 350 ZM 3 X  120 C-D 116 535 Uprawnienie 
rząd. Nr. 12

2 Elektrownia w Kaliszu Kalisz 55 Kom. 1 786 G 124 ZM 3 X 38?  
X  220 C-D 2 901,5 Uprawnienie 

rząd. Nr. 172

3 Elektrownia w Piotrkowie Piotrków 41 Akc. 7 000 P 1 970 ZM 3 V 380 
X  220 C-D 4 870 Uprawnienie 

rząd. Nr. 14

4 Sieć w Tomaszowie Tomaszów 40 Akc. 1 100 X) 600 ZM 3X380 X  222 C-D 1 972
Otrzymuie z Okr. 

Elektr w Hiotrkowie 
uprawnienie rządow e 

Nr. 52

5 Miejski Zakład Elektr. 
w Pabjanicach Pabjanice 45,6 Kom, 1 427 X) 550 ZM 3X̂ 5222 C-D 2 400

Otrzymuje z Elektr. 
Łódzkiej uprawnienie 

rządow e Nr. 42

6 Elektrownia Zgierska Pow łódzki 25 Akc 5 072 p 7 144 ZM 3 X 2 2 0 C-D 7 380,8 Koncesja miejska

7 Elektrownia w Brzezinach Pow.
brzeziński 13 Kom. 379 G 180 ST 220 W CZ 156

8 Elektrownia kolejowa 
w Koluszkach II 2,8 PKP P 86 ST 220 WCZ 20 W arsztaty kole­

jowe

9 Elektrownia przy młynie 
w Głównie » 3,5 Pr. 20 W 22 ST 220 W CZ 18

10 Elektrownia przy młynie 
w Strykowie .. 5 Pr. 30 G 20 ST 220 W CZ 15

11 Elektrownia w Ujeździe łl 2,2 Kom. 10 G 10 ST 220 W CZ 6,5

12 Elektrownia w Opatówku Pow. kaliski 3 Pr. 30 W 16 ST 120 WCZ 10

13 Elektrownia przy młynie 
w Błaszkach * 6 Pr 75 G 33 ST 220 W CZ 70

14 Elektrownia w Stawiszy­
nie • 3 Kom. 40 G 32 ST 220 WCZ 27,5 Uprawnienie 

rząd. Nr. 16

15 Elektrownia w Kole Pow. kolski 14 Kom. 455 G 110 ST 2 X  220 W CZ 187

16 Sieć w Kłodawie y> 5 Kom. 215 X) 100 ZM 3 X 380 X  220
C-D 25,6

Otrzymuje prąd 
z Okr. Elektrowni 

w e W łocław ku

17 Elektrownia przy młynie 
w Dąbiu 5 Pr. 15 G 35 ST 220 W CZ 22

18 Elektrow nia w Sompolnie .. 5 Pr 70 G 26 ST 2 X 2 2 0 WCZ 21

19 Elektrownia i Młyn Pa­
rowy w Izbicy N 3,5 Pr. G 11 ST 220 WCZ 20

20 Elektrownia w Koninie Pow.
koniński 13 Kom 558 P 275 ST 2 X  220 C-D 283,5

21 Elektrownia i Młyn Pa­
rowy w Golinie fl 2,6 Pr. G ST 220 WCZ 20

22 Elektrownia w Słupcach Pow.
słupecki 6 Kom G 100 ST 2 X 2 2 0 C-D 93,5

23 Elektrownia w Pyzdrach » 5 Kom. 200 G 24 ST 2 X 2 2 0 W CZ 17

24 Zakłady Przemysłowe 
w Zagorowie II 4,5 Pr. G 23 ST 220 WCZ 19

25 Elektrownia w Łasku Pow. łaski 8 Kom. 240 G 130 ST 220 C-D 120

26 Elektrownia w Szczer­
cowie-.. II 4,5 Pr. 40 G 28 ZM 3 X 380 ^  220 węz 11

27 Elektrownia w Widawie II 2,5 Pr. 20 G 8 ST 220 W CZ 10

Skróty: W łasność Spółki Akcyjnej — Akc. Napęd: Parowy —  P
„ komunalna — Kom. Gazowy —  G
„ prywatna — Pr. W odny —  W
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Polecamy ze składu w Warszawie lub w krótkim czasie z  fabryki

a

i

%/

i

i

1

I

Wyłącznik czasowy 
z naciągiem 
elektrycznym

3 8®® ® 0 ® *

AM

£
Zegar przełączający do 
liczników 2-taryfowych

1) A S T R O N O M I C Z N E  wyłączniki czasowe (au­

tomaty zegarowe) do s a m o c z y n n e g o  zapa­

lania i gaszenia lamp ulicznych •

2) Z E G A R Y  przełączające do liczników dWU-

i wielotaryfowych

3) W Y Ł Ą C Z N I K I  czasowe (automaty zegarowe)

do samoczynnego zapalania i gaszenia: ^

reklam świetlnych •  wystaw sklepowych 
klatek schodowych

Automat schodowy

4) S A M O C Z Y N N E  wyłączniki odległościowe:

rtęciowe » magnetyczne •  motorkowe

5) S A M O C Z Y N N E  wyłączniki pływakowe i ciś­
nieniowe

6) S P E C J A L N E  wyłączniki czasowe do s a m o ­

c z y n n e g o  ł a d o w a n i a  a k u m u l a t o r ó w :  

dla centrali telefonicznych, urzędów telegraficz­

nych, kolei i elektrowni.

O
Aparaty posiadają precyzyjne mechanizmy zegarowe 

o d p o r n e  na  w s z e l k i e  z m i a n y  t e m p e r a t u r y .

I

P r o s p e k t y ,  k o s z t o r y s y ,  r e f e r e n c j e  i p r ó b n e  a p a r a t y  w y s y ł a m y  na ż ą d a n i e -

Wyłączne przedstawicielstwo:W y t w ó r c y :
F A B R Y K A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

FR . S A U T E R
Tow. Akc. w Bazylei 

Szwajcarja

TOW ARZYSTW O TECHNICZNO - HANDLOWE =• £

„ P O Ł A M "  |
Sp. z o. O. *

Warszawa, Hoża 36 Tel. 9-27-64



SILNIKI ZAMKNIĘTE Z  CHŁODZENIEM  ZEW NĘTRZNEM

Silnik pierścieniowy zamknięty z chłodzeniem 
zewnętrznem 11 KM 3 000 obr.

PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT

ELERTROBUDOW A
S p ó łK a  A k c y j n a

Adr. telegr. M _ Telefony:
„Elbud-Łódź" Ł ó d f l  u L  K o p e r a i K a  5 6 / 5 8  j

REPREZENTACJA na nu st. Warszawę i woj.: Warszawskie, Lubelskie, Kieleckie i Białostockie 
^  K RYCHARD( Warwawa> ul. Marszałkowska 140, tel. 623-12

należy stosować w pomieszczeniach za­
wierających wilgoć, kwasy, gazy żrące 
lub materjały łatwopalne i wybuchowe, 
a więc w wilgotnych oddziałach fabryk 
włókienniczych, w fabrykach sztucznego 
jedwabiu, w przemyśle chemicznym i gu­
mowym, w wytwórniach materjałów wy­
buchowych i t. p.

Wskutek swej specjalnej konstrukcji są 
one tańsze o ok. 20% od zwykłych silników 
zamkniętych, co umożliwia szerokie ich 
stosowanie zamiast wrażliwych na wpły­
wy zewnętrzne silników otwartych.

< f lL
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Nr 8 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

Województwa Łódzkiego za rok 1930.

N.
ELEKTROWNIA Powiat

Ilość 
miesz 
kań- 
ców  

w tys.

‘O'</)
O

Wartość
przeds.

Wytwarzanie energji 
elektrycznej Produkcja

roczna U W A G IP- to
ro

$

w tys. 
zł. Na­

pęd
M oc
kW Pr

ąd Napięcie 
w V

Czas
pracy

w tys. 
kWh

28 Elektrownia w Zelowie Pow. Łaski 7 Kom. 60 G 50 ST 220 WCZ 30

29 Elektrownia w Łęczycy Pow.
Łęczycki 11 2 Kom. 200 G 185 ZM 3 X  220 C-D 00

30 Elektrownia w Ozorkowie ■■ 14 Kom. 290 P 280 ZM 3 X 3 8 0  X  220
C-D 180

31 Elektrownia w Piątku " 4,5 Kom 55 G 30 ZM 3 X  120 W CZ 20

32 Elektrownia przy młynie 
w Poddębicach 5,5 Pr. W

G 18 ST 220 W CZ 5,5

33 Młyn motorowy w Gra- 
bowie ..." 1,9 Pr. G ST 220 W CZ Od r. 1931 czynny

34 Elektrownia w Aleksan­
drowie Pow Łódzki 12 Kom. 53 G 52 ST 220 WCZ 70

35 Elektrownia w Tuszynie n 5 Pr 120 G 48 ZM 3 X 2 2 0 W CZ 46 Koncesja miejska

36 Elektrownia w Bełcha­
towie

Pow.
Piotrkowski 9 Kom. 52 G 44 ST 220 W CZ 61

37 Elektrownia w Sulejowie
V 6,5 Kom. 42 G ST 220 WCZ Od r. 1931 czynna

38 Elektrownia w W olborzu II 2,2 G 20 ST 220 WCZ 4

39 Sieć w Radomsku
Pow

Radom­
szczański

23 Akc. 1 036 X) 800 ZM 3 X  — °  X  220
C-D 1 288

Otrzymuje z Elektro­
wni Okr. w  Często­
ch ow ie  uprawn. rząd. 

Nr 8

40 Sieć w Klomnicy » 1.5 Akc. X) ZM 3  X  380 X  220
C-D

Otrzymuje 
z Elektrowni 

w Częstochowie
41 Elektrownia w Sieradzu Pow.

Sieradzki 11 Kom. 340 G 110 ST 220 W CZ 134 W  dzierżawie

42 Elektrownia w W arcie
• 4,2 Kom. 40 G 20 ST

.
220 WCZ 25 Uprawnienie 

rząd Nr. 120

43 Elektrownia w Zduńskiej 
W oli 9 23 Kom. 350 P 220 ZM 3  x  3“  

X  220
C-D 340 W dzierżawie

44 Elektrownia w Złoczewie ■ 5,8 Pr. 30 G 46 ST 220 W CZ 30

45 Elektrownia w Szadku • 3,5 Kom. 29 P 24 ST 220 WCZ 175

46 Elektrownia w Turku Pow. Turecki 9,5 Kom. 515 G 85 ST 2 X  220 W CZ 108

47 Elektrownia w Kniejo­
wi e II 3,5 Kom. 65 G 44 ST 220 WCZ 34

48 Elektrownia Sierocińca 
w Liskowie » 0,7 Pr. 17 G 10 ST 220 W CZ 9

49 Elektrownia w Wieluniu Pow.
Wieluński 15 Kom. 250 P 130 ST 220 C-D 250,5

50 Elektrownia w W ieru­
szowie 9 5,3 Kom. 15 G 20 ST

OCMCM W CZ 21 W dzierżawie

51 Elektrownia w Osjako­
wie - 2,2 Pr. 6,5 W 22 ST 220 W CZ 10

W r, 1930 nieczynna 
zimą podczas

52 Elektrownia w Działo­
szynie • 4,5 Pr. 30 W ZM 3 X  220 W CZ 16

53 Elektrownia w Lututowie ■ 3 Pr. P 20 ST 220 W  r. 1930 
nieczynna

Prąd: Stały — ST 
,  Zmienny — ZM

Ruch: Całą dobę — C-D Kilowatogodzina —  kWh
Od zmierzchu —  W CZ M oc w kilowatach —  kW
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go, nie będę w swych zestawieniach rozpatrywał 
danych statystycznych tego powiatu.

Każdy, komu bliskie są sprawy naszego kraju, 
musi ocenić ważność rozwoju przemysłu, gdyż tyl­
ko w uprzemysłowionem państwie powstać mogą 
nowe formy bytowania, urzeczywistnić się mogą 
te ideały, do których ludzkość dąży poprzez wieki. 
Państwo bez wielkiego przemysłu popada w  zależ­
ność od innych i w  chwilach krytycznych bywa 
zdane na łaskę i niełaskę sąsiadów. Okręg łódzki 
pod względem rozwoju przemysłu zajmuje jedno 
z czołow ych  miejsc w  kraju. Przemysł ten, jakkol­
w iek przechodził cierniowe drogi, przeżywał cięż­
kie chwile podczas okupacji niemieckiej, borykał 
się z kryzysami ekonomicznemi, zawsze jednak 
w ychodził zw ycięzko z tych trudności dzięki że ­
laznej wytrwałości, energji i m rówczej pracow itoś­
ci. Z biegiem czasu wytw ory przemysłu łódzkiego 
zdobyły sobie rozgłos i uznanie, zw ycięsko konku­
rując na rynku wszechświatowym. W ytw órczość 
przemysłowa okręgu łódzkiego naogół wzrosła 
w  porównaniu z okresem przedwojennym, są jed­
nak pewne dziedziny przemysłu, które nie osiąg­
nęły jeszcze pełnego uruchomienia (np. przemysł 
zgrzebny, wełniany, odpadkowy, konfekcyjny i po

części maszynowo - m etalow y), 
są także dziedziny wytwórczo­
ści, które daleko przekroczyły 
swą produkcję przedwojenną, 
rozbudowując kilkakrotnie po­
siadane zakłady przemysłowe.

Największe postępy w tym 
kierunku wykazują: przemysł 
chemiczny (jedwab sztuczny, 
fabryki barwników i półproduk­
tów) i przemysł elektrotechnicz­
ny. Podstawą przemysłu łódz­
kiego jest jednak przemysł w łó­
kienniczy, z którym związana 
jest wytwórczość najrozmait­
szych jego gałęzi. W szyscy za­
pewne słyszeli o istnieniu wiel­
kich zakładów, jak „Z jednoczo­
ne Zakłady Przemysłowe K. 
Schejblera i L. Grohmana’1, 
„W idzewska Manufaktura", 

„Tomaszowska Fabryka Sztucz­
nego Jedwabiu", „I. K. Poznań­
ski" i t. p. —  nie wszystkim jed­
nak wiadomo, że w okręgu 
łódzkim są czynne setki fabryk, 
należących do gałęzi przemysłu 
wełnianego, bawełnianego, lnia­
nego, jedwabnego, przemysłu 
wyrobów dzianych, pończoszni­
czych, wstążek, dywanów, plu­
szu, filców, wyrobów hafciar­
skich i t. p. Dla potrzeb tego 
przemysłu pracuje intensywnie 
przemysł mechaniczny, chemicz­
ny, drzewny, papierniczy i t. p. 
Pracują wytrwale warsztaty 
większe i mniejsze i ich wytwór­
czość stanowi niejako ogniwo w 
ogólnym łańcuchu przemysłu 
łódzkiego. W  huku maszyn i pę­

dzie transmisyj tworzą się i wzrastają te wartości 
gospodarcze, na których podstawie świat dzisiejszy 
ocenia rozwój i potęgę państwa.

Dla przedstawienia stopnia uprzemysłowienia 
i rozmieszczenia zakładów oraz większych w ar­
sztatów przem ysłowych na terenie W ojew ództw a 
Łódzkiego według powiatów służy wykaz tablicy 
II pod nagłówkiem „Uprzem ysłowienie W ojew ódz­
twa". W  wykazie tym wzięto pod uwagę wszelkie 
rodzaje przemysłu za wyjątkiem przemysłu budo­
wlanego, który ze względu na swój charakter se­
zonow y nie został do wykazu wliczony. Z tego ze­
stawienia wynika, że m oc zainstalowanych maszyn 
napędowych w  przemyśle sięga około 181 000 KM 
prócz silników elektrycznych, korzystających 
z energji elektrycznej, dostarczanej przez zakłady 
elektryczne użyteczności publicznej. Powyżej p o ­
daną m oc w koniach mechanicznych można uwa­
żać za faktycznie potrzebną do napędu fabrykacji 
i m oc tę m ogłyby dostarczać zakłady elektryczne. 
Zaznaczyć trzeba przytem, że m oc maszyn napędo­
wych w przemyśle w  ostatnich czasach była ca łko­
w icie wyzyskana, gdyż ze względu na czynione 
oszczędności przemysł powojenny ograniczał swe 
inwestycje, nie dążąc do zabezpieczenia sobie re-
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zerw dla późniejszego rozwoju, zaś bezużyteczne 
maszyny starał się zbyw ać w celu uzyskania g o ­
tówki.

Na podstawie tego wykazu oraz korzystając 
z obszernego materjału wydawnictwa Minister­
stwa R obót Publicznych pod tytułem „Elektryfi­
kacja Polski", opracowanego przez Naczelnika 
W ydziału Elektrycznego p. inż. K. Siwickiego, zo ­
stał sporządzony wykaz (tablica III) produkcji i za­
potrzebowania energji elektrycznej na terenie W o- 
jowództwa Łódzkiego.

W ykaz danych produkowanej energji e lek ­
trycznej przez zakłady przem ysłowe i elektrownie 
użyteczności publicznej został opracowany na pod­
stawie statystyki z 1930 r., zaś rozmiar zapotrze­
bowania prądu elektrycznego w  obecnej chwili z o ­
stał obliczony na podobnych przesłankach, jakie 
słusznie zostały przyjęte przez Naczelnika Siw ic­
kiego przy obliczaniu potrzeb energji elektrycznej, 
które jednak dla W ojew ództw a Łódzkiego mogą 
być uważane za minimalne. Określono w ięc czas 
pracy maszynowej w  zakładach przemysłu w iel­
kiego tylko na 1200 godzin, zaś w  zakładach 
wszystkich innych w ytw órczości —  na 600 godzin 
rocznie. Zapotrzebowanie prądu elektrycznego dla 
światła i dom owego użytku określono w  w ysokoś­
ci 4 kW h rocznie na każdego mieszkańca, przy­
czem dla miast ponad 25 000 m ieszkańców w yso­
kość zapotrzebowania przypuszczalnie sięga do 
10 kW h, zaś w  m. Łodzi do 40 kW h rocznie na oso­
bę. W  rolnictwie zaś w ysokość zapotrzebowania 
energji elektrycznej określono na 16 kW h rocznie 
dla młócenia zboża i 4 kW h dla robót drobnych na 
1 ha powierzchni roli, zajętej pod uprawę.

Jak wynika z powyższego wykazu —  produk­
cja energji elektrycznej zakładów  przem ysłowych 
wynosi w W ojew ództw ie Łódżkiem rocznie na jed­
nego mieszkańca 85,4 kW h. Natomiast według obli­
czenia zapotrzebowanie energji elektrycznej w  cza­
sie obecnym  przekracza 101,2 kW h. Liczba ta 
wskazuje na minimalne, lecz konieczne potrzeby, 
zważywszy, że w  innych krajach obecna produkcja 
energji elektrycznej na jednego mieszkańca rocz­
nie wynosi:

135 kW h rocznie 
137 „
196 „
258 „
570 „

w  Holandji 
,, Niemczech 
,, W łoszech 
„  Francji 
,, Stanach Zjedn.
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Na obszarze Okręgu G ospodarczego Łódzkie­
go jest czynnych 5 większych zakładów  elektrycz­
nych, które dążą do przekształcenia się w  okręgo­
we. Do liczby tych 5-ciu zaliczam również i elek ­
trownię w  Częstochowie, jako znajdującą się w  oś­
rodku, przemysł którego —  jak zaznaczyłem wyżej 
—  jest ściśle związany z przemysłem łódzkim. R oz­
wój tych 5 zakładów elektrycznych, mianowicie: 
elektrowni Łódzkiej, Częstochowskiej, Zgierskiej, 
Piotrkowskiej i Kaliskiej w  ciągu ostatnich lat od 
1924 do 1930 r. włącznie jest uwidoczniony na rys. 
3 i 4. Szczególnie widać szybki wzrost zapotrze­
bowania energji elektrycznej dla ce lów  przem ysło­
wych, gdyż dostawa prądu od 1926 r. wzrosła 
o przeszło 100%. Jedynie elektrownia w  Kaliszu 
nie wykazała odpowiedniego wzrostu zużycia

1 9 2 6  i
r----1
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36300

36000

tooo

Vooo 
2000 
O

Oznaczenia. 
Oświetlenie miast /  mst. kom 

r ~  i Oświetlenie prywatne
S3 J/̂ or 
111 Trakcje

Straty izużyc/e własne 
[ * ' . ' ]  Zdolność produkcyjna

Skala: A, B, C i D —  w tysiącach kWh,
E —  w miljonach kWh 

A —  Elektrownia w Kaliszu 
B —  Elektrownia w Piotrkowie Sp. Akc.
C —  Elektrownia Zgierska Sp. Akc.
D —  Tow. El. Okr. Częstochowskiego Sp. Akc.
E —  Łódzkie Tow. Elektryczne

energji elektrycznej przez przemysł —  z tej tylko 
przyczyny, że elektrownia ta nie była dla dostawy 
większej ilości prądu przystosowana. Nie ulega 
wątpliwości, że obecnie po wybudowaniu nowej 
elektrowni w  Piwonicach pod Kaliszem i umożli­
wieniu przez rozbudowę sieci rozdziejczej ze ­
lektryfikowania fabryk i młynów zaznaczy się
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Ĉ * O CM ON CM
nO 0 0 łH m CM CM

▼H łH co CM

O o NO łH  ON
ON uo OO r o  cm
NO c o t ' -
r o łH . m CM

m o m O r o nO
O ' t— CM
o o CM CM O '
▼H c o »H O CM

00 m

oo
CN

CM
m

NO o 0 0 łH
ON ON ON 0 0

c o
c o

O CM 0 0
c o łH c o

00 nO r-*
CM
O 5 CM

in łH

ON CM <VJ
o CO
NO ^H
*-* CO łH

łH ON ON
CM ro

O nO
łH nO

łH CM łH

00 m O O » ID
łH NO CM

CM On O ro łH
CO NO TT

CM NO 00 NO ON O
ro 00 NO 00 c o

łH
ON

TT 00 m 00 CM t^ł
łH o

r o
CM
r o

CM CM

13. rt 3
■£f'SrSW O >, 
C  T !  -NW 0) 3

£
-*rg o | ° *0£̂  ! W
I js I I
b - a  ó - *  

»  ̂ l §  
O V
a -S - ? rt 

N

:3» 3
u  g»
Ci) ^
3 6w <y •

NV- •
.SJ ^*3 _c

O^3-* J2CJ N In
O 
a *  
rt 

tsj

: i  rt ■0£ ^
W tj3 ’3 c

o
o

5 2CJ
'o ^

.21S a:rt rt

•s . §
2 ^ 8  

~t~> r—H T—iO d)
N

0)
*3 rt
I 3 •

- g o  .
Nu J3 
O, <Drt -iH ^  
N O

— o  S 
'•5S

3 o ■— vo 3
•Si "  * 
o  S

s
-3
î3
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szybki wzrost ilości dostarczanej energji elektrycz­
nej dla przemysłu.

Zaznaczone poniżej dane statystyczne z 1930 
roku 5-ciu zakładów —  dają pojęcie o możliwości 
wyzyskania tych zakładów wytw órczych dla elek ­
tryfikacji Okręgu Łódzkiego.

Elektrownia
Średnie obcią - 
źenie w 1930 r. 

kW h

Spółczynnik w y­
zyskania maszyn 

Średn. obciąż.

Stopień obciąże­
nia

Maks. obciążenie

8763 h M oc, zainstal. M oc  zainstal

Łódzka . . . . 13 282 kW 0,21 0.50
Częstochowska 1 032 „ 0,10 0,27
Zgierska . . . 842 „ 0,12 0,31
Piotrkowska . 556 „ 0,19 0,51
Kaliska . . . . 328 „ 0.26 0,76

Powyższe dane wskazują na posiadanie dużych 
rezerw maszynowych przez wymienione zakłady 
elektryczne za wyjątkiem dotychczasowej elek­
trowni w  Kaliszu, której stopień obciążenia po 
uruchomieniu nowej elektrowni w Piwonicach
o m ocy 4 200 kW  napoczątku będzie wynosił 0,23. 
M ożliwość połączenia linją dalekonośną m. Ra­
domska z m. Piotrkowem będzie miała duże zna­
czenie dla elektrowni Częstochowskiej i P iotrkow ­
skiej pod względem ważności wyzyskania posiada­
nych maszyn w ytw órczych (patrz rys. 2).

Należy jeszcze w  tem miejscu zaznaczyć, że 
Okręgowa Kujawska Elektrownia we W łocław ku 
siecią dalekonośną w kroczyła do powiatu Kolskie­
go, dostarczając prąd miastu Kłodawie.

W szystkie te szczegóły, dotyczące omawia­
nych zakładów elektrycznych, podałem w celu w y­
kazania, że posiadamy odpowiednie wytwórnie, 
z których można byłoby czerpać prąd w ilości 
dwójnasób większej od obecnie wytwarzanej, jed­
nakże wzrost produkcji energji elektrycznej, jak 
również postęp elektryfikacji Okręgu G ospodar­
czego Łódzkiego, zależy całkow icie od rozbudowy 
sieci okręgowych.

Niestety jednak nasz dorobek w  dziedzinie 
dalekonośnych sieci elektrycznych jest dotychczas 
bardzo mały i nie może pod tym względem dorów ­
nać państwom zachodnim.

W  obrębie gospodarczego Okręgu Łódzkiego 
przechodzą linje wysokiego napięcia 30 kV lub 35 
kV o łącznej długości ok oło  117 km. Linje te są 
wskazane na rys. 2. Obecna długość linij daleko­
nośnych stanowi przypuszczalnie 1/5 linji, potrzeb­
nych dla zelektryfikowania głównych ośrodków 
przem ysłowych omawianego okręgu.

Nie poruszam tu samego projektu rozbudowy 
poszczególnych linij przesyłowych, gdyż pod tym

względem zakłady elektryczne będą kierow ać się 
obliczeniami własnemi, przeważnie uzależnionemi 
od rozporządzainego kapitału, jako też w idoków 
na zbyt energji —  zaznaczę jednak, że porozum ie­
nie w tej kwestji pom iędzy elektrowniami należy 
uważać za wskazane.

Na podstawie wyłuszczonego, obejmując cało- 
kształ materjału, można wysnuć wnioski następu­
jące. Okręg Gospodarczy Łódzki przedstawia sobą 
wdzięczne pole dla rozwoju elektryfikacji. Nie ule­
ga wątpliwości, że przy racjonalnem przeprow a­
dzeniu elektryfikacji użytkowany kapitał nietylko 
znajdzie wygodną lokatę, lecz i przyniesie odpo­
wiednie zyski.

Mimo niesprzyjających obecnie ekonom icz­
nych warunków życia ,,głód elektryczny11 jest tak 
wielki, że zaspokojenie go da gwarancję rozwoju 
prac elektryfikacyjnych.

W  istocie tak mało dotychczas zrobiono w tej 
dziedzinie w ytw órczości i tak wiele jest jeszcze do 
zrobienia. Jakkolwiek posiadamy własne siły fa­
chowe, całkow icie wystarczające do przeprowa­
dzenia nowoczesnych zamierzeń elektryfikacyj­
nych, nie możemy jednak przystąpić do urzeczy­
wistnienia tych projektów  bez posiadania odpo­
wiedniego kapitału. To też w  interesie naszym le­
ży przyciągnięcie kapitału zagranicznego, który 
jakkolwiek czerpać będzie zyski z naszego rynku 
zbytu, jednakże stworzy wielki warsztat pracy, da 
możność zarobkowania niezliczonej rzeszy robot­
ników polskich, przyczyni się do podniesienia w y­
tw órczości krajowej, a co za tem idzie i do ogól­
nego dobrobytu i kultury kraju.

W yżej wymienione duże zakłady elektryczne, 
znajdujące się przeważnie w rękach kapitału za­
granicznego, posiadają, jak zaznaczono wyżej, re­
zerwę maszynową, odpowiednią do zaspokojenia 
potrzeb elektryfikacyjnych Okręgu Łódzkiego 
przynajmniej na przeciąg 4 do 6 lat, te w ięc zakła­
dy, posiadające zaufanie reprezentowanego przez 
się kapitału zagranicznego, m ogłyby przy wspól- 
nem porozumieniu się przystąpić do organizacji to­
warzystw dla budowy i eksploatacji okręgowych 
sieci w Gospodarczym  Okręgu Łódzkim.

Rząd, zdając sobie doskonale sprawę, że ra­
cjonalne rozwiązanie zagadnienia elektryfikacji 
G ospodarczego Okręgu Łódzkiego zaważy decydu­
jąco na rozwoju życia gospodarczego całego kraju, 
niewątpliwie powierzy realizację elektryfikacji 
wielkim, a w ięc finansowo silnym koncesjonariu­
szom, reprezentowanym przez spółki akcyjne, za­
bezpieczając sobie przytem nadzór celem zacho­
wania jednolitej myśli dla całości państwa.

WPŁYW OŚWIETLENIA 
NA WYDAJNOŚĆ I BEZPIECZEŃSTWO PRACY.

Inż. Edward Potempski.

Organizacja pracy, której celem było osiąg­
nięcie większej wydajności zarówno poszczegól­
nego robotnika, jak i całej fabryki nie mogła p o ­
zostawić bez uwagi ważnej dziedziny oświetlenia 
miejsca pracy. Jasne jest, że lepsze lub gorsze

oświetlenie musi mieć w pływ  na sposób i szybkość 
wykonywania każdej roboty, niezmiernie skompli­
kowane jest jednak zbadanie istoty tego wpływu 
i ocenienia go w pewnych liczbach, charakteryzu­
jących uzyskane korzyści. Tem też tłom aczy się,
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że sprawa ta stosunkowo dość późno była podję­
ta, a związek pomiędzy oświetleniem a wydajno­
ścią pracy w różnych dziedzinach został ustalony 
w sposób naukowy. Przedstawiciele handlu znacz­
nie wcześniej zorjentowali się, że światło przycią­
ga klijentów i zachęca ich do kupna; przem ysłow­
cy długi czas nie interesowali się środkami, które 
współczesne m etody oświetlenia mają do swego 
rozporządzenia, i nie przypuszczali, że racjonalne 
oświetlenie może zwiększyć produkcję ich fabryk 
prawie z dnia na dzień, bez zwiększenia liczby pra­
cowników  lub maszyn; przeciwnie —  byli oni prze­
ważnie zdania, że oświetlenie nie może wpłynąć 
na wydajność robotnika, a natomiast uważali zaw ­
sze, że koszta oświetlenia ciążą w ielce na ogól­
nym budżecie fabryki. Jednakże próby, przedsię­
wzięte przez jednostki bardziej przedsiębiorcze 
pod wpływem  rezultatów, osiągniętych w labora- 
torjach i w fabrykach przez uczonych, wykazały, 
że przez zastosowanie współczesnych metod o- 
świetlenia osiąga się znaczne korzyści.

Każdy rodzaj pracy wymaga pewnej siły w zro­
ku; jeśli robotnik jej nie posiada, nie m oże w danej 
dziedzinie nietylko pracow ać wydajnie, ale nawet 

. praca ta może narazić go na niebezpieczeństwo; 
tak samo rozmaite rodzaje pracy wymagają pew ­
nego oświetlenia i jeśli jest ono niedostateczne, 
wywołuje to choroby oczów  i pociąga za sobą 
zmniejszenie wydajności i zdolności do pracy. W  
pewnej fabryce przeprowadzono ankietę co do 
wzroku pracowników ; okazało się, że trzeba było 
przepisać okulary 83,3% pracowników, po zasto­
sowaniu tego można było skonstatować p o ­
większenie się produkcji o 28,03%. Zupełnie lo ­
gicznym jest tu wniosek, że ten sam rezultat 
możnaby osiągnąć bez konieczności zastosowania 
szkieł, gdyby od początku zastosowano dostatecz­
ne oświetlenie. Jest bowiem zupełnie jasne, że 
skoro zdolność widzenia gra tak wielką rolę przy 
wykonywaniu pracy, to szybkość jej musi być 
większą lub mniejszą, w  zależności od lepszego 
lub gorszego oświetlenia. Rys. 1 wykazuje zależ­
ność prędkości czytania od siły oświetlenia (jasno-

jasność \t luksach------

Rys. 1.

ści); widzimy, że jeżeli np. prędkość czytania na 
szarym papierze przy 50 luksach wynosi 100, to 
przy 250 luksach wynosi ok. 160, czyli wzrasta o 
60% . Rys 2 podaje nam zależność pom iędzy w y­
dajnością, a siłą oświetlenia dla prac różnych ro-

jasność w luksach__
A — praca gruba C — bardzo dokładna 
B  — dokładna D — precyzyjna

Rys. 2.

dzajów, przyczem zrozumiałe jest, że roboty gru­
be, to jest niewymagające w ielkiego natężenia 
wzroku, wykazują mniejszą czułość na warunki 
oświetlenia, niż roboty delikatne i wymagające 
wielkiej dokładności; przy robotach precyzyjnych 
wydajność przy niedostatecznem oświetleniu spa­
da do 20% wydajności przy oświetleniu dobrem.

Oko ludzkie posiada wielką zdolność dosto­
sowywania się do warunków; widzi ono zarówno 
przy 80 000 luksów, które mamy w słoneczny dzień 
na otwartem powietrzu, jak i przy oświetleniu pa­
ru luksów, jak np. na klatce schodowej .ośw ietlo­
nej jedną świeczką; ten fakt jest powodem, że za­
zwyczaj dąży się do zredukowania oświetlenia do 
niezbędnego minimum, nie zwracając uwagi na 
konsekwencje, które może to w ywołać, mianowi­
cie na zmęczenie oka i zmniejszenie wydajności 
pracy, tem spowodowanej. W idzenie jakiegokol­
wiek bądź przedmiotu jest czynnością złożoną 
i składa się z szeregu poszczególnych elementów, 
a mianowicie 1) zdolność odróżniania różnic bla­
sku i koloru, 2) ostrość widzenia, to jest zdolność 
rozpoznawania szczegółów  przedmiotu, 3) szybkość 
widzenia, to znaczy czas, który jest niezbędny do 
spostrzeżenia przedmiotu przy rozmaitych ośw ie­
tleniach; im mniejszy jest ten czas, tem większą jest 
szybkość widzenia, 4) szybkość rozpoznawania od­
ległości kilku przedmiotów, znajdujących się w 
rozmaitej odległości od oka, 5) ciągłość widzenia, 
to znaczy zdolność dokładnego odróżniania przed­
miotu podczas obserwacji, trwającej pewien okres 
czasu. Szereg skrupulatnych badań, dokonanych 
przez uczonych francuskich, niemieckich, angiel­
skich i amerykańskich ustalił w pływ  oświetlenia 
na wszystkie te elementy widzenia; przytoczę tyl­
ko kilka cyfr. A  w ięc ostrość widzenia zwiększa 
się o 36% , gdy oświetlenie zwiększa się z 20 do 
200 luksów; szybkość widzenia zwiększa się dwu­
krotnie, gdy oświetlenie zostaje zwiększone z 20 
na 120 luksów; szybkość rozpoznawania zwiększa 
się o 35%, gdy oświetlenie wzrasta z 20 na 120 luk-
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sów ; ciągłość widzenia wzrasta dziesięciokrotnie, 
gdy oświetlenie zmienia się z 20 na 120. Szybkość 
czytania wzrasta o 35% gdy przechodzim y z 15 lu- 
sów na 250. Łatwo jest zdać sobie sprawę, jak p o ­
ważne znaczenie ma każdy z powyższych elemen­
tów widzenia dla pracy fabrycznej. Jeśli robotnik 
rozporządza dobrą ostrością widzenia, to może 
wyraźnie odróżnić szczegóły  przedmiotu, który ma 
w ykonać; przy dużej szybkości widzenia może on 
prędzej i lepiej w ykonać montaż danego objektu; 
szybkość rozpoznawania odległości pozwala mu 
na dostrzeżenie bez straty czasu przedmiotów, 
znajdujących się na różnej odległości; wreszcie 
dzięki ułatwionej ciągłości widzenia wykonywa 
on swą pracę bez zmęczenia. Badania teoretyczne 
nad stosunkiem oświetlenia do wydajności pracy 
wykazują zatem najzupełniej stanowczo, że dobre 
oświetlenie musi wpłynąć na powiększenie tej w y­
dajności; wyniki praktyczne potwierdzają ca łko­
w icie ten wniosek teoretyczny. Posiadamy dziś 
wyniki całego szeregu badań, prowadzonych za­
równo w  specjalnie urządzonych laboratorjach,
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gdzie studjuje się w pływ  oświetlenia na różne pro­
ste roboty, jako też zakrojonych na szeroką skalę 
studjów w fabrykach, gdzie zbadano zależność 
produkcji od oświetlenia w  sposób ściśle nau­
kowy. Trzeba zaznaczyć,że o ile w  dawniej­
szych czasach panowało pewne uprzedzenie co 
do ścisłości metod amerykańskich, a wskutek 
tego i do danych liczbowych, przychodzących z A - 
meryki, to jednak w  ostatnich czasach m etody 
badawcze amerykańskie stoją całkow icie na p o ­
ziomie naukowym. Dane te zresztą potwierdzane 
są przez próby, dokonane w  Europie. Zrozumiałą 
jest rzeczą, że w  fabrykach przy przeważającej 
pracy akordowej zwiększenie produkcji wyraża 
się bezpośrednio w  zmniejszeniu kosztów  produk­
cji i mianowicie tem więcej, im mniejsze są w y­
datki na światło w  porównaniu do wydatków  na 
robociznę. Przy niskich cenach prądu, które na 
ogół przyznawane są fabrykom, i wobec znacznego 
zwykle wydatku na robociznę koszt oświetlenia 
dosięga najczęściej zaledwie l/8 do '/«% robocizny, 
płaconej robotnikom, zajętym w  danem pom iesz­
czeniu. W  całym szeregu w ypadków  w  fabrykach

amerykańskich stwierdzono bardzo poważne 
podniesienie produkcji w  ilości 10 —  25% przez 
zwiększenie oświetlenia 3 —  6 krotnie.

W e wszystkich tych wypadkach podniesienie 
w ydatków  na oświetlenie stanowiło tylko ułamek 
oszczędności, uzyskanej przez podniesienie w ydaj­
ności. W e Francji prowadzone były niezmiernie 
skrupulatne doświadczenia w  fabrykach sześciu 
rozmaitych rodzajów, które wykazały, że zw ięk­
szenie oświetlenia w granicach od 3 do 49 luksów 
i od 52 do 150 luksów w yw oływ ało zwiększenie 
wydajności od 8,5 do 35%;  zwiększenie to waha 
się w  tak dużych granicach zależnie od rodzaju 
danej roboty; co zaś do zwiększenia kosztów, w y ­
wołanych przez większe zużycie prądu do ośw iet­
lenia, to wyraziło się ono przeciętnie w  koszcie 
l 1/4 minuty robocizny na każdą godzinę.

Rys. 3 wskazuje przeciętną z wielu badań, 
wykazującą zależność pom iędzy wzrostem siły o- 
świetlenia, wzrostem jego kosztów  i wzrostem 
produkcji. Widzimy, że przy zwiększeniu oświet­
lenia z 14,4 luksów do 228 luksów, koszt jego 
wzrósł o 48% , co  stanowi zaledwie 2%  płacy ro ­
botników, pracujących w danem pomieszczeniu, 
wzrost produkcji wyniósł 25% . Następny rys. 4 
wykazuje procentow ą ilość zakładów, które dzię­
ki zastosowaniu lepszego oświetlenia osiągnęły 
różne korzyści, a mianowicie: 1) wzrost produkcji, 
2) zmniejszenie się nieużytków, 3) wzrost bezpie­
czeństwa przy pracy, 4) wzrost dyscypliny fabrycz­
nej, 5) polepszenie warunków higjeny pracy. W i­
dzimy, że wszystkie te korzyści zostały osiągnię­
te w  bardzo wielkiej liczbie zakładów przem ysło­
wych. Nic też dziwnego, że wśród przem ysłow ców  
różnych krajów znajdujemy entuzjastycznych zwo- 

%

Rys. 5.
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lenników reformy oświetlenia w  ich zakładach, 
przeprowadzonej na podstawie najnowszych w y­
magań techniki oświetleniowej. Przytoczę dla cha­
rakterystyki wyjątek z artykułu John‘a Magee, 
dyrektora wielkich zakładów przem ysłowych D e­
troit Piston Ring Company w  sprawie reorganiza­
cji oświetlenia w  kierowanych przez niego fabry­
kach.

„Słyszałem, że jest prawie niemożliwe okre­
ślenie w yników  dobrego oświetlenia. Jest faktem, 
że mamy w dzisiejszych czasach wielką ilość k ie­
rowników przemysłu, którzy nie przywiązują żad­
nej wagi do oświetlenia swoich fabryk. Ich obo ­
jętność wynika prawdopodobnie po większej czę­
ści z nieświadomości tych korzyści finanso­
wych, które mogliby osiągnąć, zmieniając rozkład 
swoich lamp i kalkulując racjolnalnie ich moc. D o­
bre oświetlenie ma tak ścisły związek z higjeną 
pracy, że można łatwo przewidzieć chwilę, kiedy 
oświetlenie fabryk będzie ściśle kontrolowane 
przez prawo. Lecz według mego zdania przem y­
słow cy mają dużo do wygrania z punktu widzenia 
swoich własnych interesów, zmieniając natych­
miast samorzutnie oświetlenie w  swoich fabry­
kach. Twierdziłem niegdyś, że jest niemożliwem 
zmierzyć ilościow o wyniki dobrego oświetlenia. 
W ierzyłem  w to jeszcze 3 lata temu, ale obecnie 
już w  to nie wierzę. Niemożliwość została zrealizo­
wana i to w  mojej własnej fabryce". W yniki, otrzy­
mane przez Magee, przedstawione są na rysunku
5-tym. Zwiększenie wydajności wynosiło 13% 
przy oświetleniu 60 luksów, doszło do 17,9% przy 
90 luksach i osiągnęło 25,8% przy 140 luksach. Po­
większenie wydatków  na oświetlenie wyniosło 
48% , co stanowiło 2% płac. Nie mogę przytaczać 
szczegółow o najrozmaitszych prób, dokonanych 
w różnych krajach w  tym samym zakresie, podaję 
tylko na końcu tabelkę, będącą wyciągiem z ra­
portu Towarzystwa amerykańskich w ytw órców  
i sprzedawców prądu elektrycznego (National 
Electric Light Association) oraz tabelkę rezulta­
tów, stwierdzonych przez znanego specjalistę 
Brainerd'a w  pewnej liczbie fabryk w Filadelfji. 
Rozpowszechnione jest bardzo przekonanie, że u- 
rządzenie doskonałego oświetlenia jest bardzo k o ­
sztowne, jest to jednak zupełnie błędne; możemy 
przytoczyć tu przykład zbudowanej w  ostatnich 
latach nowej fabryki Forda, gdzie urządzenie o- 
świetlenia, odpowiadającego najzupełniej nowocze­
snym wymaganiom, wyniosło 3%  całej sumy k o ­
sztorysowej —  ileż w ięc można zaoszczędzić na 
mniej doskonałem urządzeniu oświetlenia —  są to 
już cyfry znikome. Dla porównania przytoczymy, 
że koszt wentylacji w  tej samej fabryce wyniósł 
5%  sumy kosztorysowej. Nie trzeba jednak sądzić, 
aby przy urządzeniu dobrego oświetlenia w  fabry­
ce chodziło jedynie o siłę tego oświetlenia i że 
oświetlenie to będzie tem lepsze, im większą bę­
dzie siła światła. Przeciwnie, stwierdzono przede­
wszystkiem, że istnieje pewna granica górna, po 
za którą, ogólnie biorąc, podniesienie siły światła 
staje się bezużyteczne i przestaje być ekono­
miczne; granica ta znajduje się około  240 luk­
sów. Niema jednak najmniejszej obawy, abyśmy 
u nas nietylko już nie przekroczyli, ale nawet w 
przybliżeniu ją osiągnęli; nawet w doskonale, zda­
w ałoby się oświetlonych fabrykach niemieckich

olśnienie papierbtyszaacy
pap/er

matowy

okazało się przy sprawdzeniu, że zastosowane si­
ły oświetlenia w większości przypadków pozostają 
bardzo daleko nietylko od przytoczonej granicy 
górnej, ale nawet po za wymaganiami minimal- 
nemi ,określonemi przez normy, opracowane przez 
towarzystwa oświetleniowe. Z innych warunków, 
stawianych dobremu oświetleniu należy jeszcze 
przytoczyć, że nie powinno ono pod żadnym p o ­
zorem w yw oływ ać żadnych jaskrawych, a bardzo 
szkodliwych różnic, a w ięc punktów jasnych 
i ciemnych, jak również różnic w  kolorach, nie m o­
że dawać silnych cieni, nierównomierności, —  sło­
wem musi być prawidłowo rozdzielone. Z punktu 
widzenia gospodarczego oświetlenie musi być eko­
nomiczne, to jest wytrzymywać prawidłowo 
przeprowadzoną kalkulację, nie może być zatem 
powiększone po za tę granicę, gdzie nie daje się 
ono usprawiedliwić odpowiedniem zwiększeniem 
wydajności. Rys. 6 wskazuje szkodliwy wpływ 
olśnienia pod wpływem  nieosłoniętych silnych źró­
deł światła; widzi­
my, jak zmniejsza ł Zs 
się szybkość pracy 
wskutek oślepienia 
przez zbyt rażące 
źródło światła.

Trzeba jeszcze 
zaznaczyć, że p o ­
większenie produk­
cji osiąga się nie­
tylko przez szyb­
sze wykonanie pra­
cy, ale również 
dzięki zmniejszeniu 
braków, gdyż ro­
bota może być w y­
konana dokładnie; 
jaki zaś ma ta okoliczność w pływ  na koszt pro­
dukcji, wie doskonale każdy przemysłowiec.

Ze sprawą oświetlenia fabryki łączy się też 
sprawa oświetlenia pom ieszczeń biurowych. Oka­
zuje się, że i tu oszczędność na oświetleniu jest 
niecelowa. Jeżeli bowiem  obliczym y z jednej stro­
ny wydatek na oświetlenie pewnej ubikacji biuro­
wej, a z drugiej wydatek na pensje pracujących 
tam urzędników, to koszt oświetlenia będzie w y ­
nosił tylko bardzo mały ułamek procentu wydat­
ków  na pensje; dlatego też koszty na polepszenie 
niedostatecznego oświetlenia są bardzo nieznacz­
ne i zwracają się wielokrotnie przez powiększenie 
wydajności pracy. Klasycznym pod tym względem 
jest przykład biura pocztowego w New-Yorku. 
W  biurach tych pracowało 4800 urzędników przy 
sortowaniu listów; oświetlenie uznane było  przez 
specjalistów za niedostateczne i rzeczyw iście po 
założeniu odpowiedniego oświetlenia oszczędność 
na pensji zmniejszonego personelu już po odtrące­
niu różnicy kosztów  na światło wyniosła w  ciągu 
roku przeszło 100 000 dolarów, co  skłoniło Urząd 
Pocztow y do natychmiastowego przeprowadzenia 
reformy oświetlenia w  innych swoich biurach. W i­
dać z tego, że rzekoma rozrzutność w  wydatkach 
na światło jest w  rzeczyw istości bardzo dobrym 
interesem.

Jest to kwestja zasadnicza, ponieważ każda 
inwestycja jest tylko w ów czas ekonomicznie 
usprawiedliwiona, jeżeli spowodowane przez nią
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stałe wydatki są mniejsze, niż osiągnięty zysk. O d­
powiedź na to, czy polepszenie oświetlenia nale­
ży do takich inwestycji zawarta jest w  podanych 
wynikach rozmaitych prób; przeciętnie można li­
czyć na powiększenie produkcji o 15 '/' i powięk-

ja s n o ś ć  ośw ie tlen ia  w lu k s a c h . . r

Rys. 7.

szenie kosztów  oświetlenia o 2%  płacy. M ożna to 
wyrazić inaczej w  ten sposób, że wynik jest taki, 
jak gdyby 2 robotników na 100 pracujących było 
w stanie wykonać pracę 15 swoich towarzyszy; 
tu światło wykonywa pracę tych dwóch robotni­
ków  z tą różnicą, że nie wymaga ono ani dodatko­
wego miejsca, ani dodatkowych maszyn. W edług 
innnego obliczenia, jeżeli dzięki polepszeniu o- 
świetlenia robotnik zdoła zaoszczędzić dziennie 
8 minut, to cały wydatek na oświetlenie zostaje 
pokryty. Jest zrozumiałe, że, biorąc zwłaszcza 
pod uwagę robotę akordową, robotnik może przy 
dobrem oświetleniu zaoszczędzić znacznie więcej 
czasu. Trzeba jeszcze zw rócić uwagę, że siła o- 
świetlenia wzrasta znacznie prędzej, niż wydatki 
na oświetlenie, ponieważ naogół lampy silniejsze 
mają mniejsze zużycie prądu; widać to z rysunku
7-go, gdzie mamy wyrażoną zależność wzrostu w y­
datków na oświetlenie od siły oświetlenia. W idzi­
my np., że można zwiększyć oświetlenie z 20 na 
80 luksów, to jest czterokrotnie, zwiększając w y­
datki tylko 3-krotnie.

Drugim, niezmiernie ważnym czynnikiem, któ­
ry skłania nas do polepszenia oświetlenia w fabry­
kach, jest wzgląd na bezpieczeństwo ludzi tam 
pracujących; tu już bardziej jeszcze, niż względy 
ekonomiczne, grają rolę względy natury moralnej, 
chociaż naturalnie, każdy wypadek nieszczęśliwy 
w  fabryce jest połączony z dużemi kosztami. Na 
tę okoliczność zwróciły uwagę nawet rządy nie­
których państw i w ydały przepisy, ustalające pew ­
ne granice minimalne oświetlenia dla rozmaitych 
rodzajów  prac oraz pewne obostrzenia specjalne 
co  do oślepiania. M iędzynarodowe Biuro Pracy 
konstatuje, że zebrane dotychczas dane dosta­
tecznie stwierdzają niebezpieczeństwo niedosta­
tecznego lub źle urządzonego oświetlenia oraz 
konieczność interwencji państwowej w  tej dzie­
dzinie. Francuska inspekcja pracy wydała tablicę, 
wykazującą niezbędne w ielkości oświetlenia mi­
nimalnego w fabrykach, zachęcając przem ysłow­
ców  do przestrzegania tych norm, a w  swoich prze­
pisach, dotyczących oświetlenia, stwierdza, że 
oświetlenie niedostateczne lub źle i nieumiejętnie 
zastosowane jest pow odem  licznych wypadków  
w fabrykach. Szczegółow e ankiety wykazały, że

procent wypadków w fabrykach źle oświetlonych 
jest znacznie większy, niż w  analogicznych fabry­
kach, dobrze oświetlonych. Fabryki, które prze­
szły na oświetlenie racjonalne, mogły skonstato­
wać bardzo odczuwalne zmniejszenie nieszczęśli­
wych wypadków. Eksperci towarzystw asekura­
cyjnych obliczają, że 25% wypadków  spow odo­
wane jest pośrednio lub bezpośrednio przez n iedo­
stateczne oświetlenie. Statystycznie zostało 
stwierdzone, że znacznie w ięcej wypadków  zdarza 
się przy oświetleniu sztucznem, niż przy natural- 
nem i jest to zrozumiałe, gdyż prawie zawsze 
oświetlenie sztuczne jest słabsze, niż naturalne. 
Uwidocznia się to na krzywych rys 8, gdzie w i­
dzimy, że ilość wypadków, spowodowana złem 
oświetleniem, wzrasta od lipca do połow y stycznia, 
potem zaś spada znów; słowem jest największa 
wtedy, gdy dzień jest krótki, a w ięc oświetlenie 
sztuczne używane jest najdłużej, i jest najmniejsza 
podczas długich dni letnich. W idzim y z tego same­
go rysunku, jak wielka ilość w ypadków  spow odo­
wana jest złem oświetleniem. Stwierdzone jest 
również, że największa ilość wypadków  przypada 
na koniec dnia —  pierwszem i najłatwiejszem wy- 
tłomaczeniem tego faktu jest zmęczenie robotni­
ków, nie jest to jednak ścisłe, gdyż wymaga uzu­
pełnienia, że chodzi tu o zmęczenie oczu. Że tak 
jest rzeczywiście, wynika z badań, prowadzonych 
w wielkiej ilości fabryk w  ciągu 12-tu miesięcy, 
wskazujących, że ilość wypadków  zwiększa się w 
tym stosunku, jak zmniejsza się długość dnia; ilość 
ta zwiększa się od połow y lipca, aby dojść do mak- 
symum w połowie grudnia i spadać znów do końca 
czerw ca; nie można zaś twierdzić, że robotnik bar­
dziej zm ęczony jest w  końcu dnia w  miesiącach 
zimowych, niż w  letnich; raczej m ogłoby zacho­
dzić zjawisko odwrotne; natomiast wchodzi tu w 
grę zmęczenie wzroku podczas pracy przy świetle

miesiqce v ii  u  i  u m  i  i i  i i i  i v  v  v i

------------------ogólna ilość wypadków
------------------wypadki spowodowane zTem oświetleniem

.......... ..........  wypadki spowodowcre innemi przyczynami

Rys. 8.

sztucznem, podczas pracy przez dłuższy czas przy 
oświetleniu niedostatecznem, lub też oślepienie 
choćby chwilowe przez zbyt jaskrawe źródło świa­
tła. Dobitnie wykazuje to rysunek 9, gdzie przed­
stawione są krzywe długości dnia w różnych mie­
siącach i krzywa w ypadków; widzimy, że przebieg
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ich jest zupełnie odwrotny, to znaczy, że ilość nie­
szczęśliwych wypadków wzrasta, gdy czas oświet­
lenia dziennego zmniejsza się.

Powyżej przytoczone dane stwierdzają w do­
statecznej mierze wagę sprawy prawidłowego o- 
świetlenia ubikacji fabrycznych,— sprawę, niestety, 
bardzo niedocenianą przez naszych przem ysłow ­
ców. W  ostatnich czasach Polski Komitet Oświet­
leniowy w  szeregu podjętych prac rozpoczął rów ­
nież pracę nad ustaleniem pewnych norm oświet­
leniowych w  rozmaitych działach; Organizacja G o­
spodarki Świetlnej prowadzi ankietę w  celu zdo­
bycia informacji co do dotychczasow ego stanu o- 
świetlenia naszych fabryk oraz pracuje nad zebra­
niem wszelkich norm i przepisów zagranicznych, 
opartych na dłuższem, niż nasze doświadczeniu. 
Niewątpliwie, wszystkie te korzyści, które daje 
lepsze oświetlenie, a w ięc zwiększenie produkcji, 
zmniejszenie ilości nieszczęśliwych wypadków, po­
lepszenie gatunku w yrobów  .zmniejszenie braków, 
łatwiejszy nadzór, możność łatwiejszego dozoru 
maszyn i utrzymanie czystości w  ubikacjach fa-

miesiące x xi ui i 11 /// /v v v/ v// v/w tt

----------długość dni
----------nieszczęśliwe wypadki

Rys. 9.

brycznych, wreszcie lepsze warunki egzystencji 
dla pracowników, skłonią i naszych przem ysłow­
ców  do zainteresowania się tą sprawą.

Próby, wykonane przez Brainerd‘a

Miejsce dokonania 
prób

Rodzaj
roboty

Dawny system oświetlenia Nowy system oświetlenia Zwiększe­ Zwiększe­

Rodzaj lamp, 
reflektorów

Oświetle­
nie w luk­

sach
Rodzaj lamp, 
reflektorów

Oświetle­
nie w luk

sach

nie pro­
dukcji w

°/>

nie koszt, 
oświetl, w 
° /, płacy

Reid Hosiery Trenton and 
Sargent S t s ......................

Trykotaże Lampy jasne bez 
reflektorów

62 Reflektory z bla­
chy żelażnej, e- 
maljowane sze­
rokie i głębokie, 
200 W

170 6 3 0,76

Phila Sweater Mills Inc 719 >• Jak wyżej 45 Jak wyżej 172 10,8 7,45
Arch S t ................................

Realast Silk Hosiery 6016 
Polmetto S t ......................

11 Reflektory płas­
kie 100 W

72 Jak wyżej 173 3,9 0,36

Taylor Brothers Ambler and 
Adams Sts . . . . .

Tkalnia Reflektory stoż­
kowe 50 W

18 Jak wyżej 75 W 88 2,5 1,4

M. J. Smith Belting C° W a­
yne, Ave, and Berkley .

Tkalnia Reflektory płas­
kie 50 W

19 75 W 37 1,85 0,86

jak wyżej Ił — 100 W 47,4 2,18 1,15
11 '* 11 — 150 W 96,6 3,22 1,73
>» >* 11 — 75 W 37 18,95 1,55
V >• 1* — 100 W 47,4 17,75 1,07
11 ’ ’ 11 — 150 W 96 19,8 0,78

Shenh Mfg L" 314 Arnst St 11 Reflektory stoż­
kowe 75 W

33 75 W 100 16 13,6

John Sidebotham 4317 Gris- 
com S t ................................

Tkalnia Lampy jasne bez 
reflektorów 50W

68 Oświetlenie poś­
rednie 200 W

79 7,7 3,1

John Sidebotham 4317 Gris- Tkalnia Jak wyżej 68 Jak wyżej 300 W 155 11,1 4,3
com St . • • •

Kontrola,
sprawdzań.

American Pile Fabric C° A- 
dams Ave and W ingohoc- 
k i n g ......................................

Reflektory z b la ­
chy emaljowanej 
szerokie i głękie 
100 W

430 Reflektory z bla­
chy emaljowanej 
szerokie i głę­
bokie 150 W

550 4,2 0,97

D. B. Flower 1317 Spring 
Garden S t ...........................

Roboty na 
maszynach

Lampy jasne bez 
reflektorów 50W

34 Jak wyżej 100 W 87 3 0,80

American MetalWorks, Sten- 
ton and Rockland Sts .

Tokarskie
roboty

Reflektory głę­
bokie 50 W

116 200 W 200 12,35 1,71

Jak w y ż e j ................................ — Jak wyżej 116 150 W 140 6,73 1,13
Jak w y ż e j ................................ — 116 100 W 74 2,25

20,9
0,62

Decorative Lamp & Shade 
O  306 N 8 th St . . .

W yroby z 
drzewa

Lampy jasne bez 
reflektorów 50W

45 200 W 250 0,72

Jak w y ż e j ................................ — Jak wyżej 33 200 W 150 18,1 1,23
B. Wilmsen 2444 Jasser St. Fabrykacja

drutu
Reflektory stoż­
kowe 50 W

29 75 W 92 16,5 1,13

Martel Mills Chester, Pa Przędzalnia
bawełny

Reflekory płas­
kie 75 W

47 200 W 275 7,8 0,22

American Pile Fabrik C° 
Adams A ve and Wingo-

Tkalnia Reflektory stoż­
kowe 50 W

100 75 W 130 15,0 —
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Prowadzący
próby

Firma w której 
dokonano prób Rodzaj pracy Zmiana oświetlenia

W y n i k i  z m i a n y

. . .  1 Na koszty 
na produkcję oświetlenia

Commonwealth 
Edison Co

To samo

To samo

To samo

Industrial Fati­
gue Boardof Gr. 
Britain

To samo

Industrial Fati- 
que Research 
Board of Gr. Bri­
tain

National Lamp 
Works and D o­
ver Mfg Co

Edison Lamp 
Works

Detroit Edison 
Co

National Lamp 
Works and Tim­
ken Roller Bea­
ring Co
U. S. Public He­
alth Service

Pyott Foundry 
Co, Chicago

Foote Bross Chi­
cago

Lee Loader & 
Body Co Chi­
cago
Stromberg Car- 
buter Co, Chica­
go
Filalure de soie 
Essex Angletter- 
re

Filature de coton 
Lancashire An- 
gletterre

Filature de toile 
Nord de l'lrlan- 
de

Dover Mfg Co 
Dover, Chicago

General electric 
Co, Schenectady

Detroit Piston 
ling Co Detroit

Timken Roller 
Bearing Co Co- 
lombus 0

U. S. Post Offi­
ce

Wykańczenie 
bloków żelaz­
nych
Fabrykacja
chodników

Fabrykacja ram 
stalowych

Montaż karbu- 
ratorów

Tkalnia jedwa­
biu

Tkalnia bawełny

Tkalnia cienkich 
tkanin

Fabrykacja że­
lazek do praso­
wania elektr. i 
gazowych 
Polerowanie pół­
automatyczne 
małych przed­
miotów
W yroby meta­
lowe

Kontrola i spra­
wdzanie

Przebieranie lis­
tów

Dawne oświetl. 2 luks. 
Nowe ,, 50 „

Dawne ,, 45 ,, 
Nowe ., 120 „

Dawne ,, 30 „ 
Nowe ,, 120 „

Dawne „  20 ,, 
Nowe „ 120 ,,

Porównanie pom iędzy 
miejscowem oświetlen;em, 
źle urządzonem od 30 do 
35 luks. podczas dni krót­
kich i oświetleniem natu- 
ralnem podczas długich 
dni
Porównanie pomiędzy oś­
wietleniem, źle rozmiesz- 
czonem o 13 luks. pod­
czas dni krótkich i oświet­
leniem naturalnem pod­
czas dni długich 
Porównanie pomiędzy oś­
wietleniem miejscowem żle 
rozłożonem od 15 do 80 
luks. podczas dni krót­
kich i oświetl, naturalnem 
podczas dni długich 
Dawne oświetl. 7—40 luks. 
Nowe „  135 „

Dawne ,, 38 „ 
Nowe „  120 „

Dawne „ 12 „ 
Nowe „  65 „ 

90
140 „

Dawne „  50 „  
Nowe ,, 60 ,, 

130 „  
200 „  

Dawne ,, 35 
Nowe „  80 ,,

Powiększenie 
produkcji o 20 
do 35 %
Powiększenie 
produkcji o 15%

Powiększenie o 
10 %

Powiększenie o 
12 %

Powiększenie o 
10 %

Powiększenie o 
4 - 5  °/0

Powiększenie o 
11 %

Powiększenie o 
12,2 °/0 łatwiej­
sze utrzymanie 
sal w porządku 
Powiększenie o 
8,5 »/o

Powiększenie o 
18,7 °/0
25.4 °/„ 
36 ,6f /o

Powiększenie o 
4 °/„
8 °/o

12.5 °/o 
Powiększenie o 
4.4 «/„

Powiększenie 
kosztów, równe 
5,5 °/o płac 
Powiększenie 
kosztów, równe 
1,2 °/o płac 
Powiększenie, 
równe l,2°/0płac

Powiększenie, 
równe 0,9°/0 płać'~-

Powiększenie, 
równe 2,5°/0 płac

Powiększenie, 
równe 1,4% płac

Powiększenie, 
równe 1,9% płac

Powiększenie, 
równe 0,5%

1.3%
2,1% płac 

Powiększenie o 
0,6 %  płac

ZASADY OŚWIETLANIA WNĘTRZ.
In i. F. S. Piasecki.

W ydaw aćby się mogło, że wraz z rozwojem  
i ulepszeniami technicznemi, poczynionemi w cią­
gu dziesiątków lat w dziedzinie budowy źródeł 
światła, umiejętność korzystania ze światła w y­
dzielanego przez lampy elektr., rozwijać się p o ­
winna mniej więcej równolegle z  rozwojem  tych 
ostatnich. Wspomniana równoległość, stanowią­
ca jedną z życiowych zasad, decydujących o roz­
powszechnieniu się danego wynalazku, i znajdu­
jąca w świecie liczne oddźwięki, nie znalazła jed­
nakże potwierdzenia w dziedzinie umiejętności

użytkowania tak wielkiego i wiekopom nego w y­
nalazku, jakim zastęp uczonych obdarzył ludzkość, 
—• światłem sztucznem. Przez wieki całe znano ta­
kie źródła światła jak: pochodnie, kaganki, świece, 
później ju ż —św ia tło  gazowe, łukowe i t. p ., u- 
czeni wszystkich krajów zajmowali się fizycznem 
ujęciem zjawisk świetlnych, jak zagadnieniem 
energietycznem, stopniowo powstawał cały dzi­
siejszy gmach fizyki i techniki światła, —  lecz pra­
ce te odbywały się w ściśle zamkniętych labora- 
torjach, wśród grona wtajemniczonych jednostek
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społeczeństwa. Popularniejsze wyniki tych prac, 
przenikały poprzez szkołę do szerszych warstw 
publiczności, gdzie jako zagadnienia, często zu­
pełnie oderwane od życia, nie mogąc znaleźć na­
leżytego podłoża do rozwoju, przechodziły w nie­
pamięć i ginęły. Z drugiej strony z laboratorjów, 
w których skupiali się pracownicy i szermierze, 
walczący z tajnikami natury o wydarcie jej Ideal­
nego sztucznego źródła światła, pojawiały się od 
czasu do czasu na ówczesnych rynkach produkty 
ich wysiłków, a w ięc lampy takie czy inne, któ­
re swem jaskrawem światłem dawały publiczno­
ści znać o swojem istnieniu. Popyt na tego ro­
dzaju wytw ory przemysłowe, możnaby powiedzieć 
„pierwszej potrzeby*' był i będzie zawsze dość 
duży, lecz, niestety, szerokie warstwy publiczności 
pozostały nadal nieświadome umiejętności racjo­
nalnego korzystania ze światła. Śmiało* powie­
dzieć można, że nigdzie nie spotyka się tak n iece­
lowej gospodarki energietycznej, jak w dziedzinie 
oświetlenia. Pow ód leży w braku wszelkich za­
sadniczych wiadomości z nauki o racjonalnem u- 
żytkowaniu oświetlenia, czyli skutku światła. Ta 
rozbieżność pomiędzy wysokim poziomem tech­
niki wytwarzania źródeł światła, a dopiero co 
wspomnianą nauką o oświetleniu, ciągnie się 
pnzez szeregi dziesięcioleci, jeżeli pominąć już wie­
low iekow e okresy łuczywa 1 św iecy __ i trwa
mniejwięcej do drugiej połow y ubiegłego stulecia. 
W  roku 1885 Cohn rozpoczyna długi szereg ba­
daczy, którzy zajmują się samą istotą oświetlenia, 
jego jasnością, kolorem  i t. p.

W  tym czasie powstają pierwsze tablice oraz 
wzory matematyczne, zapom ocą których poraź 
pierwszy daje się obliczyć potrzebną m oc insta­
lacji^ w zależności od wymaganej intensywności 
oświetlenia. Cechą charakterystyczną tego no­
wego okresu techniki światła jest to, że oświetle­
nie traktuje się wyłącznie w sposób fizykalny. 
Powstaje pojęcie jasności poziomej względem 
której przeprowadza się prawie wszystkie obli­
czenia. Czynnik fizjologiczno - psychologiczny, 
odgrywający w procesie wrażeń wzrokowych pra­
wie rolę taką samą, jak czynnik optyczno - 
fizykalny, pozostaje nadal niezbadanym i nie­
znanym.

Z biegiem czasu badaniami z dziedziny oświe­
tlenia zaczynają się również zajmować lekarze - 
okuliści, psychiatrzy i t. p . i wprowadzają w tę 
naukę nowe, możnaby powiedzieć, rewolucyjne p o ­
jęcia, które zmieniły zasadniczo „stary" pogląd 
na wiedzę o  oświetleniu. Na przełomie X IX  i XX 
wieku nowa nauka o oświetleniu wprowadza 
takie pojęcia, jak: „widzenie*1, „spostrzeganie", 
„poznaw anie", a w ięc cały szereg procesów  op­
tyczno - psychicznych, które zachodzą w orga­
nizmie człowieka z chwilą, gdy widzi on jakieś zja ­
wisko świetlne. Otrzymywanie wrażeń świetlnych, 
zdawanie sobie sprawy ze spostrzegania tako­
wych, oto właściwy cel wszystkich zagadnień z 
dziedziny oświetlenia, cel techniki oświetleniowej. 
Temu wielkiemu zadaniu powinna być podpo­
rządkowana cała technika oświetleniowa. Jak­
kolw iek zdawano sobie już dawniej sprawę z 
wymagań, stawianych oświetleniu, to teraz dopie­

ro koordynuje się wszystkie czynniki, tworząc 
nowe pojęcie tak zwanej dobroci oświetlenia. Za­
sadniczą treść tego pojęcia można wyrazić w na­
stępujący sposób,

„Oświetlenie otwartego lub zakrytego p o ­
mieszczenia jest dobre wówczas, gdy przedmioty 
ruchome lub nieruchome, w niem będące, widziane 
są ostro i wyraźnie, a przytem w sposób łagodny, 
nie męczący wzroku. Nowoczesna technika oświe­
tleniowa ujm uje sprawy instalacyjne - oświe­
tleniowe w  ramy przepisów lub ogólnych zasad, 
zbadanych szeregiem doświadczeń natury psy­
chologiczno - fizjologicznej, przyczem uwzględnia 
te sprawy również z punktu widzenia ekonomji 
racjonalności i higjeny. „Jasność", ta kardynalna 
wielkość oświetlenia, do niedawna jeszcze tak 
znikoma w stosunku do intensywności ośw ietle­
nia dziennego, które z natury rzeczy powinno być 
dla człowieka wzorem najbardziej pouczającym, 
zbliża się powoli do wartości, spotykanych za dnia. 
Gdy weźmiemy bowiem  pod uwagę, że światło 
słoneczne w dzień pogodny oświetla wnętrze 
pomieszczenia przy oknie z jasnością około 1000 
lx w środku zaś pokoju mniejwięcej z jasnością 
200 lx i zestawimy te w ielkości z dotychczas w 
praktyce spotykanemi jasnościami światła sztucz­
nego, rzędu około  25 luksów, to możemy stwier­
dzić, że oczy  nasze przy tak słabem sztucznem 
oświetleniu, pracują w znacznie gorszych warun­
kach, niż za dnia, nie należy bowiem  zapominać
o tem, że wzrok ludzki dostosowany jest do du­
żych jasności światła dziennego.

W szelkie obawy, że oświetlenie sztuczne m o­
że być za silne i zm ęczy oczy, są płonne, gdyż 
najsilniejsze sztuczne oświetlenie w praktyce nie 
osiągnie jasności oświetlenia dziennego. Tylko 
nadmierna jaskrawość lamp m oże wyw rzeć ujem­
ny skutek na wzrok, natomiast siła oświetlenia, 
to znaczy jasność, wpływa dodatnio na proces 
odbierania wrażeń oraz na szybkość rozróżniania 
szczegółów oglądanych przedmiotów lub ich kolo­
rów, na szybkość czytania i t. p. Zauważono na za­
sadzie licznych doświadczeń, że szybkość, z jaką 
oko odbiera doznane wrażenia świetlne, jest ściśle 
uzależniona od jasności oświetlenia. Im oświetlony 
przedmiot jest jaśniejszy, tem odbieranie wrażeń 
wzrokowych odbywa isię szybciej i odwrotnie —  im 
oglądany przedmiot jest ciemniejszy, tem odbywa 
się ona dłużej. Podobny wpływ ma jasność oświe­
tlenia na szybkość rozróżnienia szczegółów przed­
miotów.

Dla zobrazowania tych zależności podajem y 
rys. 1-szy, przedstawiający zależność pomiędzy 
zdolnością odczuwania różnic jaskrawości, a jasno­
ścią oświetlonego pola widzenia, które odbija teo­
retycznie 100% światła. W ykres ten dotyczy przy­
tem najłatwiejszej i najmniej skomplikowanej pra­
cy dla oka, gdyż chodzi tutaj jedynie o rozróżnia­
nie dwóch powierzchni o różnej jaskrawości, ści­
śle z sobą graniczących (mających jednakże ten 
sam kolor), bez względu na czas spotrzegania.

Z wykresu tego wynika, że dostrzeganie 
kontrastów jednobarwnych, to znaczy jasno-ciem- 
nych, odbywa się w oku ludzkiem znacznie łatwiej,
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a więc prędzej, gdy cale pole widzenia jest silniej 
oświetlone. Zdolność ta rośnie wraz ze wzrostem 
jasności ogólnego pola widzenia do 200 luksów 
(dla sp. odbijania tego pola widzenia =  100%) 
i jest w  granicach 200 do 20 000 luksów (tzw. luk­
sów na białem) stałą. Przy zbyt wysokich jasno­
ściach oświetlenia pola widzenia zdolność spostrze­
gania gwałtownie maleje. Wynika stąd, że naj­
lepszy stan działalności oka zachodzi wówczas, 
gdy oświetlenie pola widzenia znajduje się w  gra-

opcn opi 100 1000 10000 130000 1000000

/C ti/iosc uf lu ksa ch . ti<i i/aliy  
p w e r z c J jn i  f  f> r, fo o  % /

Rys. 1.

Zależność zdolności odczuwania różnic jaskrawości od jas­
ności pola widzenia (białej) powierzchni, która odbija 100%

światła.

A e —• jaskrawość progu pobudliwości oka
e —• jasność pola widzenia (białej powierzchni odbi­

jającej 100% światła).

nicach od 200 do 20 000 luksów dla sp. odbicia 
=  100%, czemu odpowiadają mniejwięcej na­
tężenia oświetlenia dziennego. Jaskrawości 
sztucznego oświetlenia ulicznego leżą w zakresie 
części krzywej, rosnącej powoli (rys. 1-szy), oświe­
tlenie mieszkań, biur i fabryk, w zakresie części 
krzywej, rosnącej szybko, a więc części stromej. 
Rozpoznawanie szczegółów  poszczególnych przed­
miotów czy miejsca pracy, efektu przestrzenne­
go, otrzymanego dzięki oświetleniu, oraz nastrój, 
jaki to oświetlenie daje, są w znacznej mierze za­
leżne od jasności oświetlenia.

Dobre oświetlenie oglądanego przedmiotu po­
woduje nie tylko zmniejszenie czasu spostrzegania 
przedmiotu, lecz zwiększa również zdolność spo­
strzegania poszczególnych jego części. Szybkość 
z jaką rozróżniamy szczegóły jakiegoś przedmiotu, 
zależy od ostrości widzenia, czyli od stopnia, z ja­
kim oko rozróżnia szczegóły o niejednakowej ja­
skrawości lub kolorze (t. zw. kontrastu). Dla przy­
kładu zaznaczymy, że jasność potrzebna dla czy ­
tania czarnych liter na białem tle, a w ięc czytanie 
książki czy gazety, wynosi około  50 luksów. Przy 
oświetleniu słabszem, nawet oko normalne nie od ­
różni już dw óch punktów lub znaków pisarskich, 
tworzących kąt w zrokow y 1 minuty, gdyż obrazy 
tych punktów zleją się w  jedną całość, tak że oko 
normalne będzie się zachow yw ać jako oko nie-

pełnow artościow e pod względem bystrości wzroku.
Ta jasność oświetlenia, wynosząca 50 luksów 

dla kontrastu czarne - białe (co cyfrow o wyraża 
się liczbą 1 : 40), jest punktem wyjścia przy ukła­
daniu norm jasności. A żeby  bowiem  w zrok nasz 
pracował w  najlepszych i ekonom icznych warun­
kach, należy dla każdego rodzaju pracy (chodzi o 
natężenie wzroku przy tej pracy) czy to mało, czy 
to bardzo precyzyjnej, dla pracy, której objektem 
są przedmioty jasne, czy ciemne, przewidzieć za­
wsze odpowiednio dobraną jasność, która byłaby 
w  następstwie podstawą do obliczenia potrzebnej 
energji elektrycznej, w  wypadku zawieszenia lamp 
elektrycznych. Nad przygotowaniem polskich 
norm oświetleniowych pracuje obecnie Polski K o ­
mitet Oświetleniowy. Ukażą się one już w  naj- 
bliszym czasie. Stowarzyszenie „Organizacja G o­
spodarki Świetlnej" kieruje się dla oświetlenia 
mieszkań danemi, zawartemi w  poniższej tablicy.

Wymagania
życiow e

Oświetlenie wyłącznie ogólne
Jasność średnia w luksach Jasność 

minimalna 
'w luksachnajmniejsza zalecona

niskie . . . . 20 40 10
średni e. . . . 40 80 20
wysokie . . . 75 100 50

Drugą ważną zasadą racjonalnego ośw ietle­
nia jest to, aby ź r ó d ł a  ś w i a t ł a  n i e  r a z i ­
ł y  w z r o k u .  Olśnienie oczu pochodzi stąd, że 
wszystkie praktycznie używane źródła światła po­
siadają jaskrawość, czyli ilość świec wypromienio- 
wanych, przypadajcych na 1 cnr powierzchni świe­
cącej , bardzo dużą, podczas gdy oko ludzkie może 
znosić bez uczucia zmęczenia jaskrawość, wynoszą­
cą najwyżej 0,8 : 1,1 św/cm2. Jest przytem zupełnie 
obojętne, czy oglądane ciało świeci samo, czy też 
odbija jedynie promienie świetlne. Jaskrawość, 
oślepiająca wzrok, jest czynnikiem b. szkodliwym, 
zmniejszającym w  znacznym stopniu zdolność spo­
strzegania i dobrą widzialność. G dy w  pom ieszcze­
niu znajdować się będzie żarówka oślepiająca, za­
wieszona na wysokości człow ieka ,to jej jaskra­
w ość spowoduje odpowiednie zmniejszenie się 
czułości siatkówki, tzw. adaptację (czyli przysto­
sowanie siatkówki), oraz przymknięcie źrenicy 
oka, wskutek czego oko broni się niejako automa­
tycznie przed nadmiarem światła, tak że przed­
mioty, położone w  pewnem, nawet małem oddale­
niu od źródła światła oślepiającego, będą z p ow o­
du małej czułości oka oraz jego olśnienia trudno 
widzialne. W  jakim stopniu są jaskrawemi źródła 
światła, podaje niżej załączona tabelka.

Światło słoneczne w południe . . . 
krater lampy łukowej zwykłej . . .
drucik żarówki w ę g l o w e j ......................

„  „  wolframowej-próżniowej 
,i ,i „  gazowanej

150 000 św/cm1 
18 000 

. 60—80 

. 150— 180 

. 500—800

A żeby  w ięc uniknąć olśnienia, należy zaw ie­
szać źródła światła możliwie w  ten sposób, aby
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przy pracy znajdowały się poza polem widzenia. 
Z drugiej strony dla zmniejszenia nadmiernej ja­
skrawości umieszcza się żarówki w specjalnych 
kloszach ze szkła, rozpraszającego światło. Klosz 
taki posiada małą jaskrawość, wskutek czego za­
pobiega olśnieniu. Należy jedynie zw rócić uwagę 
na w ielkość kloszy, w  zależności od m ocy źródła 
światła w  niem umieszczonego. Np. dla kloszy 
mlecznych w kształcie brył obrotowych, najmniej­
szą średnicę podaje następujące zestawienie, tak 
ułożone, aby jaskrawość klosza nie przekraczała
0,5 św/cm2.

Dla żarówki gazowanej

75 watowej najmn. średn. klosza wyn. powinna 220 mm

100 »  » »  >. ,, ., 290 „

Poza kloszami ukazały się także w ostatnich 
czasach żarówki o bańkach ze szkła mlecznego. 
Żarówki te posiadają jaskrawość znacznie mniej- 
szą, bliską już do tej, jaką oko ludzkie może znosić 
bez przykrego uczucia, nie zastępuja one jednak­
że kloszy z punktu widzenia olśnienia. Zadanie ich 
jest inne, dotyczące jakości światła. Sam klosz, 
rozpraszający światło, jest jednakże niestety źró­
dłem ilościowej straty strumienia świetlnego. O d­
powiednie dane znaleźć można w pracy p. inż. Br. 
Zabłockiego, p , t. „N ow oczesne oprawy oświet­
leniowe . Straty te należy uwzględnić przy obli­
czaniu całkowitego strumienia świetlengo. Źród­
łem olśnienia mogą być również odbicia światła 
na powierzchniach błyszczących: meblach, lu­
strach i t. p . Należy w ów czas używać kloszy, roz­
praszających światło.

Drugi rodzaj zapobiegania olśnieniu polega 
na umieszczaniu żarów ek w  głębokich oprawach 
metalowych, wewnątrz np. biało emaljowanych, 
które rzucają światło jedynie na miejsce przezna­
czenia. Sama żarówka jest niewidoczna, dzięki 
czemu nie razi wzroku. Opraw takich używa się 
do oświetlenia ogólnego, a w ięc zawieszonych na 
suficie, lub do oświetlenia m iejscowego w formie 
np. lamp biurkowych.

W  wypadku oświetlenia ogólnego oprawy te 
powinny wisieć tak wysoko, aby były  ponad umy­
śloną linją, przechodzącą przez oko i nachyloną 
w  górę pod kątem 30 względem poziomu (patrz 
rys- 2-gi). W  razie gdyby oprawy wisiały poniżej 
tej linji, znajdować się będą w polu widzenia, wsku­
tek czego jaskrawość ich zmniejszy spostrzegaw­
czość wzroku wskutek olśnienia. Przy ośw ietle­
niu dużych hal fabrycznych należy kierow ać się tą 
zasadą przy wyborze w ysokości zawieszenia.

Dalszem źródłem olśnienia bywa często nad­
mierny kontrast. Oko, które się dostosowało do 
ciemnego nieoświetlonego pomieszczenia, może 
być w  zupełności olśnione nagle zapaloną zapałką, 
podczas gdy światła tej ostatniej nie widzimy w ca­
le podczas dnia. W ynika stąd, że powierzchnia np. 
stołu, słabo oświetlonego, lecz położonego w ciem ­
nym pokoju, może być powodem  poważnego chwi­

low ego olśnienia. Dlatego też należy starać się o 
to, aby całe pomieszczenie było oświetlone mniej- 
w ięcej równomiernie.

N owoczesne racjonalne oświetlenie w prow a­
dza w ięc oprawy czyli klosze ze szkła rozprasza­
jącego światło, jedno lub wielowarstwowego, oraz 
duże powierzchnie św iecące ze szkła mlecznego
o małej bardzo jaskrawości. W  miarę coraz to 
większego zastosowania nowoczesnego ośw ietle­

nia znikają w  szybkiem tempie nagie, niczem nie- 
osłonione żarówki, których żarzący się drucik w y­
w oływ ał nieznośne olśnienie wzroku, co z cza­
sem pow odow ało stałe zmęczenie oka.

*y
s’

Rys. 2.

Oprawy, zawieszone powyżej linji o nachyleniu 30°, nie rażą
wzroku.

R ó w n o m i e r n o ś ć  oświetlenia stanowi trze­
ci warunek dobrego oświetlenia. Z teoretycznych 
rozważań, których prawdziwość została udow od­
niona licznemi doświadczeniami psychotechnicz- 

nemi, wynika, że oko ludzkie pracuje najsprawniej 
przy równomiernem oświetleniu całego pola w i­
dzenia. W  wypadku oświetlenia wnętrz, ośw ietle­
nie powinno być także równomierne w  zrozu­
mieniu przestrzennem. Jasność oświetlenia pok o­
ju powinna być mniejwięcej wszędzie jednakowa, 
tak aby wzrok nasz, ślizgając się po powierzchni 
ścian, spostrzegał mniejwięcej wszędzie tę samą 
jaskrawość. Oko ludzkie nie podlega w ówczas u- 
stawicznej adaptacji, dzięki czemu nie m ęczy się 
tak szybko. Dla osiągnięcia tego warunku dobre­
go oświetlenia, oprawy czyli źródła światła, za­
wieszone na suficie, powinny znajdować się w  pew ­
nych dokładnie określonych odstępach, zależnych 
zresztą od ich w ysokości zawieszenia. Rów nom ier­
ność oświetlenia zależy jedynie od rozm ieszcze­
nia opraw, ich charakterystyki rozsyłu światła, 
wpływu ścian, kąta padania promieni świetlnych, 
a nigdy od m ocy lub wielkości żarówek. Zasada ta 
dotyczy zarówno oświetlenia miejsca pracy, a więc 
oświetlenia użytkowego, jak i oświetlenia arty­
stycznego. Zrozumiałe będzie również niekiedy 
odstępstwo od równomierności, z czem spotyka­
my się przy oświetleniu specjalnem, tzw. sylwet- 
kowem, a co przyczynia się w  dużym stopniu do 
zwiększenia plastyki a w ięc i wyglądu oglądanego 
przedmiotu.

Źródła światła, św iecące z jednakową światło­
ścią we wszystkich kierunkach przestrzeni, oświet- 
lają powierzchnie o tych samych wielkościach 
z różną intesywnością zależnie od odległości orar 
od kąta padania światła. Rozkład jasności staje się
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bardzo nierównomierny, co przedstawione jest 
na rys. 3-cim.

Rys. 3.
Jasność i równomierność oświetlenia płaszczyzny zapomocą 

punktowego źródła światła.

A żeby  otrzymać równomierne oświetlenie od­
cinków tej samej powierzchni, powinny one być 
ustawione prostopadle do promieni światła oraz 
być jednakowo blisko źródła światła. W idać stąd, 
że równomierność oświetlenia powierzchni wym a­
ga umieszczenia źródła światła w  pewnej dosta­
tecznie dużej odległości od samej powierzchni, co 
odbywa się, niestety, kosztem zmniejszenia 
jasności.

W  praktyce warunki otrzymania równom ier­
nego oświetlenia są bardziej korzystne. Punkto­
wych źródeł światła nie spotykamy w  życiu tech- 
nicznem. Drucik świetlny żarówki przedstawia 
pewną skończenie wielką powierzchnię, w obec 
czego i równomierność oświetlenia bywa większa, 
niż dla powierzchni, oświetlonej toretycznym 
punktem świetlnym. Pozatem oko ludzkie przy 
łagodnem zmniejszaniu się jasności oświetlenia, 
przy przenoszeniu wzroku po powierzchni, od ­
czuwa fizjologicznie za równomiernie oświetloną 
powierzchnię taką, która w  rzeczywistości jest 
oświetlona z nierównom iernością fizyczną 
1 : 3.

Z powodu pewnych uchybień w budowie 
oka ludzkiego wydaje się nam powierzchnia, o- 
świetlona z nierównom iernością 1 : 9, za dosta­
tecznie równomiernie oświetloną, co w  znacznej 
mierze pozwala na większe zbliżenie źródła świat­
ła do oświetlonej powierzchni, niżby to było przy 
równomierności 1 : 3. Równom ierność oświetlenia 
jest warunkiem, któremu często trudno sprostać, 
stanowi ona jednak jeden z bardzo istotnych czyn- 
że światło dzienne oświetla pokój, mający dosta- 
że światło dzienne oświetla pokój mający dosta­
teczną ilość okien, zawsze równomiernie, dzięki 
czemu pokój ten nabiera za dnia miłego i pogod­
nego tonu i stwarza nastrój dobrego samo­
poczucia.

Dalszą cechą dobrego oświetlenia jest 
k ą t  p a d a n i a  ś w i a t ł a ,  inaczej m ó­
wiąc, jego kierunek, który odgrywa ważną

rolę w  perspektywicznem oglądaniu otacza­
jących nas przedmiotów. Dotychczasow e okre­
ślenie ,,złe i nieracjonalne oświetlanie11 nie 
uwzględniło tego tak ważnego czynnika, 
wskutek czego wygląd małego choćby pom ieszcze­
nia w ieczorem  przy sztucznem oświetleniu był od ­
mienny i mniej ładny, niż za dnia. Światło dzienne 
oświetla bowiem  pom ieszczenie zapom ocą niejako 
wtórnych pośredniczących czynników, jakiemi są 
otwory okienne, oświetlone ściany, sufit czy p o d ­
łoga, a także i samo umeblowanie pomieszczenia. 
Dzięki temu oświetlenie dzienne jest łagodne, cie­
nie i refleksy są miekkie, lecz przeważa zawsze 
jeden kierunek cieni, (a mianowicie od okna w 
głąb pokoju), a co zatem idzie— określone kontury. 
Sztuczne zaś dotychczasow e oświetlenie pocho­

dzące od źródeł światła, położonych wewnątrz da­
nego pomieszczenia, dawało oświetlenie twarde 
i niespokojne, krzyżujące się cienie, zbyt silne 
a często nawet nienaturalne kontrasty, co wszy­
stko razem psuło efekt i perspektywę pom ieszcze­
nia. Ponieważ jednak całe urządzenie mieszkania, 
biur lub warsztatów pracy dostosowane jest do 
oświetlenia dziennego, przeto ta zmiana charakte­
ru oświetlenia, dziennego i sztucznego, wywołuje 
zmianę wrażeń, wpływając niejednokrotnie na 
naszą orjentację i samopoczucie, nie wspominając
0 tem, że pociąga za sobą zmniejszenie się w zro­
kow ego spostrzegania, a tem samem sprawności, 
pewności, wydajności i bezpieczeństwa naszej pra­
cy. Tak np. doświadczenia wykazały, że przy rap- 
townem przejściu z oświetlenia dziennego do 
sztucznego, podczas zapadania zmroku szybkość 
spostrzegania opada do 1/6 normalnej wartości.
1 dopiero po paru minutach powraca do właściwej 
normy, odpowiadającej oświetleniu dziennemu. Na 
kierunek padania światła sztucznego, a tem sa­
mem na kierunek cieni czyli na plastykę należy 
zw rócić baczną uwagę, chociażby w  ten sposób, 
aby źródła światła byłv zawieszone w po­
bliżu okien, a ich 
strumienie świetlne 
płynęły w zgodnym 
kierunku do stru­
mieni św. dzienne­
go, to znaczy zaw­
sze od górnych 
brzegów okien. W  
p o m ie s z c z e n ia c h  
głębokich należy 
zawieszać dwa sze­
regi opraw, syme­
trycznie pod sufi­
tem rozm ieszczo­
nych, aby oświetle­
nie było równo­
mierne, a kierunek 
cieni prawidłowy.
Dla zobrazowania 
znaczenia kierun­
ku światła na pla­
stykę przedmiotów 
zestawione są po­
niżej następujące 
ilustracje (rys. 4 i 5).

Rys. 4.
Światło górne uwydatnia łagodnie 

i naturalnie rysy twarzy.
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Rys. 5.
Światło dolne. Cienie padają od 
dołu ku górze, wskutek czego 
twarz ma wygląd wykrzywiony.

Rys. 6.
Umieszczenie źródeł światła sztucznego, uwzględniające 

kierunek światła naturalnego.

W  najnowszem budownictwie zagranicą spot­
kać można umieszczenie źródeł światła, jak na rys.
6-ym. Lampy w  postaci dużych powierzchni ze 
szkła rozpraszającego światło umieszczone są po­
nad drzwiami i oknami, tak że kierunki promieni 
światła dziennego i sztucznego są prawie identycz­
ne, dzięki czemu plastyka i wygląd przestrzenny 
pomieszczenia nie ulegają prawie żadnym zmia­
nom.

W  razie symetrycznego rozm ieszczenia opraw 
ze szkła, rozpraszającego światło, np. kloszy m lecz­
nych pod sufitem, światło rozproszone już w opra­
wach, da łagodne oświetlenie, o łagodnych i m ięk­
kich cieniach, dzięki czemu ich ewentualny nie­
właściwy kierunek odgrywać będzie już znacznie 
mniejszą rolę.

W r e s z c ie  p ią ty m  w a r u n k ie m  d o b r o c i  o ś w ie ­
t le n ia  je s t  k o l o r  ś w i a t ł a .

Oko ludzkie zgodnie z biologicznym  rozwojem 
rasy ludzkiej przystosowane jest do światła dzien­
nego, nic w ięc dziwnego, że światło to przywykliś­
my uważać za najlepsze ze wszystkich znanych 
nam świateł, i nazywamy je światłem białem. 
W  istocie rzeczy, światło to nie jest jednolite 
w swoim składzie, lecz zawiera cały  szereg pro­
mieni o różnej długości fal, których skład i kolej­
ność pokazuje już nam sama natura w zjawisku, 
jakiem jest tęcza.

Staraniem techniki świetlnej od najdawniej­
szych czasów  było stworzenie takiego sztucznego 
światła, któreby składem swoich promieni nie róż­
niło się zupełnie od składu światła białego. W szyst­
kie dotychczas znane źródła światła a także i ża­
rówki elektryczne wytwarzają światło, zawierają­
ce pewien nadmiar czerwonych, pomarańczowych 
i żółtych promieni, a niedomiar promieni niebie­
skich w  stosunku do światła białego. Na rysunku
8-ym uwidocznione są te różnice dla kilku różnych 
źródeł światła. Powyżej opisana różnica w  skła­
dzie poszczególnych promieni jest pow odem  zmia­

ny barw przedmiotów, oświetlonych światłem 
sztucznem np. żarówką elektryczną. Można w ięc 
śmiało powiedzieć, że przy świetle sztucznem nie 
widzimy tak dokładnie, jak przy świetle dziennem, 
oraz że przy świetle sztucznem maleje szybkość 
spostrzegania przez oko obrazów, ponieważ jest 
ono najbardziej czułe na promienie zielone. Różni­
ca ta jest jednakże tak mała, że znane nam przy-

Rys. 7.
Widmowy rozdział promieni widzialnych dla różnych źró­

deł światła.
A —  płomień świecy 
B —  drucik węglowy
C —  żarówka wolframowa próżniowa (8 lm /W )
D żarówka wolframowa gazowana (22 lm /W )
E —  żarówka światłodzienna 
F —  słońce w południe 
G —■ błękit nieba 
H —• lampa rtęciowa



174 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 8

rządy pomiarowe nie pozwalają na liczbow e jej 
określenie. Dla większości wykonywanych ęrac 
jest zupełnie obojętne, czy posługujemy się nktu- 
ralnem czy też sztucznem światłem, rozumie 
się —  przy tem założeniu, że jasność na sa­
mem miejscu pracy będzie w ielkością stałą. Różni­
cę w kolorach pomiędzy światłem białem a świat­
łem sztucznem odczuwamy silnie wówczas, gdy 
przy słabem świetle dziennem, np. w godzinach ran­
nych i popołudniowych w porze zimowej, zaświeci­
my silne źródło światła sztucznego. Tego rodzaju 
mieszanina słabego białego światła naturalnego z 
silnem światłem sztucznem jest bardzo dla oczu 
szkodliwa i należy jej bezwarunkowo unikać. 
Nowe światło elektr., wskutek odmiennego składu 
promieni względem światła białego, zmienia nie­
co barwy przedm iotów kolorowych, np. wszystkie 
przedmioty w kolorach niebieskich zmieniają sw o­
ją barwę przy oświetleniu sztucznem na bardziej 
zielonawą, a przedmioty w kolorach żółtych lub 
czerwonych zmieniają swoją barwę na bardziej ja­
sną, jakby weselszą.

W yżej opisana nieścisłość określania kolo­
rów przedm iotów oświetlonych zmusza pewne 
gałęzie przemysłu oraz kupiectwa do stosowania 
takich źródeł światła, któreby składem swoich 
promieni były  bardzo zbliżone do składu białego 
światła naturalnego. Takiemi gałęziami przem y­
słu lub kupiectwa są: farbiarnie, sortownie cygar, 
pracownie malarskie, składy z konfekcją, wysta­
wy obrazów, fabryki i sklepy włókiennicze, dru­
karnie artystyczne i t. p. Światło, najbardziej zbli­
żone do białego światła dziennego, daje t. zw. 
światło Moora.

W  największej liczbie przypadków wystar­
czy najzupełniej zastosowanie specjalnego klosza 
ze szkła niebieskiego, lub t. zw. żarówki światło- 
dziennej (błędnie słoneczną nazywanej) o bańce 
niebieskiej, w których niebiesko zabarwione szkło,

pochłania nadmiar promieni żółto - czerwonych, 
wydzielanych przez żarówkę w stosunku do białe­
go światła naturalnego. Pochłanianie to jest nie­
stety równoznaczne ze stratą światła od 30 do 
50% . Chcąc w ięc otrzymać taką samą jasność, 
należy dać żarówkę silniejszą. Stosując więc ża­
rówki, klosze lub szkła do sztucznego światła 
dziennego, należy być ostrożnym. Nieracjonalnem 
byłoby oświetlać niemi wnętrza sklepów lub całe 
lokale, gdyż żarówek tych należałoby dać znacz­
nie więcej, lub dać je silniejsze od zwyczajnych 
żarówek przezroczystych, wskutek czego koszt 
prądu wypadłby zbyt duży.

Zadaniem oświetlenia sztucznego jest umożli­
wienie oku ludzkiemu widzenia otaczających je 
przedmiotów w sposób łagodny, wyraźny i jak naj­
bardziej higjeniczny. Koniecznemi warunkami dla 
otrzymania takiego oświetlenia są: dostateczna 
jasność, równomierność oświetlenia, brak jakiego- 
kolwiekbądź zjawiska oślepiania oczu, naturalne 
i nieprzesadzone oddanie cieni oraz barw. Dla 
zrealizowania takiego oświetlenia istnieją trzy za­
sadnicze sposoby.

1. Przy oświetleniu b e z p o ś r e d n i e m  źródło 
światła, a więc żarówka, jest osłonięta od góry 
reflektorem czyli oprawą tak, iż całe światło pada 
bezpośrednio w dół na powierzchnię pracy. Żarów­
ka powinna znajdować się tak głęboko wewnątrz 
reflektora, a ten ostatni winien wisieć tak w yso­
ko, aby przy normalnem zachowaniu się człow ie­
ka nie był on oślepiany przez światło. Przy 
oświetleniu bezpośredniem cienie są bardzo silne, 
odbicie światła następuje dość łatwo. Zbyt silne 
cienie można nieco rozproszyć przez um ieszcze­
nie kilku źródeł światła w należytych odległo­
ściach pomiędzy sobą, tak aby snopy światła, pa­
dające z reflektorów, przecinały się mniej więcej 
na wysokości 1,5 metra nad podłogą. W ów czas 
każde miejsce przestrzeni otrzymuje światło od

kilku reflektorów, każdy 
przedmiot rzuca kilka cie­
ni w różnych kierunkach 
są one jednak znacznie już 
słabsze. Równomierność 
oświetlenia j est znacznie 
większa, przez co  mniej 
męczy oczy. Samo oświe­
tlenie zaś jest ekonomicz­
niej sze od  innych syste­
mów dla pomieszczeń o 
normalnej wysokości. O d­
ległość jednej oprawy od 
drugiej powinna wynosić 
około 1,5 do 2,5-krotnej 
wysokości zawieszenia nad 
miejscem pracy. Przy od­
ległości między oprawami, 
równej 1,5 wysokości za­
wieszenia, oświetlenie jest 
równomierne, pnzy odleg­
łości 2,5-krotnej jasność 
pod oprawą jest mniej­
więcej dwa razy większa 
od jasności pomiędzy nie­
mi. Oświetlenie bezpośred­
nie bywa stosowane w wię-
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lu wypadkach oświetlenia pod golem nie­
bem, składach, dużych halach fabrycznych, 
odlewniach oraz zasadniczo wszędzie tam, 
gdzie są ściany i sufity, w małym stopniu 
odbijające światło.

2. Przy oświetleniu p o ś r e d n i e m  cały 
strumień świetlny, idący z żarówki, jest za- 
pomocą reflektora skierowany w górę na 
sufit, skąd dopiero po odbiciu się już, roz­
staje skierowany wdół, na miejsce pracy, 
oraz częściowo na ściany, skąd znowu z o ­
staje skierowany w dół, na miejsce pracy. 
Oświetlenie tego rodzaju nie daje prawie 
żadnych cieni, wskutek czego ma wygląd 
bardzo spokojny i łagodny. Ponieważ świa­
tło odbija się na suficie i ścianach, przeto 
tak sufit, jak i ściany muszą być utrzyma­
ne w kolorach bardzo jasnych, aby nie po­
chłaniały bezużytecznie dużo światła. N aj­
lepszym kolorem dla sufitu okazał się k o­
lor biały (sufit powinien być równy, gład­
ki), dla ścian— kolor możliwie jasny, np. 
kremowy, kolor kości słoniowej i i. p., 
przyczem ściany nie powinny mieć po­
wierzchni błyszczącej, gdyż światło odbijałoby się 
na nich, wywołując lśniące i szkodliwe dla oka 
plamy świetlne.

Celem otrzymania równomiernego oświetle­
nia na poziomie pracy odstęp wzajemny pom ię­
dzy oprawami (kloszami) powinien być conajwy- 
żej 1,5 razy większy od wysokości sufitu nad p o ­
ziomem. pracy. Stosunek osiągniętej jasności do za­
instalowanej m ocy żarówek jest przy oświetleniu 
pośredniem mniejszy, niż przy bezpośredniem, 
przy tym systemie oświetlenia promienie odbyw a­
ją znacznie dłuższą drogę oraz zachodzą znaczne 
straty strumienia świetlnego, wskutek pochłania­
nia go przez ściany i sufit. Oświetlenie pośred­
nie bywa stosowane wszędzie tam, gdzie cienie 
przeszkadzałyby w pracy, np. w salach rysunko­
wych.

3. Oświetlenie p ó ł p o ś r e d n i e  jest połącze­
niem obu wyżej opisanych sposobów oświetlenia, 
to znaczy, że część strumienia świetlnego wprost 
lub przenikając przez odpowiedni klosiz szklany pa-

Nr 8

Rys. 9.
Dobre oświetlenie pośrednie kreślarni.

Rys. 10.
Biuro, dobrze oświetlone sposobem pólpośrednim.

da najpierw na sufit (część pośrednia), druga zas 
część strumienia świetlnego, przenikając przez 
klosz szklany, silnie rozpraszający światło, zw y­
kle mleczny, opalowy, rzadziej alabastrowy, pa­
da wprost nadół (część bezpośrednia). W  zależ­
ności od tego, która część strumienia świetlnego 
jest większa, mówimy o oświetleniu przeważnie 
pośredniem lub o oświetleniu przeważnie bezpo­
średniem. M ożem y spotkać bardzo dużo przy­
kładów takiego oświetlenia; większa część biur, 
nwętrz sklepów i t. d., jest w ten sposób oświetlona. 
Jeżeli stosujemy oświetlenie półpośrednie, to na­
leży starać się, aby ściany i sufit były  utrzymane 
w kolorze jasnym. Sposób ten nadaje się najlepiej 
do oświetlenia wnętrz, gdyż łączy w sobie eko- 
nomję z wymaganiami higjeny wzroku. Dla otrzy­
mania rówuomiernego oświetlenia na poziomie 
pracy, odstęp wzajemny pom iędzy kloszami (arma­
turami) powinien być conajwyżej 1,5 razy większy 
od w ysokości zawieszenia samych kloszy (ściśle 
mówiąc żarówek) ponad poziomem pracy. System 
oświetlenia półpośredniego wymaga stosowania 
kloszy, zbudowanych ze szkieł, dobrze rozpraszają­
cych światło. Klosze powinny mało pochłaniać 
światła i z tego powodu bywają budowane ze 
szkieł kilkuwarstwowych, z których warstwy ze 
szkła m lecznego rozpraszają światło, inne zaś 
warstwy, przezroczyste, mają za cel powiększenie 
mechanicznej wytrzymałości klosza.

Poniżej zamieszczone zestawienie przedstawia 
rozmaite rodzaje oświetlenia z ich charaktery- 
stycznemi wartościami.

Na rys. 11 widzimy, że przy oświetleniu 
bezpośredniem otrzymamy bardzo silne cienie i 
nierównomierność. Przechodząc kolejno od oświe­
tlenia bezpośredniego do pośredniego, widzimy 
światło coraz bardziej rozproszone, a tem samem 
zanikanie cieni, oraz coraz większą równom ier­
ność oświetlenia.

Znając typy opraw i kloszy oraz wybrawszy 
już jeden ze sposobów oświetlenia —  pośredni lub
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półpośredni, należy dobrać ilość kloszy i ich wiel­
kość tak, aby oświetliły one powierzchnię pijacy, 
więc stoły lub posadzkę z należytą jasnością, po­
daną w poprzednio zamieszczonej tabelce.

sufitu oraz dla czterech sposobów  oświetlenia. T a­
blica ułożona jest dla 100 luksów. W  razie innej 
jasności, np. 60 luksów, mnożymy odpowiednią 
średniówkę przez 0,6.

Sufit J a s n Y Ciem ny

Ściany Jasne Ciemne Ciemne

Systemy oświe}lenia A B C D A B C D A B

Lokale male (poni­
żej 25 m2) . . . 25 30 40 50 30 40 50 60 30 50

Sale średniej wiel­
kości (od 25 do
45 m2) . . . . 20 25 30 35 25 30 35 40 25 35

Sale duże (ponad
45 m2) . . . . 16 20 23 25 18 22 25 28 20 25

Rys. 11.
1) Oświetlenie bezpośrednie. 2) Oświetlenie przeważnie 
bezpośrednie. 3) Oświetlenie półpośrednie. 4) Oświetlenie 

przeważnie pośrednie. 5) Oświetlenie pośrednie.

M oc żarówek przy założeniu danej jasności 
zależna jest nietylko od wielkości lokalu, który 
ma być oświetlony, lecz również i od stopnia od­
bijania się światła na jego suficie oraz na ścia­
nach. Dla orjentacji podaję tablicę odbijania się 
światła na ścianach, malowanych klejow o w ko­
lorze:

czarnym
ciemno - popielatym 
jasno - popielatym 
oliwkowym  
jasno - niebieskim 
kremowym 
matowo - białym

około 2%
„ 10%
„  50%
„ 20%
„ 40%
„ 70%

. „  80%

lo oy .

A —- oświetlenie bezpośrednie. B —  oświetlenie przeważnie 
bezpośrednie. C —  oświetlenie przeważnie pośrednie.

D —  oświetlenie pośrednie.

Liczbę watów, przypadających na 1 m2 p o ­
wierzchni pracy, wybieram y dla danego systemu 
oświetlenia, koloru ścian i przybliżonej w ielkości 
lokalu. Całkowitą liczbę watów otrzymujemy, 
mnożąc średniówkę, wybraną z tablicy, przez rze-

oo/nn
oimieUtnit jeoiradnit >• "  b m Łpoir n /r

" ftilffir-aUnir
Rys. 12.

Zmniejszenie oświetlenia wskutek zakurzenia opraw.
Rys. 13.

Dobrze oświetlony pokój mieszkalny.

W reszcie moc elektryczna, jaką mamy zasto­
sować, zależy od rodzaju samej oprawy arma­
tury), spółczynnika jej sprawności oraz od sposo­
bu oświetlenia: bezpośredniego, pośredniego i t.p.

Jedną z najbardziej używanych metod oblicze­
nia oświetlenia wnętrz jest metoda spółczynnika 
sprawności oświetlenia, której opis umieściłem 
w „Przeglądzie Elektrotechnicznym " z roku 1931 
na stronach 140 —  142. Obecnie podam krótszą 
metodę obliczenia.

Polega ona na przyjęciu odpowiedniej śred­
niówki, wskazującej liczbę watów, jaka przypada 
na 1 m2 powierzchni podłogi pomieszczenia. P o­
niżej podana tablica zawiera te średniówki dla lo ­
kali o różnej wielkości, różnych kolorów  ścian i

czywistą powierzchnię lokalu w m2. M oc jednej 
żarówki znajdujemy, dzieląc całkowitą liczbę wa­
tów przez ilość żarówek, którą ustala się zależnie 
od w ielkości pomieszczenia, ze względu na rów ­
nomierność oświetlenia, zależnie od rozstawienia 
maszyn, stołów  a także ze w zględów  estetycznych. 
Podane średniówki zawierają w sobie 2 5 % -ow y 
zapas m ocy elektrycznej, przeznaczonej na straty 
świetlne w warstwie kurzu, którym klosz bywa 
niejednokrotnie pokryty, jak również i na straty 
świetlne, powstałe wskutek zczernienia żarówki.

Dla zobrazowania olbrzymiego wpływu, jaki 
wywiera zakurzenie urządzeń oświetleniowych na 
spadek jasności, podaję wyżej um ieszczony w y ­
kres p/g. Cew ell’a Factory Lighting (rys. 12).
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W ykres ten przedstawia odpowiednie krzywe 
dla systemów oświetlenia bezpośredniego, półpo- 
średniego i pośredniego. Jasność maleje gwałtow­
nie w miarę zbierania się kurzu, a więc i w mia­
rę czasu, aby po kilku tygodniach osiągnąć już 
pewną stałą wartość.

Przy oświetleniu bezpośredniem wpływ ten 
jest stosunkowo mniejszy, aniżeli przy oświetle­
niach półpośredniem i pośredniem, co  tłumaczy 
się tem, że na oprawach tych ostatnich dwóch 
sposobów  oświetlenia z natury rzeczy kurz łat­
wiej osiada, oraz że zakurzeniu podlegają również 
sufit i ściany, które odgrywają przy tych sposo­
bach oświetlenia dużą rolę.

W  konsekwencji oprawy powinny posiadać 
budowę, zabezpieczającą je od nadmiernego zbie­
rania się kurzu i być zaopatrzone w rozetki sufi­
towe, przylegające ściśle do sufitu.

Klosze szklane, zarówno jak i rozetki sufito­
we, powinny posiadać formę prostą bez ozdób, któ­

re bywają często zbiornikami kurzu i zarazków. 
Armatury powinny być gruntownie zmywane 
mniejwięcej co dwa miesiące, wycierane zaś częś­
ciej wilgotną szmatką.

Również bardzo pożytecznem  jest sprawdza­
nie od czasu do czasu jasności zapom ocą specjal­
nych przyrządów t. zw. luksomierzy, a w razie 
zmniejszenia się jej poniżej dozwolonej nor­
my —  usuwanie zczerniałych żarówek, odkurzanie 
sufitu i ścian i t. p.

Racjonalne oświetlenie, którego zasady w 
krótkim tylko zarysie w niniejszym artykule om a­
wiam, stwarza dla robotnika korzystne warunki 
pracy, zwiększa jej bezpieczeństwo i przynosi 
zysk w postaci zwiększonej wydajności pracy. 
W  domu zaś światło jest b. ważnym czynnikiem 
higjeny, a przyczyniając się do utrzymania porząd­
ku i czystości, odgrywa niemałą również rolę w 
usposobieniu psychicznem człowieka.

NOWOCZESNE OPRAWY OŚWIETLENIOWE.
In i. elektr. Bronisław Zabłocki.

W  ostatnich czasach coraz częściej mówi 
się o racjonalnem oświetleniu. Zagadnienie b o ­
wiem racjonalnego oświetlenjia czyli w ytw orze­
nia takich warunków oświetlenia sztucznego, 
któreby były  najkorzystniejsze ze względu na 
odbieranie wrażeń wzrokowych, wydajność pra­
cy, samopoczucie człowieka, następnie odpowia­
dały wymaganiom higjeny i wreszcie uwzględniały 
postulaty ekonomji, ma między innemi charakter 
wybitnie społeczny.

W ażność tego zagadnienia wzrastała w miarę 
postępów  w budowie źródeł światła i dopiero 
w następstwie rozwoju przemysłu żarówek elek­
trycznych, wyrabianych w coraz większych jed­
nostkach (do specjalnych celów  do 5 000 watów) 
i o coraz większej i szkodliwszej dla oka jaskra­
wości, zaczęto ustalać kryterja racjonalnego o- 
świetlenia,

Do osiągnięcia najlepszych warunków ośw ie­
tlenia służą odpowiednio zbudowane oprawy o- 
świetleniowe, które przerabiają niejako surowiec, 
jakiego w formie strumienia świetlnego dostar­
cza źródło światła. Na miano zaś nowoczesnych 
wzgl., racjonalnych zasługują oprawy elektrycz­
ne o takich własnościach oświetleniowych i kon­
strukcyjno - montażowych, dzięki którym oprawy 
te zdolne są do wywołania zamierzonego i w da­
nych warunkach najbardziej celow ego efektu 
oświetleniowego przy najniższem zużyciu prądu.

A) Klasyfikacja opraw oświetleniowych według 
rozsyłu światła.

oprawy o strumieniu bezpośrednim,
„  „ przeważnie bezpośrednim,

n ,, półpośrednim,
i, ,, pośrednim.

Na rysunkach 1 —  7 przedstawiono w ykre­
sy światłości dla powyższych typów.

O ś w i e t l e n i e  b e z p o ś r e d n i e ,  

grupa 1 (2a =  120°). grupa 2 (2a =  150°).

30"

Rys. 1. Rys. 2.

Prawie we wszystkich 
dział opraw następujący:

krajach istnieje po-
Do oświetlenia lokalnego lub ogólnego we wnętrzach

o sufitach źle lub w ogóle nie odbijających światła oraz do 
oświetlenia zewnętrznego.
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150'

O ś w i e t l e n i e  p r z e w a ż n i e  

120°

b e z p o ś r e d n i e .

rys. rys. 4. rys.
Do ogólnego oświetlenia wnętrz o jasnych sufitach i ścianach, wnętrz o dużej wysokości oraz wnętrz ze świetlniami.

Oś w  i e t l e n i e
Półpośrednie

150’

Pośrednie
150‘

160

rys. 6.
W e wnętrzach o dobrze 

odbijających sufitach 
i ścianach.

rys. 7.
Jako łagodne bezcienio­
we oświetlenie ogólne.

Dobrą ilustrację własności odbijających róż­
nych powierzchni daje rys. 8, wzięty z pracy 
amerykańskiej i odpowiednio do celów  niniejsze­
go referatu uzupełniony.

Na osi odciętych oznaczono wartości procen­
towe odbicia rozproszonego, zaś na osi rzędnych 
odbicia kierunkowego. W artości odbicia kierun­
kow ego (gdy kąt odbicia równa się kątowi pada-

id e a l n e  l u s t r o

^ .7 0 '

B) Materjały oświetleniowe, stosowane 
w budowie opraw.

Materjały, stosowane w budowie opraw 
oświetleniowych w celu wytworzenia pewnej, żą­
danej bryły fotometrycznej, można podzielić na 
2 kategorje:

ciała, odbijające promienie świetlne, oraz 
ciała, przepuszczające i zarazem odbijające pro­
mienie świetlne, czyli t. zw. ciała rozpraszające.

Dokładna znajomość własności optycznych 
obu powyższych kategoryj materjałów jest ko­
nieczna dla konstruktora opraw oświetleniowych, 
zaś ze wszech miar jest pożądana dla każdego, 
kto projektuje względnie wykonuje urządzenia 
oświetleniowe.

10 2 0  3 0  4 0  5 0  6 0  7 0  8 0  9 0  100 

o d b i c i e  r o z p r o s z o n e  v  °/0

Rys. 8.

a — srebro dokładnie polerowane; b —  lustro srebrzone; 
c —• lustro amalgamowane; d —  metale polerowane (nikiel, 
aluminium, mosiądz chromowany); e —  emalja biała; f — 
farba aluminjowa; g —  gips; h —  bibuła biała; i —  farba 
biała matowa (najlepsza); /  —  farba biała błyszcząca (naj­
lepsza) ; k —  porcelana biała, glazurowana; I —  tlenek cyn­
ku; m — farba szara błyszcząca; n —  obie powierzchnie 
cienkiej szyby; o —  jedna pow. szyby lub pow. wody; p — 

farba czarna błyszcząca; r —  farba czarna matowa,
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nia), są ważne przy założeniu, że promienie pa­
dają prostopadle na daną powierzchnię. Początek 
układu odpowiada ciału absolutnie czarnemu, zaś 
koniec odciętej— ciału absolutnie białemu. Punkty, 
odpowiadające metalom dokładnie polerowanym, 
leżą na osi rzędnych. Idealne lustro miałoby 
punkt na końcu osi rzędnych. Przeciwprostokąt- 
na jest teoretycznie miejscem geometrvcznem 
punktów, odpowiadających [powierzchniom, któ­
rych całkowite odbicie, t. j. suma odbicia kierun­
kow ego i rozproszonego, w ynosiłoby 100%.

Ponieważ w rzeczywistości zjawisku odbija­
nia promieni towarzyszy mniejsze lub większe po­
chłanianie części promieni (t. zw. strata na ab- 
sorbcję) przeto materjały odbijające leżą w obrę­
bie powierzchni zakreskowanej na rys. 8.

M a t e r j a ł y ,  s t o s o w a n e  d o  w y r o b u  
r e f l e k t o r ó w  w o p r a w a c h  

e l e k t r y c z n y c h .

Najczęściej stosowane obecnie materjały na 
reflektory zawiera tabelka 1 ,2) w której podane 
są również wartości spółczynnika całkowitego 
odbicia i pochłaniania.

Tablica I.

Całkowite Pochła­
M a t e r j a 1 odbicie nianie

w °/o w »/„

Srebro dokładnie polerowane . . 9 0 -9 2 8— 10
Lustro s r e b r z o n e ................................ 7 0 -8 5 15—30

66—75 30—34
Nikiel p o l e r o w a n y ........................... 53—55 45— 47
Nikiel m a to w y ..................................... 4 8 -5 2 48—52
Aluminjum polerowane . . . . 67—70 30— 33

„ m a t o w e ........................... 55—60 40— 45
Mosiądz chromowany, polerowany 61— 62 3 8 -3 9

„ „  m atow y. . 52— 55 45—48
Biała b la c h a ........................................... 69 31
Farba biała (w dobrym gatunku) . 76—86 1 4 -2 4

W  konstrukcji opraw oświetleniowych nale­
ży wykonywać reflektory z materjałów o możli­
wie największym spółczynniku odbicia, możliwie 
trwałych i przystosowanych do warunków, w ja­
kich mają pracować.

Reflektory metalowe o powierzchni polero­
wanej lub z lustrami srebrzonemi znajdują zastoso­
wanie głównie tam, gdzie chodzi o skierowanie 
światła w określonym kierunku i w stożku o okre­
ślonym kącie rozwarcia, a w ięc: w  naświetlaczach 
(do oświetlenia fasad budynków, pomników, ko­
minów i t. d. z odległości do 200 m), w latarniach
i poszukiwaczach sam ochodowych, w oprawach 
do naświetlania sufitów i sklepień (w kościołach, 
gmachach monumentalnych) i t. d.

Do oświetlenia wystaw sklepowych używa się 
również reflektorów  lustrzanych, srebrzonych, 
lecz o powierzchni facetowanej, nie gładkiej, a to 
w celu uniknięcia odbijania się obrazu żarówki 
na powierzchniach błyszczących.

Reflektory emaljowane przeważają w budo­
wie opraw oświetleniowych do oświetlenia ze­
wnętrznego i wewnętrznego. Dzięki dobrej spra­
wności, łatwości oczyszczenia, wytrzym ałości na 
w pływ y zewnętrzne i trwałości oraz niskiej c e ­
nie reflektory emaljowane są stosowane w bar­
dzo szerokim zakresie, szczególnie zaś do oświe­
tlenia fabryk i warsztatów pracy.

S p r a w n o ś ć  r e f l e k t o r ó w .

Oprawy o strumieniu bezpośrednim do 
oświetlania ogólnego i lokalnego stanowią pod 
względem oświetleniowym ^reflektory, iprzeto 
sprawność reflektora jest w tych oprawach zara­
zem sprawnością samej oprawy, —  pod warun­
kiem, że oprawa nie posiada dodatkowego klosza, 
który powoduje dalsze straty.

M ogłoby się pozornie zdawać, że sprawność 
reflektora równa się liczbow o spółczynnikowi 
odbicia powierzchni reflektora. Zgodność taka 
istnieje jednakże tylko w stosunku do po­
wierzchni polerowanych, które odbijają światło 
kierunkowo (punkty leżące na osi rzędnych, patrz 
rysunek 8), oraz przy założeniu takiego kształtu 
reflektora, by promienie, trafiające powierzchnię 
reflektora po jednorazowem odbiciu, zostały skie­
rowane użytecznie w żądanym kierunku.

Inaczej natomiast sprawa przedstawia się 
z reflektorami o odbiciu rozproszonem. Pewna 
część promieni świetlnych podlega wielokrotnemu 
odbiciu od powierzchni reflektora i sprawność re­
flektora jest przeważnie mniejsza od spółczynnika 
odbicia danej powierzchni. Sprawność zależy 
w tym wypadku nie tylko od spółczynnika odbicia 

piecz również od względnego otworu reflektora8).
Zależność tę można ustalić rachunkowo dla 

reflektora w kształcie czaszy kulistej, zakładając, 
że każdy element powierzchni czaszy, jest ośw ie­
tlony równomiernie. W zględna strata na pochła­
nianie wyraża się w ów czas wzorem :

A  —  1 — P 
F  1 —  p . w

gdzie
A  oznacza pochłanianie,
F  oznacza trumień świetlny, padający na re­

flektor,
p oznacza spółczynnik odbicia reflektora,

P 'w = —L oznacza t. zw. względny otw ór reflek-
Pk

tora,
P r oznacza powierzchnię reflektora w kształ­

cie czaszy,
Pk oznacza powierzchnię kuli dopełniającej,
A/F oznacza pochłanianie względne.
Na rys. 9 przedstawiono wykreślnie zależność 

względnej absorbcji od względnego otworu re­
flektora dla spółczynników odbicia

p =  0,5, 0,6, 0.7, 0.8 i 0.9.

Z wykresu widać, że strata na pochłanianie przy 
danym spółczynniku odbicia p jest tem większa, im 
większa jest powierzchnia reflektora w  stosunku 
do powierzchni kuli dopełniającej.
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Punkt M , w którym zbiegają się wszystkie 
hyperbole, odpowiada reflektorowi w kształcie 
pełnej kuli. Punkt ten, dla którego pochłanianie 
wynosi 100%, niema oczywiście znaczenia prakty­
cznego. Takie same znaczenie wyłącznie teoretycz­
ne mają również punkty, położone na osi rzędnych, 
gdyż odpowiadają reflektorom o wymiarach nie­
skończenie małych.

Rys. 9.

W  wypadku zastosowania emalji białej najlep­
szej jakości o spółczynniku odbicia p =  0.75 i re­

flektora półkulistego w  =  strata na absorbcję,
2

odczytana z wykresu, wyniesie ok. 0,4, czyli spraw­
ność oprawy ?j może osiągnąć maksymalnie w ar­
tość 80% .

Przy normalnych oprawach do oświetlenia 
bezpośredniego nie osiąga się tak wysokiej spraw­
ności z tego powodu, że względny otwór reflektora

jest zazwyczaj w iększy od  ̂ .
2

II. Materjały rozpraszające.

W  oprawach oświetleniowych materjały roz­
praszające mają zadanie dwojakie: wytworzyć żą­
daną bryłę fotom etryczną oraz zapobiec zjawisku 
rażenia względnie zmniejszyć je do granicy dopu­
szczalnej.

Jako materjałów rozpraszających używa się 
w  budowie opraw  oświetleniowych głównie szkieł, 
które dzielą się na 2 grupy: a) szkła matowe i b) 
szkła opalowe. Oba te rodzaje szkła różnią się 
w sposób zasadniczy zarówno pod względem włas­
ności oświetleniowych, jak i sposobu ich wyrabia­
nia.

Do scharakteryzowania własności ośw ietle­
niowych szkieł, używanych w  technice ośw ietle­
nia, służą w ielkości następujące:

1) przepuszczalność kierunkowa, rozproszona 
i całkowita,

2) odbicie kierunkowe, rozproszone i ca łko­
wite,

3) pochłanianie,
4) zdolność rozproszenia.
Przepuszczalność i odbicie zdefinjowano w od­

niesieniu do płaskich płytek szklanych w ten spo­
sób:

Przepuszczalność kierunkowa wyraża się sto­
sunkiem strumienia świetlnego, który po przejściu 
przez płytkę w  dalszym ciągu podlega prawu od­
ległości od źródła światła, do całkowitego strumie­
nia, padającego na płytkę.

Przepuszczalność rozproszona wyraża się sto­
sunkiem strumienia, dla którego po przejściu przez 
płytkę ważne jest prawo odległości od odnośnego 
punktu powierzchni płytki, do całkowitego stru­
mienia, padającego na płytkę.

Przepuszczalność całkowita równa się sumie 
przepuszczalności kierunkowej i rozproszonej.

Podobne definicje ustalono dla 3 rodzajów od ­
bicia.

Pochłanianie jest to stosunek różnicy między 
całym strumieniem świetlnym i sumą strumienia 
przepuszczonego i odbitego do całego strumienia 
świetlnego.

Definicja natomiast zdolności rozproszenia nie 
została dotąd ustalona. Dotychczas stosowaną de­
finicję według Halbertsma oraz zaproponowaną 
przez Schónborna na M. K. Ośw. w  Cambridge p o ­
dam w dalszym ciągu.

B u d o w a  i w ł a s n o ś c i  o p t y c z n e  s z k i e ł  
m a t o w y c h .

Szkła matowe są to szkła przezroczyste, k tó ­
rych powierzchnia została zamatowiona w sposób 
mechaniczny (strumieniem piasku) lub chemicznie 
(działaniem kwasów).

Powierzchnia szkła m atowego składa się, jak 
to widać z powiększonego przekroju na rys. 10, 
z drobnych elem entów nachylonych do idealnej p o ­
wierzchni pod najróżniejszemi kątami. Promień
a, padający prostopadle na gładką stronę, załamuje 
się po przejściu przez szkło od przeciw ległego e le ­
mentu. To załamanie się 
światła, a w następstwie 
zdolność rozproszenia szkła 
matowego nie może jed- ^  
nak osiągnąć większej war- -*•- 
tości, gdyż przy kącie na­
chylenia elementu powie- fc 
rzchni ok. 41° (dla n rj: «■- 
=  1,53) następuje całko­
wite odbicie promienia b, ^  
który z powrotem przecho­
dzi przez szkło. Tem tłu­
maczy się stosunkowo w y­
soki spółczynnik odbicia szkTo matowe 
szkieł matowych do 20% Ry s . 10. 
wobec 8% przy szkle prze-
zroczystem. Promień c, odbity od powierzchni ma­
towej, zastaje powtórnie odbity od powierzchni 
gładkiej, odbywając długą drogę w szkle. To zno­
wu uzasadnia stosunkowo wysoką absorbcję szkieł 
matowych.

Straty na absorbcję i odbicie są stosunkowo 
mniejsze, jeśli promienie padają na powierzchnię 
matową, gdyż w ów czas kąty graniczne, przy k tó ­
rych następuje całkowite odbicie, są większe,
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Żądajcie prospektu 
od nas lub od swe­
go dostawcy 4rub I

Generalne przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk:
’ ’S L I P M A T E R I A L ”  Ska z  o g r . odp.

WARSZAWA ■ AL. JEROZOLIMSKIE 79 TEL. 608 62 1 208 60

Drewniane
kołki zsychąją się, 

luzują i wypadają

Wiertłem Rawlplugs robimy 
lekko i prędko otwór cokol­
wiek większy niż śruba.

W wykonany otwór wsuwamy 
kołek Rawlplugs.

Teraz możemy wkręcić śrubę 
jak do drzawa.

pozostawiając duże dziury szpecące ścianę. Na drewnia* 
nych kołkach nie m ożecie polegać nawet wtedy, gdy 
te są um ocowane na cement, bowiem nigdy nie będą 
częścią ściany.
Tylko kołki Rawlplugs stają się częścią ściany, gdy wkręcacie 
śrubę. • Tylko nowym systemem Rawlplugs możecie silnie i 
pewnie mocować: wieszadła, zegary, lustra, zlewy, żyrandole, 
armaturę i przewody (telefoniczne, elektryczne, gazowe, wodne i 
ogrzewania), futryny, listwy, rynny, cokoły, poręcze, balustrady, 
sanitarja i tysiące innych przedmiotów wewnątrz i zewnątrs 
budynku.
W szystkie wyżej wymienione prace m ożecie wykonać 
Rawlplugsem  szybko, dobrze, trwale i tanio w miękich 
lub twardych materjałach jak : ceg ła , pustak, beton, 
gazobeton, kafel, majolika, marmur, granit, tynk i t. p.

P A T E N T O W A N E  K O Ł K I
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY

WYTWÓRNIA TELETECHNICZNA
ul. Grochowska 30

T e l e f o n :  Dyrektor Naczelny 10-00-07 
Biuro Sprzedaży 10-11-36 
Biuro Zakupów 10-00-00

Aparaty i łącznice telefoniczne 
dla sieci publicznych i pry­
watnych — wojskowe i kole­
jowe.

Łącznice automatyczne systemu 
Strowgera.

Aparaty telegraficzne morzow- 
skie typu pocztowego i kole­
jowego — aparaty juzowskie.

Radjosłuchawki „Detefon".
. i • - . .  , 7

Bezpieczniki, przełączniki, od­
gromniki, aparaty prądów sła­
bych.

Urządzenia sygnalizacyjne poża­
rowe i policyjne.

Liczniki energji elektr. zegary 
elektryczne.

WYTWÓRNIA RADJOTECHNICZNA
ul. Ratuszowa 11

T e l e f o n :  C e n t r a l a 5 4 5 - 0 7

' — Radjostacje nadawcze telegra­
ficzne i telefoniczne krótko- 
i długofalowe do mocy 10 
KW w antenie.

— Instalacje radjowe okrętowe,
wojskowe i lotnicze, stacje 
goniometryczne, radjolatarnie.

— Odbiorniki specjalne, odbiorniki
pocztowe.

— Odbiorniki detektorowe „Dete-
fon", wzmacniacze z wbudo­
wanym głośnikiem „Ampli- 
fon" zasilane z sieci i z ba- 
teryj.

— Urządzenia głośnikowe.
— Wzmacniacze do linji telefonicz­

nych.
— Przyrządy elektromedyczne do

diatermji.
— Oświetleniowe instalacje samo­

chodowe.

W ielki Z loty Medal na P. W. K. w r. 1 9 2 9  

Grand Prix na M. W. K. i T. w r. 1 9 3 0
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Charakterystyczną cechą szkła matowego 
jest to, że posiada bardzo dużą przepuszczalność 
rozproszoną, natomiast zdolność rozproszenia jest 
mimo to tylko nieznaczna. Ponieważ zaś zdolność 
rozproszenia decyduje o równomierności rozkładu 
jaskrawości powierzchniowej szkła, przeto szkła 
matowe nie zapobiegają rażeniu wzroku, chociaż 
z drugiej strony z powodu małej przepuszczalności 
kierunkowej drucika żarowego za szkłem mato- 
wem nie widać.

Rys. 11.

Na rys. 11 przedstawiono schematycznie w ła­
sności oświetleniowe szkła matowego, zaś na rys. 
12 —  zdjęcie fotograficzne wiązki promieni, pa­
dającej pod kątem na szybkę matową.

Rys. 12.

B u d o w a  i w ł a s n o ś c i  o p t y c z n e  
s z k i e ł  o p a l o w y c h .

Przy szkle opalowem  mamy do czynienia ze 
zjawiskiem objętościowem , a nie powierzchnio- 
wem, jak przy szkle matowem. Szkło bowiem  opa­
lowe jest to szkło przezroczyste, w  którem znajdu­
je się wielka ilość drobnych kryształków  szkła 
opalowego. Rys. 13 przedstawia przekrój szkła 
opalowego w powiększeniu. Promień świetlny d 
ulega załamaniu, odbiciu i w  przeważnej mierze 
uginaniu, dzięki czemu szkła opalowe mają dużą 
zdolność rozproszenia.

Cechą charakterystyczną szkła opalowego,
o ile nie jest za gęste, jest przejrzystość, która 
sprawia, że drucik żarowy jest za szkłem opalo­
wem widoczny. Zjawisko to wywołane jest tem, 
że część promieni przechodzi przez szkło nie zm ie­
niając swego kierunku, chociaż inna część prom ie­
ni zostaje silnie rozproszona.

W  miarę wzrostu ilo­
ści kryształków zanika 
przejrzystość, rośnie zdol­
ność rozproszenia oraz 
spółczynnik odbicia, który 
może dojść do 80% . Na­
leży nadmienić, że nie tyl­
ko ilość, lecz i wielkość 
kryształków ma wpływ na 
własności optyczne szkła 
opalowego.

Na rys. 14 podano 
schemat zachowania się 
płytki opalowej.

Do kategorji szkła 
opalowego (niem. Triibgla- 
ser) należą znane w handlu 
pod rozmaitemi nazwa­
mi: szkła opalowe masywne (mleczne), szkła opa- 
lowane (powlekane) 2- lub 3 warstwowego (Neo­
triplex), szkła opalinowe.

szkTo opalowe
Rys. 13.

Rys. 14.

O z n a c z a n i e  w ł a s n o ś c i  s z k i e ł  
o ś w i e t l e n i o w y c h .

Do oznaczenia własności szkieł oświetlenio­
wych stosuje się krzywe światłości oraz krzywe 
jaskrawośdi. W yniki ankiety, przeprowadzonej 
w  poszczególnych krajach i przedłożonej na M. K. 
Ośw. w Cambridge, przem ówiły raczej za w ykre­
sem jaskrawości/'). Na rys. 15 podane są dla przy-
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kładu krzywe światłości i krzywe jaskrawości 
w  układzie prostokątnym spółrzędnych dla szkła 
opalow ego i matowego. \

Koła względnie półkola kreskowane przedsta­
wiają światłości wzgl. jaskrawości w  wypadku cał­
kowitego rozproszenia przy tej samej maksymalnej 
światłości wzgl. jaskrawości. Im bardziej krzywe 
pełne odbiegają od kreskowanych, tem mniejsze 
rozproszenie wykazuje szkło.

Do wykreślania krzywych jaskrawości używa 
się zarówno układu prostokątnego, jak i bieguno­
wego. Do scharakteryzowania przebiegu krzywej 
jaskrawości przyjęto stosować w ielkość zwaną 
zdolnością rozproszenia.

Zdolność rozproszenia określano dotychczas 
według propozycji Halbertsma °) jako stosunek 
strumienia świetlnego, faktycznie rozproszonego, 
do całkowitego strumienia przy jednakowej ma­
ksymalnej światłości wg wzoru:

__ F  __ 4 71 lir. __ 4 lir
~~ F  7 /■ * 0  a ■Ł m a x  * m a x4 « . -  4

W zór ten jednak nie daje dobrych wyników np. 
dla szkła opalow ego o określonej przepuszczal­
ności kierunkowej. Z tego też względu wystąpił 
Schónborn 7) w  Cambridge z propozycją innej de­
finicji, według której zdolność rozproszenia w yra­
ża się stosunkiem średniej arytmetycznej jaskra­
w ości klosza pod 20° i 70" do jaskrawości 
pod 0" (wzgl. pod 5°, o ile szkło posiada pod 

0° przepuszczalność kierunkową). W ystarczyły­
by w ięc 3 pomiary do wyznaczenia zdolności roz­
proszenia. M. K. Ośw. nie przyjął definitywnie żad­
nej z powyższych definicyj.

Zdolność rozproszenia, jako w ielkość wskazu­
jącą, w  jaki sposób światło zostaje rozproszone, 
należy odróżniać od przepuszczalności rozproszo­
nej, wyrażającej ilość światła, która zostaje roz­
proszona.

Szkła matowe mają zdolność rozproszenia 2 —  
15%, zaś szkła opalowe bez przepuszczalności k ie­
runkowej 80 —  100%. Przy znacznej przepuszczal­
ności kierunkowej zdolność rozproszenia może 
spaść nawet poniżej 1 %.

Z a s t o s o w a n i e  m a t e r j a ł ó w  
r o z p r a s z a j ą c y c h  w b u d o w i e  o p r a w  
o ś w i e t l e n i o w y c h .

W  praktycznem zastosowaniu szkieł rozpra­
szających do opraw oświetleniowych mamy do 
czynienia z kloszami rozm aitego kształtu. Pojęcie 
przepuszczalności zastępuje tu pojęcie sprawności.

Sprawnością klosza wzgl. oprawy oświetlenio­
wej nazywamy stosunek strumienia użytecznego 
do całkow itego strumienia gołej żarówki. Spraw­
ność oprawy, wyznaczona w łatwy sposób w  kuli 
Ulbrichta, jest większa od przepuszczalności ca ł­
kowitej klosza, gdyż część promieni, odbitych od 
wewnętrznych powierzchni klosza, przedostaje się 
jeszcze użytecznie nazewnątrz.

O prócz sprawności oprawy, decydującej o eko- 
nomji oświetlenia, podaje się coraz częściej odnoś­
ną krzywą jaskrawości, od której przebiegu zale­
ży, czy dana oprawa wywołuje zjawisko rażenia.

Rys. 16 przedstawia krzywą jaskrawości k lo­
sza kulistego o średnicy 25 cm, z żarówką 110 w ol­
tów  200 watów, przyczem jaskrawości mierzono w 
kierunku osi k u li8). W idać z rysunku, że zarówno 
pomatowanie obustronne szkła opalinowego, jak 
również zastosowanie żarówki matowanej nie p o ­
zwala na osiągnięcie takiej 
równomierności w rozkładzie 
jaskrawości na powierzchni 
klosza, jaką wykazuje szkło 
opalowe. Szkła opalinowe nie 
zapobiegają przeto olśnieniu.

Zamiasit zdejmowania 
krzywej jaskrawości można 
scharakteryzować j askrawość 
klosza jedną cyfrą przez w y­
znaczenie zdolności rozpro­
szenia, do czego w ystarczył­
by według wspomnianej pro­
pozycji Schónborna pomiar ja­
skrawości pod 3 kątami.

W  praktyce jednak ogra­
niczamy się zazwyczaj do p o ­
miaru maksymalnej jaskra-

.yjybn*-,/■

'.o X
>. ..

----- ------
os

----- r - „ _.
p-—■ 0.6— — ^

s',-..
OM— v >

125 100 60 20 0 20 60 100 125mm 
rys. 16.

--------  szkło opalowe z żarówką przezroczystą,
. „ opalinowe obustronnie matowane z żarówką 

przezroczystą,
„ opalinowe z żarówką wewnątrz matowaną.

wości, która jest miarodajna ze względu na zjaw i­
sko rażenia, a zatem decyduje o tem, czy wogóle 
daną oprawę można ocenić jako poprawną pod 
względem oświetleniowym. W ielkość tej makjsy- 
malnej jaskrawości zależy jednak nietylko od ga­
tunku szkła, lecz również od takich czynników, jak: 
rodzaj i wielkość żarówki, odległość żarówki od 
klosza. O ile więc zdolność rozproszenia charakte­
ryzowała jednoznacznie właściwości rozpraszające 
szkła, to w  kloszach wzgl. oprawach należy w pro­
wadzić nowe pojęcie, stopnia rozproszenia 9).

Stopień rozproszenia uwzględnia oprócz zdol­
ności rozproszenia samego szkła rodzaj żarówki 
i jej umieszczenie. Stopień rozproszenia będzie tem 
korzystniejszy, im bardziej zbliżony będzie do 
zdolności rozproszenia, co stanowi pewne kryter- 
jum dla oceny poprawności oprawy pod względem 
oświetleniowym.

Do obliczenia jaskrawości średniej z danych 
wym iarów klosza i w ielkości żarówki może posłu­

rys. 16 a.
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żyć z wystarczającą praktycznie dokładnością 
wzór:

d _
p

gdzie:
Bśr —  jaskrawość średnia,
F„ —  strumień świetlny gołej żarówki w lu­

menach,
P  —  powierzchnia klosza w nr
Stopień rozproszenia zaś ,,z‘ ‘ wyraża się 

związkiem:

Bśr

B ma
- V - Fo 
' P . B max

gdzie:
B max—  jaskrawość maksymalna.

W  tabelce II podane są wartości odbicia, 
przepuszczalności, pochłaniania oraz działanie 
rozpraszające różnych materjałów, stosowanych 
nietylko w budowie opraw oświetleniowych, lecz 
wogóle w technice ośw ietlenia2).

3) nadanie kloszom odpowiedniego kształtu 
celem wytworzenia żądanej bryły fotom e- 
trycznej, oraz uniemożliwienia osadzania 
się kurzu,

4) odpowiednie rozciągłości wym iarów opraw
wzgl. kloszy, by przy zastosowaniu naj­
większej, odpowiadającej danemu typo­
wi oprawy żarówki jaskrawość nie prze­
kraczała dopuszczalnej wartości (wzgląd 
na higjenę wzroku),

5) wyposażenie oprawy w urządzenie do prze­
suwania żarówki, by ją można ustalić w  p o ­
łożeniu najkorzystniejszem ze względu na: 
rozsył światła, sprawność oprawy i uni­
knięcie olśnienia.

6) konstrukcja mechaniczna w celu zapewnie­
nia oprawie oraz źródłu światła maksymal­
nej trwałości,

7) nadanie oprawie formy estetycznej.
Nie sposób w  krótkim referacie w yczerpać te­

matu, przeto ograniczę się do głównych w ytycz­
nych w budowie opraw.

Tablica II.

M a t e r j a l Odbicie Przepusz­ Pochła­ Działanie
mm całkowite czalność nianie rozprasza­

°/o 'całkowita % °l10 jące

Szkło p r z e z r o c z y s te .....................

Szkło matowe
2,0—4,0 
3,2— 5,9

6— 8
7— 24

90—92
57— 90

2—4
3—21 b. nieznaczne

a) mat jedwabisty, zewn. . 1,75—2,0 6—8 85—88 4—9,, » wewn. . . , 
b) mat chemicznie zewn. . 2,0 

2,0— 2,2
8

12—20
89

6 3 -7 8
3

10— 17
1*

j, „  wewn. . . .  
c) mat. piaskiem zewn. . . 2,0—2,2 

2,0—3,1
7— 9

13— 18
82— 88
70—77

5— 10
10— 16,> wewn. . . , 

Szkło opalowe (masywne) . . . 2,0—3,1 
1,4—3,5

11— 16
40— 78

77— 81
12— 51

7— 11 
4 31

ł>
dobre(powlekane, opalowane) .

Szkło o p a l i n o w e ................................................................
Celon przejrzysty ( s z a r y ) ......................

1,9—3,3 1 3 -6 7 27— 84 2— 14
2,2— 2,5 

0,5
13—28

8
58—84

79
2— 14

13
28

nieznaczne
farbowany, biały . . . . 1,03 55 17

i>
niezłeżółty . . .

,, niebieski
zielony ......................................

0,93
1,0
1,0

36
12
12

9
4
4

55
84
84

ł»

Marmur p o le r o w a n y ................................ 7,3— 10,0 30—71 3— 8 24—65 dobre„  preparowany . . . .
A la b a s te r .....................................................................................
Papier kartonowy, wewn, biały zewnątrz farbowany

3,4—4,9 3 4 -4 5 21— 34 3 2 -3 9
11,2-13,4 49—67 17—30 14—21

— 68— 73 8—9 19—23 __
Papier pergaminowy, n ie fa r b o w a n y ................................ — 48 42 10 __

,. ,, farbowany . . — 3 6 -3 7 14— 41 22— 50 __
— 28— 38 6 1 -7 1 1 I dobre, o ile
— 5— 24 13— 54 27— 80 J jedwab gę- 

1 sty„  „  z białym spodem , . . 33—43 7— 31 27— 57

III. Zasady budowy opraw oświetleniowych.

Zasady budowy nowoczesnych opraw ośw ie­
tleniowych możnaby skonkretyzować w  sposób 
następujący:

1) dobór odpowiedniego materjału na reflek­
tor i nadanie mu odpowiedniego kształtu 
w celu uzyskania preliminowanego rozsyłu 

światła przy jaknajwiększej sprawności,
2) zastosowanie szkła wzgl. innego materjału 

rozpraszającego, o odpowiedniej zdolności 
rozproszenia oraz możliwie małej absorbcji 
w  celu uzyskania najlepszej sprawności,

W y m i a r y  k l o s z y  z m a t e r j a ł ó w  
r o z p r a s z a j ą c y c h .

W  celu uniknięcia rażenia zalecono w  odpo­
wiednich przepisach, że jaskrawość klosza św iecą­
cego nie powinna przekraczać pewnej określonej 
wartości.

t Angielskie i amerykańskie zalecenia postana­
wiają, że jaskrawość nie powinna być wyższa, niż
0.88 św/cm2 ,n).

Odpowiednie wymiary kloszy w  zależności od 
wielkości żarówek podaje Tabl. III,
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Tablica III.

Żarówka
watów

średnica klosza 
w m/m

jaskrawośś
św/cm2

6 0 —  75 204 0,45
75 — 100 254 0,45

100— 150 305 0,485
150— 200 355 0,565
200 — 300 406 0,65
300 — 500 457 0,80

Z pow odu przeliczenia cali ang. na milimetry 
średnice kloszy wypadły w liczbach niezaokrąglo- 
nych.

Znacznie ostrzejsze są zalecenia niemieckie “ ), 
żądające, by ze względu na niebezpieczeństwo 
olśnienia oprawy do oświetlenia ogólnego nie mia­
ły w kącie od 30" do 90° jaskrawości wyższej, niż 
0.3 św /cm l Żądania te należy jednak uznać za zbyt 
wygórowane i należy stwierdzić, że nie były  one 
dotychczas i nie są obecnie stosowane przez nie­
mieckie fabryki opraw. Znajdujące się w  handlu 
oprawy oświetleniowe nie odpowiadają pod w zglę­
dem wymiarów nawet liberalniejszym wymaga­
niom, podanym w Tabl. III.

W  celu zilustrowania, jakie wymiary kloszy 
spotyka się w  handlu, ujęto w  Tabl. IV klosze 
kształtu kulistego lub zbliżonego w  oprawach fa­
bryki A  Marciniak S. A . w  W arszawie i kilku fa ­
bryk zagranicznych.

Tablica IV.

Żarówka
watów

40

60

75

100

150

200

300

500

F a b r y k i
polska

A. Mar­
ciniak

niemieckie

Kandem Siemens

t  T

oo
CO

1

holend.

Philips

oin03

angielskie

Benja-j H olo- 
min 'phane

m04

ococo

y
A
ID04
Y

oco

Arrmco
Aino

Uwaga: średnice kloszy podano w mm.

Jak z Tabl. IV wynika, w  miarę wzrostu w iel­
kości żarówki odstępstwa od zaleceń z Tabl. III 
są coraz większe. Przyczyna tego leży we w zglę­
dach handlowych i konkurencyjnych, gdyż cena 
opraw z kloszami o większej średnicy rośnie 
w  stosunku szybszym, niż proporcjonalny. Pozatem 
gra pewną rolę inercja w przystosowaniu się prze­

mysłu do zmieniających się szybko przepisów. 
W  Niemczech doniedawna dopuszczalna była ja­
skrawość 0.75 św/cm', granicę tę następnie obni: 
żono do 0,5 św/cm2.

Nic dziwnego też, że wspomniane zalecenia 
niemieckie zawierają konkluzję, że większość spo­
tykanych w handlu opraw nie odpowiada tym w a­
runkom, oraz stwierdzenie, że trudno jest zrealizo­
wać je. Dla żarówki 500 w atów  wypadałaby śred­
nica klosza kulistego przeszło 70 cm.

W ydaje się rzeczą słuszną ,by w uwzględnie­
niu trudności fabrykacyjnych zalecenia co do ja­
skrawości zróżniczkow ać w zależności od w iel­
kości żarówek i przy większych żarówkach d o ­
puszczać większe wartości jaskrawości. Typy b o ­
wiem opraw do oświetlenia ogólnego do żarówek 
300 i 500 w atów  są stosowane przeważnie w  du­
żych i wysokich pomieszczeniach, gdzie niebezpie­
czeństwo rażenia znacznie jest mniejsze dzięki te ­
mu, że klosze nie znajdują się zazwyczaj w  kącie 
widzenia.

W  każdym razie tylko klosze ze szkła opalo­
wego o dużej zdolności rozproszenia, a zatem rów ­
nomiernym rozkładzie jaskrawości na powierzchni, 
zapewniają oświetlenie jaknajmniej rażące. Gdy 
więc chodzi o olśnienie, należy unikać stosowania 
w oprawach szkieł przezroczystych, opalinowych 
i matowych.

K s z t a ł t  k l o s z y  z e  w z g l ę d u  
n a  r o z s y ł  ś w i a t ł a  i z a k u r z a n i e  
s i ę  o p r a w .

Jeżeli chodzi o wygląd zewnętrzny oprawy 
i formę kloszy, to nie należy przeceniać w zględów  
estetycznych i na ich rzecz rezygnować z celu 
istotnego, jakim jest celow ość i poprawność opra­
wy pod względem oświetleniowym. Forma bowiem  
i kształt oprawy wzgl. klosza w pływa przede-' 
wszystkiem na charakter krzywej światłości.

Od kształtu kloszy zależy ponadto ważny 
czynnik, jakim jest zakurzanie się opraw. W zgląd 
ten jest dotychczas niedostatecznie doceniany, 
chociaż ma dużą wagę, gdyż:

1) pogarsza ekonomję, sprawność bowiem  
oprawy maleje w miarę osadzania się kurzu 
na powierzchni klosza;

2) przesądza w ogóle m ożliwość stosowania 
danej oprawy ze w zględów  higjenicznych 
(sale operacyjne i t. p. pomieszczenia, gdzie 
kurz jest szczególnie szkodliwy dla zdro­
wia) oraz ze w zględów  fabrykacyjnych (w 
niektórych zakładach przem ysłowych 
obecność kurzu jest niedopuszczalna, np. 
we fabrykach optycznych przy polerow a­
niu szkieł);

3) wpływa ujemnie właśnie na wygląd este­
tyczny, gdyż powierzchnie, pokryte warst­
wą kurzu, przedstawiają ciemne plamy, nie­

przyjemne dla oka.
W  celu utrudnienia osadzania się kurzu na­

leży nadać kloszom odpowiedni kształt. Również 
bardziej wskazane jest stosowanie szkieł opalo­
wych obustronnie gładkich, aniżeli szkieł pomato- 
wanych. O ile już ze względów oświetleniowych 
mają być zastosowane szkła matowe, to korzyst­
niej jest użyć kloszy matowych od strony w e­
wnętrznej. Przy oprawach do oświetlenia pośred-
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niego należy stosować kurzochrony ze szkła prze­
zroczystego. z których kurz łatwo usunąć.

Przesuw żarówki.
W  praktyce zarówno w ytwórcy, jak i odbior­

cy opraw oświetleniowych za mało przywiązują 
wagi do wyposażenia oprawy w urządzenie do 
przesuwania żarówki.

Należy przeto stwierdzić, że w większości w y­
padków nie do pomyślenia jest poprawnie skon­
struowana oprawa bez przesuwalności źródła 
światła.

W  oprawach prożektorow ych warunek ten 
jest niezbędny, gdyż działanie prożektora uzależ­
nione jest od umieszczenia źródła światła w ogni­
sku reflektora parabolicznego.

Przy oświetleniu ulic i wnętrz zapomocą 
opraw o strumieniu bezpośrednim i przeważnie 
bezpośrednim przesuw żarówki pozwala na zmia­
nę kąta rozwarcia stożka świetlnego, a w ięc na 
uzyskanie lepszej równomierności oświetlenia 
przy stałej odległości między punktami świetlnemi.

Sprawność opraw bezpośrednich zależy, jak 
to wynika z rys. 9, od względnego otworu re­
flektora, czyli od najkorzystniejszego położenia 
żarówki.

Przesuw żarówki ma również znaczenie w 
oprawach wnętrzowych z kloszami rozpraszające- 
mi. W edług bowiem  pomiarów, wykonanych przez 
M. Cohn '■), a zreferowanych na M. K. Ośw. w 
Cambridge, położenie żarówek wewnątrz klosza 
kulistego ze szkła opalowego wpływa na zmia­
nę sprawności oprawy w  granicach od 76% do 
88,5%. Najmniejsza sprawność 76% odpowiadała 
najniższemu położeniu żarówki, gdy bańka żarów ­
ki dotykała prawie klosza. Największa zaś spraw­
ność przypadała na położenie żarówki w środku 
klosza kulistego. Odwrotny w pływ  ma obniżenie 
żarówki na maksymalną światłość w  osi oprawy
i wzrost tej światłości wynosił dla położenia naj­
niższego żarówki w stosunku do najwyższego aż 
50 procent.

W idać z tego, jak nieuzasadniona jest ocena 
dobroci oprawy oświetleniowej z pomiaru lukso- 
mierzem jasności oświetlenia tylko pod oprawą, 
co  niestety najczęściej jeszcze przy badaniu urzą­
dzenia oświetleniowego jest stosowane.

Z powodu zbytniego obniżenia żarówki może 
wystąpić również zjawisko rażenia i część dolna 
klosza może mieć jaskrawość, przewyższającą do­
puszczalną, chociaż przy odpowiedniem położeniu 
żarówki jaskrawość nie przekraczałaby wartości 
dozwolonej. Tu znowu okazuje się potrzeba prze­
suwalności żarówki.

W prawdzie niektóre fabryki budują oprawy 
dla jednej wielkości żarówki bez przesuwu, jed­
nak są one niewątpliwie niekorzystne, gdyż:

1) nie zawsze z góry da się ustalić ściśle w iel­
kość potrzebnych żarówek, tem więcej, że 
w naszych warunkach wykonanie urządze­
nia oświetleniowego zazwyczaj nie jest p o ­
przedzone fachowym projektem ośw ietle­
niowym;

2) właściciel urządzenia oświetleniowego, nie 
uświadamiając sobie sprawy należycie, w y­
mieni w  razie potrzeby żarówki na silniej­
sze, które przy zwiększonym np. w reflek­

torach kącie rozwarcia łatwo mogą w yw o­
łać rażenie.

Jak ważną rzeczą jest, by np. w reflektorach 
emaljowanych żarówka znajdowała się w  położe­
niu właściwem, świadczą cyfry, uzyskane drogą 
pomiaru i podane w Tabl. V.

Tablica V.

Kąt rozwarcia Sprawność
2o° '1

162“ 74,8
146° 68,2
138“ 64,8
130“ 58,5

Wentylacja.

Doniedawna panowało przekonanie, że kon­
strukcja oprawy powinna zapewniać dobrą wenty­
lację ze względu na trwałość żarówki.

Nowsze badania jednak wykazały, że w w ie­
lu przypadkach wentylacja jest zbędna.

W  Am eryce Dows i Brown ’:i) mierzyli tempe­
ratury bańki żarówki, przew odów  doprowadzają­
cych oraz temperaturę w  miejscu osadzenia żarów ­
ki w cokole w  oprawach zupełnie zamkniętych, 
niewentylowanych. Kilka cyfr tych pomiarów za­
wiera Tabl. VI.

Tablica VI.

Żarówki
gazowane

watów

Temperatura w °C

bańki
(max.) przewodów w miejscu 

osadzennia

200 200 60 112
300 190 81 109
500 278 64 174

1 000 300 79 176

Jako granicę dopuszczalnej temperatury bań­
ki żarówki podają wymienieni autorzy 315“ C, przy 
której szkło zaczyna mięknąć. W ażny jest wzgląd 
na skruszenie kitu, zapom ocą którego bańka ża­
rówki połączona jest z cokołem  metalowym. Skru­
szenie kitu powoduje obluźnienie żarówki w miej­
scu osadzenia i przesądza żywot żarówki. W  miej­
scu osadzenia żarówki temperatura nie powinna 
przekraczać 200° C.

Na uwagę zasługują również badania, przepro­
wadzone w Niemczech przez Schmelzle M). M ie­
rzył on temperaturę wewnątrz oprawy z kloszem 
opalowym, wentylowanej i niewentylowanej. Przy 
użyciu żarówki gazowanej 200 watowej w  oprawie 
wentylowanej temperatura wewnątrz klosza w y­
nosiła 100" C, zaś w  oprawie niewentylowanej 
110° C. Ta nieznaczna różnica temperatur nie m o­
że oddziałać na podwyższenie temperatury druci­
ka żarowego, którego temperatura wynosi ok.
2 700" C. Przy żarówkach zaś 500 i 750 watowych 
temperatura w  oprawie niewentylowanej wzrasta­
ła maksymalnie o 2 'k% w  stosunku do temperatu­
ry drucika żarowego.

Rezultat pom iarów podaje Tabl. VII, z której 
wynika, że czas trwania żarówki w oprawach nie­
wentylowanych był dłuższy, niż żarówek gołych.
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Tablica VII.

Żarówka
gazowana

watów
Warunki
pomiaru

Czas trwania w godzi­
nach

1-sza serja 
prób

2-ga serja 
prób

500

goła, bez oprawy 1 222 1 573

w oprawie 
niewentylowane) 1 754 1 850

750

goła, bez oprawy 1 068 1 573

w oprawie 
niewentylowanej 1 311 1 850

Mimo jednak tych badań zapatrywania co do 
konieczności wentylacji nie są dotychczas uzgod­
nione. Ponieważ w oprawach niewentylowanych 
ciepło, wywiązane przez źródło światła, może być 
oddane otoczeniu w przeważnej mierze przez pro­
mieniowanie klosza ogrzanego, przeto w  przypad­
kach, gdy ze względu na konstrukcję oprawy pro­
mieniowanie to jest utrudnione względnie zachodzi 
obawa spiętrzenia się temperatury wewnątrz 
oprawy, należy raczej przewidzieć wentylację. 
W  oprawach wnętrzowych z kloszami odpow ied­
nich wym iarów będzie można jednak, zwłaszcza 
przy mniejszych typach do 200 watów, rezygnować 
z wentylacji.

Oprawy niewentylowane posiadają niewątpli­
wą zaletę, że osadzanie się kurzu wewnątrz kloszy 
jest utrudnione.
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PRZEWODY KABELKOWE W URZĄDZENIACH 
ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO.

Inż. Z. Bentkowski.

Powstawanie i rozwój coraz to innych syste­
m ów układania elektrycznych przew odów  ośw iet­
leniowych znajduje swe uzasadnienie w  coraz to 
ostrzejszych wymaganiach zabezpieczenia przed 
pożarem, porażeniem prądem, kradzieżą, jak rów ­
nież i w wymaganiach natury estetycznej i budo­
wlanej.

Wymagania te doprowadziły do istnienia o- 
becnie obok  siebie następujących systemów ukła­
dania elektrycznych przew odów  oświetleniowych:

1. Układanie gołych lub izolowanych prze­
w odów  na izolatorach.

2. Układanie izolowanych przew odów  na 
rolkach (gałkach) izolacyjnych.

3. Lkładanie po wierzchu izolowanych prze­
w odów  płaszczowych.

4. Układanie pod tynkiem przew odów  izo­
lowanych w rurkach.

5. Układanie po wierzchu przew odów  ka­
belkow ych oraz kabli.

6. Układanie kabli w  ziemi.
Prawie wszystkie wyżej wyszczególnione sy­

stemy są powszechnie znane i nie wymagają bliż­
szego omówienia, prócz systemu układania prze­
w odów  kabelkowych, który, w prowadzony do 
Polski przed kilku laty, zdobywa sobie coraz 
większą popularność.

System ten, zapoczątkowany w Anglji w  1911 
roku przez firmę „The Henley Telegraph W orks 
Co. Ltd“ ., dzięki swym zaletom rozpowszechnił 
się prawie we wszystkich częściach świata. W  
Polsce po raz pierwszy użyto tego systemu przy 
urządzaniu światła elektrycznego w  W idzewskiej 
Manufakturze w Łodzi w  1923 roku, a dopiero 
w  1927 r. został on w prowadzony do pow szechne­
go użytku przez Łódzkie Towarzystwo E lektrycz­
ne, S. A., i od tego czasu jest stosowany przez 
coraz to większą ilość zw olenników  na terenie ca­
łego kraju.

Omawiany system oparty jest na użyciu prze­
wodów, izolowanych gumą wulkanizowaną oraz 
taśmą bawełnianą, nagumowaną, których dwie 
lub trzy żyły pokryte są wspólnie przylegającą 
pow łoką ołowianą lub stopem metali o podob­
nych własnościach. Przew ody te układa się 
po wierzchu, przym ocowując je przy pom ocy 
skobelków , przytwierdzonych do ścian. Dzięki 
swym zaletom, system układania przew odów  ka­
belkow ych wysuwa się na czoło obecnie stosow a­
nych systemów układania przew odów  ośw ietle­
niowych. Niska cena samych przew odów  kabelko­
wych, jak również i nadzwyczaj łatwy montaż, 
czynią system ten najtańszym z istniejących syste­
mów. Poniższe zestawienie, w  którem podano



Rys. 1.
Osprzęt przewodów kabelkowych syst. Henley.

czas montażu poszczególnych rodzajów układania 
przewodów, ilustruje wybitną ekonomję czasu, ja­
ka ma miejsce przy układaniu przew odów  kabel­
kowych.

Ułożenie rurki bergmanowskiej włącznie z 
przekuciami murów:

Średnica rurki w mm 13,5 16 23 29 36

Czas w min.
ułożenia 1 m b. 18 20 25 30 35

W ciągnięcie przew odów :

Przekrój przewodu
w mm2 1.5 2 ,5 -4 6— 10 16 25 35

Czas w min.
wciągnięcia 1 m b. 3 3.5 4 5 6

Ułożenie przewodu płaszczow ego (2, 3 i 4 ży ło­
wego):

Przekrój przewodu w mm2 1.5 2 ,5 -4 6— 10

Czas w min- ułożenia lr a b . 28 35 45

Ułożenie przewodu kabelkowego (2 i 3 żyłow ego).

Przekrój przewodu w ’mm2 1,5— 2,5 6 - 1 0

Czas w min. ułożenia 1 m b. 16

Do układania nie potrzeba specjalnych narzę­
dzi, gdyż przew ody kabelkowe dają się z ła tw o­
ścią giąć w  ręku i dopasowywać do wszelkich ką­
tów  i rogów, co zarazem pozwala na obchodzenie 
w  czasie montażu ozdób rzeźbiarskich, gzymsów
i innych dekoracyj. Ze względu na swój niewielki 
przekrój, przew ody te dają się ukryć pod gzym­
sami, listwami lub sztukaterją, jak również pom a­
low ać farbą koloru tła, co czyni je niewidocznemi

dla oka. Zaletą tego systemu jest również unik­
nięcie, tak nieraz uciążliwego, wciągania przew o­
dów do rurek oraz tworzenia się wody kondensa­
cyjnej pod płaszczem ołowianym, gdyż przylega 
on szczelnie do przewodów.

W  miejscach, narażonych na uszkodzenia m e­
chaniczne, przew ody kabelkowe ochronić należy 
specjalnie przystosowanem korytkiem z blachy. To 
samo dotyczy przew odów  pionowych, doprow a­
dzających do licznika, aby uniedostępnić korzy­
stanie z prądu w  sposób nielegalny, np. przez 
ogołocenie przew odów  i przyłączenie się do nich. 
Ze względu na ew. szkodliwe działanie zaprawy 
murarskiej na pow łokę ołowianą, wszelkie przej­
ścia przez mur wykonywa się w  rurkach izola­
cyjnych.

Dzięki wyżej podanym zaletom system ten 
znalazł zastosowanie we wszystkich rodzajach p o ­
mieszczeń suchych, a w ięc od najbiedniejszych 
pom ieszczeń drewnianych do luksusowych pała­
ców, świątyń i budynków użytkowych, w szcze­
gólności zaś w  tych budynkach, gdzie kucie row ­
ków w ścianach lub też układanie rurek na wierz­
chu było rzeczą niezmiernie utrudnioną, a więc 
w starych świątyniach, pałacach i t. p.

Na terenie zasięgu Elektrowni Łódzkiej sy­
stem układania przew odów  kabelkowych w  ciągu 
5-letniego okresu stosowania rozpowszechnił się 
bardzo.

W obec braku równie dobrego i taniego sy­
stemu natynkowego, omawiany system zastoso­
wany został do wykonania pionów  w klatkach 
schodowych i na zewnętrznych ścianach domów, 
jak również do wszelkich pomieszczeń, a w ięc su­
chych, wilgotnych, z parami żrącemi, w  miejscach 
niebezpiecznych pod względem ogniowym i wybu­
chowym, a także jako przew ód napowietrzny, za­
wieszony na lince nośnej.

Początkow o, z powodu braku w kraju odpo­
wiedniego osprzętu wodoszczelnego dla przew o­
dów  kabelkowych, jak pudełka rozgałęźne, w y­
łączniki, gniazdka w tyczkow e i t. p., posługiwano 
się rozmaitemi półśrodkami własnych pomysłów 
w ykonaw ców  urządzenia. Pomysły te w  wielu w y­
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padkach dawały zupełną gwarancję dobrego stanu 
izolacji i bezpieczeństwa urządzenia, posiadały 
jednak nieraz niezmierne trudności montażowe 
oraz nastręczały trudności wyszukania ewentual­
nych błędów . Łączenie i rozgałęzienia wykonyw a­
no w pudełkach bergmanowskich i zalewano je 
masą izolacyjną; najwięcej trudności nastręczało 
wprowadzenie przew odów  kabelkowych do opraw 
uszczelnionych. Obecnie, dzięki rozpowszechnie­
niu na rynku osprzętu żeliwnego i z materjałów 
izolacyjnych z uszczelnieniami gumowemi, zasto 
sowanie przew odów  kabelkowych w miejscach 
wilgotnych nie natrafia na większe trudności, to 
też instalacje w  licznych pomieszczeniach w ilgot­
nych, jak zakłady kąpielowe, rzeźnie, pralnie i t. 
p., wykonane zostały systemem przew odów  ka­
belkow ych, a stan izolacji urządzenia nie ulega 
najmniejszemu pogorszeniu. Te dodatnie rezulta­
ty sprawiły, iż system ten zdobył prawo pierwszeń­
stwa przed innemi systemami i wyparł w  miejscach 
wilgotnych nader uciążliwy system prowadzenia 
przew odów  hakethalowskich na rolkach okapo­
wych,

Ze względu na odporność ołowiu na działa­
nia żrących par i gazów oraz różnych w pływ ów  
chemicznych, przew odów  pokrytych ołowiem  uży­
wano od wielu lat w przemyśle chemicznym,— nie 
w obecnej coprawda postaci. W  dobie dzisiejszej 
przew ody te znajdują szerokie zastosowanie w far 
biarniach, garbarniach, akumulatorniach i t. p., 
a użycie odpowiedniego, żeliwnego lub bakelito­
wego osprzętu w odo-i gazoszczelnego, ze śrubami 
dławikowem i i przesyconemi pakunkami, daje zu­
pełną gwarancję dobrego stanu izolacji.

W  pomieszczeniach, zawierających pary amon­
iaku, a w ięc stajniach, oborach i t. p. oraz w ta­
kich, gdzie pow łoka ołowiana ulec może zniszczę 
niu przez działania chemiczne, przewody kabel­
kow e należy, celem ochrony, pow lekać lakierem 
emaljowym, pokostem, minją lub innemi środkami 
ochronnemi

System przew odów  kabelkowych, w powyż- 
szem również wykonaniu, znalazł szerokie zasto­
sowanie w  pomieszczeniach niebezpiecznych pod 
względem ogniowym i wybuchowym, a w ięc w
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Rys. 2.
Przewody kabelkowe, ułożone na stropie w szarparni 

bawełny.

Rys. 3.
Tablica rozdzielcza wraz z widocznemi 52 odpływami trój­
fazowych przew odów  kabelkowych (49 o przekr. 3 X -6  mm2

i 4 o przekroju 3 X 1 0  mm2).

przędzalniach, fabrykach waty, składach siana, 
stacjach benzynowych, rozlewniach nafty, spi­
rytusu i t. p . —  wszędzie z dodatniemi wynikami.

Przewody kabelkowe zastosowane zostały 
również jako przewody napowietrzne, zawieszone 
na lince nośnej i w  tej formie służą jako doprowa 
dzenia do lamp oświetlenia ulicznego, zawieszone­
go nad środkiem jezdni oraz w wielu prywat­
nych urządzeniach zewnętrznych. Celem obrony 
przed szkodliwem działaniem wpływ ów  atmosfe­
rycznych należy je w  tych wypadkach powlekać 
farbą lub lakierem ochronnym. Natomiast naze- 
wnątrz ścian budynków bywa układany pow szech­
nie, bez powlekania go specjalnemi środkami, ja 
ko piony i doprowadzenia do wszelkich urządzeń 
światła i siły, a celem ochrony prowadzony jest 
zazwyczaj pod gzymsami, co czyni go zarazem nie­
widocznym.

Jak z powyższego wynika, system układania 
przew odów  kabelkowych dla urządzeń natynko- 
wych jest systemem prawie uniwersalnym, dają­
cym się zastosować we wszelkiego rodzaju pom ie­
szczeniach.

W  obecnym  projekcie „Przepisów  budowy
i ruchu urządzeń elektrycznych prądu silnego" ze ­
zwolono stosować przew ody kabelkow e (przewo 
dy w  ołowiu) jedynie w miejscach naogół suchych, 
w miejscach zaś wilgotnych oraz z parami i gaza­
mi źrącemi należałoby stosować przewody kabel­
kowe, których płaszcz ołowiany miałby być pow le­
czony masą odporną na w pływ y chemiczne i op le­
ciony nasyconym materjałem włóknistym. Przew o­
dy te muszą posiadać pod powłoką ołowianą żyłę 
uziemiającą, a mogą być przytem uzbrojone taśmą 
żelazną.

Przepisy „Związku elektryków  niemieckich' 
wymagają od kilku lat używania tych przew odów  
w pomieszczeniach wilgotnych, z parami i gazami 
żrącemi, niebezpiecznych pod względem ognio 
wym i t. p ., to też szereg firm niemieckich buduje
i stosuje te przew ody wraz ze specjalnym osprzę-
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zapewnia ciągłą dostawę energji elektrycznej na najko­
rzystniejszych warunkach wszelkim zakładom prze­
mysłowym na lewym brzegu Wisły na terenie po­
wiatu Warszawskiego i Błońskiego oraz przedmieściach 
Warszawy: Wola i Czyste. Tereny te, położone w po­
bliżu stolicy oraz najważniejszych magistrali kolejowych, 
to najodpowiedniejsze miejsce dla nowopowstających 
zakładów przemysłowydh.

finansuje zakładanie instalacji przez firmy instalacyjne, 
ułatwiając w ten sposób swym drobnym odbiorcom  
korzystanie z energji elektrycznej dla celów oświetle­
niowych.

stosuje specjalne taryfy gospodarcze dla drobnych 
odbiorców, którzy poza światłem używają energję 
elektryczną dla celów grzejnych (żelazka elektryczne, 
piecyki i t. p.).

W  zajmuje się również sprzedażą na raty dla swoich 
odbiorców różnych aparatów elektrycznych użytku do­
mowego, .udzielając na nie gwarancji.E. 0.

E. 0. W.

E . O . W .

E. 0. W.
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D T E  POLSKIE T0NAR2TSTW1 EkEKTRTCZDE
■  I  ■  k  ■  SPÓŁKA AKCYJNA

Fabryka w Warszawie, ul. Terespolska 46/48, telefon 546-50

TRANSFORMATORY OLEJOWE
stacyjne i do ustawienia pod golem niebem 

do 2 000 kVA i 35 000 V

TRANSFORMATORY SUCHE
do 160 kVA i 6 000 V

TRANSFORMATORY
kopalniane, rolnicze, do spawania elektrycznego

A U T O T R A N S F O R M A T O R Y
W Y K O N A L I Ś M Y  dotychczas ok. 1400 transfor­
matorów o mocy ogólnej ok. 160 000 kVA, w tem 
112 transformatorów suchych dla Elektrowni W ar­
szawskiej.

Transformator 3-fazowy 800 kVA

SILNIKI  ASYNCHRONICZNE 
do 750 KM i 6 000 V

pierścieniowe i zwarte jed n o- lub dwuklatkowe

WYKONANIE:
otwarte, okapturzone, zamknięte z przepływem 
powietrza, zupełnie zamknięte, powierzchniowo- 
chłodzone, typu kopalnianego z okapturzonemi 
pierścieniami.

ŁOŻYSKA panewkowe lub rolkowo - kulkowe

Silnik zwarty, powierzchniowo-chłodzony, 
na łożyskach rolkowo-kulkowych

silnik z przepływem powietrza

SILNIKI ASYNCHR. SYNCHRONIZOWANE
dla poprawy cos <p sieci

MASZYNY PRĄDU STAŁEGO do 100 KM
w e wszystkich stosowanych odmianach wykonania, radjoprąd- 

nice i prądnice do specjalnych celów

SILNIKI  KRANOWE I TRAKCYJNE
WYKONALIŚMY dotychczas około 10500 silników o łącznej m ocy około 158000 KM



tern. pod nazwą ,, Anthygron“ ,
,,Anacit“ i t. p.

Niewątpliwie system ten pod 
względem pewności ruchu urządze­
nia przewyższa poprzednio opisa­
ny system kabelkowy w pomiesz­
czeniach, do których jest przezna­
czony; jednak w Polsce jest on 
bardzo mało rozpowszechniony ze 
względu na trudny montaż, koszt 
przewodów i osprzętu, nie wyra­
bianego dotychczas w kraju Do­
tychczasowe wyniki, osiągnięte w 
urządzeniach, wykonanych prze­
wodem kabelkowym bez oplece- 
nia i uzbrojenia płaszcza ołowia­
nego, przy starannym montażu
i. użyciu specjalnego osprzętu oraz 
przy powleczeniu płaszcza o ło ­
wianego lakierem, pokostem, mi- 
nją, lub innemi środkami ochron- 
nemi, dają zupełną gwarancję pe­
wności ruchu.

W  pomieszczeniach wilgotnych 
stosuje się obecnie systemy kabel­
kowe przy użyciu osprzętu z usz­
czelnieniami dławikowemi. Ople- 
cenie z nasyconych materjałów 
włóknistych, niekiedy stosowane 
na płaszczu ołowianym, daje złe 
wyniki, gdyż ulega ono uszkodze­
niu przez wilgoć, wpływy atmosfe­
ryczne i żrące pary jak również 
W czasie montażu. Rys. 4. W zór urządzenia światła syst. „Anthygron".
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R U R Y  Ś W I E T L Ą C E
TEORJA I ZASTOSOWANIE.

Mieczysław Ferster i Seweryn Mazrycer, inżynierowie.

Prądy w gazach rozrzedzonych.

W gazie jednorodnym, o dostatecznie dużem 
ciśnieniu, jony poruszają się z szybkością stałą, 
proporcjonalną do natężenia pola elektrycznego. 
Przypomnieć należy przytem, że obecność jonów 
dało się stwierdzić w każdym gazie, przyczem po­
wstają one w nich pod wpływem stale istnieją­
cych pól ziemskich i kosmicznych, promieni nad- 
fjołkowych oraz radjoaktywnego działania ziemi. 
Pod wpływem pola o natężeniu E jony te poru­
szają się w kierunku linji poła z szybkością 

v =  k.E,
gdzie k jest spółczynnikiem, charakterystycznym 
dla gazu w danych warunkach gęstości i od niej je ­
dynie zależnym, Jest to tak zwana chyżość właści­
wa jonów (w polu o natężeniu 1 V/cm, w powietrzu
o ciśnieniu 760 mm Hg i 0° C wynosi ona 1 cm/sek). 
W dość dużym obszarze ciśnienia chyżość jonów 
zmienia się w stosunku odwrotnym do tegoż ciś' 
nienia; jednak poniżej pewnej jego wartości, 
zwanej krytyczną, k zaczyna bardzo szybko wzra­

stać. Jest to pierwszy wpływ rozrzedzenia gazów 
na szybkość jonizacji. Drugim czynnikiem jest po­
większenie się, wskutek rozrzedzenia, odstępów 
międzycząsteczkowych, co utrzymuje szybkość na 
dużej wysokości, takiej, że zasób energji kinetycz-

TTIV"nej  ̂ (równej skądinąd iloczynowi e.V ładunku
przez różnicę potencjałów) wystarczy do rozbicia 
napotkanej cząsteczki obojętnej na jon dodatni
i elektrony, które z kolei, pod wpływem istniejące­
go wszędzie pola, otrzymują szybkość, niezbędną 
do jonizacji następnych cząsteczek. Jonizacja więc 
ta postępuje niejako w sposób l a w i n o w y ,  tem 
gwałtowniejszy, im mniejsza jest gęstość gazu.

Podobnie wpływa, przy stałem ciśnieniu, zmia­
na natężenia pola elektrycznego: zwiększa ona 
szybkość jonów, a więc i jonizację gazu. W ten 
sposób dzieje się jednak do pewnej, k r y t y c z -  
n e j wartości natężenia pola. Powyżej tej warto­
ści, wynoszącej dla różnych gazów od 3000 do 4000 
V/cm, chyżość jonów wzrasta szybciej, niż wyni­
kałoby to ze ścisłej odwrotności stosunku do ciś­



190 , PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 8

nienia. Jest oczywiste, że rozrzedzenie gazu w pły­
wa na obniżenie tej wartości krytycznej pola.

Wyładowania samoistne i niesamoistne. Jeżeli 
pewną ilość gazu poddamy działaniu jonizacyjne­
mu źródła energji w postaci promieni nadfijołko- 
wych, substancyj radjoaktywnych i t. d. i gaz ten 
umieścimy w polu elektrycznem, —  to ujawni się 
przepływ prądu w kierunku linji pola. Prąd ten 
ustanie z chwilą zniknięcia obcego jonizatora, i to 
mimo istnienia pola. Zjawisko to, spowodowane 
nielawinowem powstawaniem jonów, zwie się w y ­
ł a d o w a n i e m  n i e s a m o i s t n e m .  Przebieg 
zjawiska tego jest niezależny od wielkości pola.

Do wyładowań samoistnych zaliczymy wszyst­
kie te, w których jonizacja wyżej opisanym sposo­
bem „lawinowym" postępuje naprzód pod w pły­
wem czynnika zewnętrznego (napięcia), a pierwot­
ne działanie jonizacyjne Jnp. radjoaktywne dzia­
łanie ziemi) wytwarza jedynie pierwsze ładunki.

Specjalnym rodzajem wyładowań, łączącym 
w sobie oba typy: samoistny i niesamoistny, jest 
t. zw. wyładowanie półsamoistne, powstające wsku­
tek emisji termo-elektrycznej elektrod, wzmocnio­
nej przez „uderzenie" jonizacyjne przyłożonego 
napięcia zewnętrznego. Jako przykład służyć mo­
że wyładowanie między elektrodami żarzonemi lub 
światłoczułemi w zewnętrznem polu elektrycznem.

Zależnie od mniejszej lub większej roli ładun­
ków w środowisku gaizowem, roli, zależnej od ciś­
nienia i prądu przepływającego, rozróżniamy 
wśród wyładowań samoistnych trzy rodzaje, wska­
zane na rys. 1.

1) Wyładowania Townsenda występują przy 
wyższych ciśnieniach lub przy słabych prądach, 
gdy rola ładunków przestrzennych jest jeszcze nie. 
znaczna. Charakteryzują się one slabem świece­
niem gazu; znanym przykładem tych wyładowań 
jest zjawisko „corona".

2) Wyładowania łukowe są włościwie dalszym, 
bardziej skomplikowanym etapem wyładowań 
świetlących, przy którym większe natężenia prądu, 
ewentualnie większe ciśnienia powodują odmienne 
zjawiska u katody, szczególnie zaś jej rozżarzenie, 
będące właściwym, charakterystycznym objawem 
łuku.

3) Wyładowania świetlące, o których wypad­
nie nam mówić w następstwie, charakteryzują się 
więc w szczególności:

a) samodzielnością i lawinowym charakterem 
jonizacji,

b) zasadniczym wpływem ładunków prze­
strzennych w gazie i ich pól własnych, wzmagają­
cych działanie pola zewnętrznego.

c) brakiem udziału elektrod w jonizacji,
d) zróżniczkowaniem świetlnem słupa świetl­

nego (co w następstwie dokładniej omówimy).

Wyładowania świetlące. Przebieg wyładowań 
tych zależy od bardzo wielu czynników, których 
rolę postaramy się w krótkości wyjaśnić.

Z faktu istnienia ciśnienia krytycznego oraz 
braku proporcjonalności między szybkością jonów 
v i polem E wynika bardzo ważny i charaktery­
styczny fakt dla wyładowań świetlących. Niechaj 
będzie: n —  ilość jonów w 1 cm3 gazu oraz e —  
ładunek jonu.

Gęstość prądu w gazie wskutek konwekcji jo ­
nów wyniesie

/  - -  n. v. e.
Ponieważ szybkość jonów nie jest naogół propor­
cjonalna do natężenia pola, a jak wykazały bada­
nia —-  i gęstość jonów  nie jest wielkością stałą

p i
Rys. 1. Rys. 2.

(zależy ona od natężenia prądu, pola i ciśnienia), 
więc i prąd w gazie nie jest w stosunku prostym 
do przyłożonego napięcia. Krzywe, wskazane na 
rys. 2, dają obraz zależności prądu od napięcia na 
jednostkę długości (t. zw. gradientu potencjału). 
Parametrem jest tu ciśnienie.

Przy stosunkowo niewielkich natężeniach prą­
du, gdy pole jest słabe i szybkość jonów jest jesz­
cze nieznaczna, prawo Ohma ma jeszcze zasto­
sowanie. Przy polach silniejszych coraz większa 
ilość jonów dociera do elektrod. Prąd nie może 
jednak przekroczyć pewnej wartości nasycenia, 
odpowiadającej jednoczesnemu dopływowi wszy­
stkich jonów, które mogą powstać w danej objęto­
ści gazu, do elektrod, przyczem prąd nasycenia ma­
leje w miarę wzrostu ciśnienia. Okoliczność tę w y­
raża rys. 3, dający prąd w zależności od całkowi­
tego naoięcia między elektrodami.

W pływ  ciśnienia p na zależność gradientu p o ­
tencjału od średnicy rurki świetlącej przedstawia 
rys. 4. Jak widać, napięcie na jednostkę długości 
rury, niezbędne do świetlenia, maleje ze wzrostem 
średnicy i rośnie wraz z ciśnieniem.

Wszystkie powyższe krzywe ważne są dla 
rozrzedzeń, nieprzekraczających 0,001 mm Hg. 
Poniżej tej granicy powstaje pewna nierównomier- 
ność i nieciągłość świetlenia, a następnie —  wsku­
tek zaniku udziału jonów —  zjawisko emisji ele­
ktronów przez katodę, zwane zjawiskiem promieni 
katodowych, którem w artykule tym nie zajmie­
my się.

Rozkład pola wzdłuż rurki, a także krzywą 
spadku napięcia wskazuje rys. 5. Pole, a szczegól­
nie napięcie (mierzone względem anody) ulega nie­
znacznym zmianom na całej długości rurki, za w y­
jątkiem bezpośredniego pobliża elektrod, przyczem 
przy katodzie spadek napięcia jest największv. 
Zwie się on s p a d k i e m  k a t o d o w y m .  Spadek
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ten jest stałą charakterystyczną dla danego ukła­
du: materjał katody —  rodzaj gazu, niezależną 
od ciśnienia ani od natężenia prądu. Spadek ano­
dowy jest zależny od tych czynników i waha się 
w granicach od 20 do 40 woltów. Poniżej podaje­
my (według Seeligera) tabliczkę spadków katodo­
wych dla różnych układów materjału katody

Materiał Powietrze
G 1 Z .

katody 0.„ n 2 H, He Ne Ar CO, Hg

K . . __ __ 170 94 59 68 64 _ _
Cu . . 375,1 — 208 214 177 — 131 — —

Ba . . — — 157 — 86 — 93 --- ---

Fe . . 269 343 215 198 161 — 131 --- 389
Pt . 277 364 216 276 165 152 131 475 340
Zn . , 277 354 216 184 143 119 410 —

W artości powyższe (w woltach) dotyczą zu­
pełnie czystych elektrod, niezanieczyszczonych żad­
ną domieszką gazów. Zanieczyszczenia te, nieunik­
nione po dłuższem funkcjonowaniu rur, naogół pod­
wyższają wartości spadków katodowych.

W artość spadków katodowych można obniżyć 
za pomocą czynników zewnętrznych, jak np. przez 
naświetlanie katody promieniami nadfijołkowemi.
I tak w układzie katody z potasu w atmosferze ar­
gonu. udało się obniżyć spadek ten z 64 na 38 w ol­
tów. Podobny skutek osiągnąć można przez rozża­
rzenie elektrod lub też przez „ostrzeliwanie" ich 
za pomocą strumienia jonów, pochodzących z po­
mocniczego wyładowania. Obniżanie spadku kato­
dowego za pomocą rozżarzania elektrod znalazło 
zastosowanie praktyczne w rurkach świetlących 
niskonapięciowych, co omówimy dokładniej w czę­
ści praktycznej. W reszcie na obniżenie napięcia 
zapłonu wpływa zastosowanie mieszanin dwu lub 
więcej różnych ćazów.

Obecnie, znając spadki nanięcia u katody i a- 
nody, oraz spadek napięcia wzdłuż pozostałej czę­
ści rury, możemy określić całkowite napięcie, nie­
zbędne dla podtrzymania świetlenia, czyli tak zwa­
ne napięcie świetlenia. Napięcie to maleje w  mia­
rę zmniejszania się długości rurki. Jak wskazuje 
krzywa na rys. 6, poniżej pewnego odstępu mię­
dzy elektrodami, napięcie to po przejściu pewne­
go minimum zpowrotem rośnie. Fakt ten w sposób 
poglądowy ilustruje następujące doświadczenie z 
rurką podwójną (patrz rys. 7). W  doświedczeniu 
tem zmieniamy odstęp między elektrodami. Póki 
jest on dostatecznie duży, wyładowanie ma m iej­
sce wzdłuż rurki prostej a; gdy jednak odstęp ten

zmniejszać będziemy 
w dalszym ciągu, to 
w pewnej chwili świe­
tlenie w tej rurce u-

woUow.

stanie i przerzuci się do odgałęzienia dłuższego b. 
Zjawisko to powstało wskutek niewystarczalności 
napięcia przyłożonego w stosunku do niezbędnego
—  przy nowym, zmniejszonym odstępie elektrod—  
napięcia świetlenia.

Napięcia świetle- ______
nia nie należy utoż­
samiać z poprzednio 
omawianem napię- a
ciem zapłonu, t. j. Rys. 7.
napięciem, niezbęd-
nem do zapoczątkowania jonizacji lawinowej ga­
zu. Napięcie to (punkt a na rys. 8) jest oczywista 
wyższe od napięcia świetlenia.

Dla ^wywołania jonizacji lawinowej niezbędny 
jest pewien odstęp czasu od chwili przyłożenia na­

pięcia do chwili za- 
v  .«  płonu. Jest to tak

zwane opóźnienie 
zapłonu —  tem 
większe, im mniej­
sze jest przyłożo­
ne napięcie.

Nietylko w iel­
kość przyłożonego 
napięcia wpływa 
na wielkość opóź­
nienia. Sam prze­

bieg wzrostu napięcia tego również stanowi o wcze­
śniejszym lub późniejszym zapłonie. I tak, przy 
szybkim wzroście napięcia zapłon następuje w cze­
śniej. niż przy wzroście powolnym. Kształt elektrod 
również posiada pod tym względem duże znaczenie.

Łiek

Rys. 8.

Rys. 5. Rys. 6.

W reszcie —  jako jeszcze jeden poważny czynnik, 
wpływający na wielkość opóźnienia, wymienić nale­
ży obecność zewnętrznych czynników jonizujących 
(promieni nadfijołkowych, substancyj radjoaktyw- 
nych i t. d.). Rys. 9 przedstawia zależność opóź­
nienia od przyłożonego napięcia zapłonu V, przy­
czem każdorazowe napięcie przyłożone zostało od- 
razu w pełnej swej wartości. Przy napięciach przy­
kładanych stopniowo krzywa ulega przesunięciu 
ku górze, pod działaniem zaś substancyj radjoak- 
tywnych opóźnienia zmniejszają się i krzywa prze­
suwa się ku dołowi. Krzywa ta, będąca wynikiem 
pomiarów praktycznych, potwierdza w zupełności 
dociekania teoretyczne, oparte na rachunku praw­
dopodobieństwa które doprowadzają do funkcji 
wykładniczej, bardzo zbliżonej do krzywej na ry­
sunku.
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Pozostał jeszcze jeden ważny czynnik, w pły­
wający na wielkość napięcia zapłonu: jest nim czę­
stotliwość. W pływ  częstotliwości tłumaczy się róż­
ną szybkością wzrostu napięcia, a także faktem, 

•iż wyładowania, wywołane jedną połową okresu 
krzywej napięcia odbywają się już w warunkach 
gazu z jonizowanego napięciem poprzedniej poło­
wy okresu, co obniża napięcie zapłonu. Krzywe 
rys. 10 ilustrują tę zależność w sposób dobitny

Obszar świecący
Rodzaj gazu i kolor

N, H, 0 2 He Ar Hg

Światło dodatnie 

Światło ujemne

poma­
rańcz.
błę­

kitny

róż.

jasno
błę­
kitny

żółty

zielo-
nawy

fijołk

zielo-
nawy

karmi­
nowy
ciem-

n obłę-
kitny

zielo­
ny

jasno-
żółty

Rys. 10.

napięcie zapłonu obniża się ze wzrostem częstotli­
wości. Okoliczność tę starano się wyzyskać dla bu­
dowy rur niskonapięciowych, jednak zaburzenia w 
odbiorze radjofonicznym, które urządzenia te po­
wodowały, zmusiły do pójścia drogą odmienną, 
mianowicie drogą rozżarzania elektrod lub też sto­
sowania dodatkowych czynników jonizacyjnych.

Zjawiska świetlne przy wyładowaniach 
świetlących.

Słup świetlny między dwiema elektrodami rury 
świetlącej zasilanej prądem stałym, nie jest jed ­
nostajny. Na rys. 5 wskazane są poszczególne ob­
szary świetlne. Idąc w kierunku od katody do ano­
dy, dają się rozróżnić: 1) Silnie świecąca warstwa 
w bezpośredniej bliskości katody, 2) Ciemnia kato­
dowa, zwana inaczej „ciemnią Crookes'a“ , 3) Świa­
tło lub zorza ujemna, 4) Ciemnia Faradaya, 5) 
Światło lub zorza dodatnia, 6) Silnie świecąca war­
stwa anodowa. Wszystkie te obszary świetlne wy­
stępują jednocześnie w pewnych tylko warunkach 
ciśnienia, kształtu rur i odstępu między elektroda­
mi. Zorza dodatnia, a w pewnych warunkach i ciem­
nia Faradaya, nie ukazują się, gdy rozrzedzenie 
gazu jest dostatecznie duże lub też gdv odstęp mię­
dzy elektrodami jest dostatecznie mały. Przy ano­
dzie świeci wtedy niewielka warstwa anodowa, co 
znalazło np. zastosowanie przy budowie t. zw. noc­
nych żarówek neonowych lub lampek sygnałowych 
Odwrotnie —  przy długich rurach lub stosunkowo 
słabych rozrzedzeniach —  ma miejsce wydłużenie 
się światła dodatniego, wypełniającego wtedy ca­
łą prawie długość rury. Nigdy jednakże nie znika 
ani ciemnia Crookesa, ani zorza ujemna. Są one 
niejako sztywno związane z katodą i w rurkach
o katodzie ruchomej przesuwają się wraz z nią, 
promieniując w kierunku normalnym do jej po­
wierzchni.

Pod względem kolorów  obszary świetlne przy 
anodzie i katodzie różnią się zarówno między sobą 
dla tego samego gazu, jak i dla gazów rozmaitych. 
Poniższa tabliczka zawiera odpowiednie zestawie­
nie tych kolorów:

Jak wykazały ostatnie badania, nawet i części 
„ciem ne" nie są niemi ściśle: świecą one słabem 
światłem w kolorze różnym dla każdego gazu.
I tak ciemnia Crookes'a świeci: dla N.,, H. i p o ­
wietrza —  fijołkowo, dla O —  wiśniowo, dla He—  
zielono, dla Ne —  karminowo.

W spomnieć jeszcze należy o zjawisku pochła­
niania światła przez sam świetlący gaz. W  gazach 
jednorodnych pochłanianie to posiada jedynie zna­
czenie ilościowe, powodując pewną stratę strumie­
nia, w mieszaninach zaś wpływa i na zmianę kolo­
rów, dając dokoła głównych obszarów świetlących 
kolorowe a u r e o l e .  Tłomaczą się one absorbcją 
promieni jednego gazu przez gaz drugi i odwrot­
nie, a także niejednakową długością części ciem­
nych i jasnych słupa świetlnego rozmaitych gazów, 
wchodzących w skład mieszaniny.

Powyższe zjawiska świetlne odnoszą się do 
rur, zasilanych prądem stałym; przy prądzie zmien­
nym zmienia się kolejno za każdym półokresem 
rola elektrod, tak iż każda z nich staje się raz ano­
dą, raz katodą. Poszczególne części słupa świetlą- 
cego zmieniają swe położenie, a także —  wskutek 
zmienności chwilowych wartości napięcia —  siłę 
światła. Oko nasze (przy częstotliwościach normal­
nie używanych) odbiera wrażenie jednolitości słu­
pa świetlnego, o kolorze i światłości wypadkowej.

W  ten śposób gaz rozrzedzony pod wpływem 
przyłożonego napięcia zmiennego staje się źród­
łem światła monochromatycznego o stosunkowo 
ograniczonym zakresie długości promieniowanych 
fal. Jeśli chodzi o gazy i pary, które znalazły naj­
większe zastosowanie w praktyce, to kolory świe­
tlenia ich są następujące:

Neon (Ne) — kolor czerwony (X— 590— 615m^).
Sód (Na) —  kolor żółty (A—580 ).
Hel (He) —  kolor blado-różowy.
N eon-)-Argon-f-Rtęć —  kolor błękitny (X— 430).
Bezwodnik węglowy (CO.J —  kolor biały.
Azot. (N) -— kolor złocisty.
W odór (H.) —  kolor fijołkow y (X=400).
Inne kolory otrzymuje się przez zastosowanie 

odpowiednich filtrów, to jest odpowiednio barwio­
nych szkieł rurek. A mianowicie: rurka ciemno- 
błękitna, napełniona helem, świeci kolorem zielo­
nym, podobnie jak rurka żółta, napełniona miesza­
niną neonu, argonu i rtęci.

Rys. 11 przedstawia widma rozmaitych gazów
i par, świetlących pod wpływem prądu zmiennego. 
Rys. 12 przedstawia klasyczny układ trójkątowy, 
w którym kolor świetlenia przedstawiony jest, jako 
wypadkowa trzech składowych: koloru zielonego, 
czerwonego i błękitnego. Dla każdego punktu we­
wnątrz trójkąta, składniki oznaczone są procento­
wo przy założeniu sumy światłości kolorowych 
równej 100%.

Jeżeli chodzi o żarzenie metali, to parametrem 
układu trójkątowego jest temperatura. Ze zmianą
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o linje świetlne poziome i pionowe umieszczone 
wysoko lub też świecące za dnia, kiedy wrażliwość 
wzroku na nierównomierności światła jest większa.

Kilka danych fotom etrycznych o rurach świetlą­
cych.

Odpowiednie cyfry zmieniają się naogół znacz­
nie zależnie od całego szeregu czynników szcze­
gólnie zaś: gęstości prądu, wielkości rozrzedzenia 
craz natury gazu.

Gęstość prądu wpływa oczywiście w stosunku 
prostym na powiększenie się wydajności świetlnej 
rur, przyczem przy małych gęstościach prądu 
wzrost ten jest niewielki, przy gęstościach zaś, 
zbliżonych do wartości nasycenia, wydajność wzra­
sta bardzo szybko (patrz krzywe na rys. 14). W 
uzyskaniu bardzo dużej wydajności jesteśmy jed ­
nak ograniczeni zarówno maksymalną wartością 
prądu dla danych elektrod, jak i wielkością ciśnie­
nia, które, jak wynika z krzywej p w funkcji 1, nie 
zwiększa prądu powyżej pewnej wartości p„ mm
Hg.

Rys. 14.

380 7 6 0
( c z e r u io n e  )

Rys. 15.

A

O ile chodzi o naturę gazu, to własności świe­
tlne rur są naogół zbliżone dla 2 grup: gazów szla­
chetnych z jednej strony i gazów używanych w t. 
zw. rurach M oore'a (C 0 2 i N2) z drugiej strony.

Gazy, jak neon, hel, mieszanina A r+ N e-)-H g  
charakteryzują się następującemi cyframi: w ydaj­
ność w lumenach na 1 wat —  12 do 18; strumień 
w lumenach na 1 m bież. —  350 do 550; pobór mo­
cy w watach na świecę —  0,25 do 0,30; pobór m o­
cy w watach na 1 m bież. rury świetlącej —  27 
do 32; średnia światłość całoorzestrzenna w śv l i ­
cach na 1 m bież. —  100 do 150; wydajność świetl­
na w świecach na 1 wat —  3,5 do 4; jaskrawość —  
w świecach na 1 cnr powierzchni rurki —  0,23 do
0,25.

Wartości pwyższe w stosunku do N., i CO , 
wynoszą:

Strumień świetlny —  dla azotu 500 lm/m, 
dla CO, —  400 lm/m.

W ydajność (dla obu gazów) —  9 do 10 lm/W.
Pobór mocy —  0,5 do 0,8 W/sw.
Pobór mocy na jedn. długości —  50 do 60 W/m.
Średnia światłość —  80 do 120 św. na 1 m bież.
W ydajność świetlna —  1,2 do 2 św/W.
Jaskrawość —  0,2 św/cnr.
Powyższe cyfry wyrażone są w jednostkach 

międzynarodowych dla przyjętych dla danego ko­
loru obszarów długości fal.

jej punkt charakterystyczny, odpowiadający dane­
mu kolorowi świecenia, przesuwa się wzdłuż pew­
nej krzywej, charakterystycznej dla danego meta­
lu. Krzywa, wskazana na rysunku, dotyczy druci-

Rys. 11.

ka wolframowego, przyczem w miarę wzrostu na­
pięcia (a więc i temperatury) —  punkt charaktery­
styczny przesuwa się w kierunku od koloru czer­
wonego, poprzez biały, do błękitnawego.

Z gazami dzieje się inaczej: pod wpływem 
zmiany temperatury elektrod zmieniają one nie­
znacznie tylko intensywność swego świecenia, ko­
lor zaś wcale nie ulega zmianie. To też w układzie 
trójkątowym charakteryzowane są przez punKty.

O ile chodzi o k r z y w e  r o z s y ł u  rur świe­
tlących. to w płaszczyźnie prostopadłej do osi. 
przy elektrodach symetrycznych i w warunkach 
normalnego funkcjonowania, są one kołami spół- 
środkowemi. W  płaszyczyźnie, przechodzącej przez 
oś rury, krzywe te, dotyczące jednego, bardzo ma­
łego odcinka powierzchni rury, są zbliżone pod 
względem kształtu do kół, stycznych do ścianki 
rury. Większe lub mniejsze zniekształcenie tych 
kół zależy od własnego pochłaniania gazu. Neon, 
naprzykład, pochłania czerwone promienie tylko 
w stopniu nieznacznym; światłość jest więc we 
wszystkich kierunkach jednakowa, malejąc jedynie 
w kierunku zbliżonym do osi, gdzie daje się już 
odczuć pochłanianie przez samo szkło rurki. Śred­
nia wartość światłości półprzestrzennej niewiele 
się też różni od wartości największej: odpowiedni 
spółczynnik dla tego gazu wynosi —  zależnie od 
średnicy rurki —  0,92 do 0,94 (patrz rys. 13) 
Żółte światło pary sodu zachowuje się inaczej. Je­
go krzvwa światłości jest kołem, stycznem do po­
wierzchni rurki, o światłości średniej, równej 0,8 
światłości największej, podobnie jak to ma miejsce 
w klasycznym wypadku walca, promieniującego 
równomiernie światłem białem.

Rys. 12. Rys. 13.

O tej nierównomierności rozsyłu i o związanej 
z nią zmniejszonej widzialności światła rur nale­
żałoby pamiętać przy projektowaniu urządzeń z 
rur świetlących w praktyce, szczególnie jeśli chodzi
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Jak widać z tych cyfr, jaskrawość rur świetlą­
cych jest naogół niewielka w porównaniu z grani­
cami jaskrawości, uznanej za nieszkodliwą dla 
oka. Naogół więc rury świetlące stanowią pod tym 
względem źródła światła nieolśniewające. Jeśli 
chodzi jednakże o rury czerwone, to działanie ich 
na siatkówkę może być, przy zbyt małej odległo­
ści, szkodliwe. Okoliczność ta tłumaczy się wielką 
wrażliwością siatkówki na fale [J- świetlne czerwone
1 podczerwone (X =  700 —  900), jak wskazuje 
rys. 15. W  okolicy fal świetlnych o tej długości 
krzywa widzialności zbliża się już do zera, jednak 
krzywa wrażliwości siatkówki osiąga swoje maksy­
mum. Rury czerwone, pomimo swej niewielkiej ja ­
skrawości, mogą więc szkodliwie oddziaływać na 
siatkówkę. Decydującym  czynnikiem pod tym 
względem jest jednak odległość, zależna ze swej 
strony od jasności otoczenia, tak iż naogół można 
zawsze zaprojektować urządzenie z rur czerwo­
nych w sposób nieolśniewający.

Urządzenia z rur świetlących.

1. Rury wypełnione gazami szlachełnemi. N aj­
większe rozpowszechnienie znalazły w praktyce 
rury jarzące się kolorem pomarańczowo-czerwo- 
nym (neonowe), następnie —  kolorem niebieskim 
(wypełnione mieszaniną neonu, argonu i rtęci), 
wreszcie —  kolorem blado-różowym  (wyypełnione 
helem). Rury te, zależnie od rodzaju zastosowania 
litery różnych wysokości, linje dekoracyjne i t. p. 
urządzenia, przystosowane do widzialności zbliska 
lub zdaleka) stosuje się w różnych średnicach: 8, 
10, 12, 17, 22 i 30 mm, przyczem każdej z tych 
średnic odpowiada typ elektrod o danem natęże­
niu prądu. Zakłady ,,Ophinag“ (Osram-Philips- 
Neon S. A.) stosują następujące natężenia prądu:

Dla średnicy 8— 10 mm —  natężenie prądu 
10— 25 mA.

Dla średnicy 12— 17 mm —  natężenie prądu 
25— 50 mA.

Dla średnicy 22 mm —  natężenie prądu 50—  
70 mA.

Dla średnicy 30 mm —  natężenie prądu 100
mA.

Dla zastosowań specjalnych, gdy chodzi o bar­
dzo dobrą widzialność, np. widzialność za dnia, 
lub dla sygnalizacji, stosowane są dla powyższych 
średnic natężenia o wiele wyższe. W  reklamie 
świetlnej np. stosuje się rurki wysokiej mocy o na­
tężeniu prądu 100 m A przy średnicy 10 mm, a w 
lotnictwie te wartości dochodzą do 2 A  przy 22 
mm średnicy.

Pod względem długości pojedyńczych rurek, 
wyrabiane są one najwyżej do długości rozwiniętej
2 do 2,5 metra, przyczem kilka rur łączy się sze­
regowo tak, by napięcie robocze starczyło do za­
płonu. Napięcia te nie przekraczają naogół 6000 
woltów między przewodami. Ponieważ napięcia za­
płonu na 1 metr bieżący rury wahają się w grani­
cach ,

1200— 2250 woltów dla rur helowych,
600— 1250 ,, ,, ,, neonowych,
550— 1200 ,, ,, ,, z miesz. Ne A r Hg,

przeto całkowite najwyższe długości rur, szerego­
wo włączonych w jeden obwód, wynoszą odpowied­

nio: około 4 metrów dla helu, 6 m dla neonu i oko­
ło 12 metrów dla mieszaniny NeArHg, Oczywista, 
iż średnicom większym odpowiadają niższe napię­
cia zapłonu, a więc i większe długości włączone 
szeregowo.

Dla obniżenia napięcia zapłonu rurek helo­
wych i neonowych, co przy danem napięciu robo- 
czem pozwala powiększyć wyżej podane długości 
rur, zakłady ,,Ophinag“ stosują specjalną powłokę 
przewodzącą, zwaną ,,aquadag“ , którą pokrywają 
swe rury wąskim pasem wzdłuż zewnętrznej ścian­
ki szkła. Powłoka ta, uziemiona, stanowi niejako 
jedną z okładzin kondensatora (drugą okładzinę 
stanowi zjonizowany, przewodzący gaz), wpływa­
jąc na ujednostajnienie pola i ułatwienie jonizacji.

Transformatory, służące do zasilania urzą­
dzeń z rur świetlących, bywają dwojakiego rodza­
ju: z jednym z zacisków wtórnych uziemionym, 
bądź też z uziemionym środkiem uzwojenia wtór­
nego. Jak dotąd, stosowane są transformatory jed ­
nofazowe.

Pod wzgledem własności magnetycznych mo­
gą to być transformatory o polu rozpraszalnem, 
bądź też transformatorv o stałym, normalnym opo­
rze indukcyjnym. Pierwsze z nich pozwalają na 
regulację napięcia, a więc i prądu świetlenia, za- 
pcm ocą zmniejszania lub zwiększania (szczeliny; 
drugie wymagają do regulacji tej dodatkowych 
oporów względnie cewek dławikowych. W  ten spo­
sób regulujemy w obwodzie nominalną wartość na­
tężenia prądu. Jeśli zaś chodzi o napięcie zapłonu, 
to przystosowujemy się doń, wybierając odpowied­
nie zaczepy, istniejące po stronie pierwotnej tran­
sformatora.

Uprzednio podany rys. 8 przedstawia krzy­
wą napięcia, będącą rezultatem zdjęć oscylo- 
graficznych. W idać z niej wyraźnie zmniejszenie 
się napięcia na zaciskach rurki po zapłonie o w iel­
kość, odpowiadającą zdławieniu tegoż przez opory 
obwodu.

M ożliwe rodzaje schematów połączeń wskaza­
ne są na rys. 16.

Jako przykład rur, zasilanych niskiem napię­
ciem, podamy rurę dla niskiego napięcia i wyso­
kiej mocy, stosowaną najczęściej w sygnalizacji 
lotniczej. Rury te posiadają w elektrodach spe­
cjalne włókna żarzenia, zasilane z zaczepów kil- 
kowoltowych transformatora. Odpowiedni schemat 
połączeń wskazuje rysunek 17. Zapłon odbywa się 
zapomocą cewki indukcyjnej, będącej źródłem 
prądu szybkozmiennego, dołączonej również do za­
czepów  żarzenia. Napięcie wtórne transformatora 
nie przekracza 250 V. Zaczepy transformatora po-

Rys. 16.
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zwalają użyć go do rozmaitych napięć sieci a także 
do różnych długości rur, dochodzących do 2,5— 4 m.

Gdy nastąpi zapłon, 
napięcile samorzutnie 
spada, przyczem w 
tym samym stosunku 
spada napięcie na za­
czepach ż a r z e n i a ,  
skutkiem czego prze­
staje działać induk- 
tor, jak również o- 
bniża się znacznie 
prąd żarzenia. Rury 
powyższe budowane 

są jako rury wysokiej mocy, o elektrodach pokry­
tych tlenkami grupy wapnia (Ca, Ba, St, Mg, Be) 
i o znacznej czynnej powierzchni elektrod, co po­
zwala na stosowanie dużych natężeń prądu.

2. Rury Moore'a. Prócz gazów szlachetnych, 
duże zastosowanie znalazły dla rur świetlących 
gazy, jak azot i bezwodnik węglowy (CO.). Gazy 
te pochłaniane są jednak przez metal elektrod

i szkło, i dlatego też 
rury te wymagają sta­
łego zasilania ga­
zem. W  tym celu słu­
ży tak zwany „zawór 
M oore‘a“ , który po 
pewnych udoskonale­
niach przybrał po­
stać n a s t ę p u j ą c ą  
(patrz rys. 18): u 
spodu cylindra R 
znajduje się porowa­
ty stożek K, zanurzo­
ny w rtęci. Pływak L 
ze rdzeniem żelaznym 
A  może być wciąga­
ny przez pole cewki 
S, które zwiększa się 
lub zmniejsza pod 
wpływem zmian prą­

du w rurze. Gdy wskutek pochłonięcia pewnej 
ilości gazu prąd we wtórnem uzwojeniu transfor­
matora T wzrośnie, powiększy się również prąd 
pierwotny, i pływak, który w normalnych warun­
kach wypycha taką ilość rtęci, iż pokrywa ona po­
rowaty stożek, zostaje podniesiony. W  ten sposób 
stożek wyłania się z rtęci i przez porowatą jego 
masę gaz przenika do rury. Przenika on również 
przez piasek w rurkach U ; piasek ten odgrywa rolę 
dużej oporności, zapobiegającej zwarciu, wpływa­
jąc jednocześnie na równomierny dopływ  gazu.

Zawór M oore'a połączony jest zapom ocą rur­
ki giętkiej z generatorem gazu. Dla CO= jest to 
rodzaj aparatu Kippa, w którym kwas solny dzia­
ła na marmur, dla azotu zaś jest to zbiorniczek, w y­
pełniony mieszaniną żółtego fosforu i szkła w at­
mosferze powietrza.

Generatory te wystarczają do zasilania rur w 
ciągu 1000 godzin dla C 0 2 i w ciągu 1500 godzin 
dla N2 (patent „Ophinag"). Dla samych rur osiąg­
nięto trwałość, dochodzącą do 8— 10 tysięcy go­
dzin palenia.

Jeśli chodzi o kolor świetlenia pod napięciem 
zmiennem, to azot daje kolor złocisto-różowy, zaś 
bezwodnik węglowy —  kolor biały, mający nawet

nieco mniej promieni czerwonych od światła dzien­
nego.

Najczęściej stosowana średnica rur M oore'a 
wynosi 45 mm.

Napięcie zapłonu wynosi około 500 woltów na 
1 m bieżący rury.

Rury M oore’a sto­
suje się w układach 
jednofazowych i trój­
fazowych (patrz rys.
19), przyczem rury 

spawane są ze sobą w 
długości dowolne, za­
kończone elektrodami.
Długości te ograni­
czone są w praktyce 
wysokością stosowa- rYs- 19,
nych napięć i wynoszą: 

dla rur azotowych: 
w układzie jednofazowym maksymum ok. 60 m, 
w układzie trójfazowym maksymum ok. 80 m, 

dla rur kwasowęglowych: 
w układzie jednofazowym maksymum ok. 35 m, 
w układzie trójfazowym  maksymum ok. 60 m.

W skazane na schematach cewki dławikowe 
mają za zadanie, podobnie jak to ma miejsce przy 
gazach szlachetnych, obniżyć napięcie na zaciskach 
elektrod po zapłonie. Służą one jednocześnie do 
regulacji urządzenia na stosowne do elektrod na­
tężenie prądu: 0,3 —  0,4 A.

*
Jak dotąd, rury świetlące znalazły największe 

rozpowszechnienie w reklamie i dekoracji świetl­
nej. Zawdzięczają to, niezależnie od  względów 
estetycznych i reklamowych, przedewszystkiem 
stosunkowo nieznacznemu zużyciu energji elektry­
cznej. Pod tym względem większy pobór m ocy rur 
Moore'a kompensuje się częściowo przez większą 
grubość ich linji świetlnej, przez co unika się często 
konieczności prowadzenia dwu rur równoległych, 
co ma miejsce przy rurach, wypełnionych gazami 
szlachetnemi. Jeśli chodzi o widzialność reklam za 
dnia, to rury wysokiej mocy, doskonae do tego ce­
lu przystosowane, znajdą zapewne w przyszłości 
duże zastosowanie.

Dziedzina oświetlenia wnętrz stoi jeszcze otwo­
rem przed szerokiem rozpowszechnieniem urządzeń 
z rur M oore'a białoświecących. Dotychczasowe re­
zultaty już wskazują na rury te, jako na idealne 
oświetlenie nowoczesnych wnętrz, przyczem decy­
duje tu niewielka jaskrawość, łatwość uzyskania 
światła bezcieniowego, a szczególnie wygląd, do­
skonałe przystosowany do wym ogów spółczesnej 
architektury. Jako źródło światła białego, najbar­
dziej zbliżonego do dziennego, kwasowęglowe ru­
ry M oore'a znajdują coraz liczniejsze zastosowa­
nia: w farbiarniach, fabrykach farb, magazynach 
materjałów barwnych, wystawach obrazów i w o­
góle wszędzie tam, gdzie zachodzi potrzeba dokła­
dnego rozpoznawania kolorów. Znajdujące się już 
na rynku p r z e n o ś n e  a p a r a t y  d o  
s z t u c z n e g o  ś w i a t ł a  d z i e n n e g o  da­
ją pod tym względem rozwiązania bardzo ekono­
miczne.

Następną —  jakże niewyzyskaną jeszcze u nas 
w kraju —  dziedziną rur świetlących jest s y g n  a-
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l i z a ć  j a :  lotnicza, kolejowa i morska, a także 
sygnalizacja ,,w skaźnikow a": istnienia napięcia, po­
łożenia i stanu przyrządów rozdzielczych, tablic
i t. d.

Pod tym względem decydującym  czynnikiem 
jest doskonała w i d z i a l n o ś ć  rur świetlących, 
przy jednoczesnym braku jakiegokolwiek olśnie­
nia. Pozatem, jeśli chodzi o niezawodność urządze­
nia, to ostatnio nie ustępują one urządzeniom ża­
rówkowym, a to ze względu na długotrwałość rur, 
a także na ostatnio opatentowany sposób samo­
czynnego przełączania z obwodu niefunkcjonują- 
cego na obwód rezerwowy. W ten sposób warunek 
bezwzględnego niebezpieczeństwa, tak ważny w sy­
gnalizacji, jest wypełniony. W reszcie zasilanie rur

bezpośrednio niskiem napięciem, jak widzieliśmy, 
znalazło dobre rozwiązanie, przez co odpadły trud­
ności instalacji wysokonapięciowej.
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USUWANIE ZAKŁÓCEŃ W ODBIORZE RADJOWYM*).
Inż. S. Manczarski.

Przeszkody, w ystępujące w odbiornikach ra­
dioelektrycznych, można podzielić na dwie 
grup y■

a) przeszkody, w ystępujące tylko ńa poszcze­
gólnych falach, np. wskutek interferencji z sąsied- 
niemi falami, wskutek oddziaływania fal harmonicz­
nych i t. p.,

b) przeszkody, których obecność można skon­
statować jednocześnie na wszystkich falach, zaw ar­
tych w szerokich zakresach częstotliwości; te osta­
tnie przeszkody możnaby nazwać przeszkodami 
widmowemi.

Do przeszkód widmowych należą następujące 
rodzaje zakłóceń:

1 ) przeszkody atmosferyczne;
2 ) przeszkody, pochodzące z sieci elektrycz­

nych (oświetleniowych, tramwajowych, telegraficz­
nych i t. p.), czyli tak zwane przeszkody przem y­
słowe;

3) przeszkody występujące w postaci szumu, 
powodowanego przez lampy (Schroteffect);

4) przeszkody, pochodzące od stacyj iskro­
wych;

5) przeszkody, powodowane przez stacje łu ­
kowe (mush):

6) przeszkody, powodowane przez kluczowa­
nie nadajników radiotelegraficznych;

7) przeszkody, w ystępujące wskutek przemo- 
dulowania nadajników radjofonicznych.

Ja k  widać z powyższego, przeszkody widmo­
we mogą być pochodzenia naturalnego (przeszko­
dy atmosferyczne) lub sztucznego. Z pośród tych 
ostatnich przeszkody przemysłowe są wytwarzane 
przez urządzenia elektryczne, nie wchodzące w za­
kres radjotechniki, pozostałe zaś rodzaje zakłóceń 
są wytwarzane przez najrozmaitsze urządzenia ra ­
diotechniczne.

W miarę postępu elektryfikacji oraz rozwoju 
radjotechniki intensywność przeskód widmowych 
stale wzrasta. W ytw arzająca się w związku z tem 
..pozorna atm osfera" coraz bardziej pogarsza w a­
runki odbioru radiofonicznego i radiotelegraficz­
nego, pomimo po-
stępu w budowie J t~ fW
odbiorników i zw ię­
kszania mocy stacji 
nadawczych.

Istota przeszkód 
widmowych może 
być wyjaśniona 
przy pomocy na­
stępujących rozważań matematycznych.

Dowolny nieokresowy przebieg prądu elektry­
cznego u źródła przeszkód 7/ — f(ł),  przedstawio­
ny na rys. 1 , może być rozłożony na zasadzie na­
stępującego wzoru Fourier‘a na ciągłe widmo prze­
biegów okresowych:

Rys. 1.

f(t)

oo cc

f (*). cos io (ł — x) dx  (1 )

gdzie
to =  2 ~ F ,

t —  zmienna czasu, 
x  —  parametr.
Wzór ten obowiązuje tylko dla takiej funkcji 

/(f), która spełnia warunek /(/) =  0 przy t 
=  —  c o  oraz przy t — +  ®o.

Po przekształceniu prawej całki we wzorze 
(1 ) otrzymuje się:

00

/ (#) =  —   ̂ a . cos (wł -f- <p) . c/w

')  Obszerna praca, dotycząca zwalczania przeszkód 
przemysłowych, była referowana przez autora na Między­
narodowej Konferencji C C. I. R. w Kopenhadze—rok 1931 
(Documents du C. C. I. R., Copenhague, 1931, page 478— 
«5).

gdzie

/
oo oo

fm . cos tox.dx  M f f(x).sin (ox.dx

(2

(3)
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I f ( x ) . sin . dx 

t g < p  =  _ ^ _  . . .  ( 4 )

I f (x). cos cox .
— 00

Rozbijając następnie całkę we wzorze (2) na 
sumę całek z granicami całkowania od w do (to—(—Aco) 
oraz zakładając Aco tak małe, iż a i cp mogą być 
uważane za wielkości stałe w przedziale Aco, otrzy­
muje się d a le j:

(0= 00 (D-j-.Au)

f (t) =  j  a . cos ( c o /  -{- cp) . d c o  = r

U )= 0  CU

Aco
iu _ o o  sin-— /

=  — Aco • —t-------- cos
/  , 7t Aco
co=o 2

Aco
“ H- - 2- 1 / ■ ( 5 )

U)=0
gdzie

Aco 
s in ^ r -  i a . 2

i ,  =  —  • -ico  ■ --------7-—  • COS
% -ICO

— t

I \0) - f —  W -f © ( 7 )

imax — • Ac (8)

przy pomocy urządzenia, przedstawionego na rys. 4 . 
R  — oznacza tu odbiornik, A  —  antenę odbiorczą, 
G —  głośnik, S —  przerywacz elektryczny —  źródło 
przeszkód, LC —  eliminator, W  —  wyłącznik, P —  
przewodnik, sprzężony z anteną A. Je ż e li elimina­
tor LC  jest odłączony, to w głośniku można skon­
statować przeszkody

P

1 i L,c
W

A

777777
Rys. 4.

Na zasadzie więc powyższego można napisać:

......................... (6)

przyczem a i cp są funkcjami co niezależnemi od t 
i wyrażonemi wzorami (3) i (4).

Największa amplituda prądu elementarnego 
wyraża się zatem następującym wzorem:

Interpretacja wzoru (6 ) doprowadza nas do 
poglądu, iż prąd It u źródła przeszkód, o dowolnym 
przebiegu nieokresowym, może być traktowany ja ­
ko suma prądów elementarnych it o różnych czę­
stotliwościach.

Tego rodzaju ujęcie matematyczne nie jest w 
radjotechnice zjawiskiem odosobnionem. W leorji 
modulacji spotykamy się również z pojęciem wid­
ma częstotliwości, zawierającego falę nośną i wstę­
gi boczne.

Na rys. 2  jest przedstawiony przebieg prądu 
elementarnego ii w funkcji czasu, sporządzony na 
zasadzie wzoru (7). Na tablicy —  rys. 3 są podane 
wzory na spółczynnik a, wyprowadzone na zasa­
dzie wzoru (3) dla różnych kształtów funkcji f(t).

Funkcja /(/) cha- 
rakteryzuje tu  
przebieg prądu h  
u źródła przeszkód 
przy różnych ro­
dzajach przeszkód 
widmowych.

Analiza często­
tliwości przeszkód 
widmowych może 
być przeprowadzo- 

Rys. 2. na doświadczalnie

na całym  zakresie fal 
odbiornika. Je ż e li na­
tomiast eliminator 
jest załączony, to 
przeszkody w głoś­
niku znikają przy na­
strojeniu obwodów 
odbiornika i elimina­
tora na tę samą dłu­
gość fali. Je s t  to eksperymentalny dowód słuszno­
ści wzoru (6 ).

Podana teorja przeszkód widmowych tłuma­
czy wszystkie obserwowane praktycznie zjawiska. 
A  więc, wzór (6) w yjaśni, dlaczego przeszkody 
widmowe mogą występować jednocześnie na róż­
nych falach. Pozatem wzór ten tłumaczy, dlaczego 
przeszkody atmosferyczne mogą rozchodzić się na 
znaczne odległości (promieniowanie prądów ele­
mentarnych) .

Wzór (8 ) wyjaśnia, dlaczego przeszkody wid­
mowe mogą być zmniejszane przez zwiększanie se­
lektywności odbiornika (zmniejszanie Aco). Temu 
właśnie należy przypisać fakt, że odbiorniki rad io­
telegraficzne, dla których Aco 5V 2* X  300, są znacz­
nie mniej wrażliwe na przeszkody widmowe, niż 
odbiorniki radjofoniczne, dla których Aco 9^ 2~ V
X  10 000.

W zory na spółczynnik a, podane na tablicy 
rys. 3, tłumaczą, dlaczego przeszkody atm osfery­
czne w ystępują naogół tem słabiej, im krótszą jest 
odbierana fala, czyli im większa jest częstotliwość. 
Oprócz tego wzory te wskazują, że spółczynnik a 
jest tem mniejszy, im powolniejszy jest przebieg 
funkcji It — f ( t ) .  Ponieważ według wzoru (8 ) n aj­
większa amplituda prądu elementarnego imax jsst 
proporcjonalna do spółczynnika a, to zmniejszenie 
przeszkód widmowych w odbiorniku może być w 
niektórych wypadkach osiągnięte przez odpowied­
nie zwolnienie przebiegów powstawania i zanika­
nia prądu It u źródła przeszkód. Na tej zasadzie 
polega metoda zwalczania przeszkód przem ysło­
wych u źródła przeszkód przez zastosowanie kon­
densatorów blokujących, dławików i oporów.

Na rys. 5 jest przedstawiony przykład urzą­
dzenia do usuwania przeszkód przem ysłowych u 
źródła przeszkód, A  —  oznacza tu aparat elektry­
czny, w ytw arzający przeszkody, S  —  sieć elektry­
czną, I ,  i L., — dławiki zabezpieczające, C, i C., —  
kondensatory blokujące, wreszcie K  —  kabel opan­
cerzony z pancerzem uziemionym dla zmniejszenia 
sprzężenia pojemnościowego pomiędzy siecią a źró­
dłem przeszkód.

Przy przeszkodach przem ysłowych dostęp do 
źródła przeszkód 
jest teoretycznie
zawsze możliwy, 
praktycznie jednak 
wyszukanie i usu­
nięcie przeszkód

L,
-=J~

7777
T  T C*

77777777777"

Rys. 5.
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u ich źródła nastręcza często bardzo duże trud­
ności.

Zagadnienie zwalczania przeszkód widmowych 
przy samym odbiorniku ma dla radjotechniki 
ogromnie doniosłe znaczenie. W tych wypadkach, 
gdzie dostęp do źródła przeszkód jest niemożliwy, 
jak np. przy przeszkodach atmosferycznych, zw al­

czanie zakłóceń przy samym odbiorniku stanowi 
jedyne rozwiązanie techniczne.

Z przedstawionej wyżej teorji przeszkód wid­
mowych wynika, że z teoretycznego punktu widze­
nia możliwe jest zupełnie ogólne rozwiązanie tego 
zagadnienia metodą kompensacyjną na zasadzie 
odbioru na dwóch wąskich sąsiednich wstęgach czę-

f(t)

fft)

oo <  t <  0 / (/) =  0 B

0  <  Z <  c o  /  ( / )  =  B e - b l  ~  H 2 +  o ?

=o <  / <  o /(/)== o

0 <  l <  oo /  (Z) =  lim  I Be  
/)-> 0

B
,—bt. | Cl =  ----

(o

fet)

■ O O  <  /  <  0  /  ( / )  =  0

0 <  l <  oo /  (/) =  Be~bl cos f)l

a =  B

■ o o < /< o  / (o =  o

(1 = '

b 2 +  a ; 2

( f t 2  -4 - f t 2 —  o j 2) 2  4 -4  b 2 V 2

sin f i l

B p

|/(&2 +  /52 _  W2)2 +  4 £2

oc <  z <  o / (0 =  o 
5  i0 <  Z <  T /(/) =  — /

t  <  t <  oo /  (/) =  lim  
i>—>-0

— <x> <  z <  o / (0 =  o

2 / 3  c o t  
a =  — — sin — - 

t co2r  2

0 <  i<  t  / ( 0  =  lim  B  (1 —  e - 1")
r — ^ » o o

r <  t <  oo f (Z) =  lim
c—> 0

T---- >  OO

CO / l  +
co-

1)2
B  (1 —  e“ i") ebz\ „~ c  (/—r)

fet)
—  oo <  / <  0 / (0  =  lim Beci £

a —

0 <  Z <  oo /  (Z) =  Be-"4 fl, / 1  +
a>‘

b2

1 1 1 1 t \ \ \ \

■ o o  <  Z <  0 /  (0 =  lim
c—>-0

o <  Z <  oo /  (Z) =  o

Becl
a =

B
co

Rys. 3.
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stotliwości (jedna z tych wstęg służy do odbioru 
sygnału i przeszkód, druga zaś —  do odbioru 
tylko przeszkód]. Praktyczna realizacja tego 
sposobu napotyka jednak obecnie jeszcze na bar­
dzo poważne trudności techniczne (osiągnięcie pro­
stokątnej charakterystyki częstotliwości filtrów, 
idealnej detekcji i t. p.).

Z tego też względu dla zwalczania przeszkód 
atmosferycznych stosują się dotąd powszechnie 
tylko filtry (wielkiej i małej częstotliwości), zwięk­
szające selektywność odbiornika, oraz anteny k ie­
runkowe. Przeszkody widmowe nie mogą być jed­
nak radykalnie usunięte przy pomocy tych urzą­
dzeń, ponieważ selektywność odbiornika ma swoją 
praktyczną granicę, uwarunkowaną szerokością 
odbieranej wstęgi częstotliwości, a skuteczność an­
ten kierunkowych jest przeważnie niewystarcza­
jąca.

Je ż e li chodzi o przeszkody przemysłowe, to 
usuwanie tych przeszkód przy odbiorniku może 
być uskuteczniane sposobem stosunkowo łatwym 
i prostym. Sposób ten *) polega na umyślnem do­
prowadzeniu do odbiornika przeszkód o takiej fa ­
zie i amplitudzie, ażeby skompensować przeszko­
dy, przenikające do odbiornika w sposób przypad­
kowy. W tym celu odbiornik sprzęga się z siecią 
przeszkadzającą przy pomocy dodatkowego prze­
wodu —  przeciwwagi.

W celu uniknięcia przy kompensacji przeszkód 
równoczesnego nadmiernego osłabienia sygnału, 
antena i przeciwwaga winny być w taki sposób 
rozmieszczone względem sieci przeszkadzającej, 
żeby stosunek przeszkód do sygnału w przeciwwa­
dze znacznie różnił się od analogicznego stosunku 
w antenie.

Przytoczony poniżej przykład liczbowy w ska­
zuje, iż dla osiągnięcia tego celu w ystarcza zazw y­
czaj kilkanaście lub kilkadziesiąt metrów odległo­
ści pomiędzy anteną odbiorczą a przeciwwagą.

W yobraźmy sobie, że sieć przeszkadzającą sta­
nowi drut o długości / =  1 m, w którym ulega rap­
townemu zanikowi prąd o natężeniu B  =  1 A . W y­
znaczymy i  zbadamy natężenie pola przeszkód 
Em n^V \m  w płaszczyźnie prostopadłej do tego 
drutu, w odległości d metrów od niego, przy zało­
żeniu, że odbiornik, przepuszczający wstęgę czę- 

Ao)
stotliwości =  10000 okr/s, jest nastrojony na 

2
falę o długości X metrów.

Na podstawie tablicy —  rys. 3  mamy: 

a — B  _
CO O)

Zgodnie z wzorem (8 ):

a A —  h
I max _  ^  _  <} </\i

Na zasadzie równań M axwelTa można napi­
sać:

Emax 7 s 60:r • 106' X T  l/ 1 -  [~2 ^ d ) + (  2 ^ r )  =
_ 2000 , / x \* ■ / x \» 

d  ] /  ("2 n d) M  2 icd) ' ^

*) Patenty autora Nr. 11085 i Nr. 11351.

Na rys. 6 są przedstawione krzyw e E max w fun­
kcji d  przy różnych długościach fali \  wyznaczone 
na podstawie wzoru (9). Z tych krzywych wynika, 
że natężenie pola przeszkód przem ysłowych male-

Rys. 6.

je bardzo szybko ze wzrostem odległości od sieci 
przeszkadzającej, a zasięg tych zakłóceń pra­
ktycznie nie przekracza 150 m. Wnioski te znajdu­
ją  całkowite potwierdzenie doświadczalne.

Na rys. 7 i 8 są podane, dla przykładu, sche­
maty urządzeń do usuwania przeszkód przem ysło­
wych przy odbiornikach. Urządzenia te posiadają 
regulację amplitudy i fazy przeszkód, sprowadza­
nych z sieci przeszkadzającej S za pośrednictwem

przeciwwagi P. D la regulacji fazy jest przewidzia­
ny obwód Z,j Cj i?,. Obwód rezonansowy L 2 C 2 jest 
sprzężony z obwodem L j C, R^ w sposób zmienny.

W edług rys. 7 antena A  jest sprzężona z ob­
wodem L., C , za pośrednictwem kondensatora C
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o małej pojemności, według zaś rys. 8 antena A  
jest sprzężona z obwodem L.2 C2 w sposób zmienny 
za pośrednictwem cewki L3.

Zaciski X, Y  i Z, pokazane na rys. 8 , służą do 
przyłączania odbiornika. Je ż e li oporność w ejścio­
wa odbiornika jest duża, zaciski F  i Z winny być 
zwarte, a odbiornik winien być przyłączony do za­
cisków X  i Z, to znaczy równolegle do obwodu re­
zonansowego L., C,. Je ż e li natomiast oporność w ej­
ściowa odbiornika jest mała, zacisk X pozostaje 
swobodny, a odbiornik winien być przyłączony do 
zacisków Y  i Z, to znaczy szeregowo do obwodu 
rezonansowego L2 C2.

W wypadku, gdy sieć przeszkadzająca jest 
łatwo dostępna, jak  np. sieć oświetleniowa, dla 
sprowadzania przeszkód może być stosowane, za­
miast przeciwwagi, bezpośrednie przyłączenie się 
do tej sieci.

Należy zauważyć, że kompensacja przeszkód 
jest tem dokładniejsza, im bardziej selektywny jest 
odbiornik, gdyż naogół dobór wartości elektrycz­
nych w urządzeniu kompensacyjnem jest zależny 
od długości odbieranej fali.

Oprócz opisanej wyżej kompensacyjnej meto­
dy usuwania przeszkód przem ysłowych przy od­
biorniku istnieje jeszcze możliwość unikania tych 
przeszkód przez odpowiednie oddalenie anteny od­
biorczej od sieci przeszkadzającej. Z krzywych 
według rys. 6 wynika, że odsunięcie anteny o k il­
kadziesiąt metrów może już bardzo wybitnie po­
lepszyć warunki odbioru.

Omawiana metoda unikania przeszkód czyli 
sprowadzania sygnału wymaga stosowania linji 
przekaźnikowej. Lin ja  ta może być dwuprzewodo­
wa —  symetryczna względem ziemi (rys. 9) lub 
jednoprzewodowa —  elektrostatycznie zaekrano- 
wana (rys. 10 ).

Rys. 9. Rys. 10.

Metoda sprowadzania sygnału w ydaje się mieć 
dużą przyszłość przed sobą. Przy zastosowaniu 
odbioru wielokrotnego (jak na rys. 10) metoda ta 
stanie się prawdopodobnie podstawą kanalizacji 
radjowej w domach, podobnej do tej, jaką stosu­
jemy obecnie przy rozprowadzaniu prądu oświe­

tleniowego. Będzie to dopiero właściwem rozwią­
zaniem zagadnienia anten odbiorczych w miastach, 
a równocześnie ważnym czynnikiem, zm niejszają­
cym przeszkody przemysłowe.

Reasum ując powyższe, należy stwierdzić, że 
radjotechnika rozporządza już obecnie środkami 
dla zwalczania przeszkód przemysłowych przy sa­
mych instalacjach odbiorczych. Niesłusznem i nie- 
sprawiedliwem byłoby więc żądanie, ażeby wszel­
kie urządzenia elektrotechniczne były zabezpie­
czane przeciwko wytwarzaniu przeszkód w odbio­
rze radj owym. Żądanie takie byłoby zresztą w zna­
cznym stopniu niewykonalne, jeżeli uwzględnić, że 
w zasadzie każdy wyłącznik prądu może być źród­
łem przeszkód.

Radjotechnika musi bezwarunkowo zorganizo­
wać walkę z przeszkodami przemysłowemi we w ła­
snym zakresie, tembardziej, że istnieją po temu 
realne możliwości techniczne. Z tego jednak bynaj­
mniej nie wynika, żeby instalacje silnego prądu 
miały prawo produkować przeszkody o dowolnej 
sile.

Należy bowiem zauważyć, że stosowanie urzą­
dzeń kompensacyjnych przy odbiornikach lub anten 
z linjami przekaźnikowemi pociąga za sobą dość 
znaczne koszty, które są niewspółmierne z ceną 
odbiornika detektorowego. Okoliczność tę należy 
mieć na uwadze szczególnie w warunkach polskich, 
gdzie odbiór detektorow y jest bardzo rozpow ­
szechniony. Z tego też względu usuwanie przeszkód 
przemysłowych u źródeł powinno również znaleźć 
jaknajszersze zastosowanie, tembardziej, że w tej 
dziedzinie jest jeszcze bardzo dużo do zrobienia.

Dopiero zbiorowy w ysiłek całej elektrotechni­
ki umożliwi skuteczne zwalczanie zakłóceń prze­
mysłowych.

Ja k  było wspomniane na wstępie, przeszkody 
przemysłowe stanowią tylko szczególny przypadek 
przeszkód widmowych, których najpoważniejszym 
przedstawicielem są przeszkody atmosferyczne. 
Nie udało się jeszcze dotąd praktycznie zrealizo­
wać ogólnej metody usuwania przeszkód widmo­
wych przy odbiorniku. Ten jednak fakt, że znamy 
już ogólną teorję przeszkód widmowych oraz że 
umiemy je usuwać w szczególnych wypadkach, po­
zwala przypuszczać, że dalszy postęp w tej dzie­
dzinie jest kwest ją niedalekiej przyszłości.

Dla ilustracji warto wspomnieć, że jeszcze 
w roku 1930 na Międzynarodowej Konferencji 
Energetycznej w Berlinie przedstawiciele radjofo- 
nji wypowiedzieli się, iż zagadnienie usuwania 
przeszkód przemysłowych przy odbiornikach jest 
równie niemożliwe do rozwiązania, jak perpetuum 
mobile; w rok zaś później na Międzynarodowej 
Konferencji C. C. I. R. w Kopenhadze była już 
referowana i demonstrowana przez autora kom­
pensacyjna metoda usuwania tych przeszkód, opar­
ta na przytoczonej wyżej teorji.



Nr 8________________  PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

DZIAŁALNOŚĆ INSTYTUTU RADJOTECHNICZNEGO.
Prof. dr. inż. Janusz Groszkowski.

Rozwój spółczesnej nauki i techniki, na któ­
rych opiera się gospodarczy i kulturalny dobrobyt 
narodów, uzależniony jest dziś już nie od doryw ­
czych w ysiłków  poszczególnych jednostek, lecz 
od celowo zorganizowanych ośrodków naukowo- 
badawczych, wyposażonych w  niezbędne pomoce 
naukowe i techniczne i skupiających całe zastępy 
odpowiednio przygotowanych pracowników.

Szczególniej intensywnie prowadzone są pra­
ce w  tego rodzaju ośrodkach, utworzonych dla ba- 
dań nad nowemi dziedzinami nauki i techniki. Do 
jednej z takich nowych dziedzin należy niewątpli­
wie radjotechnika, której powstania i rozwoju je­
steśm y świadkami.

Nic w ięc dziwnego, że ci, którzy stali blisko 
całości zagadnień radjotechniki w  Polsce, doszli 
do wniosku, iż odgrywanie roli tylko biernej w 
tych w ysiłkach całego św iata cywilizowanego, 
zajmowanie stanowiska obserwatorów, jedynie 
w ykorzystujących zdobycze innych, byłoby nie 
tylko niewskazane ze względu na prestige pań­
stwa, ale również na dalszą metę niebezpieczne. 
M oglibyśm y się bowiem w  pewnym momencie o- 
kazać tak zdystansowani, że nie bylibyśm y już 
w  stanie nie tylko tworzyć samodzielnie, ale na­
w et nie potrafilibyśm y rozumnie kopjować tego, 
co inni stworzyli.

T a troska o polską radjotechnikę była hasłem 
przystąpienia do organizowania placów ki nauko­
wo-badawczej w  dziedzinie radjotechniki w  na- 
szem Państwie. Dzięki w ysiłkom  grupy osób, któ­
re m iały silną w iarę w  słuszność swych usiłowań, 
idea ta została zrealizowana.

W marcu bieżącego roku minęło trzy lata od 
otw arcia Instytutu Radjotechnicznego w  W arsza­
wie. Utworzony z inicjatyw y i w ysiłkiem  społecz­
nym, przy stałem  poparciu M inisterstwa Poczt 
i Telegrafów, które w  zrozumieniu potrzeby tego 
rodzaju placówki w głównej mierze przyczynia 
się do finansowego podtrzymania jego bytu, Insty­
tut w kracza w  czw arty rok swego istnienia i prac.

Prace Instytutu Radjotechnicznego prowadzo­
ne są w  kilku zasadniczych kierunkach, w skaza­
nych przez potrzeby życia.

W ychodząc z założenia, iż wszelkie poczyna­
nia powinny się oprzeć na podstawach naukowych, 
Instytut dążył przedewszystkiem  do w ytw orzenia 
pewnego środowiska o nastawieniu naukowo - ba- 
dawczem, do stworzenia odpowiedniej atmosfery, 
w której m ogłyby się w yrabiać zastępy przyszłe- 
pracow ników  naukowych i technicznych. W tym 
celu podjęto w  Dziale Naukowym  szereg teore­
tyczno - laboratoryjnych prac, ściśle związanych z 
zagadnieniami radjotechniki praktycznej. Prace te 
dotyczyły różnych działów radjotechniki, a w  
szczególności zagadnień w ytw arzania i pomiaru 

# częstotliwości (oscylatory, powielacze częstotliw o­
ści, częstościomierze) oraz rozchodzenie się fal 
krótkich.

Co się tyczy zagadnień pomiarów częstotli­
wości, zostały one podyktowane potrzebą życia,

stanem, w  jakim znalazły się radjokomunikacje 
światowe w  ostatnich latach.

Najtrafniejszem określeniem tego stanu, jaki 
dzisiaj dzięki szybkiemu rozwojowi radjokomuni- 
kacji panuje w  eterze, jest w yraz „ciasnota". N aj­
lżejsze odchylenie częstotliwości jednej stacji na­
dawczej od częstotliwości wyznaczonej w yw ołuje 
interferencje, uniemożliwiające pracę całego sze­
regu innych stacji. Najbardziej skutecznym środ­
kiem przeciwko ciasnocie w  eterze jest regularna 
kontrola częstotliwości w szystkich stacyj nadaw ­
czych, kontrola, zm uszająca te stacje do utrzyma­
nia swych częstotliwości ściśle w  granicach przy­
znanej im tolerancji. Zagranicą istnieje już od k il­
ku lat tego rodzaju kontrola, uskuteczniana w  
przeznaczonych do tego celu zakładach. Kontrolę 
polskich stacji nadawczych prowadzi już blisko 
dwa lata właśnie Instytut Radjotechniczny. Obec­
nie kontroli podlegają 23 stacje nadawcze rządo­
w e i pryw atne; niektóre z nich kontrolowane są 
po dwa razy dziennie. Średnio w ykonyw a się 
dziennie około 30 pom iarów stacji polskich i około 
70 pomiarów częstotliwości tych stacyj zagranicz­
nych, które są szczególnie niebezpieczne pod 
względem przeszkód w  pasach przyznanych Pol­
sce. Pom iary uskutecznia się zapomocą częstościo- 
mierzy precyzyjnych normalnie z dokładnością 
około 0.02 proc.; dokładność taka jest wym agana 
przez bardzo surowe tolerancje, wyznaczone stac­
jom.

Ze względu na w ielkie dokładności, jakie w cho­
dzą tu w  grę, skalow anie samych częstościomie- 
rzy zapomocą roboczego w zorca częstotliwości, 
musi być wykonane z dokładnością rzędu 5  na 
100 000 i oprócz tego często sprawdzane (codzien­
nie sprawdza się około 45 punktów częstościomie- 
rzy). Roboczym wzorcem  częstotliwości jest w  In­
stytucie Radjotechnicznym lam powy generator 
kamertonowy o częstotliwości 1 000 okr/s. Spe­
cjalna aparatura, pow ielająca częstotliwość, daje 
możność uzyskania częstotliwości dowolnie w ie­
lokrotnych 1000 pkr s., zapomocą których skaluje 
się częstościomierze. Jed n ak  ażeby móc uskutecz­
nić skalowanie częstościomierzy z dokładnością 5 
na 100  000, należy znać częstotliwość roboczego 
w zorca z dokładnością znacznie lepszą, przynaj­
mniej z dokładnością rzędu 1 na miljon.

Dla zdania sobie spraw y z dokładności, z ja- 
kiemi mamy tu do czynienia, uprzytomnijmy sobie, 
że pomiar częstotliwości z taką dokładnością jest 
równoważny pomiarowi długości jednego kilom e­
tra z dokładnością do 1 milimetra lub pomiarowi 
jednej tonny z dokładnością do 1 grama.

Przy pomiarze częstotliwości z taką dokład­
nością w szystkie m etody pośrednie zawodzą: na­
leży pomiar uskutecznić w  sposób bezwzględny, t. 
zn. w yrazić częstotliwość zapomocą jednej z bez­
względnych jednostek fizycznych. Ponieważ czę­
stotliwość jest odwrotnością czasu, bezwzględny 
pomiar częstotliwości będzie polegał na liczeniu 
ilości okresów  w  przeciągu 1 sekundy. W ten też 
sposób mierzona jest częstotliwość roboczego
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w zorca Instytutu. W arszaw skie Obserwatorjum 
Astronomiczne, połączone z Instytutem specjalną 
linją telefoniczną dostarcza impulsów z znanych 
odstępach czasu, zapomocą zaś odpowiedniego u- 
rządzenia fotograficznego liczy się ilość okresów  
roboczego w zorca w  jednostce czasu. Dla uzyska­
nia dokładności żądanej, pomiar trwa blisko 2 go­
dziny.

Z powyższego widzimy, że kontrola stacyj na­
dawczych polega przedew szystkiem  na pomiarze 
częstotliwości, dokładność zaś, z jaką te pom iary 
są uskutecznione ,zależy zasadniczo od dokład­
ności częstotliwości w zorca roboczego. Nic więc 
dziwnego, że pomiar częstotliwości samego w zor­
ca jest podstawowym  i nabardziej delikatnym  za­
gadnieniem każdego zakładu kontrolującego. Z te­
go względu, w  celu większego upewnienia się, In­
stytut bierze bardzo często udział w  m iędzynaro­
dowych porównaniach częstotliwości wzorców, 
posiadanych przez różne laboratorja.

Uskuteczniane na w ielkie odległości za po­
mocą fal elektrom agnetycznych, te m iędzynaro­
dowe porównania są ostatecznym  sprawdzianem, 
najwyższą instancją dla każdego laboratorjum, 
gdyż tylko takie porównanie może dać pojęcie o 
stałości częstotliwości wzorca państwowego i o 
w artości metody, zastosowanej przy jej pom ia­
rze bezwzględnym.

Prace stale prowadzone w  tym kierunku przez 
poszczególne państwa w ich laboratorjach i do­
kładność przez nie osiągana jest miarą autorytetu, 
jakie państwo posiada przy rozstrzyganiu zagadniń 
m iędzynarodoych z dziedziny radjotechniki, a 
w ięc nie jest bez w pływ u na w yniki szeregu po­
rozumień i układów  w  zakresie radjokomunikacji.

O ile chodzi o drugi kierunek prac Instytutu, 
w iąże się on z tak zwanemi falam i krótkiemi, t. j. 
falami o długości 10— 100 m, które w eszły w  uży­
cie w  latach ostatnich.

Na fale te zwrócono szczególną uwagę w 
związku z zachodzącą potrzebą jak największego 
rozszerzenia zakresu długości fal, stosowanych tak 
w  radjokomunikacji, jak radjofonji oraz w  różnych 
służbach specjalnych.

Pierw sze próby stosowania fal krótkich dla ce­
lów radiokomunikacyjnych już pokazały, że —  
z jednej strony w  falach krótkich mamy środek, 
dający możność przy pomocy bardzo m ałych mocy 
(rzędu kilkunastu watów) i bardzo prostych urzą­
dzeń nadawczych uzyskiw ać komunikacje na b ar­
dzo w ielkie odległości (setki i tysiące kilometrów),
—  zaś z drugiej strony —  że fale krótkie posiada­
ją szereg bardzo ciekaw ych własności, a miano­
wicie, że zachowanie się ich zależy od szeregu 
różnorodnych czynników i jest tak skom plikow a­
ne, iż fale te zyskały  miano ,,fal kapryśnych".

W szystko to w skazywało na to, że fale krót­
kie —  i to z wielkiem  powodzeniem —  mogą być 
zastosowane do celów  radjokomunikacji praktycz­
nej, jednak wym agają uprzedniego system atycz­
nego dokładnego i szczegółowego zbadania w  róż­
nych warunkach i przedwszystkiem  w  różnych po­
rach doby i roku.

Badania takie b yły  rozpoczęte i prowadzone 
są w  szeregu państw nie tylko przez przem ysł 
radjotechniczny, lecz i przez instytucje państw o­

we. W ymienić należy tu przedwszystkiem  kilku­
letnie badania am erykańskiego Bureau of Stan­
dards, angielskiego National Physical Laboratory, 
francuskiego M inistere de 1 ‘A ir, niemieckiego Phy- 
sikalisch Teschnische Reichsanstalt, rosyjskich 
instytucji państwowych i t. p. Z pośród znanych 
firm radjotechnicznych badanie fal krótkich na 
szerszą skalę prowadzą oddawna znane firm y: an­
gielska „M arconi" i niemiecka „Telefunken".

W Polsce spraw ą fal krótkich bliżej nikt się 
nie zajmował, jeżeli nie liczyć kilkunastu radjo- 
am atorów krótkofalowców, których praca niezor- 
ganizowana i nieskojarzona, nosiła charakter ra ­
czej sportowy, niż naukowy.

Instytut Radjotechniczny w  samym początku 
swego istnienia zwrócił uwagę na zagadnienie fal 
krótkich, w prowadził to zagadnienie do programu 
swych prac, utw orzył dział fal krótkich i zorga­
nizował badania tych fal na odpowiednio szeroką 
skalę.

System atyczne badania Instytutu nad rozcho­
dzeniem się fal krótkich zostały rozpoczęte jeszcze 
w 1929 r., to jest w  pierwszym  roku istnienia In­
stytutu. Do chwili obecnej odbyły się już trzy ser- 
je badań: po jednej w  roku 1929 (jesienna) 1930 
(letnia) i 19 3 1 (wiosenna). W roku bieżącym  pro­
jektuje się 4-ta serja w  okresie jesienego zrówna­
nia dnia z nocą, t. j. w  sierpniu i wrześniu. Każde 
badanie obejmuje okres 10 -tygodniowy, przyczem 
nadawania odbywają się codziennie, co kwardrans 
przez całą dobę bez przerwy. Daje to około 5 000 
nadawań na jeden okres badawczy. Ja k o  stacja 
nadawcza służy doświadczalna krótkofalow a ra- 
djostacja Instytutu Badań Technicznych Lotnictwa, 
która została specjalnie do tego celu w yposa­
żona. Ja k o  stacje odbiorcze służą cztery odbiorcze 
radjostacje Instytutu, zainstalowane na czas ba­
dania w  Gdyni, Lw ow ie, Poznaniu i W ilnie, wy- 
oosażone w  specjalnie zaprojektowane odbiorni­
ki pomiarowe. Niezależnie od tych regularnych 
i system atycznych pom iarów siły  odbioru, bierze 
w  badaniach udział szereg stacyj różnych mini­
sterstw  i instytucji polskich.

Badania Instytutu w yw ołały  w ielkie zaintere­
sowanie zagranicą i cały  szereg stacji zagranicz­
nych państwowych i pryw atnych (w Anglji, F ran ­
cji, Niemczech, Italji, Belgji, Hiszpanji, Bułgarji, 
Serbji i nawet Rosji Sowieckiej) zgłosiło swój u- 
dział w  badaniach Instytutu. Otrzymują one od In­
stytutu szczegółowe program y nadawań oraz 
dzienniki do zapisyw ania nasłuchów i pomiarów.

W badaniach 3-ej serji brało udział przeszło 
30 stacyj zagranicznych, które nadesłały do Insty­
tutu wyniki swoich nasłuchów i pomiarów. O trzy­
many w  ten sposób m aterjał liczył przeszło 100  000 
(sto tysięcy) obserwacji i pozwolił na w yciąganie 
całkow icie uzasadnionych wniosków, co do za­
chowania się fał krótkich tak na obszarze Polski, 
jak i na odległościach aż do 2 000 kilom etrów.

Zainteresowanie badaniami, organizowanemi 
przez Instytut, ciągle wzrasta i w badaniach przy­
szłych Instytut w ystąpi już daleko poza granice 
Europy. Tak np. zgłosiły swój udział w  przyszłych * 
badaniach radjostacja w  Kongo (Afryka) oraz 
prawdopodobnie weźmie udział w  tych badaniach 
szereg radjostacyj am erykańskich.
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W yniki przeprowadzonych już badań były 
zreferowane na międzynarodowej konferencji M ię­
dzynarodowego Kom itetu Doradczego do spraw 
Radiokomunikacji w  Kopenhadze w  r. 19 31,

W yniki 3-ej serji badań, odbytej w  roku ubieg­
łym, będą zreferow ane na M iędzynarodowym  
Kongresie E lektryków  w  Paryżu, który odbędzie 
się w lipcu roku bieżącego.

W związku z gromadzeniem się m aterjału 
i wyjaśnieniem  czynników, w pływ ających na za­
chowanie się fal krótkich, rozszerza się program 
badań Instytutu w tym kierunku. Zamierzone są 
teraz specjalne badania tak zwanej strefy Hevi- 
side a, która jak wiadomo w  znacznym stopniu 
w pływ a na rozchodzenie się fal krótkich.

Badania tego rodzaju, jako w ym agające sto­
sunkowo dużych wydatków pieniężnych, mogły 
byc uskutecznione przez Instytut tylko dzięki 
specjalnemu zainteresowaniu się i finansowemu 
poparciu M inisterstwa Poczt i Telegrafów .

Niezależnie od tego działalność Instytutu R a ­
djotechnicznego w  dziedzinie fal krótkich w yra- 

się zorganizowaniem polskich krótkofalow ­
ców [r. Z. K.J w  celach zespolenia pracy poszcze­
gólnych jednostek i skierow ania jej na tory możli­
wie system atycznej pracy naukowo - technicznej, 
jak to ma miejsce w  innych krajach.

Następnym kierunkiem, w którym została roz­
wijana działalność Instytutu, było zorganizowanie 
Działu Probierczego. Dział ten ma za zadanie ba­
danie całych urządzeń radjotechnicznych i po­
szczególnych części składowych oraz cechowanie 
przyrządów mierniczych z dziedziny techniki prą­
dów w ielkie, częstotliwości. Prace tego działu ma­
ją na celu zaspokojenie potrzeb instytucji rządo­
wych, przem ysłu radjotechnicznego oraz osób pry­
watnych. B rak  kom pletny tego rodzaju instytucji 
probiercze, bardzo dotkliwie daw ał się odczuwać 
w Polsce. Polski nabyw ca sprzętu radjotechnicz­
nego lub całkow itych urządzeń nadawczych czy 
też odbiorczych zmuszony był brać to, co było na 
rynku, bez możności objektywnego sprawdzenia 
charakterystycznych danych technicznych, poda­
wanych przez firm y nie zawsze zgodnie z rzeczy­
wistością. Instytucje, odpowiadające tego rodzaju 
działowi Instytutu Radjotechnicznego, istnieją w 
w iększości państw jako placów ki państwowe. Od­
powiednie zorganizowanie tego działu wym agało 
wyposażenia laboratorjów w  urządzenia i p recy­
zyjne przyrządy pom iarowe oraz wzorce, co pocią­
gało za sobą dość duże wydatki, na które Insty­
tut, niestety —  ze względu na więcej niż 
szczupłe środki —  nie zawsze mógł łatw o sobie 
pozwolić. Praw ie całkow ity ten sprzęt precyzyjny 
musiał być sprowadzony z zagranicy, przeważnie 
z A m eryki i Anglji, częściowo z Niemiec, ponie­
waż przem ysł polski takiego sprzętu jeszcze nie 
w yrabia.

W  chwili obecnej wyposażenie laboratorjów 
Instytutu doprowadzone jest do takiego stanu, że 
w  Instytucie można uskuteczniać w iększość badań 
sprzętu radjotechnicznego.

W roku ubiegłym Instytut sprowadził z A m e­
ryk i urządzenie do wszechstronnego badania od­

biorników radjofonicznych według instrukcji, opra­
cowanej przez Bureau of Standards z opracowa- 
nemi w  Instytucie dopełnieniami, dotyczącem i od­
biorników specjalnie europejskich. Sprowadzenie 
tego urządzenia i zapoczątkowanie badań odbior­
ników zadośćuczyniło coraz bardziej wzm agającej 
się potrzebie w  tym kierunku. Ja k  w ielka jest po­
trzeba tych badań, widać chociażby z tego, że od 
chwili ich rozpoczęcia dział probierczy jest bez 
przerw y zajęty badaniami różnych typów  odbior­
ników, nadsyłanych przez instytucje państwowe 
oraz placów ki przem ysłowe.

Oprócz samego badania różnego sprzętu ra­
djotechnicznego w  dziele probierczym  zostały o- 
pracowane metody i instrukcje badania tego sprzę­
tu, jak: instrukcje badania odbiorników, głośni­
ków, słuchawek, transform atorów wielkiej i m a­
łej częstotliwości, lamp katodowych oraz różnego 
drobniejszego sprzętu: kondensatorów, dławików, 
detektorów  i t. p.

Po wykonaniu badania albo skalowania do­
starczonego sprzętu w ydaje się „Św iadectw o B a ­
dania , zaw ierające w yniki badania w  postaci ta­
blic i w ykresów , w  zupełności odtwarzających 
w szystkie w łaściw ości badanego sprzętu oraz ska­
lę przyrządów  mierniczych,

W ostatnich czasach Instytut zwrócił uwagę 
na leżącą w  Polsce odłogiem sprawę niektórych 
przyrządów  pom iarowych z dziedziny techniki 
prądów  w ielkiej częstotliwości oraz dziedzin po­
krewnych, sprawę, która stała się tembardziej 
aktualna ze względu na zupełnie zrozumiałe w zra­
stające dążenie do jaknajszerszej gospodarczej 
sam owystarczalności państwa.

W związku z tem zostały w  Instytucie prze­
prowadzone pewne studja przygotowawcze w  od­
powiednich kierunkach, w  wyniku czego opraco­
wano w  formie definitywnej, laboratoryjno - kon­
strukcyjnej szereg modeli, z których pewna ilość 
znalazła już zastosowanie w  laboratorjach róż­
nych instytucji. W  ten sposób poczynione zostały 
pierwsze kroki w  kierunku zorganizowania działu 
modeli przyrządów  laboratoryjnych.

W yniki prac w szystkich działów ogłaszane są 
w w ydaw nictw ie naukowem Instytutu, wydaw a- 
nem pod nazwą „W iadom ości i Prace Instytutu 
Radjotechniczengo w  W arszaw ie” a w kraczają- 
cem już w czw arty rok swego istnienia. R edakcja 
tych wydawnictw, bibljoteka, obejmująca k ilk a­
dziesiąt czasopism fachowych z całego świata oraz 
kilkaset dzieł podstawowych, biura Instytutu, bu- 
chalterja oraz podręczny w arsztat objęte są dzia­
łem ogólnym Instytutu. Personel składa się z k il­
kunastu osób —  pracow ników  naukowych i kilku 
—• administracyjnych.

Budżet roczny wynosi niespełna 200 000 zło­
tych.

W chwili obecnej Instytut zajmuje prowizo­
ryczne pomieszczenie, zbyt szczupłe co do obsza­
ru, jak również niedostosowane do specjalnego 
charakteru pracy Instytu. Istnieje jednak nadzieja, 
iż w  niedalekiej przyszłości Instytut zostanie prze- 
niesiony do bardziej odpowiednich pomieszczeń.
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PRACE MIĘDZYNARODOWEGO TECHNICZNEGO KOMITETU 
DORADCZEGO DLA SPRAW RADJOKOMUNIKACJI (C. C  I. R.)

Mjr. Inź. Kazimierz Krulisz.

M iędzynarodowy Techniczny Kom itet Dorad­
czy dla Spraw  Radjokom unikacyj (Comite Con- 
sultatif International Technique des Communica­
tions Radioelectriques —  C. C. I. R.) powołany 
został do życia przez M iędzynarodową Konferen­
cję Radiotelegraficzną, która odbyła się w r. 1927 
w W aszyngtonie. Zgodnie z zaw artą na tej Konfe­
rencji konwencją międzynarodową zadaniem C. C. 
I. R. jest rozpatrywanie zagadnień technicznych, 
związanych z radjokom unikacją i w ydaw anie na 
tej zasadzie opinij, zm ierzających do jej uspra­
wnienia.

W skład komitetu wchodzą delegaci poszcze- 
gódnych zarządów państw ow ych oraz przedsię­
biorstw prywatnych, eksploatujących urządzenia 
radjowe. Kom itet zwołuje się w zasadzie co 2  la ­
ta i skład jego ustala się każdorazowo. Po zakoń­
czeniu prac Kom itetu M iędzynarodowe Biuro t e ­
legraficzne w Bernie w ydaje zbiór dokumentów, 
zaw ierający nadesłane m aterjały o poważnej w ar­
tości technicznej, protokóły posiedzeń i uchw ały 
Komitetu.

Pierw sza konferencja C. C. I. R. odbyła się 
w czasie od 18 września do 2 października 1929 r. 
w Hadze. W konferencji tej w zięła udział i dele­
gacja polska, złożona z 5 osób. Owoce prac tej 
pierwszej konferencji międzynarodowej posiadają 
doniosłe znaczenie dla rozwoju urządzeń radioko­
munikacyjnych. Spotkanie przedstaw icieli świata 
naukowego, przem ysłu i organizmów, użytkują- 
jących urządzenia radjotechniczne, pozwoliło 
przedewszystkiem  zebrać wyniki, jakie osiągnięto 
w  szeregu dziedzin, oraz ustalić pewne bardzo 
ważne określenia.

I tak, zdefinjowano tam moc stacji nadawczej, 
zdolność promieniowania anteny, wzorzec często­
tliwości bezwzględny i wtórny, falomierz następ­
nie przeprowadzono podział fal na długie, średnie, 
pośrednie, krótkie i bardzo krótkie, a w reszcie 
ustalono dokładność, jakiej w rozmaitych warun­
kach można wym agać od pomiarów częstotliwości.

Następnie opracowano szereg zagadnień, w aż­
nych dla eksploatacji, a mianowicie: ustalono do­
puszczalne odchylenia długości fal od przepisanej, 
i szerokość widma częstotliwości, w ysyłanego 
przy różnych system ach komunikacji (telegrafja, 
telefonja, telewizja), podano m etody ustalania czę­
stotliwości nadajników, sposoby usuwania harm o­
nicznych i t. d.

Nakoniec uchw ały Kom itetu zaw ierają w sk a­
zania w kierunku ograniczenia używania fal ga­
snących, należytego w ykorzystania fal krótkich, 
w spółpracy stacyj radiotelefonicznych z siecią 
drutową i t. d.

Rzecz oczywista, że wobec olbrzymiego ma- 
terjału nietylko nie w yczerpano w szystkich za­
gadnień, objętych programem konferencji, lecz 
jeszcze w ciągu dyskusyj w komisjach wyłoniono

szereg nowych, tak iż następnemu kongresowi 
przekazano siedem zagadnień do opracowania 
i rozwiązania. W ciągu niespełna dwu lat, które 
upłynęły do następnej konferencji, liczba zagad­
nień, wysuniętych przez poszczególne państwa, 
wzrosła do dwudziestu pięciu.

Drugi z rzędu zjazd C. C. I. R. odbył się 
w czasie od 27 maja do 8 czerw ca 19 3 1 r. w K o­
penhadze. Program  prac obejm ował między inne- 
mi następujące zagadnienia:

Połączenie radjotelefonji z telefonją przew o­
dową, oraz radiotelefoniczne połączenie statków 
z siecią lądową.

Porównywanie wzorców częstotliwości i 
wzorcowanie falomierzy.

Ograniczenie wzajemnych przeszkód stacyj 
nadawczych, a w szczególności ograniczenie w id­
ma promieniowania, harmonicznych, przemodulo- 
wania, fali negatywnej w nadajnikach łukowych 
(wniosek polski).

Usuwanie przeszkód w odbiorze (wniosek 
polski).

Zbadanie przydatności poszczególnych zakre­
sów fal dla różnych służb.

Stabilizacja nadajników i odbiorników i za­
gadnienie selektywności.

Rew izja tolerancyj częstotliwości, ustalonych 
na poprzednim Zjeździe C. C. I. R.

Spraw a opracowania tablicy symboli i sło­
wnika radjotechnicznego.

M aterjały , zebrane na drugą konferencję C. C. 
I. R., były o wiele bogatsze, niż przed dwoma laty, 
przedewszystkiem  dzięki temu, że na poprzednim 
zjeździe uczestnicy jego mieli już możność zorien­
towania się w  charakterze i zakresie pracy C. C. 
I .R. Podczas gdy pierw sza konferencja nosiła pew ­
ne cechy dorywczości, druga była starannie przy­
gotowana. Z pośród referatów , nadesłanych na 
zjazd, niektóre posiadały doniosłą w artość nau­
kową, lub też zaw ierały bogate m aterjały technicz­
ne, dając najbardziej aktualny obraz rozwoju 
radjotechniki we w szystkich reprezentowanych na 
zjeździe państwach. Szczególnie bogato przedsta­
w iały się prace z zakresu pom iarów i wzorców 
częstotliwości, oraz z dziedziny rozchodzenia się 
fal. N iektóre system atyczne prace badawcze, za­
początkow ane w  celu zebrania danych na C. C. I. 
R. (jak prace, podjęte z inicjatyw y M iędzynarodo­
wej Unji Radiofonicznej), dostarczały m aterjałów, 
które w ypełn iły niejedną lukę w  naszych w iado­
mościach o rozchodzeniu się fal

Do konferencji tej i nasze M inisterstwo Poczt 
i Telegrafów  przygotowało się bardzo starannie. 
Najważniejsze zagadnienia, interesujące M inister­
stwo, przydzielono do opracowania zaproszonym 
do tego celu referentom, których równocześnie 
przewidywano jako delegatów  na konferencję. 
W ykorzystano przytem w  szerokim zakresie Insty-
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G R Z E J N I K I  
L L L K T R / C Z . N L

Z OTWARTEMI PALENISKAMI NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI
P O L E C A J Ą

BRACIA BORKOWSCY
Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N IC Z N E

SPÓŁKA AKCYJNA

POZNAŃ W ARSZAW A BYDGOSZCZ
Marcinkowskiego 23 JEROZOLIMSKA 6 Gdańska 28a

Najracjonalniejszą IZOLACJĘ CIEPLNĄ w Elektrow niach
daje słynna na cały świat

W  Polsce następujące 

E L E K T R O W N I E
MIEJSKIE 1 OKRĘGOWE

stale i z o l u j ą  swoje 

kotły i rury 

MAGNEZJĄ NEW ALLS;

WARSZAWA (Elektrownia 
oświetleniowa i tramwajowa) 
ŁÓDŹ, POZNAN, GRU­
DZIĄDZ, K R A K Ó W ,  
LWÓW, ŁOWICZ, KA­
LISZ, LUBLIN, PRUSZ­
KÓW, ŁAZISKA GÓR­
NE, ŁUCK, KRYNICA, 
ŻYWIEC, Elektrownia P.F. 
Z. A. w MOŚCICACH

NEWALŁS
8 5 %

MAGNESIA

Następujące Zakłady  

Izolacyjne stosują 

MAGNEZJĘ NEWALLS:

K A T O W I C E  
„Izolacja”  Paderewskiego 25

K R A K Ó W  
Inż. E. Oziębło, Gł. Rynek 6

Ł Ó D Ź  
Inż. J. Cybulski, Karola 18

P O Z N A N  
„Optima”  PI. Wolności 8/9

Żądajcie tylko 
magnezji oryginalnej 

NEWALLS

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O :

ZAKŁAD IZOLACJI C IE P Ł O -i ZIMNO- C r S i n r i C T O l r  A  D f l V W C I f  I WARSZAWA, 
CHRONNEJMATERJAŁAMI NEWALLS l l d l l U a t C R  U t A K U W j M  CHŁODNA 45, tel. 285-72
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ZAKŁADY AKUMULATOROWE
SYSTEMU „TUDOR" Sp. Ako.

C E N T R A L A :

WARSZAWA, Ul. Złota  35.
Tel. 404-94, 617-45, 329-46 I 721-74.

O D D Z I A Ł Y :
Bydgoszcz, ul. Śląska 13. Telefon 13-7? 
Katowice, ul. Św. Pawła 6. Telefon 26-50. 
Lwów, ul Nabielaka 21. Telefon 52-35. 
Poznań, ul. Mostowa 4. Telefon- 11-67.

W Ł A S N A  F A B R Y K A  W  P IA S T O W IE , st. k o l. P ru s zk ó w .
Stacja do ładowania — Warszawa, ul. Złota 3S, tel. 404-94.

A K U M U L A T O R Y  S T A C Y JN E  I P R Z E N O Ś N E  O R Y G IN A L N E  
S Y S T E M U  „ T  U 0 0 R “

Bator]* do radjo, do telegrafów I telefonów.
Akumulatory do starterów samochodowych.
Akumulatory do lokomotyw, wózków elektrycznych I wagonów motorowych. 
Akumulatory do oświetlenia wagonów kolejowych.

Nagroda Partstwowa I Wielki Medal Srebrny na P.W.K. Kosztorysy I cenniki na łądanle.

Z J E D N O C Z O N E  T O W A R Z Y S T W O

E L E K T R Y C Z N E  sP. z . g r .  . « P.
Warszawa, Marjensztadt 14, tel. 693-51.

W Y T W Ó R N IA  O S P R Z Ę T U  D L A  I N S T A L A C Y J  
W 0 D 0 - I  G A Z O S Z C Z E L N Y C H
Specjalnie dla kopalń węgla, fabryk che­
micznych, stoczni okrętowych, rozlewni 
spirytusu, rzeźni, fabryk materiałów  
wybuchowych, sieci kablowych i t. p.

Oparcie fabrykacji na długoletniem. 
doświadczeniu gwarantuje solidne 
i odpowiadające celowi wykonanie.

Budowa sieci elektrycznych kablowych  
i napowietrznych, elektrowni i transfor- 

matorni, tablic rozdzielczych.
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tut Radiotechniczny, który przeprowadził w 
związku z temi pracami szereg badań naukowych.

W ten sposób powstały referaty następujące:
1 K rytyk a metod porównywania wzorców 

czętotliwości (prof. Groszkowski)
2 " K w arcow y falomierz widmowy, praca za­

w ierająca teorję i opis nowego typu falomierza 
prof, d-ra Groszkowskiego.

3° W nioski w  sprawie zmniejszania zakłóceń 
na falach krótkich, używanych wspólnie przez sta­
cję stałe i ruchome (inż. Krulisz wspólnie z komi­
sją X III R ady Technicznej).

4" W nioski w  sprawie nowego rozdziału za­
kresów' fal. (inż. Krulisz), zaw ierające program 
zagadnień, które należałoby przestudjować przed 
przystąpieniem  do opracowania nowego planu po­
działu fal.

5 Sprawozdanie z badań, przeprowadzonych 
przez Instytut Radjotechniczny nad rozchodze­
niem się fal pośrednich i krótkich (prof. Sokolcow 
i inż. Bylew ski), zaw ierające bogaty m aterjał 
obserwacyjny, zebrany w  ciągu dwóch lat.

. 6" W niosek w  sprawie usuwania fali negatyw ­
nej w stacjach łukowych, zaw ierający opis metody, 
opracowanej przez inż. M anczarskiego.

7 Sprawozdanie o możliwościach usuwania 
w pływ u przeszkód elektrycznych w  samych od­
biornikach, (metoda inż. M anczarskiego) w raz z 
w yczerpującą teorją istoty zakłóceń elektrycz- 
nych.

Zeszłoroczny Zjazd C. C. I. R. był o tyle c ie ­
kawszy, że odbywał się równocześnie ze zjazdem 
M iędzynarodowej Unji Badań Radjow vch (Union 
Radio Scientifique Internationale U.R.S.I.), pozo- 
stającej pod przewodnictwem ś.p. gen, Ferrie. Dzię­
ki temu, że oba zjazdy odbywały się równocześnie 
i w  tym samym budynku, zyskał na tem przede­
wszystkiem  skład delegacyj na C. C. I. R „  pań­
stwa delegow ały bowiem najpoważniejsze siły nau­
kowe dla reprezentacji na obu zjazdach, następ­
nie zaś członkowie C.C.I.R. mieli możność korzy­
stania z referatów  naukowych U. R. S. I.

Prace C. C. I. R  odbyw ały się, ustalonym już 
zwyczajem, głownie w  podkomisjach i ściślejszych 
komitetach redakcyjnych, poczem dooiero dysku- 
towano wnioski na plenum komisyj, których było 
sześć: Organizacyjna, Definicyj i Normalizacji, 
Eksploatacji, Nadawania, ^(^spółpracy m iędzyna­
rodowej i Redakcyjna.

D elegacja polska, w  składzie: inż. St. M an­
czarskiego, jako przewodniczącego, prof. Dra >T. 
Groszkowskiego, inż. W. H ellera^m jra Dra K. Po­
lkow skiego, mjra inż. K. Krulisza i kpt. inż. J .  By- 
lewskiego, uczestniczyła w e w szystkich komi­
sjach. Delegaci polscy nietylko referow ali własne 
wnioski, złożone na C. C. I. R., lecz brali również 
żyw y udział w  dyskusji, pełnili obowiązki refe­
rentów podkomisyj oraz wchodzili w  skład kom i­

tetów redakcyjnych. W kilku spraw ach przyjęto 
polski punkt widzenia, jak w  spraw ie wzorców 
częstotliwości, tolerancyj stałości fali dla stacyj 
lotniczych, programu badań nad rozchodzeniem 
się fal, usuwania fali negatywnej w  łukach itd.

W  czasie zjazdu odbyły się dwa odczyty z de­
monstracjami, poświęcone sprawie usuwania za­
kłóceń elektrycznych w  odbiorze, a w ięc zagad­
nieniu, wysuniętemu przez Rząd polski. P ierw szy 
z odczytów w ygłosił profesor politechniki K open­
haskiej Absalon Larsen na temat usuwania za­
kłóceń u źródła oraz ekranowania, drugi zaś, na 
temat usuwania zakłóceń w samym odbiorniku, 
w ygłosił inż. Stefan M anczarski. Na obu odczytach 
obecni byli członkowie U. R. S. I.

W ynikiem  prac C. C. I. R. było opracowanie 
22 wniosków oraz wysunięcie 14  nowych zagad-. 
nień na następny zjazd, k tóry ma się odbyć w  L iz­
bonie w r. 1933. Z pośród prac konferencji nale­
ży wymienić bardzo obszerne referaty o radjotele- 
fonji dla statków  morskich i połączeniu radjotele- 
fonji z telefonją przewodową, następnie znoweli­
zowaniu norm tolerancyj dla stałości fal i dla 
pom iarów długości fali, w skazów ki dla porów ny­
wania w zorców  częstotliwości, referat o ograni­
czeniu widma modulacji w  nadajnikach, o usuwa­
niu harmonicznych na stacjach nadawczych, a 
w reszcie referat (polski) o usuwaniu fali negatyw ­
nej w  łukach.

W śród zagadnień, przeznaczonych do dalsze­
go opracowywania, w ysuwa się spraw a system a­
tycznych badań nad rozchodzeniem się fal, usta­
lenia tolerancji dla harmonicznych, usuwania prze­
szkód w odbiornikach, zbadania szerokości widma 
modulacji przy nadawaniu telegrafją tonowaną, 
studjum nad selektyw nością odbiorników, usunię­
cia stukania klucza w nadajnikach, ulepszenia 
stałości fali w nadajnikach małej mocy, radjotele- 
fonji dla m ałych statków, pomiarów szumu i ener­
gji głosu w radjotelefonji, w ysyłania fal w zorco­
wych i t. d.

Z tego krótkiego zestawienia widać, jak do­
niosłe znaczenie posiada C C. I. R. nietylko dla 
radiokomunikacji praktycznej, ale i dla rozwoju 
radjotechniki w ogólności. Doniosłość i liczebność 
zagadnień, przezeń podejmowanych i opracow y­
wanych na terenie międzynarodowym, rośnie z 
każdą sesją i wym aga coraz staranniejszych przy­
gotowań oraz w spółpracy placów ek naukowych 
należycie wyposażonych. Spraw a należytej repre­
zentacji na C. C. I. R. posiada bowiem nietylko 
znaczenie moralne, zależy od niej również głos, 
jaki dane państwo może zabierać w  spraw ie m ię­
dzynarodowej polityki radiokomunikacyjnej, któ­
ra jest ściśle związana z zagadnieiniami ekono- 
micznemi, kulturalnemi, a nawet obrony państw 
nowoczesnych.
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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI STOWARZYSZENIA 
ELEKTRYKÓW POLSKICH W ROKU 1931—1932.

T r e ś ć :
I. Wstęp.

II. Zarząd Główny i Komisje Zarządu.
III. Sekcja Radjotechniczna SEP.
IV. Oddziały Stowarzyszenia.
V. Centralna Komisja Słownictwa Elektrotechnicznego.

VI. Polski Komitet Elektrotechniczny.
VII. Polski Komitet Oświetleniowy.

VIII. Polski Komitet Wielkich Sieci Elektrycznych.
IX. Polski Komitet Międzynarodowego Kongresu Elek­

trycznego.
X. Sprawy finansowe.

I. W  s t ę p.

Zarządu Głównego koncentrowały się na zape­
wnieniu wszystkim  organom Stowarzyszenia nale­
żytych warunków do celowej pracy i na koordy­
nowaniu działalności poszczególnych organów 
SEP. Dążenie do zwiększenia liczby członków, 
dążenie do zwiększenia funduszów Stow arzysze­
nia, w spółpraca z pokrewnemi instytucjami, za­
pewnienie Stowarzyszeniu należytego w pływu 
w organie SE P  „Przeglądzie Elektrotechnicznym " 
drogą zakupienia poważnej liczby udziałów cza­
sopisma —  oto zasadnicze wytyczne prac Zarządu 
Głównego. Specjalną troską otaczał Zarząd prace 
przepisowe Polskiego Komitetu Elektrotechnicz­
nego, a dążąc do dalszego zespalania się poszcze­
gólnych działów pracy SEP , Zarząd G łów ny d o ­
konał całkow itego połączenia dotychczasowych 
zadań P K E  ze Stowarzyszeniem .

Prace przepisowe stanowić będą i nadal naj­
pilniejsze zadanie Stowarzyszenia, będąc równo­
cześnie drogą do wprowadzenia w życie znaku 
przepisowego SEP. Dotychczasowe wyniki prac 
organizacyjnych znaku przepisowego, powierzo­

nych specjalnej Komisji przed 2V& laty, badania 
zagranicą, dokonane przez delegatów Stow arzy­
szenia, zainteresowanie przem ysłu tą sprawą, 
a zw łaszcza troska o ochronę konsumentów przed 
niewłaściwem i wytworam i elektrotechnicznemi, 
pozwalają przypuszczać, że prace organizacyjne 
zostaną niebawem  zakończone i że uruchomienie 
organu znaku przepisowego SE P  nastąpi w nie­
dalekiej przyszłości.

Szereg Komisyj stałych, okresowych lub cza­
sowych, powoływanych przez Zarząd G łów ny dla 
specjalnych zadań, 
pracuje nad załat- 
I wieniem szeregu 
rozlicznych spraw, 
jakiemi Stow arzy­
szenie się zajmuje.
Zagadnienia te i 
zadania są jasno 
sprecyzowane w 
statucie SE P . R a ­
my naszej organi­
zacji są szerokie 
i z roku na rok 
skupiają c o r a z  
większy zakres za* 
gadnień. W miarę 
też rozwoju Sto­
w arzyszenia rośnie 
zaufanie społeczeń­
stwa do naszej or­
ganizacji.

Sekcja Radjotechniczna SEP. Siostrzana or­
ganizacja radjotechników, która trzy lata temu 
dobrowolnie przyłączyła się do Stowarzyszenia, 
jako jego Sekcja Radjotechniczna, rozwija się po­
myślnie, specjalną opieką otaczając naukowe 
prace w dziedzinie radjotechniki. W zajem ny sto-

Inż. Kazimierz Straszewski 
I-szy wiceprez. Stowarzyszenia.

Ogólną charakterystyką minionego okresu 
jest, podobnie zresztą jak dla wszystkich stow a­
rzyszeń i instytucyj, powszechny kryzys gospo­
darczy i związane z tem trudności natury finan­

sowej. Stow arzysze­
nie Elektryków  P o l­
skich, jako instytucja 
społeczna i naukowo- 
techniczna, opiera swe

du nie może w obec- 
Inż. Felicjan Karśnicki nej chwili odpowia-

Prezes Stowarzyszenia Elek- dać istotn  p o tr z e - 
tryków Polskich. , , ibom w tym zakre-

sie, zatem całkow ity ciężar i trud w opraco­
wyw aniu tak pożytecznych i pilnych przepisów 
i norm elektrotechnicznych ponosić winni człon­
kowie zwyczajni i zbiorowi Stowarzyszenia, a to 
w drodze ofiarnego, bezpośredniego w ysiłku pra­
cy oraz pomocy pośredniej —  materjalnej.

Celem jaśniejszego zorjentowania się w ca­
łokształcie rozwoju działalności Stow arzyszenia 

ujętego w niniejszem sprawozdaniu, podamy krót­
ką charakterystykę poszczególnych działów pra­
cy Stowarzyszenia, starając się, w możliwie nie­
długim zarysie zobrazować najważniejsze z tej 
działalności momenty.

Zarząd Główny. Działalność Zarządu G łó ­
wnego polegała na kierowaniu i czuwaniu nad ca­
łością prac Stowarzyszenia, przyczem inicja­
tyw a poszczególnych grup lub pojedyńczych człon­
ków SEP , jak również instytucyj i osób, ze Sto­
warzyszeniem  współpracujących, —  była zawsze 
starannie rozważana i brana pod uwagę. W ysiłki
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sunek Stow arzyszenia do Sekcji jest szczery i bar­
dzo życzliwy, spraw y administracyjne, kasowe 
i t. p. zostały całkow icie uzgodnione z Zarządem 
Głównym  SEP . Obecne dążenia Sekcji skierow a­
ne są ku stworzeniu na nowo kół prowincjonal­
nych przy miejscowych Oddziałach SEP. D ziałal­
ność odczytowa, stały rozwój „Przeglądu Radjo­
technicznego , działalność wydawnicza Sekcji, 
wzmagają się z roku na rok, a prace członków 
bekcji w komisjach przepisowych Stowarzyszenia 
wzbogacają dorobek przepisów w tej, tak nie­
zmiernie ważnej gałęzi elektrotechniki. Dowodem 
prawdziwej dbałości Sekcji Radiotechnicznej 
o orzyść wszystkich członków Stowarzyszenia 
jest przygotowanie na niniejsze W alne Zgroma­
dzenie szeregu odczytów radiotechnicznych, spe­
cjalnie przeznaczonych dla elektrotechników prą­
du silnego.

Oddziały SEP. Należy z uznaniem podkreślić 
stały przyrost liczby członków Stowarzyszenia, 
zwłaszcza członków zbiorowych. Przyrost ten ilu­
struje najlepiej poniżej podana tablica.

O d d z i a ł

B yd g osk i...................................
K r a k o w s k i..............................
L w o w sk i...................................
Ł ód zk i...................................
Poznański . ..............................
Radomski............................................
T oru ń sk i........................................
W arszaw ski.......................................

Sekcja Radjotechniczna
W ileń sk i.........................  .
Wybrzeża Morskiego w Gdyni
Zagłębia W ęglow ego.........................
Członkowie Korespondenci . .

Członkowie zbiorow i.
Raz

R a z e m

Liczba członków 
Oddziału w roku

1929 1930 19311 1932

13
25
55
51
35
6

16

14
25
89
64
36
6
9

211 ! 310

11
28
87
64
33
6
9

333

— L — 21
35 : 43 

6 ! 8
57

6

19
36 
86 
67
37 
6

12
303

55
19
20 
76

3
453 | 604 

8 I 34
461 I 638

658 ! 739 
42 56

700 ; 795

O d d z i a ł  B y d g o s k i  w ykazał w ubie­
głym roku pewne ożywienie działalności, w yra­
żające się w przyroście ilości członków zw yczaj­
nych, których liczba praw ie podwoiła się oraz we 
wzmożeniu działalności odczytowej. Członkowie 
Oddziału biorą również bezpośredni udział w pra­
cach przepisowych.

O d d z i a ł  K r a k o w s k i  —  mimo paro­
krotnych upomnień nie nadesłał rocznego spra­
wozdania, wymaganego przez § 47 statutu SEP.

O d d z i a ł  L w o w s k i ,  drugi z kolei co 
do liczebności, w ciągu dwu ostatnich lat w yka­
zuje ożywioną działalność. Członkowie Oddziału 
biorą bezpośredni udział w całym  szeregu prac 
Stowarzyszenia, a na terenie Oddziału funkcjonu­
je parę komisyj przepisowych Stow arzyszenia 
III W alne Zgromadzenie SEP, które się odbyło 
w maju ub. roku we Lwowie, pozwoliło zorjento- 
wać się w sprawności funkcjonowania tego czyn­
nego Oddziału.

O d d z i a ł  Ł ó d z k i  w ykazuje specjalnie 
żywą działalność naukową, ześrodkowującą się 
w odczytach, w ycieczkach technicznych i pracach 
nad szkolnictwem elektrotechnicznem. Pozatem 
bardzo cenną jest współpraca członków Oddziału 
w komisjach przepisowych, a uwagi, nadsyłane do

ogłaszanych projektów przepisów, należały do 
najbardziej rzeczowo i sumiennie opracow yw a­
nych. Tegoroczny Zjazd w Łodzi, połączony z ca­
łym szeregiem ciekaw ych odczytów i pokazów, da 
niewątpliwie możność Oddziałowi do w ykazania 
swej organizacji i dużego zainteresowania się tego 
środowiska sprawami elektrotechniki.

O d d z i a ł  P o z n a ń s k i  —  od dłuższego 
czasu nie w ykazuje dalszego rozwoju. Brak  w spół­
pracy i łączności Oddziału z niewątpliwem i ogni­
skami zainteresowań i pracy elektrotechników 
w tem środowisku w pływ a ujemnie na kształtow a­
nie się życia Oddziału. Działalność Oddziału ogra­
nicza się do kilku zebrań odczytowych.

O d d z i a ł  R a d o m s k i ,  najmniej liczny, 
bo zaledwie sześciu członków liczący, mimo że 
nie ma możności w ykazyw ania samodzielnej p ra­
cy, j'est jednak wzorem punktualności w w ypeł­
nianiu swych zobowiązań w stosunku do Centrali.

O d d z i a ł  T o r u ń s k i ,  mimo swej małej 
liczebności, w ykazał duże zainteresowanie pra­
cami przepisowemi, nadsyłając w paru sprawach 
szczegółowo opracowane referaty. Członek zbio­
row y Oddziału, Elektrow nia „G ród ek " bierze 
przez sw ych współpracowników nader czynny 
udział w szeregu komisyj przepisowych.

O d d z i a ł  W a r s z a w s k i ,  najliczniej­
szy, bo liczący praw ie połowę wszystkich człon­
ków Stowarzyszenia, pracuje w bliskim kontakcie 
z Zarządem  Głównym  i Sekretarjatem  generalnym 
SE P  oraz wszystkiem i organami Stowarzyszenia, 
przyczem należy specjalnie podkreślić fakt, że 
prace słownicze SE P  subsydjowane są przez Od­
dział W arszawski, a Bibljoteka Oddziału jest od­
dana bezinteresownie do korzystania dla w szyst­
kich członków SEP. Dzięki swej liczebności 
i pierwszorzędnie postawionej organizacji finan­
sowej, przedewszystkiem  w zbieraniu składek 
członkowskich, oddział W arszaw ski niejednokrot­
nie w spiera pożyczkam i fundusze Stow arzysze­
nia, opłacając składki o kw artał lub więcej na­
przód. Ogromne wzmożenie się liczby odczytów 
jest dowodem znacznego wzrostu zainteresow a­
nia wśród członków szeregiem aktualnych zagad­
nień elektrotechnicznych, naukowych i przem y­
słowych. Podkreślenia godną jest akcja Oddziału 
w organizowaniu odczytów dla monterów e lek try­
ków, dążyć zaś należy obecnie również do zorga­
nizowania dla członków Oddziału perjodycznych 
cyklów w ykładów  z dziedziny najnowszych zdo­
byczy nauki elektrotechnicznej oraz do ożyw ie­
nia akcji wycieczkowej.

O d d z i a ł  W i 1 e ń s k i, młody, dopiero 
od roku istniejący, od początku swego istnienia 
musiał w alczyć z pewnemi trudnościami organiza- 
cyjnemi. Powoli, ale stopniowo utrw ala się dzia­
łalność Oddziału, a naturalnymi ośrodkami tej 
działalności są niewątpliwie E lektiow nia M iejska 
oraz Rozgłośnia Polskiego R adja w W ilnie.

O d d z i a ł  W y b r z e ż a  M o r s k i e g o  
w G d y n i  —  najmłodszy z Oddziałów Stow a­
rzyszenia, pow stał dzięki inicjatywie i energji 
skupionej tam grupy elektryków . Je s t  to jedena­
sty z kolei Oddział SEP, a samorzutne powstanie 
jego na polskiem w ybrzeżu powitać należy z uzna­
niem i radością.



208 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Xę 8

O d d z i a ł  Z a g ł ę b i a  W ę g l o w e g o ,  
obejmujący po swem przekształceniu sie z dawne­
go Oddziału Sosnowieckiego całe polskie Zagłę­
bię, ma ze wszystkich Oddziałów prowincjonal­
nych największe dane do dalszego rozwoju. L icz­
ba jego członków zwyczajnych, a zwłaszcza zbio­
rowych, w zrasta nieustannie, dzięki czemu Od­
dział ten może stale rozszerzać zakres swej dzia­
łalności. Ja k o  bezpośrednio stykający się z w iel­
kim przemysłem, członkowie Oddziału Zagłębia 
mają najwięcej danych do służenia swem do­
świadczeniem i praktyką w pracach przepisowych 
Stowarzyszenia. R ezultaty dotychczasowej pracy 
komisyj. istniejących przy Oddziale, są praw dzi­
wie godne uwagi. W normalnych warunkach Od­
dział Zagłębia winien stać się najliczniejszym Od­
działem po W arszawskim , zw łaszcza co do człon­
ków zbiorowych, bowiem niema w polskiem Z a­
głębiu W ęglowem  przedsiębiorstwa ,któreby nie 
było bezpośrednio lub pośrednio zainteresowane 
w pracach Stowarzyszenia. Św iadczy o tem b ar­
dzo wymownie fakt, że największa liczba w yda­
wnictw przepisów elektrotechnicznych rozchodzi 
się na tym terenie.

Centralna Komisja Słownictwa Elektrotech­
nicznego. Prace nad słownikiem elektrotechnicz­
nym były  największą troską Komisji. Słownik ten, 
od szeregu lat opracowywany, zacznie niebawem 
wychodzić zeszytam i p. n.: „Słow nictw o E lektro ­
techniczne Polskie". Należy powitać z uznaniem 
ten fakt, bowiem potrzeby w zakresie ujednostaj­
nienia polskiego słownictwa elektrotechnicznego 
są bardzo poważne. Dzieło to. obejmujące w ca­
łości około 5000 terminów polskich z odpowiedni­
kami w językach francuskim i niemieckim, sk ła­
dać się będzie z 15-tu działów, według układu, 
przyjętego przez M iędzynarodową Komisję E le k ­
trotechniczną.

Polski Kom itet Elektrotechniczny. W roku 
bieżącym  po raz ostatni pod tą nazwą omawiane 
będą prace przepisowe, które odtąd, zespolone 
całkow icie ze Stowarzyszeniem , będą figurowały 
pod firmą Stow arzyszenia E lektryków  Polskich. 
Polski Kom itet Elektrotechniczny, który przejął 
swego czasu prace Centralnej Komisji Przepiso­
wej SEP , i przez siedem lat spełniał funcje insty­
tucji przepisowej w dziedzinie elektrotechniki, 
w raca jako organ Stow arzyszenia do swej p ier­
wotnej roli, do swych zadań, dla których został 
pow ołany Drzed ośmiu laty  przez szereg zainte­
resow anych Stow arzyszeń i łnstytucyj, t. j. do 
spełniania roli krajowego Komitetu M iędzynaro­
dowej Komisji Elektrotechnicznej. Zadania te 
sprecyzow ało zebranie organizacyjne PK E, odby­
te w  siedzibie Stow arzyszenia E lektryków  Pol­
skich w  roku 1924. Stow arzyszenie od samego po­
czątku wydatnie w spółpracow ało z Komitetem 
i w spierało go stałemi zasiłkam i finansowemi. 
I już w cztery lata po powstaniu PK E. X-te zebra­
nie plenarne, które odbyło się w 1928 roku, uzna­
ło, iż główne cele Komitetu, t. j. opracowywanie 
polskich przepisów i norm elektrotechnicznych 
i współpraca m iędzynarodowa w tej dziedzinie 
p o w i n n y  b y ć  z a d a n i a m i  S E P .  W 
roku 1929 następuje przyłączenie się P K E  jako

organu autonomicznego do Stow arzyszenia ze 
wspólnym sekretarjatem  generalnym. T rzy lata 
wspólnej pracy dostatecznie zbliżyły te dwie in­
stytucje i na obecne IV-te W alne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia Zarząd G łów ny występuje z wnio­
skiem o wprowadzenie w życie zawieszonych do­
tychczas paragrafów statutu, dotyczących Dol­
skich prac przepisowych i uchwalania przez W al­
ne Zgromadzenie przepisów, które mają obowią­
zyw ać ogół elektrotechników. Specjalnie szcze­
gółowo potraktowane sprawozdanie P K E  pozwo­
li zaznajomić się z obszernym dorobkiem rocznej 
jego działalności, w której stałym  rozwoju domi­
nujące znaczenie miało trzy lata temu dokonane 
połączenie ze Stowarzyszeniem . Mimo bowiem na­
głego przerwania opłat rządowych na prace prze­
pisowe, wywołanego ogólną polityką oszczędnoś­
ciową, dzięki ustalonemu trybowi i system owi 
pracy i organizacji stałego sekretarjału generalne­
go SEP, udało się nie zmniejszyć tempa prac prze­
pisowych, a nawet, dzięki dokonanej reorganizacji 
komisyj przepisowych, prace te będą mogły wzmóc 
się i nabrać jeszcze bardziej system atycznego cha­
rakteru. Godzi się na tem miejscu wspomnieć
o zasługach prezesa Polskiego Kom itetu E lektro­
technicznego, profesora Leona Staniewicza, który 
od początku założenia P K E  kierow ał Komitetem 
z całem oddaniem się tym pracom.

Po dokonanej reorganizacji , Polski Kom itet 
Elektrotechniczny w swej nowej postaci, czyli ja ­
ko polski krajow y Kom itet M iędzynarodowej K o ­
misji Elektrotechnicznej, będzie mógł skoncentro­
wać tem baczniejszą uwagę na współpracę mię­
dzynarodową, która dzięki nieustannemu rozwo­
jowi działalności M. K. E. nabiera coraz w iększe­
go znaczenia i wym aga wzmożonej pracy odnoś­
nych komisyj Stow arzyszenia i stałych delegatów 
naszych do M. K. E.

Polski Kom itet Oświetleniowy jest młodym, 
bo niewiele co dłużej niż rok istniejącym  organem 
SEP , jednak rozwija już szerszą działalność tak 
w zakresie przepisów i norm oświetleniowych, 
jak również we w spółpracy z M iędzynarodową 
Kom isją Oświetleniową. Kom itet nasz został przy­
jęty w czasie VIII-ego Plenarnego zebrania M. K. 
Ośw. w roku 19 31 w Cambridge w Anglji na 
członka M. K. Ośw., która odrazu pow ierzyła K o ­
mitetowi kierownictwo pracam i jednej z Komisyj 
międzynarodowych, mianowicie Komisji płyt foto- 
metrycznych.

Zorganizowanie działu oświetleniowego na 
obecnem W alnem Zgromadzeniu jest pierwszem 
wystąpieniem  Polskiego Kom itetu O św ietleniowe­
go, mającem na celu pożytek członków Stow a­
rzyszenia.

Polski Kom itet W ielkich  Sieci Elektrycznych
brał czynny udział w przygotowaniu referatów  na
VI-tą Sesję M iędzynarodowej Konferencji W. S. E. 
w czerwcu 19 3 1 roku w Paryżu. D elegacja Kom i­
tetu brała udział w tej Sesji, obecnie zaś zadaniem 
Kom itetu jest przygotowywanie się do następnej
VII-ej Sesji Konferencji, która się odbędzie w 1933 
roku.

Polski Kom itet M iędzynarodowego Kongresu  
Elektrycznego —  ma za zadanie przygotowanie
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udziału polskiej elektrotechniki i fizyki w tym 
wielkim międzynarodowym Zjeździe, który ma za 
zadanie utrzymanie tradycji w ielkich zjazdów po­
przednich (Paryż —  1881, Chicago —  1893, P a ­
ryż 1900, Saint-Louis —  1904). Udział w Kom ite­
cie bierze szereg zainteresowanych stowarzyszeń 
i instytucyj, jednak ciężar prac przygotowawczych 
spoczywa na Kom itecie W ykonawczym , sekretar- 
jat zaś znajduje się w sekretarjacie generalnym 
Stowarzyszenia, które pokryw a wszelkie w ydat­
ki, związane z temi pracami.

Sprawy finansowe. Ja k  zaznaczyliśm y na po­
czątku, ogólną charakterystyką ubiegłego roku są 
trudności natury finansowej, które spowodowały 
powstanie tak poważnego deficytu, wynoszącego 
blisko 28 000 złotych. W płynęło na to przede­
wszystkiem  nagłe wstrzymanie zamówień i wpłat 
z M inisterstwa Robót Publicznych za w ykonyw a­
ne dla M inisterstwa prace, przewidziane w preli­
minarzu na 19 3 1 r. w w ysokości 37 700 złotych. 
Otrzymaliśmy z tego tytułu w roku ubiegłym 
5 700 złotych, a zatem zabrakło 32 000 złotych co 
też i pociągnęło za sobą powstanie deficytu, bo­
wiem aparat przepisow y P. K. E. rozbudowany 
był stosownie do przewidzianych w pływ ów , nale­
żało więc natychmiast dokonać całego szeregu 
oszczędności, redukcyj, reorganizacyj i t. p. za­
rządzeń, aby uniknąć bardziej doniosłych skutków 
tego wstrzymania w płat i zamówień.

Jedn ak  nie uważam y deficytu tego za kata­
strofę —  przeciwnie, uważać winniśmy rok zeszły 
i obecny za rok próby samodzielności finansowej 
Stowarzyszenia. Doświadczenie roku ubiegłego, 
cofnięcie wpłat rządowych, zmusiło nas do szu­
kania nowych źródeł dochodu. Znajdujemy je, 
a znaleść w przyszłości winniśmy więcej.

W naszym budżecie dwa czynniki odgrywać 
powinny przedewszystkiem  dominującą rolę: czyn­
nik pierwszy, podstawowy dla naszego istnienia
—  to nasi c z ł o n k o w i e  z w y c z a j n i  
i z b i o r o w i .  I tych i drugich powinno nie­
ustannie przybyw ać. Dziś mamy prawo przypusz­
czać, że liczba naszych członków zwyczajnych 
stanowi około 80% ogółu elektryków  polskich. Te 
20% niestowarzyszonych winno się znaleść w Sto­
warzyszeniu. W szystko przem awia za tem, że nie­
długo zbliżymy się do stanu nasycenia i zacznie­
my w zrastać normalnie i równolegle z naturalnym 
przyrostem liczby elektryków .

Jeszcze w iększe są możliwości w przyroście 
członków zbiorowych. M amy ich obecnie zaled­
w ie 56. Zaledwie, bo winno ich być conajmniej 
dwustu. W pracach naszych bowiem zaintereso­
wany jest przedewszystkiem  i bezpośrednio nasz 
przemysł, tak elektrowniany, jak i fabryczny, 
z elektrotechnika zwiazany bezpośrednio lub na­
wet tylko pośrednio. Ci więc w szyscy winni zna­
leść się w liczbie naszych członków zbiorowych.

Drugi czynnik to w y d a w n i c t w a .  R a ­
cjonalnie postawiona spraw a w ydawnictw  prze­
dewszystkiem  przepisowych powinna przynosić 
Stowarzyszeniu w pływ y, potrzebne dla dalszych 
prac Stowarzyszenia.

Nie należy jednak pomijać również spraw y 
ewentualnych w pływ ów  z zewnątrz, wszystko jed­
no czy będą one płynęły od tego czy innego zain­

teresowanego urzędu, czy też od tej lub innej in­
stytucji społecznej lub prywatnej. Dochody te po­
winny nosić charakter zwrotu kosztów  za w yk o ­
nanie zamówionych prac, a w pływ  ich na cało­
kształt finansów Stowarzyszenia powinien polegać 
na o ile możności równomiernem powiększaniu 
tak dochodów, jak i wydatków, czyli na odpowied- 
niem wzmożeniu ilości prac wykonywanych.

Oto rola poszczególnych czynników w bud­
żecie SEP , ale jaką jest droga do pokrycia defi­
cytu? Przyjrzyjm y się preliminarzowi na rok 
1932-gi. Zbudowany jest on ostrożnie po stronie 
wpływ ów , gdyż nabyte doświadczenie uczy unika­
nia na przyszłość rozczarowań. N ależy dążyć do 
zbilansowania budżetu 1932 roku saldem dodat- 
niem. Pójdzie ono na pokrycie części zeszłorocz­
nego deficytu, który nie zniknie jeszcze praw do­
podobnie za rok, a jeśli nie zniknie może i za dwa 
lata, to jednak zmniejszy się nader wydatnie, 
a przytem wzrośnie niewątpliwie m aterjalny m ają­
tek Stow arzyszenia i m oralny dorobek w postaci 
zdobytego doświadczenia i uzyskanej sam odziel­
ności i niezależności materjalnej.

Zakończenie. Dwa lata temu, w numerze zja­
zdowym „Przeglądu Elektrotechnicznego" inż. T. 
Czaplicki ogłosił artykuł, który zatytułow ał: ,,Na 
przełomie —  co Stow arzyszenie E lektryków  Pol­
skich zrobiło i co powinno zrobić?"

A rtyku ł ten w ylicza zadania, jakie nas czeka­
ły, zobaczym y więc, czy dwa lata pracy przyniosły 
oczekiwane rezultaty i w jakim stopniu.

„Pierw sze. Musimy poważnie zw iększyć licz­
bę swych członków zw yczajnych". W okresie 
W alnego Zgromadzenia 1930 roku mieliśmy 562 
członków, obecnie mamy 739 członków zw yczaj­
nych. Przyrost wynosi około 32% .

„Drugie. Musimy kilkakrotnie powiększyć 
liczbę swych członków zbiorow ych". W roku 1930 
było 28 członków, obecnie mamy 56 członków. 
Postęp może nie tak duży, ale wiem y wszak do­
brze, w jakich warunkach nasz przem ysł się znaj­
duje, a zatem rezultaty nie są tak liche, a liczyć 
winniśmy na dalszy stały wzrost tej liczby.

„Trzecie. Musimy rozszerzyć terytorjalnie 
granice działalności naszych oddziałów prowin­
cjonalnych". W odpowiedzi na to —  Oddział So­
snowiecki przekształca się na Oddział Zagłębia 
W ęglowego, powstają nowe Oddziały: W ileński 
i W ybrzeża M orskiego w Gdyni.

„Czw arte. Musimy jaknajrychlej stw orzyć po­
ważne, stałe, trw ałe i pewne pozycje w budżecie 
Stowarzyszenia . . . .“  —  To składki członków 
zwyczajnych i zbiorowych, to w pływ y z w yda­
wnictw stale rosnące.

„Piąte. Musimy spotęgować tempo i zakres 
prac naszych nad przepisami elektrotechniczne- 
m i'. Porównajm y stan prac przepisowych z 1930 
roku i z 1932 roku. Tam 18 poz-ycyj —  dziś 50 
prac na w arsztacie, 15  prac już w druku lub go­
towych do druku.

„Szóste. Musimy zw iększyć swój udział 
w pracach m iędzynarodowych". Za Komitetem 
Elektrotechnicznym  i Kom itetem  W ielkich Sieci 
Elektrycznych pow stał Kom itet Oświetleniowy, 
dziś czynna i poważna placów ka pracy Stow arzy­
szenia. Poztem Polski Kom itet M iędzynarodowe­
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go Kongresu Elektrycznego przygotowuje poważ­
ny udział elektryków  polskich w  M iędzynarodo­
wym Kongresie Elektrycznym  w 1932 r. w Paryżu.

„Siódm e. Musimy w ydać kompletny słownik 
polskiego języka elektrotechnicznego". Pierw sze 
jego arkusze są już w druku, następne mają w y­
chodzić co parę m iesięcy.

„Ósme. Musimy niezwłocznie wprowadzić 
w Polsce t. zw. „Znak jakości". Jeszcze go nie 
stworzyliśm y, lecz można mieć nadzieję, że po 
długich i trudnych pracach organizacyjnych w nie­
długim czasie uruchomimy organ znaku przepiso­
wego SEP .

Oto w yliczenie zadań do spełnienia, nakleślo- 
nych dwa lata temu i oto zdanie spraw y z doko­
nanej dotychczas pracy.

Do powyższych wyliczeń dodajmy jeszcze w y ­
mowne w yniki głosowania przez referendum: 
w r. 1929 głosowało 5 1%  ogółu członków, w r. 
1930 — 6 1 %,  w  r. 19 3 1 —  68%,  zaś w  roku bie­
żącym blizko 74%.  W yniki te świadczą najw y­
mowniej, jak bardzo wzrosło zainteresowanie 
sprawam i Stowarzyszenia i jak się szybko przy­
jęła ta metoda wyborów, w której może uczestni­
czyć tak w ysoki procent członków SEP.

Całą naszą uwagę w najbliższej przyszłości 
w ytężyć należy na trzech najważniejszych do speł­
nienia zadaniach.

P i e r w s z e  —  t o  p r a c e  p r z e p i ­
s o w e ,  które winny i nadal być najważniejszym 
zadaniem Stowarzyszenia, tak, jak b yły  dotych­
czas przez trzy lata największą naszą troska, prze­
ważnie finansową, lecz również i fizyczną, bo naj­
pilniejszą pracą sekretarjatu generalnego. S tatu­
tem i regulaminami zagwarantowana została tym 
pracom najzupełniejsza objektywność i wszech­
stronność. W pracy tej Stow arzyszenie nie zaw ie­
dzie pokładanych w niem nadziei i życzeń ogółu 
członków i postara się sprostać wymaganiom po­
stępu wiedzy i techniki i potrzebom życia w tej 
dziedzinie.

D r u g i e  —  t o  z n a k  p r z e p i s o w y  
S E P .  Zainteresowani konsumenci i producenci 
dążą do wprowadzenia jakiegoś kryterjum  miaro- 
dajnego dla wszystkich, aby i w ytw órca był chro­
niony przed zalewem  tandety i odbiorca miał pew ­
ność, że kupuje rzetelny wytwór. Mimo szeregu 
trudności i przeszkód ufamy, że w interesie ogó­
łu, w obronie rzesz odbiorców, ku podniesieniu 
poziomu w ytw órczości krajowej i dla jej skutecz­
nego chronienia przed szkodliwą konkurencją —  
uruchomimy niebawem tę tak pożyteczną insty­
tucję, której owoce pracy od lat szeregu obserw u­
jemy w całym  szeregu krajów na zachodzie.

T r z e c i e  z a d a n i e  —  t o  d a l s z e  
i s t a ł e  w z m a c n i a n i e  b u d ż e t u ,  to 
dalszy i stały  przyrost naszych członków, to oży­
wienie działalności mniej czynnych Oddziałów. I tu 
liczym y na zgodną i wytężoną pomoc wszystkich 
naszych kolegów, bowiem drobne w ysiłki w ielkiej 
m asy dadzą w iększy wynik, niż nadludzkie w ysił­
ki małej jeno grupy.

Dziś, dzięki uzyskanemu doświadczeniu, dzię­
ki wyrobionemu zespołowi ludzi oddanych spra­
wie, prace Stow arzyszenia rozwijają się nadal.

Mimo bardzo trudnych warunków, jakie przeży­
wamy, musimy mieć nadzieję, iż okres próby 
przetrw am y pomyślnie, a krzyw a rozwoju Sto­
warzyszenia będzie się i nadal trw ale wznosiła 
ku górze.

------- o-------

II. Zarząd Główny.

a) Skład Zarządu Głównego SEP i delegacje: w roku 
sprawozdawczym był następujący:

Prezes — p. F e l i c j a n  K a r ś n i c k i  (Bydgoszcz, 
później Warszawa), I-szy wiceprezes — p. K a z i m i e r z  
S t r a s z e w s k i  (Warszawa), Il-gi wiceprezes —  p. R o ­
m an  P o d o s k i  (Warszawa), III-ci wiceprezes — p, B r o ­
n i s ł a w  d e  M i c h e l i s  (Łódź), Sekretarz Zarządu — 
p. W i t o l d  M o r o ń s k i  (Warszawa), Skarbnik Zarządu 
p. T o m a s z  A r l i t e w i c z  (Warszawa), Członkowie Za­
rządu: pp. I g n a c y  B e r e s z k o  (Sosnowiec), T a d e u s z  
C z a p l i c k i  (Warszawa), S j t a n i s ł l a w K o z ł o w s k i  
(Lwów), Z y g m u n t  R a u  (Łódź), L e o n  S t a n i e w i c z  
(Warszawa) •

Sekretarz Generalny — p, J ó z e f  P o d o s k i .
Komisja Rewizyjna: pp. A l f o n s  Ki i hn,  E w a r y s t  

N a m y s ł ,  E d w a r d  P o t e m p s k i ,  M i e c z y s ł a w  
P o ż a r y s k i  i T a d e u s z  S u ł o w s k i .

Delegaci Zarządu Głównego:
Do Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego: pp. T a- 

d e u s z  C z a p l i c k i ,  A l e k s a n d e r  G r o z a ,  B o l e ­
s ł a w  Hac ,  B o l e s ł a w  J a b ł o ń s k i ,  F e l i c j a n  
K a r ś n i c k i ,  D o m i n i k  K i b o r t t ,  Z y g m u n t  Rau,  
K a z i m i e r z  S z p o t a ć s k i .

Do Polskiego Komitetu Wielkich Sieci Elektrycznych: 
pp, T. C z a p l i c k i ,  K. D r e w n o w s k i ,  K. S t r a s z e w ­
ski .

Do Polskiego Komitetu Oświetleniowego: pp- T. C z a ­
p l i c k i ,  A.  M a r c i n i a k ,  M. P o ż a r y s k i .

Do Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych: pp. R. 
P o d o s k i  i K. S t r a s z e w s k i .

Do Polskiego Komitetu Normalizacyjnego: p. K. 
D r e w n o w s k i ,  zast. p. J. P o d o s k i .

Do Rady Opiekuńczej Szkoły im. Wawelberga i Rot- 
wanda —• prof. M. P o ż a r y s k i .

Do Komisji Rewizyjnej Funduszu im. ś. p. Tomasza 
Ruśkiewicza —• prof. M. P o ż a r y s k i .

b) Prace organizacyjne i ogólne.
Zarząd Główny czuwał nad działalnością Komitetów, 

nad pracami organizacyjnemi znaku przepisowego SEP, po­
wołał do życia komisję dla spraw koncesjonowania instala­
torów, kierował sprawą reorganizacji Polskiego Komitetu 
Elektrotechnicznego, t. j. dostosowania prac przepisowych 
Stowarzyszenia do wymagań statutu SEP; wespół z P. K. E. 
powołał do życia Polski Komitet Międzynarodowego Kon­
gresu Elektrycznego (patrz osobne sprawozdanie).

Dążeniem Zarządu Głównego w roku ubiegłym było 
zwiększenie wpływów Stowarzyszenia w organie SEP „Prze­
glądzie Elektrotechnicznym". Dzięki zakupieniu pewnej 
liczby udziałów, rozproszonych u całego szeregu instytucyj 
i osób, Stowarzyszenie wraz ze swą Sekcją Radjotechnicz- 
ną skupiło w swych rękach ponad 54% udziałów w Spółce 
z o. o. ,,Wydownictwo czasopisma „Przegląd Elektrotech­
niczny". Na tem miejscu należy wyrazić gorące podziękowa­
nie tym osobom i instytucjom, które zechciały dopomóc w 
tej akcji, a zwłaszcza tym, które oddały swe udziały bez­
interesownie.
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Celem zainteresowania polskiego przemysłu elektro­
technicznego Walnemi Zgromadzeniami SEP, stworzony zo­
stał stały punkt programu Walnych Zgromadzeń SEP p. n.: 
„P ostępy polskiego fabrycznego przemysłu elektrotechnicz­
nego", gdzie przemysł możs występować na zjazdach elek­
tryków z krótkiemi komunikatami o ostatnich zdobyczach 
i wytworach swej produkcji, o wszelkich inowacjach i ulep­
szeniach i t. p. Dzięki temu ogół elektryków ma możność 
bezpośredniego zetknięcia się z temi postępami polskiej 
produkcji, co oczywiście dać winno pożądane rezultaty w 
postaci wzajemnego bliższego kontaktu przemysłu i ogółu 
elektryków.

W tym celu oraz w dążeniu do stałego podnoszenia 
ogólnego poziomu naukowego Walnych Zgromadzeń SEP, 
uchwalono powoływać każdego roku Kom isję Odczytową 
jednocześnie z Komisją Czterech Mężów Zaufania.

W roku bieżącym do Komisji Odczytowej IV-go Wal­
nego Zgromadzenia weszli pp. K. Straszewski (przewodni­
czący), W. Moroński, Si. Dąbrowski, W. Kopczyński i se­
kretarz generalny oraz delegat Polskiego Związku Przed­

siębiorstw Elektrotechnicznych p. dyr. P. Januszewski.
Komisja Czterech Mężóu) Zaufania powołana została 

w październiku 1931 r. w następującym składzie: pp. F. 
Karśnicki (członek Zarządu Głównego, przewodniczący Ko­
misji), J. Groszkowski, T. Żerański i ś. p. St. Odrowąż- 
Wysocki, po którego śmierci wszedł z listy zastępców p. A. 
Olendzki.

Zarząd Główny skorzystał z nadarzającej się okazji 
uzyskania dogodnego i obszernego lokalu w gmachu Stowa­
rzyszenia Techników Polskich przy ul. Czackiego 3-5. Po 
dwu latach zamieszkiwania przy ul. Królewskiej opuszczamy 
ten lokal nie bez żalu — choć skromny i niedogodny, lecz 
dostatecznie obszerny, umożliwił on Stowarzyszeniu w bar­
dzo trudnym okresie mieszkaniowym rozszerzyć biuro Se- 
kretarjatu Generalnego, uruchomić bibljotekę i czytelnię 
i pomieścić wszystkie, tak liczne, komisje przepisowe i inne, 
lak również rozwinąć działalność odczytową Oddziału War­

szawskiego i udzielić gościny pokrewnym instytucjom.

c) Udział w obchodach.
Stowarzyszenie Elektryków Polskich wzięło udział w 

uroczystym obchodzie stulecia odkrycia prawa indukcji 
elektromagnetycznej przez M. Farady'a. Udział Stowarzy­
szenia w tym doniosłym dla elektrotechniki i fizyki jubile­
uszu zaznaczył się w zorganizowaniu własnego obchodu pod­
czas Iii-go Walnego Zgromadzenia we Lwowie, w wysłaniu 
delegata Zarządu Głównego i P. K. E. w osobie p. T. Czap­
lickiego na uroczystości Faraday'owskie we wrześniu 1931 r. 
w Londynie oraz w zorganizowaniu wspólnie z Polskiem To­
warzystwem Fizycznem i Polskiem Towarzystwem Chemicz- 
nem, ogólnopolskiego obchodu w dniu 6 listopada 1931 r. 
w Warszawie.

Celem uczczenia pamięci zmarłego w końcu 1931 roku 
Thomasa Alvy Edisona, Zarząd Główny SEP zorganizował 
wespół ze Stowarzyszeniem Techników Polskich i Organiza­
cją Gospodarki Świetlnej, wieczór poświęcony pamięci wiel­
kiego wynalazcy.

d) Posiedzenia.
W okresie sprawozdawczym odbyły się następujące 

posiedzenia: Zarząd Główny SEP — 9 posiedzeń zwyczaj­
nych, Komisje specjalne Zarządu Głównego 4 posiedzenia, 
a mianowicie 2 w sprawie reorganizacji P. K. E., 1 w spra­
wie współpracy „Przeglądu Elektrotechnicznego" z czaso­
pismem „Światło i Siła" i inne. Komisja 4-ch Mężów Zaufa­
nia — 3 posiedzenia, Komisja Odczytowa Walnego Zgroma­
dzenia — 3 posiedzenia, Komisja znaku przepisowego SEP­
IO posiedzeń.

K o m i t e t y :  Polski Komitet Elektrotechniczny (PKE) 
1 posiedzenie plenarne, Prezydjum —- 9 posiedzeń, Przewod­
niczący Komisyj Przepisowych —  1 posiedzenie, Komisje 
przepisowe — 52 posiedzenia, Główna Komisja Przepiso­
wa — 21 posiedzeń.

Polski Komitet Oświetleniowy (P. K. Ośw.) — posie­
dzenia plenarne —  2, posiedzenia Zarządu — 6, Komisje 
przepisowe — 14 posiedzeń.

Polski Komitet Wielkich Sieci Elektrycznych  (K.W.S.— 
3 posiedzenia plenarne.

Polski Komitet Międzynarodowego Kongresu E lektry­
cznego — 2 posiedzenia plenarne, 5 posiedzeń prezydjum.

Centralna Komisja Słownictwa Elektrotechnicznego —
33 posiedzenia.

Sekcja Radjotechniczna — 1 posiedzenie plenarne, 5 po­
siedzeń Zarządu i l l  zebrań odczytowych.

KOMISJA ZNAKU PRZEPISOWEGO SEP.

a) W  I-ej połowie 1931 roku Komisja ukończyła prace 
wewnętrzne nad projektem organizacji znaku przepisowego 
SEP. Prócz projektu regulaminu opracowano komentarze do 
niego, które w liczbie ok. 70 egz. zostały rozesłane do zain­
teresowanych osób i instytucyj. Odbyto dwa zebrania dys­
kusyjne z udziałem przedstawicieli przedsiębiorstw elektro­
technicznych, zainteresowanych instytucyj urzędowych i spo­
łecznych oraz członków Głównej Komisji Przepisowej. W 
okresie wakacyjnym delegowani zostali przez Komisję w ce­
lu zaznajomienia się z organizacjami analogicznemi zagra­
nicą pp. W. Krukowski — do Holandji i inż. J. Skowroń­
ski —  do Czechosłowacji, Francji i Szwajcarji. Pozatem 
nadesłał sprawozdanie ze zwiedzenia organizacji znaku prze­
pisowego w Szwecji p. doc. inż. J. Obrąpalski. Wyniki 
z tych podróży zostały uwzględnione w projekcie organizacji 
znaku przepisowego SEP, złożonym przez Komisję Zarzą­
dowi Głów'nemu w grudniu 1931 roku. Zarząd Główny SEP 
polecił Komisji w dawnym składzie zajmować się pracami 
przygotowawczemi do wprowadzenia zamierzonej organiza­
cji w życie i upoważnił ją w tym celu do wszelkich publi- 
kacyj oraz pertraktacyj z zainteresowanemi sferami prze- 
mysłowemi.

b) P r o g r a m  p r a c  K o m i s j i  Z n a k u  P r z e ­
p i s o w e g o  SEP na r o k  1932. Po opublikowaniu ma­
terjałów w sprawie znaku SEP i zebraniu uwag, jakie mogą 
jeszcze napłynąć od osób i organizacyj zainteresowanych, 
Komisja przystąpi do ostatecznego ustalenia zasad organi- 
zapji Znaku SEP. Po złożeniu projektu tej organizacji Za­
rządowi Głównemu do zatwierdzenia wraz z odpowiedniemi 
wnioskami, Komisja zakończy swoją działalność, przeka­
zując sprawę wprowadzenia w życie znaku SEP władzom 
mającego powstać Biura Znaku Przepisowego.

III Sekcja Radjotechnfczna. 
STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 19 3 1  r o k u .
Prezes — kol. Kazimierz Jackowski, wiceprezes __

kol. Kazimierz Krulisz, sekretarz — kol. Roman Rudniew- 
ski, skarbnik — kol. Tadeusz Hubert, referent odczytowy — 
kol. Stanisław Wołowski, redaktor Przeglądu Radjotech­
nicznego — kol. Stefan Jasiński.

K o m i s j a  R e w i z y j n a  — kol. Janusz Groszkow­
ski, kol, Antoni Krzyczkowski, kol. Tadeusz Jawor.

Zarząd odbył w okresie sprawozdawczym 5 posiedzeń.
D z i a ł a l n o ś ć  S e k c j i :
a) Stosunek SEP do Sekcji wzajemnie jest szczery i b. 

życzliwy. Wszystkie sprawy administracyjne, kasowe i t. p.
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zostały już uzgodnione z Zarządem Głównym SEP w po­
przednim okresie sprawozdawczym i z tego tytułu nie było 
żadnych nieporozumień.

b) Lokal obecny jest tymczasowy. Wkrótce siedziba 
SEP a zatem i Sekcji Radiotechnicznej będzie przeniesiona 
do gmachu Stowarzyszenia Techników w Warszawie (sale 
na I-em piętrze), co należy poczytać za bardzo szczęśliwe 
posunięcie.

c) Sprawa organizacji kół prowincjonalnych Sekcji 
Radjotechn. idzie z trudem. Jednakże trzeba stale dążyć do 
ich utworzenia.

d) Kapitał zakładowy Przeglądu Elektrotechnicznego 
w roku ub. podwyższono z 5 000 na 20 000 zł. Sekcja Radio­
techniczna z braku funduszów dopełniła jedynie zł. 2 250 
i zatrzymała z dotychczas posiadanych 190 udziałów —  150 
udziałów w całości, odstępując pozostałe 40 udziałów Za­
rządowi Głównemu SEP.

e) W roku bieżącym mija 10 lat istnienia Przeglądu Ra­
djotechnicznego. Walne Zgromadzenie Sekcji złożyło po­
dziękowanie obecnemu redaktorowi Przeglądu kol. kpt. St. 
Jasińskiemu, jak i byłym redaktorom za owocną i konsek­
wentną pracę na tej placówce.

W okresie sprawozdawczym Przegląd wyszedł w 11 ze­
szytach normalnej objętości. Z powodu kryzysu rozszerzanie 
objętości jest niemożliwe. Dalsze ukazywanie się jego ze 
względu na posiadane materjały jest zapewnione.

f) Stosunek Sekcji Radiotechnicznej SEP do Instytutu 
Radjotechnicznego jest jaknajlepszy, sekcja szczerze cieszy 
się i jest dumną z sukcesów, jakie osiąga Instytut w zakre­
sie oryginalnych prac naukowo doświadczalnych w dziedzi­
nie radjotechniki na terenie krajowym i międzynarodowym. 
Pracownicy Instytutu biorą czynny udział w życiu Sekcji. 
Ostatnio wspólnemi siłami przystąpiono do wydania pracy 
kol. mjr. Krulisza, p. t. „Podstawy Radjotechniki".

g) Sekcja Radiotechniczna liczy obecnie 65 członków.
h) O d c z y t y .  Z wyjątkiem okresu letniego posiedze­

nia odczytowe odbywały się regularnie co dwa tygodnie. 
Ogółem w okresie sprawozdawczym odbyło się 11 zebrań 
odczytowych.

j) We wspólnej sali posiedzeń S. E. P. i Sekcji Radio­
technicznej, został powieszony portret niezapomnianej pa­
mięci kol. Jana Machcewicza. Jedna odbitka została prze­
słana do Muzeum Radjowego w Poznaniu.

Wykaz zebrań odczytowych, 
w okresie od dn. 11 marca 1931 do dn, 17 lutego 1932 r.

Dn. 18 marca — mjr. inż, K. Krulisz, „Zadania i pra­
ce Komisji Technicznej Międzynarodowej Unji Radiotech­
nicznej".

Dn. 25 marca — inż. Władysław Heller, „Radjostacja 
Raszyńska".

Dn. 26 kwietnia — Wycieczka do Radjostacji Raszyń- 
skiej Polskiego Radja.

Dn. 27 maja —• inż. A. Launberg, „Zwalczanie zakłó­
ceń przemysłowych w odbiorze radjowym".

Dn. 14 października — Zebranie informacyjne dele­
gacji na Konferencję CCIR.

Dn. 28 października — kol. Stefan Manczarski, „Usu­
wanie przeszkód w odbiorze i zagadnienia pokrewne".

Dn. 11 listopada — prof. Janusz Groszkowski, „Po­
miary częstotliwości i wzorcowanie falomierzy".

Dn. 25 listopada—mjr. inż. Kazimierz Krulisz, „Zagad­
nienie rozdziału fal i zmniejszania wzejemnych przeszkód".

Dn. 9 grudnia —  inż. Wacław Struszyński, „Usuwa­
nie błędów w radjogonjometrji".

Dn. 13 stycznia — inż. Wacław Rabęcki, „Urządzenia 
techniczne Radjostacji Raszyńskiej",

Dn. 27 stycznia — inż. S. Wolski i inż. J. Goldfeld, 
„O pomiarach natężenia pola fal elektromagnetycznych". 

Dn. 10 lutego — inż. J. Kahan, „O detekcji mocy". 
Uw.: Przeplatanie z pos. nauk. Inst. Radjotechn.

Rachunek Strat i Zysków za 1931 rok.
S e k r e ta r ja t ............................................................... zł. 55.05
Opłaty ryczałtowe do S E P .................................. ......  480.—
Składki do S E P .............................................................  2230.—
Składki Polskiego Radja do SEP (1930 r.) . . „ 200.—
Wydatki na w ydaw n ictw a .................................. ......  445.—
Dotacje dla Instytutu Radjotechnicznego . . „ 1500.—
Odpis na zakup akcyj „Przegl. El." . . . .  „  2050.—
Nieściągalne zaległe składki za 1930 rok . . ,, 67.—
Różne w y d a t k i ....................................................... ......  53.10

Razem zł. 7080.15

Składki c z ło n k o w s k ie ......................................... zł. 3192.—
Dotacja Instytutu Radjotechnicznego . . . „ 1500.—
Dotacja Polskiego R a d j a .................................. ......  1050.—
Różne w p ł y w y ....................................................... ......  91.90
Przelew z kapitału obrotow ego............................„ 1246.25

Razem zł. 7080.15 

Rachunek Bilansu Zamknięcia za 1931 rok.
Skarbnik S e k c j i .......................................................zł. 38.80
Konto PKO Nr. 5901 ................................................  62.56
S. E. P................................................................................  366,80
Zaległe składki za 1928-29 r o k ................................. . 591.—
Zaległe składki za 1931 r o k .................................. ......  241.—
Dotarjusze S e k c j i ...................................................... . 400.—
Akcje B-ci J a b łk o w s k ich ........................................ . 16.—
Udziały „Przegl. E le k tr ." ...................................„ 3000.—

Razem zł. 4716.16
Kapitał O b r o t o w y ................................................ zł. 1700.16
Majątek S e k c j i ....................................................... ......  3016.—

Skarbnik Sekcji: Razem zł. 4716.16
( ) T. Hubert. Komisja Rewizyjna:

(—) J. Groszkowski. (—) A. Krzyczkowski.

Projekt Preliminarza Budżetowego
Sekcji Radiotechnicznej

Stowarzyszenia Elektryków Polskich
na rok 1932.

Wydatki na wydawnictwo p. Krulisza . zł. 2000.—
Opłaty ryczałtowe do S E P .................................. „ 600.—
Składki do SEP ( 4 X 1 0 X 5 5 ) ............................ „ 2200.—
Składka Polskiego Radja do SEP za 1931

i 1932 r o k ....................................................... „ 400.—
Odpis z zaległych składek z 1928-29 (nieścią­

galne) .............................................................. „ 500—
„ 100.—

Razem zł. 5800.—
Składki członków (55X15X4) . . . . zł. 3300.—
Składka Polskiego R a d j a .................................. 1Oo

„ 1 0 0 -
Dotacja Państwowej Wytwórni Łączności „ 300.

Razem zł. 5800.—
Skarbnik Sekcji:

(—) T. Hubert,
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Wyłączniki olejowe napowietrzne 
35 000 woltów

WIELKI MEDAL SREBRNY P. W. K 
Poznań 1929.

SREBRNY MEDAL PAŃSTWOWY 1929 

•

R E P R E Z E N T A C J A
na m, stoi. Warszawę 
i wojew. Warszawskie, 
Lubelskie i Białostockie

I n ż . K .  R Y C H A R D

W A R S Z A W A  
Marszałkowska 140, 

tel. 623-12.

•

WSZELKIE A P A R A T Y  
E L E K T R Y C Z N E  
DO 3 5  0 0 0  W OLTÓW . Ograniczniki prądu 

120—220 woltów, 0,1— 2,5 amp

L I C Z N I K I  
JEDNOFAZOWE T Y P RPT. 3 ,9
WOKAPTimZENIU-BAKELITOWEM

W YKO N ANIE PRA W N IE STRZEŻONE

W Y R Ó B
W ŁASN Y

„KONTAKT"
TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE SPÓŁKA Z O.P 

LWÓW

SZCZOTKI WĘGLOWE
Franko-Polska Fabryka 
Szczotek Węglowych, 
=  Cieszyn n/Sl. =—

poleca szczotki węglowe, grafitowe, 
elektrografitowe, miedziane i bron- 
zowe do dynam, elektromotorów, 
tramwajów, samochodów etc., pier­
wszorzędnej jakości, w wykonaniu 
odpowiadającem wymaganiom no­

woczesnej techniki.
Na żądanie najkorzystniejsze o f e r t y !
Z a s t ę p s t w a  w e  w s z y s t k i c h  
w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  P o l s k i .

MIECZYSŁAW ZM IG R Y D E R
Inż. dypl. Rzecznik patentowy

•  P A T E N T Y  n a  w y n a l a z k i
•  W Z O R Y .  M O D E L E .
•  Z N A K I  to w a ro w e  

w Kraju, i Zagranicą

W arszaw a, ul. W ilcza 47. telef. 8-85-39,
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S P . A K C .

J. JOHN
w Ł O D Z I

w yko n yw a: Motoreduktor wbudowany w płaszcz silnika

P R Z E K Ł A D N I E  Z Ę B A T E  W  S K R Z Y N I A C H  O L I W N Y C H

M O T O R E D U K T O R Y DO WBUDOWANIA W  PŁASZCZ SILNIKA 
Z WBUDOWANYM W  NIE SILNIKIEM

P Ę D N I E  • S P R Z Ę G Ł A  S P R Ę Ż Y S T E  • N A P R Ę Ż A C Z E  
T O K A R K I i W IE R T A R K I

B iu r a  w ł a s n e :  W arszawa, Kraków, Poznań, Katowice, Lwów, Gdańsk.

Towarzystwo-Przemysłowo-Techniczno-Handlowe 

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

„TEPETEH A“
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A
Krakowskie Przedm . 59. 
T e l e f o n :  669-60.

d o s t a r c z a :

W S Z E L K IE  M A T E R J A Ł Y  
I P R Z Y R Z Ą D Y  D L A  U R Z Ą ­
D Z E Ń  E L E K T R Y C Z N Y C H
I R A D J O T E C H N I K I .  
A P A R A T Y  W S Z E C H R A D J O . 
D R U T Y  N A W O J O W E .  
Ż Y R A N D O L E  I  W S Z E L K IE ­
G O  R O D Z A J U  A R M A T U R Y .

KOSZTORYSY I OFERTY 
NA PIERWSZE ŻĄDANIE
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Dnia 15 lutego 1932 roku Komisja Rewizyjna Sekcji 
Radjotechnicznej Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
w składzie pp.: prof. Janusza Groszkowskiego oraz mjr. 
Antoniego Krzyczkowskiego, sprawdziła Księgę Główną 
Sekcji Radjotechnicznej i stwierdziła całkowitą jej zgod­
ność z załączonemi dowodami. Zbadała oraz stwierdziła 
zgodność z Księgą Główną Sekcji wszystkich pozycji Ra­
chunku Strat i Zysków oraz Rachunku Bilansu Zamknięcia 
za 1931 rok.

Uważając, że pozycja Bilansu Zamknięcia „Zaległe 
składki za rok 1928/29" wynosząca zł. 591,— jest częścio­
wo tylko wykonalną. Komisja proponuje przenieść z niej 
na straty w roku 1932 sumę zł. 500.— (pięćset), jako nie­
ściągalną.

Komisja sprawdziła książki czekowe: przelewową 
i kasową i stwierdziła ich zgodność z rzeczywistym sta­
nem rzeczy.

Wobec tego Komisja Rewizyjna proponuje udzielenie 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi.

(— ) P ro!. J. G roszkow ski. (— ) M jr . A . K rzyczkow ski.

IV- Oddziały SEP ,

1. ODDZIAŁ BYDGOSKI.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w r o k u  193  1.

Zarząd oddziału w roku sprawozdawczym stanowili 
koledzy: Stanisław L e c h o w s k i  (prezes), Jan T y m o w ­
s k i  (wice-prezes), Stanisław B l a d o w s k i  (sekretarz), 
i Florjan Ma 1 e n d a (skarbnik). Komisję rewizyjną stano­
wili koledzy: Fr. S i e m i r a d z k i  i B. Z i ę t a k.

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u :

W roku sprawozdawczym działalność Oddziału Byd­
goskiego S. E. P. wykazała pewne ożywienie dzięki po­
większeniu się liczby członków oraz bliższej współpracy ze 
Stow. Techników Polskich w Bydgoszczy.

W dniu 15 czerwca staraniem Oddziału S. E .P. wygło­
szony został odczyt p, Dyr. Hoffmanna o zamierzeniach 
elektryfikacyjnych na terenie Pomorza elektrowni „Gró­
dek , Odczyt ten ilustrowany przezroczami zgromadził ok. 
50 osób i wywołał duże zainteresowanie.

Na zaproszenie p. Dyr. Hoffmanna członkowie Byd­
goskiego Oddziału S. E. P. w liczbie 14 osób urządzili w dn.
7 czerwca wycieczkę samochodową do Gródka i Żuru w ce­
lu zwiedzenia urządzeń tych elektrowni. Członkowie wy­
cieczki byli oprowadzeni i podejmowani gościnnie przez 
przedstawicieli „Gródka" Inż. Skrzetuskiego i Glamę.

W dniu 26 czerwca na zebraniu odczytowem Oddziału
S. E. P. wygłosili referaty: kol. J. Tymowski o „przepisach 
technicznych na przyłączenia urządzeń elektrycznych" i kol.
I. Pietzonka o „Symbolach graficznych instalacyjnych". Re­
feraty te wywołały ożywioną dyskusję, w której zabierali 
głos prawie wszyscy obecni członkowie Oddziału S. E. P.

W dniu 4 grudnia w Stowarzyszeniu Oddziału S .E. P. 
urządzony został wspólnie ze Stowarzyszeniem Techników 
odczyt poświęcony pamięci Edisona, który wygłosił kol. St. 
Bladowski. Zarząd odbył 6 posiedzeń.

Na początku roku sprawozdawczego Oddział Bydgo­
ski S. E. P. liczył 11 członków, na dzień zaś 1 stycznia 1932 
roku 20 członków, przybyło zatem 9. Liczba członków zbio­
rowych nie zmieniła się i wynosi 3.

c) S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e .
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Wpływy:
Pozostałość z roku 1930-go..............................zł. 82,____
Składki członków z w y c z a jn y c h ........................... 682.__
Składki członków zb io ro w y ch .........................,, 600._____
Wpisowe .................................................  24.__

zł. 1 388.—
Wydatki:

Przekazano do Centr. za Przegląd za czł. zwycz. zł. 588.—
Składka za członków zb iorow ych ....................„ 540.—
Wydatki drobne skarb..............................................  16.40
Saldo na rok 1932 ................................................. ......  243.60

zł. 1 388.—
Zgodność pow. wpływów i wydatków została spraw­

dzona i zatwierdzona przez Komisję Rewizyjną.
Preliminarz budżetowy na rok 1932 obejmuje następu­

jące pozycje:
Wpływy:

Pozostałość z roku 1931-go.................................. zł. 243.60
Składki członków zw yczajnych .............................. ........960.—
Składki członków z b io ro w y ch .............................. ........600.—
Zaległe składki członków zwyczajnych . . . „ 36,—

zł. 1 839.60
Wydatki:

Za Przegląd do C entrali....................................... zł. 800 —
Składki za członków zbiorow ych ............................... .....540,—
Na odczyty i ewent. koszta podróży ................................200,—
Na reprezentację i lokal S E P - u .........................„ 280.—
Wydatki kancelaryjne i in n e ..............................„ 19.60

zł. 1 839.60
Sprawozdanie Zarządu zostało przyjęte przez Walne 

Zebranie Oddziału, odbyte dn. 16 marca 1932 r. do zatwier­
dzającej wiadomości.

2. ODDZIAŁ KRAKOWSKI.

Sprawozdanie nie zostało nadesłane.

3. ODDZIAŁ LWOWSKI.
a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 193 1  r o k u :
Do Zarządu wchodzili następujący Koledzy:
Inż. Konrad K n a u s  jako prezes, inż. Maurycy A 11 e n- 

b e r g jako zastępca prezesa, inż. Bronisław L i s jako se­
kretarz, Seweryn S e 1 i g m a n jako zastępca sekretarza, 
inż. Edward H e b e n s t r e i t  jako skarbnik, inż. Stanisław 
K a n i e w s k i  jako zastępca skarbnika, inż. Łukasz D o- 
r o s z jako referent odczytowy.

Skład Komisji Rewizyjnej:
Inż. Adam E b e n b e r g e r ,  Jan D o b r o w o l s k i ,  

Michał R o z m u s.
Przy końcu roku sprawozdawczego zrezygnował czło­

nek Zarządu, zastępca skarbnika kol. inż. Stanisław Kaniew­
ski, z powodu przeniesienia się do Warszawy.

Wobec tego ustępuje z końcem roku sprawozdawcze­
go przez wylosowanie dalszych dwóch członków, a miano­
wicie:

1) Inż. Edward H e b e n s t r e i t ,  skarbnik,
2) Inż. Łukasz D o r o s z ,  referent odczytowy,

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
W roku sprawozdawczym liczył Oddział: w kwartale 

I — 89 członków, w II — 91 członków, w III —  100 człon­
ków, oraz w IV — 99 członków.
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W ciągu roku przyjęto na członków zwyczajnych: Gu­
stawa Porębskiego, Bronisława Komorowskiego inż. Feliksa 
Blausteina, inż. Juljusza Czuja, Bernarda Kulbingera, inż. 
Edmunda Romera, Marjana Nowackiego, inż. Emanuela 
Kohna, inż. Feliksa Błockiego, inż. Zygmunta Tabaczyńskie- 
go, inż. Jana Bruski-Kasynę i inż. Pawła Jana Nowackiego.

Wystąpili z powodu zmiany miejsca pobytu: kol. inż. 
Juljusz Czuj (Kraków), inż. Stanisław Kaniewski (Warsza­
wa) i inż. Stefan Mrówka (Warszawa).

Wykreślono z powodu niezapłacenia składek 10 człon­
ków.

Oddział liczy obecnie, w I kwartale 1932 r., 75 człon­
ków zwyczajnych, 11 ze składką ulgową, 1 bezrobotnego i 2 
zbiorowych, razem 89 członków.

Odczytów urządzono 11, a mianowicie:
1) Dnia 18.11, inż. Jan B r u s k i - K a s y n a  „Trakcja 

elektryczna i projekt elektryfikacji węzła warszawskiego".
2) Dnia 9.1II, inż. Łukasz D o r o s z  „O nowoczesnej tele- 
fonji". 3) Dnia 11.III, prof. G. S o k o l n i c k i  „Projekt elek­
tryfikacji okolic Lwowa". 4) Dnia 29.IV, prof. W. K r u k o w ­
s k i  „Taryfy elektryczne i liczniki do taryf specjalnych 
z uwzględnieniem drobnych odbiorców". 5) Dnia 11.IX, 
W. S i e p r a w s k i  „Nowości w dziedzinie radjotechniki".
6) Dnia 6.XI, inż. Łukasz D o r o s z  „O falach elektromagne­
tycznych". 7) Dnia 10.X, inż. Jan G r z y b o w s k i  „Rozwój, 
stan obecny i badania naukowe w wielkim przemyśle elek­
trotechnicznym Stanów Zjednoczonych A. P.“ . 8) Dnia 18.XI, 
prof. St. F r y z ę  „Tomasz Alva Edison". 9) Dnia 4.XII, inż. 
Paweł Jan N o w a c k i  „O linjach. dalekonośnych". 10) Dnia
14.XII, Marceli K y c i a „O oświetleniu mieszkań, biur, war­
sztatów pracy i o użyteczności aparatów grzejnych". 11) 
Dnia 22.1, inż. Łukasz D o r o s z  „O promieniowaniu anten".

Zebrań Zarządu Oddziału odbyło się 6 (dnia 21.11, 19.III,
2.V, 20.VI, 26.IX i 4.XII).

W dniach 14 i 15 maja odbył się we Lwowie zjazd 
z okazji dorocznego Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Członków Stowarzyszenia Elektryków Polskich, połączone­
go z uroczystością ku czci M. Faraday‘a. W przeddzień t. j. 
13 maja odbyła się wycieczka do Borysławia i Drohobycza, 
podczas której zwiedzono urządzenia szybów naftowych, fa­
bryki gazoliny, elektrowni „Premier" i Państwowej Fabryki 
Olejów Mineralnych „Polmin".

Podczas zjazdu wygłosili członkowie Oddziału nastę­
pujące odczyty:

1) Prof. Dr. Stanisław F r y z ę  „Prawo indukcji elek­
tromagnetycznej Faraday'a". 2) Prof. G. S o k o l n i c k i ,  
„Elektryfikacja okolic Lwowa". 3) Inż. M. A l t e n b e r g ,  
„Analiza wykresu obciążenia Lwowskiej Elektrowni".

Po Walnem Zgromadzeniu odbyła się dnia 16 maja wy­
cieczka do Mościc, podczas której zwiedzono Państwową 
Fabrykę Związków Azotowych.

Organizacją Zjazdu zajmował się specja-ny komitet, 
w skład którego wchodzili, Zarząd Oddziału oraz kol. Prof. 
Fryzę, inż. Ebenberger ,inż. Spira inż. Wereszycki, inż. Glan- 
cer, inż. M. Boj i inż. Miński.

Komitet przygotował kwatery dla przyjezdnych, zor­
ganizował wycieczki i przedstawienie w Teatrze Wielkim 
oraz kolację koleżeńską w salach hotelu krakowskiego, pod­
czas której wzniiesiono szereg toastów a prezes Oddziału 
inż. Knaus dziękując Kolegom za tak liczne przybycie do 
Lwowa zaznaczył, że obecny Zjazd łączy się z lokalną uro­
czystością Oddziału Lwowskiego, który w tym roku święci 
25 letnią rocznicę swego powstania jako „Sekcja mechanicz­
no - elektrotechniczna" przy Polskiem Towarzystwie Poli- 
technicznem we Lwowie.

Sekretarjat Oddziału otrzymał w ciągu roku 61 pism, 
wysłał zaś do członków i Zarządu Głównego SEP 262.

c) W y c i ą g  z e  s p r a w o z d a n i a f i n a n s ó w  e-
g o  O d d z i a ł u .

Rk. Strat i Zysków,
Wydatki na ad m in istrację ......................... . . zł. 552.57
Różne r o z c h o d y ............................................ 8.58
Czysty z y s k ...................................................... 64.85

zł. 626.—
Zysk z w k ła d e k ............................................ 626 —

zł. 626 —
R-k. B i l a n s u

Stan czynny.
Gotówka w k a s ie ............................................ 83.15
Rk. bieżący w Banku Naftowym . . . . 690 —

641.60
100.—

zł. 1 514.75
Stan bierny.

Majątek począ tk ow y ....................................... 1 449.90
Zysk za rok 1931 ............................................ • „ 64.85

------- -----------
zł. 1 514.75

Preliminarz budżetowy Oddziału Lwowskiego SEP na r. 1932.
Wpływy z tytułu składek członkowskich . . zł. 4 000.—
Należytość do Zarządu Głównego SEP . . - ” 3 400.—

Zysk brutto zł. 600.—
Wydatki administracyjne i różne: 
prenumerata pism fachowych . . zł. 120.—
prowizja kursora ................................. 160.—
druki i p o r to r ja ....................................  130.—

nieprzew idziane....................................  190.— zł. 600.—

Czysty zysk —.—

4. ODDZIAŁ ŁÓDZKI.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 193 1  r o k u .
Prezes kol. Zygmunt Rau,  wiceprezes kol. Czesław

D ą b r o w s k i ,  sekretarz kol. Antoni M a r 1 i ń s k i, skarb­
nik kol. Walenty K o p c z y ń s k i ,  referent odczytowy kol. 
Karol M a j e r .

Komisja Rewizyjna: koledzy: B o l k o w s k i  E., H a r a ­
s i m o w i c z  St. i L e j z e r o w i c z  A.

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
W ostatnim roku sprawozdawczym działalność Oddzia­

łu Łódzkiego szczególnie żywo przejawiła się w organizo­
waniu odczytów, których wygłoszono więcej niż w poprzed­
nich latach, a następnie w urządzeniu wycieczek technicz­
nych i w współpracy z pokrewnemi instytucjami w aktual­
nych okolicznościowych wydarzeniach.

W sprawach szkolnictwa w ostatnim roku ograniczono 
się do opieki nad istniejącemi magistrackiemi kursami elek- 
trotechnicznemi, współpracy przy układaniu programu i wy­
znaczeniu wykładających na kursy elektromonterskie przy 
Łódzkim Towarzystwie Kursów Technicznych, oraz współ­
pracy przy tworzącem się laboratorjum elektrotechnicznem 
przy Państwowej Szkole Włókienniczej.

A  więc, jak już powiedzieliśmy, główna praca polegała 
na zorganizowaniu 18 zebrań odczytowych, na których wy­
głosiło swe odczyty 7 prelegentów zamiejscowych i 5 miej­
scowych. Zwiększyło się również zainteresowanie zebrania­
mi, gdyż średnio na zebranie przybywało 23 członków Od­
działu i 3 gości, co stanowi około 40% ogólnej liczby człon­
ków.
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Zebrania odczytowe odbywały się w następującej ko­
lejności:

Dnia 15 stycznia zebranie z odczytem kol. Cz. D ą b ­
r o w s k i e g o  n. t. „Wrażenia techniczne z wycieczki za­
granicznej".

Dnia 29 stycznia zebranie z odczytem inż. K 1 o n n i n- 
g e r a  z Badenu w języku niemieckim n. t. „Nastawienie 
w elektrowniach i podstacjach".

Dnia 12 lutego — Walne Zebranie.
Dnia 26 lutego i dnia 19 marca zebranie połączone z 2 

odczytami kol. M. K a s s e r n a  n, t. „O rurach świetlących, 
wypełnionych gazami".

Dnia 12 marca zebranie z odczytem kol. Wł. D a w i -  
d o w i c z a  n. t. „Urządzenia elektryczne dla transmisji mu­
zyki” .

Dnia 9 kwietnia zebranie z odczytem inż. K o n o r -  
s k i e g o z Warszawy n. t. „Nowoczesne metody oblicze­
niowe i ich zastosowanie w elektrotechnice".

Dnia 23 kwietnia zebranie z odczytem doktora N a m y ­
s ł o w s k i e g o  z Gródka n. t. „Znaczenie olejów izolacyj­
nych w elektrotechnice".

Dnia 7 maja zebranie połączone z objaśnieniami o Elek­
trowni Łódzkiej.

Dnia 28 maja zebranie połączone z odczytem prof. St. 
W y s o c k i e g o  n. t. „W ybór rodzaju prądu i napięcia do 
elektryfikacji węzła kolejowego Warszawskiego".

Dnia 11 czerwca zebranie połączone z odczytem inż. 
G. S i p p k o n. t. „Elektryfikacja Europy na tle stosunków 
militarnych i politycznych".

Dnia 15 października zebranie poświęcone Faradayowi 
z referatem kol. W . K o p c z y ń s k i e g o  n. t. „Faraday
i jego odkrycie".

Dnia 12 listopada zebranie z odczytem inż. J. M. 
G r z y b o w s k i e g o  ze St. Zj. Am. Półn. n. t. „Przemysł 
elektryczny w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej".

Oraz cykl 5 odczytów inż. A. M o r a w s k ie g o n. t. 
„Organizacja sieci elektr. i współpraca elektrowni1 w dniach 
22 października, 5 listopada, 19 listopada, 3 grudnia i 17 
grudnia.

W tym czasie urządzono 3 wycieczki z tych 2 miejsco­
we: 21 lutego do zakładu psychotechnicznego przy szkole 
dla motorniczych Kolei Elektrycznej Łódzkiej, i 10 maja do 
Elektrowni Łódzkiej oraz w dniu 25 października wycieczkę 
zamiejscową jednodniową do Kalisza. Średnia obecność 
uczestników wycieczek wynosiła 19 osób.

Wycieczki wiosennej kilkudniowej, jak to robiono 
w ubiegłe lata w roku sprawozdawczym nie urządzano, gdyż 
w końcu maja dość dużo członków wybierało się na Zjazd 
SEP do Lwowa wobec czego zrezygnowano z wycieczki sa­
modzielnej Oddziału.

W rku 1932 odbędzie się w Łodzi zjazd SEP połączony 
z Walnem Zebraniem Stowarzyszenia. W obec tego na człon­
kach Oddziału Łódzkiego spoczywa obowiązek urządzenia 
tego Zjazdu, który to obowiązek członkowie jednogłośnie 
na siebie przyjęli. Celem większej skuteczności działania 
wybrano specjalną Komisję Gospodarczą w osobach kol. 
kol. prezesa Z. Raua oraz Al. Lejzerowicza i M. Kasserna. 
Komisja powyższa odbyła szereg zebrań i jest w stałym kon­
takcie z Zarządem Głównym.

Poza Oddziałem 2 członków jego bierze udział w Za­
rządzie Głównym: kol. kol. B. Michełis i Z. Rau; w ko­
misjach przepisowych P. K. E. kol. kol. M. Kassern, W. Kop­
czyński, K. Majer; w Radzie Opiekuńczej Państwowej Szko­
ły Włókienniczej kol. Z. Rau, jako Delegat do T. K. T. kol. 
Cz. Dąbrowski i opiekun Miejskiej Szkoły Zawodowej ala 
Elektryków kol. H. Wendt.
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W celu załatwienia wszystkich powyższych spraw Za­
rząd odbył 10 zebrań oraz 3 zebrania w połączeniu z Ko­
misją Szkolną w sprawach tyczących się szkolnictwa. W y­
słano i otrzymano około 200 listów korespondencyjnych, 
prócz zawiadomień o zebraniach i wycieczkach.

W dniu 1 stycznia 1931 roku Oddział liczył 60 człon­
ków rzeczywistych, 3 współdziałających i 3 zbiorowych.

W ciągu roku 1 członek rzeczywisty został skreślony 
z listy członków, 2 przeniosło się do innych ośrodków. 
Przybyło natomiast 2 z innych ośrodków i 5 nowych człon­
ków rzeczywistych. W ten sposób stan w dniu 1 stycznia 
1932 roku członków Oddziału Łódzkiego przedstawia się na­
stępująco:

64 członków rzeczywistych, 3 czł. współdziałających
i 3 czł. zbiorowych.

c) S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e .

Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1931 r.

Stan czynny.
1. Kasa, gotówka w k a s ie ..............................zł. 61.06
2. Bank Gosp. Kraj., fund. z wkład, i proc. „ 1 622.50
3. I n w e n ta r z ...................................................... .....  20 239.19
4. Składki zaległe, zaległości za 1931 rok . ,, 327.50

zł. 22 250.25
Stan bierny.

1. Fundusz Odczytowy, pozostałość . . .  zł. 691.70
2. Fundusz Pomocy Nauk., fund. do dyspoz. ,, 631.52
3. Centrala, niedopłac. za 31 r....................... .....  50,50
4. Instytucje Społeczne, niewpłac. składki . ,, 56.—

Majątek O ddzia łu ..............................  20 820.53

zł. 22 250.25
R-ek Strat i Zysków.

Straty.
1. Koszty handlowe ....................................... zł. 308.60
2. Utrzymanie l o k a l u ....................................... .....  200.—
3. Składki na instytucje sp o łe cz n e ...................... 56.—
4. Składki członkowskie stracon e....................„ 35.—

Nadwyżka dochodu:
faktycznie osiągnięta . . zł. 478.08
udz. Oddz. w skł. zaległ. . ,, 71.50 ,, 549.58

zł. 1 149.18
Dochody.

1. Procenty, og. obi. Banku G. Kr..................zł. 80.48
2. Wpisowe ...................................................... „ 25.—
3. Składki członkowskie:

udz. Oddz. w skł. opłać, za 31 r. zł. 972,2
udz. Oddz. w skł. zaległych . . ,, 71,5 ,, 1 043,70

zł. 1 149.18
Budżet na 1932 r.

Wpływy.
1. Składki:

64 czł. zwycz. po zł. 40 . . zł. 3 072
2 czł. zwycz. po zł. 30 . . .  „ 60
1 czł. zwycz. po zł. 24 . . „ 24
1 czł. z b io ro w y .................... ......  300

2 czł. zbiorowych po zł. 200. „ 400 zł. 3 856.—
2. Składki z a l e g ł e ...................................................  327,50
3. Fundusz O d czy tow y ............................................. . 700.__
4. Fundusz Pomocy N au k ow ych ........................... 400.—

zł. 5 283.50
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Wydatki.
1. Należność Centrali:

1932 r.: 64 cz. zw. po zł. 40 . zł. 2 560
2 cz. zw. po zł. 28 . ,, 56 
1 cz. zw. po zł. 24 . „ 24
1 cz. zbiorowy . . . ,, 270
2 cz. zbiór, po zł. 180 ,, 360

2. Opłata za l o k a l .......................................
3. Pomoce n au k ow e.......................................
4. Odczyty .................................................
5. Składki na instytucje społeczne .
6. Wydatki administracyjne . . .
7. Różne ......................................................

5. ODDZIAŁ POZNANSKI.

3 270.— 
50.50 

200 .—  

730.— 
120.—  

320.— 
193.—

zł. 5 283.50

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w r o k u  1931:
Prezes: Kol. M a s s a l s k i  K o n s t a n t y .  Wice

Prezes: Kol. T r o m p e t e u r  K a r o 1. Sekretarz: Kol. 
S t a n o w s k i  S t a n i s ł a w .  Skarbnik: Kol. 
S a u t e r  T e o d o r .  Bibljotekarz: Kol. O t l e w s k i  
Wi kt or .

Komisja Rewizyjna: Kol. F e l i k s  F r a n k o w s k i ,  
W ł a d y s ł a w  K a s p r z y c k i  i J a r o s ł a w  M o ­
l o  c z k o.

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
Rok ubiegły upłynął pod znakiem kryzysu, zaznacza­

jącego się na każdem polu. Aczkolwiek Stowarzyszenie na­
sze nie jest związane z żadnemi sprawami natury gospodar­
czej, nie mniej kryzys ten odbił się i na naszych sprawach. 
Dał się zauważyć w dużym stopniu brak zainteresowania 
ze strony członków, którzy mając swe osobiste i zawodowe 
troski i kłopoty, nie okazywali wiele współpracy z Za­
rządem, oczywiście za wyjątkiem nielicznych jednostek. Da­
je się przeto zauważyć chęć wycofania się ze Stowarzy­
szenia, a już punktualność odnośnie wpłacania regularne­
go składek nie pozostawiała nigdy tak wiele do życzenia 
jak w ub. roku.

Toteż paląca kwestja własnego lokalu czy też wspól­
nie z jakąś inną organizacją pokrewną spalina na pa­
newce tylko z racji olbrzymich zaległości w składkach 
przez członków, którzy dłuższy czas otrzymywali Przegląd 
Elektrotechniczny, za co Zarząd zmuszony był płacić 
z nieznacznych rezerw, jakiemi dysponował. W związku 
z tem przeprowadzono ostatnio rezolucję, aby członkowi 
zalegającemu ze składką choćby za jeden kwartał bezwa­
runkowo wstrzymać dostarczanie naszego organu. Z dru­
giej strony zrozumienie ciężkich czasów skłaniało Zarząd 
do unikania rygoru automatycznego skreślenia członków 
z listy, w myśl przepisów Statutu, a to tem więcej, że i po­
lityka Głównego Zarządu czyniła zalecenia w tym samym 
kierunku.

Nie mniej Zarząd zmuszony był 2 członków, co do 
których nie było wątpliwości, iż uiszczą się dobrowolnie 
z zaległości, skreślić z listy członków. Pozatem 1 członek 
przeniósł się do Oddziału Zagłębia 1 — wystąpił zu­
pełnie, a także wystąpił jedyny nasz członek zbiorowy, H. 
Cegielski.

W międzyczasie przyjęto na członków nowych 3 ko­
legów tak, że stan liczebny zmienił się nieznacznie, uby­
ło bowiem tylko dwu członków: 1 zwyczajny i jeden zbio­
rowy.

Ogólnie rzecz biorąc stan jest niezadawalający pod 
tym względem, bowiem z roku na rok ilość sił na polu 
elektrotechnicznem wzrasta, uważamy przeto, że stan li­

czebny mimo kryzysu winien się utrzymać, a nie zmniej­
szyć.

Zaznaczyć należy, że 3 członkowie bez przymusu pre­
numeraty Przeglądu Elektrotechnicznego pozostają nadal 
naszymi członkami i wraz z nimi Oddział nasz liczy 37 
członków.

W roku ubiegłym odbyto 4 zebrania miesięczne oraz 
1 Walne Roczne, razem 5 zebrań. Wszystkie zebrania od­
czytowe członków własnych bez pomocy sił zamiejsco­
wych. I tak odczyty wygłosili:

1) w dn, 26.2.31 kol. inż. Sauter: „Projekt przepisów 
i warunków dostawy prądu elektrycznego elektrowni miej­
skiej w Poznaniu".

2) w dn. 10 września kol. inż. Rzęcki: „Budowa 
i eksploatacja sieci elektrycznych pod kątem widzenia wy­
boru i konserwacji słupów do przewodów".

3) w dn. 15 października kol. inż. Rzęcki: „Rozwój 
budowy transformatorów stacyjnych".

4) w dn. 2 grudnia kol. Prezes inż. Massalski: „Ko­
munikacja autobusowa w Polsce".

5) oraz w dniu dzisiejszym kol. inż. Rzęcki: „Oleje 
izolacyjne i ich zastosowanie"

Frekwencja członków na zebraniach wyniosła średnio
31,5 proc. a więc o 4,5 proc mniej niż w ub. roku.

Zlecone sprawy przez Zarząd z ub. roku wzięły na­
stępujący obrót:

sprawa członków, którzy w swoim czasie wystą­
pili, ostatecznie wyjaśniła się w tym kierunku, że członko­
wie ci po dłuższym namyśle postanowili do Stowarzysze­
nia nie wstępować z powrotem.

co do długu dawnego członka i skarbnika p. inż. 
Szczerkowskiego sprawa utknęła na martwym punkcie, 
gdyż według otrzymanych informacji p. Szczerkowski jest 
bez posady, i pretensje Oddziału na drodze sądowej nie ro­
kowały powodzenia. Z tych względów Zarząd zdecydował 
się sprawę odroczyć do sposobniejszej chwili.

c) S p r a w o z d a n i e  k a s o w e .
Rok 1931

Przychód:
Saldo per. 1.1.31 r................................................... zł. 595.62
Składki członków do 31.1.31 r........................... „ 1 566.00

Rozchód:
zł. 2 161.62

Do Stow. E. P............................................... 1 543.—
Wydatki Sekretarjatu .............................. 14.20

,, p o r t o ........................................ 6.20
za inkaso ................................................. 20.—
Składka kol. Dzierzbickiego za 4 kwartał za-

płacona w W a r s z a w ie .................... 12.—
Saldo przychód ....................................... . „ 566.22

zł. 2 161.62

Preliminarz budżetowy na rok 1932.
Saldo per 1.1.31. ................................... 566.22
Składki członków ................................... 1 488.—
Dłużnicy ................................................. . • „ 951.11

zł. 3 005.33
1) Przegl. Elektr. .............................. 1 377.—
2) koszta sekr.................................................. 150.—
3) ,, handl. .................................. 75.—
4) nieprzewidziane ............................. 150.—

Saldo per 1.1.33. .............................. ■ . „ 1 253.33

zł. 3 005.33
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6. ODDZIAŁ RADOMSKI.
a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 193 1  r.
Prezes: kol. Adam Kuczyński; sekretarz kol. Wacław 

Linder; skarbnik kol. Florjan Żegilewicz.
b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
Oddział samodzielnej działalności nie wykazywał, gdyż 

członkowie Oddziału, liczącego zaledwie sześciu członków, 
są jednocześnie członkami liczniejszych Stowarzyszeń Tech­
nicznych na terenie Radomia i biorą udział przy organizo­
waniu odczytów i wycieczek pod firmą tych stowarzyszeń. 
W stosunku do Centrali Oddział spełnia swe zadania, prze- 
syłając punktualnie kwartalne wykazy członków oraz 
składki członkowskie.

c) S p r a w o z d a n i e  k a s o w e .
Przychód:

Składki członkowskie .................... . z ł  240._
Saldo z 1 stycznia 1931 r.......................................... 16.29

zł. 256.29
Rozchód:

Wpłacono do Centrali ....................................... .....  240.__
Saldo na 31 grudnia 1931 r.....................................  16.29

zł. 256.29

7. ODDZIAŁ TORUŃSKI.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 193 1  r o k u .
Prezes: kol. Jerzy Krokos, skarbnik i sekretarz kol.

Kazimierz Kopecki.
Komisja Rewizyjna: kol. Alfons Hoffmann i kol. Hu­

bert Karbowski.
b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
Zebrań Walnych zwykłych i nadzwyczajnych odbyło 

się 3. Na zebraniach dyskutowano techniczne sprawy bie­
żące, m. in. sprawę zmiany przepisów budowy i ruchu oraz 
interpretacji innych przepisów, naprzykład na przyłączenie 
urządzeń do sieci rozdzielczych.

Pism otrzymano 28, wysłano 23, czasopism otrzyma­
no 24.

W ciągu roku liczył Oddział 9 członków.
c) Z e s t a w i e n i e  w p ł y w ó w  i w y d a  tk ó w  

z a  r o k  1931.
Wpływy:

Pozostałość z roku 1930 . . . . zł. 242.32
Składki członków ............................. 396.—

ft 49.—

zł. 687.32
Wydatki:

Składki do Centrali ....................................... zł. 360.—
Składki na cele dobroczynne . . . 12—
Składka na budowę tablicy pam. ku czci św. p.

Prez, Narutowicza w Zurychu , . If 176.—
Wydatki kancelaryjne (druki, portorja itp). . M 12.70

u 126.62

zł. 687.32

8. ODDZIAŁ WARSZAWSKI.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 1 9 3 1  r o k u .
Skład Zarządu był w początku okresu sprawozdawcze­

go następujący:
Prezes — kol, prof. Roman P o d o s k i ,  Wiceprezes — 

kol. Bolesław H a c, Skarbnik —  kol. Tomasz A r 1 i t e- 
w i c z. Referent odczytowy — kol. Witold H r y s z k i e -

w i c z, Gospodarz lokalu — kol. Stanisław N a ł ę c z ,  Za­
stępca skarbnika — kol. Zbigniew G r a b i ń s k i ,  Sekre­
tarz — kol. Władysław F e l h o r s k i .

W obec zrzeczenia się w ciągu roku godności członka 
Zarządu przez Kol. Grabińskiego, Zarząd dokooptował Kol. 
Bronisława Michelisa powierzając mu godność gospodarza 
lokalu, Koledze zaś Nałęczowi —  zastępstwo skarbnika.

Z końcem roku sprawozdawczego upływa kadencja 
Kolegów Felhorskiego, Hryszkiewicza i Nałęcza, Walne 
Zebranie zatem winno obrać 3 nowych członków Zarządu 
na ich miejsce.

Komisja Rewizyjna, miała w roku 1931 skład następu­
jący: Kol, Jackowski, Kol. Kiihn, Kol. Olendzki, Kol. Oko­
niewski i Kol. Rzewnicki.

Walne Zebranie winno jak co roku dokonać wyboru 
nowych członków tej Komisji.

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .

Komisja Bibljoteczna, W roku sprawozdawczym skład 
Komisji nie uległ zmianie t. zn. przewodniczącym pozostał 
kol. T. Żerański, wiceprzewodniczącym kol, J, Walewski, se­
kretarzem kol. M. Czyżewski, członkami koledzy: B. Ja­
błoński, W. Hryszkiewicz, J. Skowroński, oraz z urzędu 
kolega J. Podoski. W myśl rocznego programu prac przed­
stawionego na zeszłem Walnem Zebraniu w ciągu roku 
uporządkowano ostatecznie bibljotekę, uchwalono regula­
min wypożyczania książek, książki skatalogowano, zao­
patrzono w exlibrisy i obok dawniej już uruchomionej czy­
telni czasopism uruchomiono wypożyczalnię.

W roku sprawozdawczym zaprenumerowano 12 czaso­
pism oraz uzyskano przesyłanie bezpłatne 20 czasopism 
przez większe firmy oraz instytucje elektrotechniczne.

Bibljoteka składa się obecnie z 673 pozycji w czem 
jest 24 czasopisma zajmujące 145 pozycji katalogowych. 
Ilość książek w roku 1931 zwiększyła się tylko o książki 
zaofiarowane Bibljotece przez kolegów Drewnowskiego 
i Arlitewicza. Natomiast z braku funduszów nie można było 
zakupić żadnych nowych książek. Fundusz dotowany przez 
Oddział, jak to wynika ze sprawozdania kasowego, poszedł 
przedewszystkiem na prenumeratę czasopism następnie na 
uporządkowania bibljoteki, a więc oprawę książek, kartote­
kę, exlibris i t, d.

Jeżeli Komisja Bibljoteczna w roku 1932 otrzyma do­
tację w wysokości zeszłorocznej, to po pokryciu zwykłych 
wydatków na czasopisma i oprawę, część tej sumy będzie 
mogła wydać na zakup nowych książek. W tym celu wpro­
wadzona została książka życzeń na którą Komisja zwraca 
uwagę zainteresowanych członków Oddziału.

Na rok 1932 skład Komisji i podział funkcji wewnętrz­
nych pozostaje bez zmiany,

Ruch członków. Stan liczbowy członków na dzień 
31 grudnia r. 1930 wwynosił 323 osoby, (w tem 47 radio­
techników),

Wroku sprawozdawczym zapisało się do Oddziału 51 
nowych członków (w tem 14 radjotechników), wypisało się
3 członków, skreślonych zostało wobec zalegania w opłacie 
składek 31 członków (w tem 6 radjotechników), przeniosło 
się do innych Oddziałów 6 członków, zmc.rł jeden członek.

Stan liczbowy członków na dzień 31 grudnia 1931 ro­
ku wynosił w ten sposób 333 osoby, (w tem 55 radjotech­
ników).

Straty Oddziału wywołane niepłaceniem składek przez 
członków, którzy zostali skreśleni wynoszą zł. 645.

Zebrania Zarządu. Zarząd odbył w w roku sprawo­
zdawczym 19 zebrań.

217
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Zebrania odczytowe. Zorganizowano w roku 1931 
28 zebrań odczytowych. Nastąpił zatem dalszy znaczny 
wzrost ilości zebrań, w poprzednim bowiem roku było 
ich 19.

W obec wielkiej liczby zgłaszanych referatów, zebrań 
dyskusyjnych i koleżeńskich nie organizowano. Program 
zebrań był następujący:

Odczyty: 13-1. i 20-1. Inż. B. Konorski: „Nowoczesne 
metody obliczeniowe (nomografja) i ich zastosowanie w e- 
lektotechnice i gospodarce cieplnej". — 27.1. Inż. Kloninger 
z Badenu: „Rozrządnie w elektrowniach i podstacjach", (po 
franc.). — 3-II Inż. A. Ebenberger: „Urządzenia elekrotech- 
niczne w teatrach", -— 17-11. Inż. K. Szpotański: „Wyłączni­
ki". — 10-111, Inż. S. Hulanicki: „Sygnalizacja świetlna do 
kontroli ruchu cukrowni". — 17-111 Prof. K. Drewnowski 
i Inż. S. Dunikowski: „Nowe metody badania rozkładu pól 
elektrostatycznych". — 24-111. Inż. A. M, Hug: „Koleje 
państwowe w Indjach Holenderskich i ich elektryfika­
cja". —  26.111. Inż. A. M. Hug: „Kilka ciekawych 
szczegółów dotyczących obecnej elektryfikacji kolei oraz 
sprzętu trakcyjnego w Europie i w krajach pozaeuropej­
skich", — 14-IV. G. Firket z Brukseli: „O taryfikacji R. F. 
K. po fr. — 21-IV. Dr. S. Namysłowski: „Znaczenie olejów 
izolacyjnych w elektrotechnice". — 28-IV. Inż. Th. Boveri 
z Badenu: „Koleje elektryczne". (po niemiecku). —
5-V. Inż. T. Sippko: „Elektryfikacja Europy na tle stosun­
ków militarnych". — 19-V. Prof. S. Oarowąż-Wycoski: „W y­
bór rodzaju prądu i napięcia dla elektryfikacji węzła kole­
jowego Warszawskiego". —  26-V. Prof. R. Podoski: „Elek­
tryfikacja Węzła Warszawskiego". — 22-IX i 29-IX. Inż. 
J. Grzybowski: „Przemysł elektrotechniczny w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn.‘‘. — 13-X. Prof. Drewnowski: „Za­
gajenie i sprawozdanie Ogólne z VI Konferencji Wielkich 
Sieci Elektrycznych". Inż. J. Skowroński: „Izolacja linji" — 
20-X. Inż. Józef Podoski: „Wrażenia z podróży do Ame­
ryki'1, —  27.X. Inż, W. Szumilin: „Referat sprawoz­
dawczy z VI Konferencji Wielkich Sieci Elektrycz­
nych p, t. „Podstacje i linje napowietrzne". Inż. Józef Po­
doski: Działalność SEP w roku ubiegłym i projekty prac na 
rok 1931/32". —  6-XI. Uroczysty obchód ku czci Michała 
Faraday’a zorganizowany przez Polskie Towarzystwo Fi­
zyczne, Polskie Towarzystwo Chemiczne i Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich w auli Politechniki Warszawskiej. — 
13-XI. Odczyt zorganizowany wspólnie ze Stowarzyszeniem 
Techników: Inż. Jackowski: „Muzea techniki zagranicą". — 
17-XI. Inż. J, Grzybowski: „Połączenia systemów elektrow­
ni w Stanach Zjednoczonych Am. Półn, (super power system).
— 20-XI, Odczyt zorganizowany wspólnie ze Stowarzysze­
niem Techników: Inż. K. Jackowski: „Organizacja Muzeum 
Przemysłu i Techniki w Warszawie, — 24-XI. Inż, Dr. To­
masz Kluz: „Światło dzienne. Oświetlenie szos i dróg wiej­
skich, samochodów i pojazdów". —  1-XII. Prof. K. Drewnow­
ski: „Materjały izolacyjne. Przepięcia", (d. c. sprawozdań 
z VI Konferencji Wielkich Sieci Elektrycznych). — 15-XII. 
Inż. Schwarzmann: „O selektywnem zabezpieczeniu sieci” , 
(po niemiecku). -— 20-XII Wycieczka do podstacji w Szczęś- 
liwicach Elektrowni Okręgu Warszawskiego.

Akcja odczytowa dla monterów elektryków. Jak i lat
ubiegłych brał Zarząd Oddziału czynny udział przy organi­
zowaniu odczytów dla monterów elektryków przyczem stro­
na administracyjna spoczywała w rękach Federacji Pracy 
Przemysłu Elektrotechnicznego i Robotniczego Instytutu 
Oświaty i Kultury im, Stefana Żeromskiego. Strona zaś pro­
gramowa i dobór prelegentów — w rękach delegata Zarzą­
du Oddziału, Kol. Haca. Zorganizowano, w roku sprawoz­

dawczym, jako dalszy ciąg zapoczątkowanych w roku po­
przednim odczytów — 3 cykle:

Cykl III. O racjonalnem oświetleniu. Inż. F. S. Pia­
secki. — 21-XII. Zwiedzenie wystawy. — 9-1. Historja oświe­
tlenia i zasady techniki świetlnej. — 12-1. Teorja techniki 
świetlnej, materjały i sprzęt oświetleniowy. — 16-1. Projek­
towanie urządzeń oświetleniowych oraz pomiary oświetle­
nia. -—- 19-1. Światło w reklamie oraz oświetlanie gmachów.
— 23-1. Oświetlenie okien wystawowych i wnętrz sklepo­
wych, — 26-1, Oświetlenie wnętrz mieszkalnych i fabryk, — 
30-1. Oświetlenie ulic oraz zastosowanie oświetlenia w in­
nych wypadkach.

Cykl IV. O Maszynoznawstwie.
17-11. M. Nacholiński: Zjawiska elektromagnetyczne. 

Transformatory i dławiki. — 20-11. M, Nacholiński: Prądnice 
elektryczne. Opis elektrowni. — 24-11. J, Tymowski: O na­
pędzie elektrycznym, — 26-11. J. Tymowski: O napędzie 
elektrycznym. — 3-III. M. Nacholiński: Silniki elektryczne.
— 6-III. M. Nacholiński: Zakup i odbiór maszyn i transfor­
matorów.

Cykl V. O rozdzielnikach i aparatach rodzielczych. 
Inż. Bolesław Hac. — 24-IV. Przenoszenie energji elektrycz­
nej. — 27-IV. Kable i linje napowietrzne. — 30.IV. Zabezpie­
czenie sieci. —- 4-V. Bezpieczniki i wyłączniki olejowe. — 
8-V. Rozdzielnie i podstacje.

c) S p r a w y  f i n a n s o w e
Bilans Zamknięcia

W a r s z a w s k i e g o  O d d z i a ł u  S E P  na  31.12.31 r.
Kasa .....................................................................zł. 46.07
Komisja Bibljot...................................................... „ 45.70
Inwentarz ........................ ........................................ . 6 642.25
Sumy P r z e c h o d n ie ............................................ „ 30.—
SEP Zaliczenia............................................................ . 4 558.16
Zaległe sk ładk i...................................................... ......  606.50

Razem zł. 11 928.68
. . .  zł. 166.50
.................  6 642.25
................. 1 407.80
. . . „ 3 712.13

Rachunek Strat i

Razem

Zysków.

zł. 11 928.68

H i­
Składki do S E P ......................... „ l l  404.33

„ 782.90
i , 1 200.—

Różne w y d a t k i .............................. i , 351.57

Razem zł. 13 879.80
212.—

Składki cz ło n k o w sk ie .................... i. 13 089.—
Różne w p ły w y .................................. . . .  . „ 63.—
Pokrycie deficytu z kapitału obrotowego . . i. 515.80

Razem zł. 13 879.80

Fundusz Bibljoteczno - Wydawniczy

1 198.—
11 439.—
11 180.20

• II 1 723.50

Razem zł. 3 504.70

Sumy Przechodnie 
Kapitał zainwestowany 
Komisja Słownicza 
Kapitał Obrotowy
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Saldo z 1930 r. . . . . .  . .........................zł. 315.70
Składki c z ło n k ó w ................................................. „ 3 225.—

Razem zł. 3 540.70
Warszawa dn. 4.2.32.

Komisja Rewizyjna
(—) Olendzki (—) Rzewnicki 

(—) Jackowski 
(—) T. Arlitewicz, Skarbnik Oddziału Warszawskiego

Budżet Oddziału Warszawskiego na 1932 rok.
W p ł y w y

P o z y c j e Budżet 
1931 r.

Rzeczyw. 
1931 r

Prelim, 
na 1932 r. Uwagi

S k ła d k i............
Wpisowe . . . .  
Różne wydatki

13 200 
40 
60

13 089.— 
212. — 
578.80

13 200.— 
40.— 
6 0 .-

275X12X4

Razem . . 13 300 13 879.80 13 300,—

W y d a t k i

P o z y c j e Budżet 
1931 r.

Rzeczyw. 
1931 r.

Prelim, 
na 1932 r. Uwagi

Składki do S.E.P. 
Sekretarjat . . .
L o k a l ...............
R ó ż n e ...............

11 000 
800 

1 200 
300

11 404.33 
782.90 

1 200.— 
492.57

11 000 
800 

1 200 
300

275X10X4

Razem . . 13 300 13 879.80 13 300

Fundusz Bibljoteczno-Wydawniczy

W p ł y w y Budżet 
1931 r

Rzeczyw. 
1931 r.

Prelim, 
na 1931r Uwagi

S k ła d k i............ 3 300 
10

3 225 3 300 275X3X4

Razem . . 3310 3 225 3 300

W y d a t k i

Czasopisma,
książki . . • • 

Wydawnictwa .
Różne ...............

2 000 
1 000 

310

1 198.— 
1 723.50 

619.20

1 500 
1 300 

500
Razem . . 3 310 3 540.70 3 300

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej Oddziału Warszawskiego
SEP

Komisja Rewizyjna Warszawskiego Oddziału SEP na 
zebraniu w dn. 4 lutego 32 r. zbadała i przejrzała książki 
i dokumenty kasowe, przedstawione przez Skarbnika kol. 
Arlitewicza za rok 1931. Komisja stwierdziła całkowitą zgod­
ność wykazanych pozycji z dowodami.

Bilans Zamknięcia po stronie pasywów i aktywów wy­
nosi zł. 11 928,68, rachunek zaś strat i zysków zamyka się 
sumą zł. 13 879.80 i wykazuje saldo deficytowe, zmniejsza­
jące kapitał obrotowy o zł. 515.80. Deficyt powstał z zaleg­
łości za rok 1930 i 31 za składki.

Fundusz Bibljoteczno - Wydawniczy wykazuje po obu 
stronach ogólną sumę zł. 3 540.70.

Zaległe składki za rok 1931 wynoszą zł. 606.50, co sta­
nowi 3,7% ogólnej sumy składek.

Komisja rozpatrzyła również budżet preliminowany na 
rok 1932, zamykającej się po stronie wpływów i wydatków 
sumą zł. 13 300. Niezależnie od tego budżet Funduszu Bibljo­
teczno - Wydawniczego wykazuje wpływy i wydatki w su­
mie zł. 3 300.

Komisja Rewizyjna wnosi na Ogólne Zebranie o:
1) Zatwierdzenie sprawozdania kasowego za rok 1931 

i udzielenie Zarządowi Oddziału Absolutorjum,
2) wyrażenie gorącego uznania Skarbnikowi kol. T. 

Arlitewiczowi za bardzo skrupulatne prowadzenie ksiąg 
i sprężyste zbieranie składek,

3) zaakceptowanie przelania sumy zł. 1 723.50 na do­
bro Komisji Słowniczej w celu dalszego subsydjowania wy­
dawnictwa „Słownictwo Elektrotechniczne Polskie",

4) wobec rozwijającego się Oddziału i wzmożonej 
pracy kol. Skarbnika wezwać członków Oddziału do zao­
szczędzenia wysiłków kol. Skarbnikowi jak również i kosz­
tów korespondencji przez punktualne płacenie składek.

Warszawa, 4 lutego 1932 r.
(—) K. Jackowski (—) Rzewnicki 

(—) A. Olendzki

9. ODDZIAŁ WILEŃSKI.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 19 3 1  r o k u .
Prezes kol. Juljusz G 1 a t m a n, sekretarz kol. Piotr

C i e c h a n o w i c z ,  skarbnik kol. Maksym U c i e c h o w -
s k i.

b) S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e .
1) Wpływy od dnia 11 VI.1931 r, do 31 XII.1931 r.

Wpisowych ...................................................... zł. 45.—
Składek członkowskich, włącznie z sumą wpła­

coną przez Kol. Łukaszew icza........................ ,, 407.—
Odsetki Komunalnej Kasy Oszczędn. w Wilnie . i . 2.50

zł. 454.50
Wydatki:

Wpłacono do SEP w Warszawie w dn. 21/V.31 r.
zł. 45.—

Wpłać, przez skarbnika na konto SEP w War­
szawie do PKO Nr. 625 .................................. „ 270.—

Zapłacono za wydrukowanie 50 egz. Statutu
Stowarzyszenia pg. rach. z dnia 22/VI.1931 r. 1t 36.—

Zapłacono za książeczkę czekową Komunalnej
Kasy Oszczędności w W i l n i e ........................ 11 3,50

Zapłacono za 2 stemple i 1 kwitarjusz . . . . tf 4.75

zł. 395.25
Saldo na 1/1.1932 w Kasie Komunalnej Kasy

Oszczędności, w W i l n i e .................................. zł. 95.25

zł. 454.50

10. ODDZIAŁ WYBRZEŻA MORSKIEGO.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  na r o k  1 9 3 2  j e s t  n a s t ę ­
p u j ą c y :

Prezes —  p. Kazimierz B i e l i ń s k i ,  wiceprezes — 
p. Stanisław P o r a d o w s k i ,  skarbnik —  p. Konstanty 
T o ł w i ń s k i ,  sekretarz —  p. Stanisław M a c i e j o w s ki, 
czł. Zarządu — p. Ludwik J e k i e ł e k. Skład Komisji Re­
wizyjnej: p. Henryk W e e k  e r  i Stanisław C y r u s  - S o ­
b o l e w s k i .

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
W czasie od listopada 31 r. do marca 32 r, odbyły się 

cztery zebrania organizacyjne Oddziału. Ukonstytuowanie 
Oddziału zostało przez Zarząd Główny uznane za dokonane 
oraz Regulamin został zatwierdzony dnia 7 marca 1932 r.



220 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 8

Oddział liczy w chwili obecnej 1 członka zbiorowego (Miej­
skie Zakłady Elektryczne) i 20 członków zwyczajnych. Dnia 
25.1.32 r. zmarł śmiercią tragiczną członek zwyczajny, jeden 
z organizatorów Oddziału ś. p. inż. Zenon Kozanecki.

Urządzono 3 wycieczki zbiorowe: do głównej stacji 
rozdzielczej Miejskich Zakładów Elektrycznych, do chłodni 
rybnej oraz do podstacji P. E. K. „Gródek" w Chylonji.

W programie prac Oddziału na rok 1932 przewidziane 
są wycieczki celem zwiedzenia wszelkich urządzeń porto­
wych i przemysłowych Gdyni oraz elektrowni położonych 
na obszarze województwa Pomorskiego i W. M, Gdańska. 
W najbliższym czasie odbędą się wycieczki do wodnych za­
kładów w Gródku, Żurze, Rutkach, Gr. Bólkau i Straschin- 
Prangschin. Również przewidziane są referaty, i to w czasie 
najbliższym na aktualne tematy zatargu taryfowego oraz 
programu elektryfikacji Polski.

c) P r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  na  r o k  193  2. 
W p ł y w y :  z tytułu składek:

za I kwartał od 1 członka zbiorowego . zł. 75.—
od 20 członków zwyczajnych ,, 120.—

za II, III i IV kwartał od 1 cz. zbiorowego . . „ 225,—
od 18 czł, zwyczajnych

ze składkami normaln. , , 648.—
od 2 czł. zwyczajnych

ze składkami ulgow . u 42.—

Razem zł. 1 110.—
W y d a t k i :

na cele Zarządu Główn i za Przegląd Elektrotechn.:
za I, II, III i IV kwartał: za 1 czł. zbiorowego , zł. 270.—
za II, III i IV kwartał: za 18 czł. ze składkami

normalnemi . . . . ,, 540—
za 2 czł. ze składkami

u lgow em i.................... i. 30.—

Razem zł. 840.—
na cele lokalne Oddziału . .............................. 270.—

Razem zł. 1 110.—

11. ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO STOWARZY­
SZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH.

a) S k ł a d  Z a r z ą d u  w 19 3 1  r o k u .

Na walnem Zebraniu w dniu 4 marca 1931 r. obrano 
władze Oddziału w następującym składzie:

Prezes —  kol. I. B e r e s z k o .  Członkowie Zarządu; 
kol. kol. M. B e r e s z k o ,  M. W i n n i c k i ,  B. T i t t e n -  
b r u n ,  B. W i t w i ń s k i ,  Członkowie Komisji Rewizyjnej: 
kol. kol. J. O b r ą p a l s k i ,  J. S ł o b o d z i ń s k i ,  W.  
M o 1 s k i.

b) D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u .
Liczba członków Oddziału znacznie wzrosła w cią­

gu okresu sprawozdawczego, jak również zostało pozyska­
nych szereg instytucji i przedsiębiorstw, które przystąpiły 
w charakterze członków zbiorowych. Na dzień 1.IV.1932 r. 
Oddział Zagłębia Węglowego Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich liczy: członków zwyczajnych 76, członków zbioro­
wych 9.

Oddział Zagłębia Węglowego Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich przejawiał swą działalność w okresie ubieg­
łym przez organizację zebrań odczytowych oraz wycieczek 
technicznych.

Zebrania w liczbie 7, były urządzane w Katowicach, 
oraz w Sosnowcu i miały następujący program:

1. Dn. 22.IV.1931 r. w Sosnowcu, odczyt kol. A. J. Mo­
rawskiego z cyklu „Eksploatacja sieci elektrycznych" na 
temat „Ogólne zasady organizacji sieci". Obecnych 26 osób.

Dnia 11.V.1931 r. w Katowicach, 2-gi odczyt kol. A. J. 
Morawskiego z pow. cyklu na temat „Środki łączności, po­
miary i obsługa sieci". Obecnych 34 osoby.

3. Dnia 21.V.1931 r. w Katowicach, 3-ci odczyt kol. A. 
J. Morawskiego z pow. cyklu na temat „Równoległa praca 
zakładów i regulacja napięć". Obecnych 33 osoby.

4. Dnia 30.IX.1931 r. w Sosnowcu, 4-ty odczyt kol.
A. J. Morawskiego z pow. cyklu na temat „Zakłócenia ruchu 
sieci elektrycznych". Obecnych 25 osób.

5. Dnia 11.XI.1931 r. w Katowicach, 5-ty odczyt kol.
A. J. Morawskiego z pow. cyklu na temat „Administracja 
sieci elektrycznych. Specjalne zagadnienia, związane z trans­
portem wielkiych mocy na duże odległości” . Obecnych 10 
osób.

6. Dnia 25.XI.1931 r. w Sosnowcu, odczyt kol. posła 
Z. Sowińskiego na temat „Projekt opodatkowania energji 
elektrycznej". Obecnych 39 osób.

7. Dnia 11.1.1932 r. w Sosnowcu, odczyt kol. posła 
Z. Sowińskiego na temat „Projekt nowelizacji Ustawy Elek­
trycznej z dnia 21 marca 1922 r., oraz projekt Ustawy o po­
pieraniu elektryfikacji". Obecnych 29 osób.

Poza tem zostały zorganizowane 2 wycieczki, a mia­
nowicie:

1. Dnia 30 maja 1931 r., wycieczka do nowej trans- 
formatorni 60/6 kV, elektrowni O. K. W. w Chorzowie, 
w której to wycieczce wzięło udział 38 osób.

2. Dnia 10 października 1931 r., wycieczka do elek­
trowni Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego w Łodzi, 
z udziałem 11 osób.

Współpraca z pokrewnemi organizacjami a mianowicie 
z Kołem Energetyków przy Stowarzyszeniu Inżynierów 
i Techników Województwa Śląskiego, znalazła wyraz w tem 
że członkowie Oddziału brali udział w szeregu zebrań 
i wycieczek organizowanych przez wspomniane koło.

Zarząd odbył w okresie sprawozdawczym 5 posiedzeń.

c) S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  za  r. 1931.
Przychód.

1. Saldo z roku 1930 ....................................... zł. 744.84
2. Odsetki za r. 1930 w P ,K, O..............................  0.93
3. Odsetki za r. 1931 w P. K. O.........................„ 9.08
4. Zebrano składek z r. 1931 ..................................... 2 487.—

zł. 3 241.85 
Rozchód.

1. Przekazano składek do SEP w Warszawie . zł. 2 256.—
2. Wydatki kancelaryjne sekretarza . . . .  „ 61.70
3. Wydatki kancelaryjne skarbnika . . . .  ,, 8.10
4. Opłaty manipulacyjne P. K. O. . . . .  „ 3.95
5. Druki P. K. O.................................................. „ 8.65
6. Saldo w dn. 31.12.31 ..............................................  903.45

zł. 3 241.85

V . Centralna Komisja Słownictwa  
elektrotechnicznego

Sprawozdanie z rocznej działalności za rok 1931.

Skład Komisji w roku sprawozdawczym był następu­
jący: pp. Jan Rzewnicki (przewodniczący), Tomasz Arlite- 
wicz (wiceprzewodniczący), Zygmunt Berson, Tadeusz Cza­
plicki, Kazimierz Drewnowski, Stanisław Odrowąż - W yso­
cki, Tadeusz Żerański, Kazimierz Kolbiński (sekretarz).
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F A B R Y K A  Ż Y R A N D O L I  E L E K T R Y C Z N Y C H

A. M ARCIN IAK S. A.
W  a r s z a w  a

Opatentowana oprawa uliczna. 
Około 900 opraw tych oświetla m. Łódź.

P O L E C A

nowoczesne oprawy elektryczne po­

dług ostatnich wymagań techniki 

oświetlenia:

1) uliczne2) wnętrzowe

3) reflektory naświetlające 

41 samochodowe

5) Specjalne: 

lotniskowe, kopalniane.

Projekty i porady oświetleniowe 

bezpłatnie.

Centralne Biuro 3przedaży Przewodów

„CENTROPRZEW ÓD“
■SPÓŁKA Z  O G R A N IC ZO N Ą  O D PO W IE D ZIA LN O Ś C IĄ

W A R S Z A W A  

ul. Marszałkowska Nr. 8 7 , te lefony: 9 -4 2 -8 5 , 9 -4 2 -8 6 , 9 -4 2 -8 7

O d d z i a ł y :  
w Katowicach w By dgoszczy

ul. M ick ie w ic z a  N r . 1 4  ul. G d a ń sk a  N r . 3ó

d o s t a r c z a :

izolowanych przewodów  
elektrycznych

ze wszystkich fabryk krajowych
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WYRÓBWŁASNY
s-S,

'■ KONTAKT:
TOWARZYSTWO-ELEKTRYCZNE

G A N Z
ZAKŁADY ELEKTRYCZNE i MECHANICZNE w POLSCE

SPÓŁKA. AKCYJNA

W A R S Z A W A ,  Kopernika 4  — 6.
Telefony 630-50 i 630-90.

O D D Z I A Ł Y :  

W KRAKOWIE, Gł. Rynek 6. WE LWOWIE, ul. Legjonów 3.

CENTRALE ELEKTRYCZNE, SILNIKI I GENERATORY ELEKTRYCZNE, 
LICZNIKI PRĄDU ZMIENNEGO I TRÓJFAZOWEGO, SILNIKI DIESLA, 

TURBINY PAROWE, POMPY ODŚRODKOWE.

Składy w Warszawie i Oddziałach 
stale obficie zaopatrzone.

POLSKIE TOWARZYSTWO  

AKUMULATOROWE S. A.

Biała k. Bielska

W y tw a rza

doskonałe
RAD JO WE

SAMOCHODOWE

TELEFONICZNE

DLA OŚWIETLENIA
WAGONÓW

DLA WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH

STACYJNE DLA ŚWIATŁA I SIŁY

DLA WSZELKICH CELÓW
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Członkami korespondentami byli: pp. prof. Garbjel Sokol­
nicki, inż. Alfons Hoffmann oraz inż. Bohdan Gimbut. Pod 
koniec roku kalendarzowego kooptowano na członków Ko­
misji pp. Kazimierza Mecha oraz Jana Gumińskiego, któ­
ry . zastąpił ustępującego p. Kazimierza Kolbińskiego.

Komisja odbyła w roku sprawozdawczym 33 posiedze­
nia.

Prace Komisji podzielić można na trzy zasadnicze 
grupy:

1) prace nad słownikiem elektrotechnicznym,
2) współpraca z Polskim Komitetem Elektrotechnicz­

nym,
3) porady, udzielane na zapytania osób i instytucji 

z poza SEP.
1. Przez cały rok sprawozdawczy prace nad słowni­

kiem elektrotechnicznym były największą troską Komisji. 
Słownik ten, który zacznie wychodzić zeszytami w najbliż­
szym czasie pod nazwą „Słownictwo Elektrotechniczne Pol­
skie", składać się będzie z 15-tu działów, obejmujących o- 
koło 5.000 terminów elektrotechnicznych polskich, zaopa­
trzonych w odpowiedniki francuskie i niemieckie. Układ 
jego oparty jest na systemie, przyjętym przez Międzyna­
rodową Komisję Elektrotechniczną.

W roku sprawozdawczym opracowano i oddano do 
druku dwa pierwsze działy słownika: I —  „Pojęcia pod­
stawowe i ogólne" i II — (początek) „Maszyny elektrycz­
ne i transformatory"; obejmują one około 1000 wyrazów. 
Pozatem przeprowadzono szczegółową dyskusję nad dzia­
łem III-cim „Urządzenia łączeniowe i regulacyjne". W naj­
bliższym czasie dział ten oddany będzie do druku.

Współpraca z Polskim Komitetem Elektrotechnicznym 
polegała na przeprowadzeniu rewizyj językowych przepi- 
sów i norm E. W roku sprawozdawczym przejrzano 
„Symbole graficzne Teletechniki i Radjotechniki", normy 
na „Izolatory Wysokiego Napięcia", „Symbole instalacyj 
domowych oraz „Oprawki i trzonki żaróWek". Pozatem 
na zapytania Komisyj PKE opracowano artykuł o termino­
logii „Prób i Strat" oraz przedyskutowano szereg terminów, 
potrzebnych Komisji Sprzętu Trakcyjnego PKE

3. Komisja udzielała całemu szeregowi osób i insty- 
tucyj porad w sprawach językowych, między innemi Mini­
sterstwu Poczt i Telegrafów, Głównemu Urzędowi Miar, 
Administracji „Przeglądu Elektrotechnicznego" i t. d. oraz 
weszła w styczność, przez jednego ze swych członków, 
z Komisją Słowniczą Stowarzyszenia Teletechników.

W pracach Komisji cennej swej pomocy udzielali Ko­
misji: pp. inż. W. Gunther, inż. T. Kozłowski, prof. M. Po- 
żaryski, prof. L. Staniewicz oraz inż. J. Roman.

VI. Polski Kom itet Elektrotechniczny

Sprawozdanie z działalności za czas od 1 lutego 1931 r. 
do 1 kwietnia 1932 roku.

A . W stąp .
Dnia 7 kwietnia 1924 roku, a więc osiem lat temu 

z inicjatywy prof. K. Drewnowskiego, odbyło się w siedzi­
bie Stowarzyszenia Elektryków Polskich w VC^arszawie ze­
branie w sprawie zorganizowania Polskiego Komitetu Elek­
trotechnicznego, jako organu współpracującego z Między­
narodową Komisją Elektrotechniczną i koordynującego pol­
skie prace przepisowe. Na pierwszem zebraniu plenarnem 
PKE w dniu 24 maja tegoż roku wybrany został na preze­
sa Komitetu prof. Leon Staniewicz.

Dnia 3 listopada 1924 r. na Il-em zebraniu plenarnem 
PKE przyjęto wniosek prof. St. Wysockiego o zorganizowa­
niu przy PKE stałej „Komisji do układania przepisów, obo­

wiązujących w Państwie Polskiem". Na tem samem zebraniu 
zaproponowano, aby istniejącą już wcześniej „Centralną 
Komisję Przepisową Stowarzyszenia Elektrotechników Pol­
skich uznać za komisję P. K. E., któraby nadal pod kierow­
nictwem P. K. E. pracowała". Z końcem 1925 roku Państwo­
wa Rada Elektryczna uznała PKE za swój organ. Na po­
czątku 1928 roku, wobec nieustalonego stosunku Minister­
stwa Robót Publicznych do PKE, 48-e posiedzenie Prezyd­
jum PKE rozpatrywało projekt przyłączenia PKE do Sto­
warzyszenia Elektryków Polskich. Postanowiono powołać 
komisję z przedstawicieli SEP, PKE i Ministerstwa Robót 
Publicznych, celem wszechstronnego przedyskutowania tego 
projektu. Pismem z dnia 11 czerwca 1928 roku p. Minister 
Robót Publicznych zawiadomił PKE, iż „cofa wszelką po­
moc, dotychczas Komitetowi okazywaną, wypowiada lokal 
i odwołuje swego przedstawiciela z Prezydjum oraz z biura 
Komitetu".

X-te zebranie plenarne PKE w dniu 16 czerwca 1928 
roku „uznając, że główne cele PKE, t, j. opracowywanie 
polskich przepisów i norm elektrotechnicznych i współpraca 
międzynarodowa w tej dziedzinie, powinny być zadaniami 
SEP, podobnie jak to się dzieje we wszystkich prawie kra­
jach kulturalnych — poleciło Prezydjum Komitetu opra­
cowanie projektu reorganizacji w kierunku połączenia się 
ze Stowarzyszeniem Elektryków Polskich.

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich które się odbyło w dn. 28 czerwca 1929 roku w Po­
znaniu, przyjęło do zatwierdzającej wiadomości dokonane 
połączenie Stowarzyszenia Elektryków Polskich z Polskim 
Komitetem Elektrotechnicznym, a dążąc do stopniowego 
zespolenia obu organizacyj w sposób nieprzynoszący 
uszczerbku dotychczasowym pracom Komitetu, przyjęło na­
stępującą uchwałę:

„Walne Zgromadzenie SEP nadaje Polskiemu Komite­
towi Elektrotechnicznemu na okres dwuletni, t. j. do 1 lipca 
1931 roku, prawo ogłaszania przyjętych przez Komitet prze­
pisów, jako przepisów Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
bez przedstawienia ich na zatwierdzenie Walnego Zgroma­
dzenia".

XI Plenarne Zebranie Polskiego Komitetu Elektrotech­
nicznego, które się odbyło dnia 11 maja 1929 roku, przyjęło 
tymczasowy regulamin PKE z następującą uwagą: „Regula­
min niniejszy zostanie poddany rewizji w 1931 roku".

Trzy lata współpracy PKE ze Stowarzyszeniem Elektry­
ków Polskich wykazały, że nadszedł czas, aby Stowarzy­
szenie przejęło z powrotem prace nad normami i przepisa­
mi elektrotechnicznemi, zapoczątkowane jeszcze przed pow­
staniem PKE. Polski Komitet Elektrotechniczny ,jako organ 
SEP, pozostać ma nadal, zgodnie ze swem pierwotnem za­
łożeniem, Polskim Komitetem Międzynarodowej Komisji 
Elektrotechnicznej.

Dorobek 7-miu lat pracy przepisowej PKE, początko­
wo jako organu Państwowej Rady Elektrycznej, następnie 
zaś krótki okres czasu jako instytucji samodzielnej, wresz­
cie jako autonomicznego organu Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich, jest pokaźny i poważny. Przetrwanie szeregu 
trudności organizacyjnych i finansowych, doprowadzenie do 
konsolidacji w pracach przepisowych na polu elektrotechni­
ki i poważne wyniki tych prac są niewątpliwą zasługą ludzi 
dobrej woli, którzy pracami temi od początku istnienia PKE 
kierowali.

Prezydjum PKE, wykonując uchwały Walnego Zgro­
madzenia SEP w Poznaniu z 1929 roku oraz XI-go plenarne­
go zebrania PKE z tegoż roku, wystąpiło na XIV-tem zebra­
niu plenarnem z wnioskami, zmierzającemi do dalszego ze­
spolenia prac Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego 
z pracami Stowarzyszenia Elektryków Polskich.
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B. Sprawy Organizacyjne.

W okresie sprawozdawczym w skład Polskiego Komi­
tetu Elektrotechnicznego jako jego członkowie wchodziły 
następujące instytucje i stowarzyszenia: Główny Urząd 
Miar, Instytut Radjotechniczny, Ministerstwo Komunikacji, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, Ministerstwo Robót Pu­
blicznych (Wydział Elektryczny), Ministerstwo Spraw Woj-"’ 
skowych, Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, Politechnika Lwowska, Politechnika Warszaw­
ska, Polski Komitet Normalizacyjny, Polski Związek Przed­
siębiorstw Komunikacyjnych, Stowarzyszenie Dozoru Kot­
łów, Związek Elektrowni Polskich, Związek Zawodowy In­
żynierów - Elektryków.

Członkami personalnymi PKE są pp. prof. Kazimierz 
Drewnowski, prof. dr. Włodzimierz Krukowski, inż. Jan 
Obrąpalski, prof. Aleksander Rothert, prof. Gabryjel Sokol­
nicki, prof. Leon Staniewicz i inż. Bernard Szapiro.

W skład Prezydjum PKE wchodzili pp. L. Staniewicz
— prezes, K. Drewnowski i G. Sokolnicki -—- wiceprezesi, 
T. Czaplicki, K. Gayczak i Z. Okoniewski — członkowie, 
J. Podoski — sekretarz generalny.

Prezydjum odbyło w ciągu roku sprawozdawczego 
9 posiedzeń, poświęconych sprawom organizacyjnym, finan­
sowym, przepisowym oraz różnym sprawom bieżącym. Mię­
dzy innemi szczegółowo przedyskutowano projekt reorga­
nizacji PKE, projekt organizacji znaku przepisowego SEP 
i metodę prac przepisowych- Kilka ostatnich posiedzeń Pre­
zydjum poświęcono opracowaniu nowej organizacji prac 
przepisowych w Stowarzyszeniu, regulaminowi Centralnej 
Komisji Normalizacji Elektrotechnicznej i Polskiego Ko­
mitetu Elektrotechnicznego, który pod tą nazwą ma na 
przyszłość pozostać jedynie polską ekspozyturą Międzyna­
rodowej Komisji Elektrotechnicznej.

Ze spraw organizacyjnych do najważniejszych należała 
reorganizacja Głównej Komisji Przepisowej i powołanie 
głównego referenta przepisowego (patrz niżej) oraz reorgani­
zacja komisyj przepisowych, przyczem zredukowano ich 
liczbę z 25-ciu do 13-tu, stosując zasadę łączenia komisyj 
pokrewnych ze sobą zagadnieniami, tworzenia przy nich 
podkomisyj o budowie mniej sztywnej, niż ustrój komisyj 
oraz stosując w miarę możności numerację komisyj według 
kolejności, przyjętej w Międzynarodowej Komisji Elektro­
technicznej. Przewodnictwo komisyj, współpracujących z ko­
mitetami M. K. E., powierzono stałym delegatom PKE do 
M.K.E., zachowując w ten sposób łączność między polskiemi 
pracami przepisowemi i współpracą międzynarodową w tym 
zakresie.

C. W spółpraca z pokrewnemi organizacjami

Polski Komitet Elektrotechniczny utrzymywał kontakt, 
względnie współpracował w zakresie przepisów elektro­
technicznych z Ministerstwem Robót Publicznych, Minister­
stwem Komunikacji, Ministerstwem Poczt i Telegrafów i Mi­
nisterstwem Spraw Wojskowych, z Polskim Komitetem Nor­
malizacyjnym, z Państwową Radą Teletechniczną, z po- 
szczególnemi zakładami Wydziałów Elektrycznych Politech­
nik Lwowskiej i Warszawskiej oraz z Akademją Górniczą 
w Krakowie, z Instytutem Radiotechnicznym, Wojskowym 
Instytutem Badań Inżynierji, Instytutem Badań Technicz­
nych Lotnictwa, Stowarzyszeniem Teletechników Polskich, 
szeregiem instytucyj naukowych, przemysłowych i zawodo­
wych oraz z szeregiem osób.

Kilka prac przepisowych wykonano na zamówienie 
Wydziału Elektrycznego Ministerstwa Robót Publicznych.

D. Prace przepisowe.

1. Główna Komisja Przepisowa,
1) S k ł a d  K o m i s j i  i s p r a w y  o r g a n i ­

z a c y j n e .
Skład Komisji w okresie sprawozdawczym ulegał dwu­

krotnie zmianom. Początkowo skład ten był następujący: 
przewodniczący —  p. Gabryjel Sokolnicki, członkowie: pp. 
Kazimierz Drewnowski, Włodzimierz Krukowski (wiceprze­
wodniczący), Jan Obrąpalski, Bernard Szapiro (sekretarz) 
i sekretarz generalny PKE p. Józef Podoski oraz delegat 
Ministerstwa Robót Publicznych p. Antoni Miklaszewski. 
Po przerwaniu wpłat, ryczałtowych i cofnięciu skutkiem 
kryzysu zamówień na prace przepisowe z Ministerstwa Ro­
bót Publicznych, okazała się konieczność daleko idących 
oszczędności, Główna Komisja Przepisowa została rozwią­
zana i powołano dnia 26 października 1931 r. nową Komisję 
w składzie pp.: Gabryjel Sokolnicki — przewodniczący, 
Bernard Szapiro — główny referent, Stanisław Odrowąż- 
Wysocki —  członek Komisji,

Po śmierci ś. p. profesora Wysockiego w końcu grudnia 
1931 roku, zaszła potrzeba nowej reorganizacji G, K. P. 
Wobec przygotowywania jednocześnie zmian organizacyjnych 
w Polskim Komitecie Elektrotechnicznym i wobec przewi­
dzianego, całkowitego zespolenia prac przepisowych, pro­
wadzonych dotychczas w PKE, ze Stowarzyszeniem Elektry­
ków Polskich, powołano Główną Komisję Przepisową tym­
czasową, z siedzibą we Lwowie, o składzie następującym: 
przewodniczący p. Gabryjel Sokolnicki, członkowie: pp. 
Kazimierz Idaszewski, Włodzimierz Krukowski i Bernard 
Szapiro z siedzibą w Warszawie, jako główny referent.

2) S p r a w y  p r z e p i s o w e  w 1931  r o k u .
W okresie sprawozdawczym t. j. od dnia 1 lutego 1931

roku do dnia 1 kwietnia 1932 r. Główna Komisja Przepiso­
wa odbyła 10 (dni) posiedzeń i rozpatrzyła następujące 
przepisy:

1) Symbole łeletechnihi i radjotechniki — zatwierdzo­
no projekt ostateczny, uzgodniony z ostatniemi uchwałami
CEI.

2) Znakownictwo — rozpatrzono pierwszy projekt no­
wej redakcji, który to projekt został wydrukowany w „Prze­
glądzie Elektrotechnicznym".

3) Dźwigi elektryczne  — w porozumieniu z P. K. N. 
opracowano i rozpatrzono elektryczną część projektu, któ­
rego całość została opracowana przez podkomisję podnośni­
ków P. K. N.

4) Izolatory wysokiego napięcia — rozpatrzono i przy­
jęto ostateczny tekst nowego wydania przepisów.

5) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  
w kopalniach węgla — rozpatrzono kilka uwag i poprawek 
do uwzględnienia w następnem wydaniu przepisów.

6) Przepisy techniczne na napowietrzne linje elek trycz­
ne prądu silnego — rozpatrzono niekótre punkty projektu 
nowych przepisów na życzenie Ministerstwa Robót Publicz­
nych i wydano opinję o nich.

7) Przepisy miedziane prądu silnego — rozpatrywano 
parę razy z udziałem przedstawicieli Komisji przewodów 
i kabli. Ostateczny tekst przepisów wobec nieuzgodnienia 
między G. K. P., a Komisją przewodów i kabli, został prze­
kazany do rozstrzygnięcia do Prezydjum P. K. E.

8) Miedź wzorowa wyżarzona — przyjęto ostateczny 
tekst przepisów,

9) Przepisy budowy i ruchu reklam świetlnych niskiego 
napięcia oraz urządzeń rur świetlących  — rozpatrzono pier­
wszy projekt, ogłoszony w „Przeglądzie Elektrotechnicz­
nym", wraz z nadesłanemi uzupełnieniami i poprawkami 
oraz tekst ostateczny, który oddano do druku.
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10) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  
na kopalniach oleju i gazu ziemnego — rozpatrzono i przy­
jęto ostateczny tekst przepisów.

11) Masy kablowe —  rozpatrzono pierwszy projekt 
nowej redakcji przepisów.

12) M em orjaly do Ministerstw i do Zakładów Ubezpie­
czeniowych w sprawie wypadków porażeń i pożarów e lek ­
trycznych — przyjęto ostateczny tekst memorjałów, prze­
słanych do 7 Ministerstw i 3 zakładów ubezpieczeniowych.

13) W skazówki obchodzenia się z domowemi urządze­
niami elektrycznem i ■ opracowano i rozpatrzono pierwszy 
projekt wskazówek oraz nadesłane uwagi i poprawki oraz 
ustalono ostateczny tekst wskazówek.

14) Przepisy oceny i badania maszyn elektrycznych —  
przyjęto ostateczny tekst przepisów.

15) Oprawki i trzonki swanowskie i edisonowskie — 
przyjęto pierwszy projekt, uzgodniony z uchwałami CEI.

16) Przepisy techniczne na przyłączenia urządzeń e lek ­
trycznych do sieci —  rozpatrywano na życzenie Minister­
stwa Robót Publicznych projekt nowelizacji powyższych 
przepisów, wydanych jako rozporządzenie M. R. P. Odpo­
wiednie poprawki zostały opracowane.

17) Symbole graficzne instalacyj wewnętrznych —  roz­
patrzono pierwszy projekt, zgłoszono szereg uwag.

18) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  
prądu silnego — opracowane w nowej redakcji przez dawną 
Komisję IV-tą, zostały przyjęte w ostatecznych tekście przez 
tę Komisję na prawach G. K. P., bowiem Komisja IV skła­
dała się z czterech członków G. K. P.

3) I n e p r a c e  G. K. P.
Poza pracą nad przepisami, Główna Komisja Przepi­

sowa zajmowała się:
1) Sprawami programowemi i organizacyjnemi G. K. P. 

i komisyj przepisowych oraz organizacjami prac przepiso­
wych wogóle.

2) Układaniem kosztorysów prac przepisowych i wy­
dawnictw przepisowych.

3) Opinjowaniem w całym szeregu spraw z zakresu 
przepisów, a to w odpowiedzi na listy i zapytania otrzv- 
mane w tych sprawach.

4) Sprawą reorganizacji Polskiego Komitetu Elektro­
technicznego.

5) Sprawą znaku przepisowego, przyczem opracowano 
uwagi co do zasady znaku przepisowego i ogólną opinję
o projekcie organizacji, oraz

6) szeregiem spraw bieżących, wynikających z cało­
kształtu prac przepisowych.

2) Komisje przepisowe P. K. E. przed reorganizacją
(od dn. 1 lutego 1931 r. do dn. 1 marca 1932 roku).

Komisja l  i U  — — Definicyj i Symboli, przewodni­
czący p. K. Drewnowski. Komisja odbyła w roku 1931 3 po­
siedzenia plenarne oraz kilka posiedzeń podkomisyj symboli 
trakcji, instalacyj wewnętrznych i przekaźników.

Komisja III napięć i prądów, przewodniczący p. S. 
Konczykowski. Komisja rozpatrywała materjały do skali 
prądów normalnych, posiedzeń nie odbywała.

Komisja IV  przepisów budowy i ruchu, przewodniczą- 
cy p. G. Sokolnicki. Komisja odbyła 5 posiedzeń plenarnych, 
jedno posiedzenie podkomisji świecznikowej i jedno posie­
dzenie podkomisji materjałów instalacyjnych.

Komisja V urządzeń elektrycznych w kopalniach w ę­
gla, przewodniczący p. J. Obrąpalski. Komisja w okresie 
sprawozdawczym posiedzeń nie odbywała.

Komisja VI urządzeń dźwigowych — nie była czynna 
przy P. K. E.

Komisja VII urządzeń kinematograficznych —  była 
nieczynna.

Komisja VIII do spraw bezpieczeństwa urządzeń e lek ­
trycznych, przewodniczący p. B. Szapiro. Komisja odbyła 
trzy posiedzenia.

Komisja IX  przewodów i kabli, przewodniczący p. B. 
Hac. Komisja odbyła 4 posiedzenia plenarne i 4 posiedze­
nia podkomisji miedzi.

Komisja X  izolatorów, przewodniczący p. J. Skowroń­
ski. Komisja odbyła 4 posiedzenia plenarne i 3 posiedzenia 
podkomisyj trzonów izolatorowych, izolatorów na niskie na­
pięcia i pomiaru wysokiego napięcia.

Komisja X I linij napowietrznych — nie była czynna 
przy P. K. E.

Komisja XII maszyn elektrycznych, przewodniczący p. 
J. Roman. Komisja odbyła 5 posiedzeń w sprawie transfor­
matorów 4 posiedzenia w sprawie prób dielektrycznych 
i jedno w sprawie pomiaru krzywej napięcia.

Komisja X III sprzętu trakcyjnego, przewodniczący p. 
K. Mech. Komisja odbyła 2 posiedzenia w dawnym składzie 
i 3 posiedzenia w nowym składzie.

Komisja XIV  lamp elektrycznych, przewodniczący p. 
E. Potempski. Komisja odbyła jedno posiedzenie.

Komisja X V  prądów błądzących, przewodniczący p. R. 
Podoski. Komisja nie była czynna wobec zakończenia prac.

Komisja X V I radjołechniczna, przewodniczący p. K. 
Krulisz. Komisja odbyła jedno posiedzenie.

Komisja X V II zakłóceń w sieciach telekom unikacyj­
nych, przewodniczący p. M. Pożaryski. Komisja wspólna 
z Państwową Radą Teletechniczną — odbyła 3 posiedzenia.

Komisja X VIII przyrządów pomiarowych, przewodni­
czący p. W. Krukowski, Komisja w okresie sprawozdaw­
czym nie była czynna.

Komisja X IX  olejów  izolacyjnych, przewodniczący p. 
T. Czaplicki. Komisja odbyła 2 posiedzenia.

Komisja XX materjałów izolacyjnych. W stadjum 
organizacji.

Komisja X XI piorunochronów, przewodniczący p. M. 
Pożaryski. Komisja nie była czynna wobec zakończenia 
prac.

Komisja X XII urządzeń elektrycznych na kopalniach 
oleju i gazu ziemnego, przewodniczący p. G. Sokolnicki. 
Komisja nie była czynna wobec zakończenia prac.

Komisja XXIII materjałów izolacyjnych, przewodni­
czący p. D. Sokolcow. Komisja odbyła 5 posiedzeń plenar­
nych i 4 posiedzenia podkomisji mas kablowych.

Komisja XXIV  reklam świetlnych, przewodniczący p. 
M. Kassern. Komisja odbyła 6 posiedzeń.

Komisja XXV sprzętu kablowego, przewodniczący p.
B. Hac. Komisja odbyła 4 posiedzenia.

3. Działalność komisyj przepisowych.
(według nowego układu komisyj)

KOMISJA I DEFINICYJ I SYMBOLI.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  Przewodniczący — prof. Ka­

zimierz Drewnowski, Sekretarz — inż. Włodzimierz Szumi- 
lin, Członkowie — pp. inż. Tadeusz Czaplicki, prof. Janusz 
Groszkowski, prof. Stanisław Fryzę, prof. Włodzimierz Kru­
kowski, prof. Mieczysław Pożaryski, prof. Leon Staniewicz.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja odbyła 
w 1931 r. 5 posiedzeń. Przy Komisji są obecnie czynne 4 pod­
komisje: Maszyn elektrycznych (przew. J. Roman), Instala­
cyj domowych (przew. W. Szumilin), Trakcji elektrycznej 
(przew. Jan Podoski), Przekaźników (przew. Z. Grabowski); 
dalsze będą organizowane w miarę postępu prac.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w r. 1931. Komisja pra­
cowała nad następującemi przepisami i normami:



224 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 8

a) Znakownictwo najważniejszych wielkości e lektro­
technicznych (PNE-1): Opracowano nową redakcję, ogło­
szoną w „Przeglądzie Elektrotechnicznym", nowe uwagi 
przesłano do G. K. P.

b) Definicje (Działu I Słownika elektrotechnicznego): 
„Pojąć podstawowych i ogólnych". Projekt 610 definicyj, 
zaopatrzonych przez K. Drewnowskiego, rozesłano do człon­
ków Komisji.

c) Symbole graficzne teletechniki i radjotechniki 
(PNE-19 i 20). Opracowano w nowej redakcji, zgodnie 
z uchwałami CEI w Stockholmie i przesłano do Sekretarja- 
tu Generalnego PKE celem wydania jako jednej normy. 
(PNE-19).

d) Symbole graficzne instabicyj domowych: Opraco­
wano na podstawie referatu p. W. Szumilina i przesłano 
do G. K. P.

e) Symbole graficzne trakcji elektrycznej. Opracowa­
no I-szy projekt na podstawie referatu p. Jana Podoskiego 
i przesłano do zaopinjowania przedsiębiorstwom trakcyj­
nym.

f) Symbole przekaźników: Podkomisja zbiera mate­
rjały; referentem jest p. Z. Grabowski.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o d o w a .  PKE 
jest członkiem Komitetu nomenklatury CEI ponadto delegat 
jego został powołany do Podkomisyj tego Komitetu: słow­
nika międzynarodowego jednostek i wielkości elektrycznych 
i magnetycznych oraz znakownictwa. Stałym delegatem do 
tych organizacyj jest p. K. Drewnowski.

Komisja przygotowała i wysłała do CEI przez Biuro 
PKE opinje i uwagi w następujących sprawach: układ mię­
dzynarodowego słownika elektrotechnicznego, praktyczne 
jednostki magnetyczne oraz wielkości urojone i pozorne.

P. T. Czaplicki brał udział w zastępstwie stałego dele­
gata w obradach Komisji jednostek i wielkości elektrycz­
nych i magnetycznych, które się odbyły w Londynie we 
wrześniu 1931 r. w sprawach, dotyczących praktycznych 
jednostek magnetycznych.

5. P r o g r a m  p r a c  na  1932 rok.
a) Znakownictwo elektrotechniczne (PNE-1) — osta­

teczne wydanie.
b) Definicje po jęć  podstawowych i ogólnych. — Po 

zakończeniu przez Komisje prac własnych projekt zostanie 
ogłoszony w „Przeglądzie Elektrotechnicznym1', a następnie 
przesłany do Akademji Nauk Technicznych, która zajmuje 
się sprawami polskiego słownika elektrotechnicznego.

c) Symbole instalacyj domowych  —  przygotowanie 
ostatecznej redakcji po ogłoszeniu w „Przeglądzie Elektro­
technicznym".

d) Symbole trakcji elektrycznej — opracowanie II re­
dakcji, przesłanie do G. K. P., ogłoszenie w „Przelądzie 
Elektrotechnicznym", ostateczna redakcja.

e) Symbole przekaźników  — opracowanie I-ej re­
dakcji.

f) Definicje następnych części słownika: II. M aszyny 
elektryczne i transformatory opracować ma p. J. Roman,
III. Urządzenia regulacyjne i rozdzielcze — p. W. Szumilin,
IV. Miernictwo elektrotechniczne — p. K. Drewnowski. 
Przypuszczalnie ukończone zostaną w pierwszym projekcie 
w 1932 roku.

g) Uwagi o praktycznych jednostkach magnetycznych, 
w myśl dyskusji na ostatniem posiedzeniu podkomitetu 
w Londynie, zostaną przesłane do CEI.

h) W związku z zapowiedzianem na czerwiec 1932 r. 
zebraniem podkomitetów słownika oraz znakownictwa Ko­
mitetu nomenklatury CEI, czeka Komisję dotycząca tego 
praca. W szczególności zostanie przesłany polski projekt

definicyj podstawowych i ogólnych. W obec przygotowanego 
dużego materjału ze strony polskiej, przewiduje się wysła­
nie delegata PKE na zebranie tych podkomitetów.

KOMISJA II MASZYN ELEKTRYCZNYCH.

1. S k ł a d  K o m i s j i :  Przewodniczący—p. inż. Jerzy 
Roman, Sekretarz — inż. Jerzy Schmidt, Członkowie —  pp. 
inż. Z. Gogolewski, prof. K. Idaszewski, inż. S. Kaniewski, 
inż. W. Kopczyński, inż. M. Nacholiński, prof. M. Pożary­
ski, inż. A. Rothert, prof. J. Studniarski, inż. B. Szapiro 
prof. K. Żórawski.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Przy Komisji fun­
kcjonują następujące podkomisje: 1) Podkomisja analizy 
kształtu fali i tolerancji dla odchyleń: referent p. W. Hrysz- 
kiewicz, członkowie—pp. Mieczysław Pożaryski, Jerzy Ro­
man, Leon Staniewicz; 2) Podokomisja prób dielektrycznych: 
Referent—p. Zygmunt Gogolewski, członkowie—pp. K. Żó­
rawski, K. Drewnowski, J. Skowroński, J. Schmidt, B. Hac, 
J. Roman i W. Jaroszyński; 3) Podkomisja cechowania 
iskierników funkcjonuje przy Komisji VIII Izolatorów i Nar 
pięć. Delegaci Komisji Ii-ej: pp. Nacholiński i J. Roman;
4) Podkomisja strat i sprawności: Referent—prof. M. Pożary­
ski, członkowie —  pp, W, Kopczyński, T. Kozłowski i J. 
Roman; 5) Podkomisja transformatorów: Referent — p. W. 
Jaroszyński, członkowie — pp. B. Hac, W. Kopczyński, 
Z, Gogolewski, J. Roman, J. Weinberg, J. Schmidt, B. Sza­
piro i K. Żórawski; 6) Podkomisja spraw ogólnych: a) praca 
przerywana — ref. p. M. Nacholiński, b) definicja prądu uda­
rowego — ref. p. M. Nacholiński ,c) przeciążalność silników 
asynchron. —• ref. p. W. Kopczyński, d) tolerancja wielkości, 
wpływających na użyteczność maszyny —- ref. p. K. Idaszew­
ski, e) klasyfikacja maszyn — ref. p. J. Roman; 7) Podko­
misja specyfikacji maszyn: Referent—p, J. Obrąpalski, człon­
kowie—pp. K. Rychard i J. Roman; 8) Podkomisja prądnic 
do oświetlenia wagonów: Przewodniczący —  p. S. Kaniew­
ski, referent — p. J. Zieliński, członkowie — p. W. Jaro­
szyński; 9) Podkomisja małych transformatorów: Przewodni­
czący i referent —  prof. J. Studniarski, członkowie —  pp. 
J. Obrąpalski i W. Jaroszyński.

Komisja ma za zadanie opracowywanie przepisów pol­
skich oraz czynną współpracę z Międzynarodową Komisją 
Elektrotechniczną. Prace swe Komisja powierza powyższym 
podkomisjom, które pracują pod przewodnictwem wybrane­
go w tym celu z pośród członków Komisji przewodniczącego- 
referenta. Każda praca ukończona przez podkomisję zosta­
je jeszcze przedyskutowana na Komisji zasadniczej, poczem 
jako zaaprobowana przez decydującą instytucję fachową zo­
staje przekazaną dalej zgodnie z regulaminem. Obrońcą 
i referentem każdego z poszczególnych przepisów lub spraw 
opracowanych jest na Komisji zasadniczej przewodniczący- 
referent.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w r o k u  1931.
a) Przepisy oceny i badania maszyn elektrycznych  

(PNE-23) zostały zakończone w ostatecznej postaci i odda­
ne do druku.

b) Przepisy oceny i badania transformatorów  (PNE-33). 
Podkomisja transformatorów pod przewodnictwem p. inż. 
Jaroszyńskiego jako referenta, prof. Żórawskiego, inż, Go­
golewskiego, inż. Kopczyńskiego jako członków odbyła 5 
posiedzeń, których wynikiem było dwukrotne opracowanie 
projektu odnośnych przepisów.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o d o w a .  PKE jest 
członkiem Komitetu Nr. 2 Maszyn elektrycznych CEI, sta­
łym delegatem jest p. J. Roman. Komisja wysłała do CEI 
swoją opinję co do nowego wydania międzynarodowych prze­
pisów maszynowych. Podkomisje Nr.Nr, 1, 2, 3, 4, 6 i 7 mia­
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ły za zadanie przestudjowanie poszczególnych zagadnień w 
związku z przepisami międzynarodowemi. Podkomisje te 
opracowały już takie sprawy iak: analiza kształtu fali (refe­
rent p. inż. Hryszkiewicz), przeciążalność silników asynchro­
nicznych (referent p. inż. Kopczyński) i określenie pracy 
przerywanej (referent p. inż. Nacholiński).

5. P r o g r a m  p r a c  na  1932 rok.
a) Przepisy oceny i badania transformatorów (PNE-33)

— dalsza praca nad przepisami.
b) Przepisy oceny i badania małych transformatorków 

do instalacyj domowych.
c) Przepisy oceny i badania prądnic do oświetlenia 

wagonów.
Pozatem w 1932 roku przewidziane jest posiedzenie 

Komitetu Nr. 2 CEI, a w związku z tem ożywiona działal­
ność podkomisyj przy przygotowywaniu opinji polskiej do 
poszczególnych zagadnień.

KOMISJA III PRZEPISÓW BUDOWY I RUCHU.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  Przewodniczący prof. Gabrjel 

Sokolnicki, Członkowie—pp. inż. Jan Obrąpalski, inż. Ber­
nard Szapiro, inż. Bolesław Konorski, inż. Leon Nowicki.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja powstała 
przez połączenie dawnych Komisyj: budowy i ruchu, urzą­
dzeń elektrycznych w kopalniach węgla, urządzeń dźwigo­
wych, urządzeń kinematograficznych, spraw bezpieczeństwa, 
linij napowietrznych, piorunochronów, urządzeń elektrycz­
nych na kopalniach oleju i gazu ziemnego i reklam świetl­
nych,

Przy Komisji funkcjonują następujące podkomisje:
a) P r z e p i s ó w  p r z y g o t o w y w a n i a  b u d y n ­

k ó w  do i n s t a l a c y j  e l e k t r y c z n y c h .  Prze­
wodniczący — p. B. Konorski, członkowie — pp. Fr. Ma­
zurkiewicz, T. Kłossowski, R. Medres i delegaci Stow. Ar­
chitektów.

b) P r z e p i s ó w  b u d o w y  ś w i e c z n i k ó w  e l e k ­
t r y c z n y c h .  Przewodniczący — p. B. Szapiro, referent — 
p. B. Zabłocki, członkowie —  pp. L. Kurski i H. Stanis.

c) K i n e m a t o g r a f ó w .  Przewodniczący __ p. J.
Obrąpalski. Podkomisja funkcjonuje przy Oddziale SEP Za­
głębia Węglowego.

d) P r z e p i s ó w  b e z p i e c z e ń s t w a .  Przewodni- 
czący — p. «J- Obrąpalski, Podkomisja funkcjonuje przy Od­
dziale SEP Zagłębia Węglowego.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w r. 1931. Poszczególne 
Komisje, z których powstała obecna Komisja przepisów bu­
dowy i ruchu, pracowały nad następu jącemi przepisami

a) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  
prądu silnego (PNE-10) —  opracowanie nowej redakcji 
przepisów, których pierwszy projekt został wydrukowany 
na prawach rękopisu i rozesłany zainteresowanym insty­
tucjom i osobom. Na podstawie nadesłanych bardzo licz­
nych i obszernych uwag i wniosków, opracowany został 
ostateczny tekst przepisów w nowej redakcji.

b) Urządzenia dźwigowe. — Opracowanie części 
elektrycznej przepisów powierzone zostało PKE i projekt 
nadesłany z Komitetu Normalizacyjnego został przedysku­
towany i przerobiony oraz przesłany do podkomisji podnoś­
ników PKN.

c) M em orjały do Ministerstw w sprawie bezpie­
czeństwa urządzeń elektrycznych i rejestracji wypadków po­
rażeń i pożarów elektrycznych oraz memorjały do towa­
rzystw ubezpieczeń od ognia w sprawie rejestracji i badania 
wypadków pożarów, spowodowanych przez prąd, zostały 
opracowane przez dawną Komisję do spraw bezpieczeństwa 
elektrycznego i przesłane do Ministerstw: Robót Publicz­
nych, Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Spraw

Wewnętrznych, Spraw Wojskowych, Komunikacji, Sprawie­
dliwości, Pracy i Opieki Społecznej, Przemysłu i Handlu 
oraz Poczt i Telegrafów, tudzież do Zrzeszenia Towarzystw 
Ubezpieczeń, Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych i Bawarskiego Zakładu Ubezpieczeń.

d) W skazówki obchodzenia się z domowemi urządze­
niami elektrycznem i. Środki ostrożności przeciwko poraże­
niom i pożarom  (PNE-29) zostały opracowane przez dawną 
Komisję do spraw bezpieczeństwa elektrycznego i zawierają 
popularnie ujęte wskazówki dla użytkujących urządzenia 
elektryczne. Wydane zostały w postaci broszury w dużym 
nakładzie, przeznaczone dla szerokiego ogółu. Pozatem oso­
bno zostały wydane „ Ostrzeżenia“ w postaci tabliczki.

e) Przepisy budowy i ruchu urządzeń elektrycznych  
na kopalniach oleju i gazu ziemnego (PNE-30) zostały 
opracowane przez dawną Komisję dla tych urządzeń, w po­
rozumieniu z Wyższym Urzędem Górniczym w Krakowie, 
który przepisy te zalecił do stosowania.

I) Przepisy budowy i ruchu reklam świetlnych nis­
kiego napięcia oraz urządzeń rur świetlących (PNE-28), zo­
stały opracowane przez dawną Komisję reklam świetlnych

i. P r o g r a m  p r a c  na  1932 r ok .
a) Opracowanie przepisów dla przygotowywania bu­

dynków do instalacyj elektrycznych,
b) Opracowanie przepisów budowy świeczników elek­

trycznych.
c) Rewizja przepisów budowy i ruchu urządzeń elek­

trycznych w kinematografach (PNE-11).
d) Rewizja wskazówek niesienia doraźnej pomocy 

w wypadkach porażenia prądem elektrycznym (PNE-9).

e) Tablice ostrzegawcze.
KOMISJA IV PRZEWODÓW I KABLI.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  Przewodniczący—p. inż. Bole­

sław Hac, sekretarz—p. inż. Ludwik Jachimowicz, członko­
wie — pp. G. Bernaczek, Oskar Chomicki, Kazimierz Drew­
nowski, Tobiasz Rubinstein, Jerzy Skowroński, Bernard 
Szapiro.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja powstała 
przez połączenie dawnych Komisyj przewodów i kabli i Ko­
misji sprzętu kablowego. Przy Komisji zorganizowano pod­
komisje:

a) Przewodów i kabli —  przewodniczący p. B. Hac,
b) Sprzętu kablowego — przewodniczący p. B. Hac,
c) Kabli sygnalizacyjnych — przewodniczący p. T. Ru­

binstein,
d) Rurek izolacyjnych —  przewodniczący p. B. Hac.
3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w 1931 r o k u .  Dawna Ko­

misja Przewodów i Kabli ukończyła w 1931 r. prace nad 
nowemi normami M iedź W zorcowa Wyżarzona (PNE-4) 
oraz nad nowemi przepisami na Przewody miedziane prądu 
silnego.

Normy PNE-4 były opracowane na 3 posiedzeniach 
w podkomisji miedzi w składzie: inż. B. Hac (przewodniczą­
cy), inż. B. Zabłocki, dyr. T. Rubinstein i inż. J. Skowroń­
ski (referent).

Przepisy PNE-5 były opracowane na 3 posiedzeniach 
przez pełną Komisję Przewodów i Kabli, w posiedzeniach 
której udział brali następujący członkowie: B. Hac (przewo­
dniczący), prof.- K. Drewnowski, J. Skowroński (referent), 
G. Bernaczek, dyr. T. Rubinstein, W. Siwecki, T. Moska- 
lewski, St. Bladowski i Sz. Aptowicz.

Dawna Komisja Sprzętu Kablowego w roku 1931 opra­
cowała na 4 posiedzeniach normy na M ufy łączne kablowe 
do 10 000 woltów napięcia. W  następnej kolejności mają być 
ustalone normy na M ufy odgałęzione do 10 000 woltów na­
pięcia oraz Ogólne zasady dla norm na głowice kablowe.



226 ' PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 8

W posiedzeniach Komisji brali udział następujący 
członkowie: p, B. Hac (Przewodniczący), W. Kiełbik (refe­
rent), L. Jachimowicz (sekretarz) oraz p. D. Kleiman, E. Kop- 
pć i St. Bladowski.

4. P r o g r a m  p r a c  na  r o k  1932.
a) Rurki izolacyjne.
b) Sprzęt kablowy.
c) Kabelki sygnalizacyjne.

KOMISJA V MATERJAŁÓW IZOLACYJNYCH.

1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący—p. Dymitr So- 
kolcow, sekretarz — p. Jerzy Hoser, członkowie — pp. A. 
Broder, F, Czarniecki, K. Drewnowski, A. Horkiewicz, A. 
Krzyczkowski i J. Skowroński.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja powstała z 
dawnej Komisji XXIII-ej o tej samej nazwie oraz Komisji 
XX-ej Mas Kablowych. Przy Komisji czynne są dwie pod­
komisje: a) mas kablowych —  przewodniczący p. J. Sko­
wroński, referent p. J. Hoser oraz b) materjałów bakelito­
wych —  przewodniczący p. A. Krzyczkowski.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w 1931 r. Prace w r. 1931 
obejmowały: a) Ustalenie zasad klasyfikacji materjałów izo ­
lacyjnych, b) Zestawienie ogólnych własności materjałów  
izolacyjnych, c) Zestawienie metod badania poszczególnych  
materjałów izolacyjnych, d) Taśma izolacyjna —  przepisy, 
które zostały ogłoszone drukiem, e) Masy kablowe —  opra­
cowanie nowej redakcji PNE-16 z uwzględnieniem mas te­
letechnicznych.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o . d o w a .  Komis j a 
współpracuje z Międzynarodową Konferencją Wielkich Sieci 
Elektrycznych, a mianowicie z jej Komisją materjałów izo­
lacyjnych, której przewodniczącym jest p. K. Drewnowski. 
Prace przeznaczone dla Międzynarodowej Konferencji dy­
skutowane były na posiedzeniach Komisji V-tej.

5. P r o g r a m  p r a c  na  1932 rok.
a) M asy kablowe — zakończenie nowej redakcji prze­

pisów.
b) M aterjały bakelitowe —  zbieranie materjałów do 

opracowania przepisów, opracowanie projektu przepisów.
c) Dalszy ciąg prac klasyfikacyjnych, przeznaczonych 

dla Międzynarodowej Konferencji Wielkich Sieci Elektrycz­
nych.

KOMISJA VI MATERJAŁÓW INSTALACYJNYCH
— w stadjum organizacji. Narazie funkcjonować ma jako 
podkomisje przy Głównej Komisji Przepisowej.

KOMISJA VII OŚWIETLENIOWA 
przewodniczący p. inż. Tadeusz Czaplicki. Funkcje Komi­
sji Oświetleniowej spełniają komisje Polskiego Komitetu 
Oświetleniowego, z których pracują narazie dwie: Komisja 
Norm Jasności — przewodniczący p. prof. M. Pożaryski 
i Komisja Oświetlenia Lotniczego — przewodniczący p. inż. 
Józef Pawlikowski.

Szczegółowe sprawozdanie z działalności tych Kemi- 
sysj podane jest przy Komitecie Oświetleniowym.

KOMISJA VIII IZOLATORÓW I NAPIĘĆ.

1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący —  p. J. Sko­
wroński, członkowie — pp. K. Drewnowski, Z. Grabowski,
B. Hac, A. Hoffmann, St. Konczykowski, W. Perkowski, se­
kretarz — K. Szpotański.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja powstała 
przez połączenie Komisji III-ej Napięć i Prądów z Komisją 
X-tą Izolatorów. Obecnie przy Komisji funkcjonują nastę­
pujące podkomisje:

a) Podkomisja napięć — przewodniczący p. Z. Grabow­
ski, członkowie — pp. B. Hac i W. Kopczyński,

b) Podkomisja prądów — przewodniczący p. Z. Gra­
bowski, członkowie —  pp. K. Szpotański i osoby koopto- 
wane.

c) Podkomisja izolatorów wysokiego napięcia — prze­
wodniczący —  p. J. Skowroński członkowie — pp. K. Dre-' 
wnowski, B. Hac i A. Hoffmann.

d) Podkomisja pomiaru wysokiego napięcia — prze­
wodniczący p. J. Skowroński, członkowie —  pp. S. Gie- 
szczykiewicz, J, Jakubowski (referent), M. Nacholiński (łącz­
nik z Komisją Maszyn Elektrycznych).

e) Podkomisja izolatorów niskiego napięcia —  prze­
wodniczący p ,J. Skowroński, członkowie — pp, L. Jung, 
W. Perkowski i delegaci fabryk izolatorów.

f) Podkomisja trzonów izolatorowych — przewodni­
czący p. W. Perkowski (referent), członkowie —  pp. J. Sko­
wroński oraz przedstawiciele fabryk „Ferrum" i „Zjednoczo­
nych Fabryk Śrub".

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w r o k u  1931. a) Skala 
prądów normalnych —• zbieranie materjałów, b) Izolatory  
wysokiego napięcia — zakończenie i ogłoszenie drukiem 
przepisów (PNE-8), c) Pomiar wysokiego napięcia — zbie­
ranie materjałów, prace laboratoryjne, d) Izolatory niskie­
go napięcia —  zbieranie materjałów, e) Trzony do izolato­
rów niskiego napięcia —  zbieranie materjałów.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o d w a .  PKE j est 
członkiem komitetu studjów Nr. 8 CEI, stałym delegatem 
jest p. J. Skowroński. Komisja ta współpracuje z CEI w za­
kresie napięć i prądów normalnych co do: a) skali napięć 
normalnych poniżej 100 V, b) definicji w tabeli napięć nor­
malnych, c) granicy napięcia bezpiecznego (w porozumieniu 
z Komisją Przepisów Budowy i Ruchu) i d) skali prądów 
normalnych. W zakresie izolatorów wysokiego napięcia od­
powiednia podkomisja (c) zajmuje się opracowaniem polskiej 
opinji co do: a) projektów włoskiego i angielskiego prób 
izolatorów, b) pomiaru oporności wody, c) mocy zespołów 
probierczych, d) prób o wielkiej częstotliwości, e) prób uda­
rowych i f) prób izolatorów przepustowych,.

5. P r o g r a m  p r a c  na  1 9 3 2  r ok .
a) Skala napięć poniżej 100 V.
b) Skala prądów normalnych.
c) Współpraca z komitetem Nr. 8 CEI.
d) Wskazówki pomiaru wysokiego napięcia.
e) Izolatory niskiego napięcia (PNE—22).
f) Trzony izolatorowe (PNE—34).

KOMISJA IX TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący —  p. Roman 

Podoski, sekretarz — p. Z. Grabiński, członkowie pp. J. Bru­
ski - Kasyna, Z. Gogolewski, T. Kozłowski, K. Mech, E. Na- 
pieralski, W. Przelaskowski, J. Roman, W. Rubczyński i L. 
Zienkowski (referent).

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  —  Komisja po­
wstała z połączenia dawnej Komisji XIII-ej Sprzętu Trak­
cyjnego oraz Komisji XV-ej Prądów Błądzących.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w 1 9 3 1  r o k u .  Przepisy 
badania i oceny silników trakcyjnych  —  została wznowiona 
praca nad przepisami.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o d o w a .  P. K. E. 
jest członkiem komitetu studjów Nr. 9 Sprzętu Trakcyjnego 
CEI, stałym delegatem jest p. R. Podoski ,który brał z ra­
mienia Komisji udział w posiedzeniach Komitetu Nr. 9 CEI, 
w dn. 26 i 27 października 1931 roku oraz Komisji Mięsza- 
nej, Międzynarodowej (CMI), Sprzętu Trakcyjnego w dn. 
28 i 29 października 1931 roku w Brukseli, Komisja bie­
rze stały udział w pracach międzynarodowych tak CEI, 
jak i inych organizacyj, zajmujących się zagadnieniami 
trakcji elektrycznej i prądów błądzących.
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5. P r o g r a m  p r a c  na  1 9 3 2  rok.
a) Przepisy badania i oceny silników trakcyjnych  — 

dalsze prace nad ustaleniem przepisów.
b) Współpraca z Komitetem Nr. 9 CEI, opracowywa­

nie odpowiedzi na sprawy poddane przez CEI do rozstrzy­
gnięcia Komitetom krajowym.

KOMISJA X OLEJÓW IZOLACYJNYCH.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący — p. T. Cza­

plicki, członkowie — pp. prof. K. Drewnowski, B. Hac, A. 
Hoffmann, dr. Z. Łachociński, W. Kopczyński, dr. St. Na­
mysłowski, prof. St. Piłat, W, Junosza-Piotrowski, J. Sko­
wroński, dr. H. Suknarowski i H. Wysocki.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja nosiła 
dawniej Nr. XIX, obecnie została przemianowana na Nr. X, 
stosownie do numeru odpowiedniego Komitetu Nr. 10 CEI.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w 19 3 1  r o k u .  Oleje 
izolacyjne.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o d o w a .  P. K. E. 
jest członkiem komitetu studjów Nr. 10 CEI, stałym delega­
tem jest p. T. Czaplicki.

5. P r o g r a m  p r a c  na  1 9 3 2  rok.
Oleje izolacyjne — zakończenie prac nad przepisami.
Na początku r. 1931 ukończono pierwszą redakcję pro­

jektu polskich przepisów i rozesłano ją członkom Komisji.
Na posiedzeniu Komisji w Warszawie w dn. 23 marca

1931 r. poddano ten projekt szczegółowemu rozważeniu i za­
proponowano szereg zmian, co do których osiągnięto poro­
zumienie. Nierozstrzygnięte posiadały dwa punkty: 1) ilość 
gatunków olejów oraz 2) metoda badania oleju na starzenie 
się. Pierwszy z tych punktów odłożono, co do drugiego zde­
cydowano w zasadzie zatrzymać się na metodzie szwedzkiej.

Na następnem posiedzeniu Komisji również w War­
szawie 20 czerwca 1931 roku powzięto następujące decyzje:

a) co do ilości gatunków olejów poruczono dwu człon­
kom Komisji, będącym zwolennikami dwu różnych poglą­
dów, opracowanie na piśmie specjalnych referatów w obronie 
każdego z tych poglądów; na podstawie tych referatów Ko­
misja na następnem posiedzeniu poweźmie ostateczną 
uchwałę;

b) co do metody szwedzkiej ostatecznie stwierdzono 
na podstawie prób, dokonanych w „Gródku'1, że metoda ta 
nadaje się do zastosowania w przepisach polskich; dla usta­
lenia w przepisach wymagań cyfrowych według tej metody 
uznano za niezbędne dokonanie większej ilości badań z ole­
jami różnego pochodzenia i w różnych laboratorjach; bada­
nia te okazały się niezbędnemi jeszcze i dlatego, że właśnie 
na początku lata metoda szwedzka uległa poważnemu upro­
szczeniu (prostszy i tańczy przyrząd, prostsze i krótsze ma­
nipulacje); na prośbę Komisji rafinerje zgodziły się spro­
wadzić aparaty szwedzkie i od jesieni 1931 r. w szeregu 
laboratorjów wykonywane są obecnie masowe próby w celu 
otrzymania materjału do ustalenia norm cyfrowych (do licz­
by tych laboratorjów należy również laboratorjum „Gród­
ka");

Do ostatecznego ukończenia przepisów potrzeba będzie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa nie więcej niż dwu 
posiedzeń komisji.

KOMISJA XI TELETECHNICZNA.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący — p. M. Po­

żaryski, członkowie —• pp. M. Ejsmond, A. Miklaszewski, 
St. Kuhn, Z. Strasburger, H. Kowalski, B. Hac, R. Podoski 
i L. Staniewicz.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja powstała 
z dawnej Komisji XVII-ej zakłóceń w sieciach telekomuni­
kacyjnych i jest wspólną Komisją Stowarzyszenia Elektry­

ków i Państwowej Rady Teletechnicznej. Komisja Teletech­
niczna obejmować ma wszelkie zagadnienia .wchodzące w 
zakres teletechniki a wynikające ze współpracy z P. R. T.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w r o k u  19 3  1. W roku 
sprawozdawczym Komisja funkcjonowała jako Komisja za­
kłóceń w sieciach telekomunikacyjnych. Komisja obradowała 
na 3-ch posiedzeniach nad sprawą ochrony linij telekom uni­
kacyjnych od przewodów prądu silnego. Projekt odpowied­
nich przepisów ułożono w 5-ciu częściach. Wszystkie pro­
jektowane przepisy przedyskutowano za wyjątkiem ostatniej 
sprawy, co do której zebrano uwagi piśmienne.

4. P r o g r a m  p r a c  w r o k u  193 2. a) Dalszy ciąg 
prac nad sprawą ochrony linij telekomunikacyjnych od 
wpływu przewodów prądu silnego, b) Zagadnienia, wynika­
jące ze współpracy z P. R. T.

KOMISJA XII RADJOTECHNICZNA.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący — p. mjr. K. 

Krulisz sekretarz i referent — kpt. St. Jasiński, członkowie
— pp. J. Groszkowski, St. Manczarski i A. Launberg.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja nosiła 
dawniej Nr. XVI-ej, obecny jej numer odpowiada kolejnemu 
numerowi komitetu studjów Nr. 12 Radjotechniki przy CEI. 
Prace Komisji opierają się przedewszystkiem na Instytucie 
Radjotechnicznym. Przy Komisji funkcjonują następujące 
podkomisje: a) lamp katodowych — przewodniczący p. J. 
Groszkowski i b) zwalczania przeszkód radjowych — prze­
wodniczący p. St. Manczarski.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w r o k u  193  1.
1-o. Po dłuższej zwłoce, spowodowanej uzgadnianiem 

tekstu z Radą Teletechniczną, wykonano ostateczną redakcję 
przepisów na anteny zewnętrzne. Obecnie przepisy te są 
przygotowane do druku, wespół z PNE-12 (Przepisy na ko­
rzystanie z sieci prądu silnego jako z anten lub uziemień) 
i PNE-13 (Przepisy na korzystanie z sieci telefonicznych ja ­
ko z anten lub uziemień), przyczem w PNE-12 zostało zmie­
nionych kilka paragrafów.

2-o. Poprawiono 1-szą redakcję „Przepisów na odbior­
niki radjofoniczne zasilane z bateryj". Nowa redakcja jest 
opracowywana wspólnie ż Instytutem Radiotechnicznym. 
Przepisy te zawierają ogólne wytyczne dla badania części 
składowych (zwojnic, kondensatorów) oraz własności odbior­
ników jako całości.

4. P r o g r a m  p r a c  w r o k u  193 2.
1-o. Po zakończeniu przepisów na odbiorniki radjofo­

niczne Komisja przystąpi do opracowania:.
a) Przepisów na odbiorniki zasilane z sieci prądu 

silnego,
b) Przepisów na przyrządy służące do zasilania od­

biorników radjofonicznych i ładowania akumulatorów z sie­
ci prądu silnego.

2-o. Niezależnie od tej pracy specjalna podkomisja 
pod przewodnictwem p. inż. St. Manczarskiego opracuje wy­
tyczne dla zwalczania przeszkód elektrycznych.

KOMISJA XIII PRZYRZĄDÓW POMIAROWYCH.
1. S k ł a d  K o m i s j i :  przewodniczący—p. W łodzi­

mierz Krukowski sekretarz — p. St. Jasilkowsld, członko­
wie — pp. K. Drewnowski, K. Idaszewski, B. Jabłoński, J. 
Rząśnicki i St. Trzetrzewiński.

2. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  Komisja powstała 
z dawnej Komisji XVIII przyrządów pomiarowych. Obecny 
jej numer jest odpowiednikiem komitetu studjów Nr. 13 
przyrządów pomiarowych CEI.

3. P r a c e  p r z e p i s o w e  w 193 1  r o k u .  Komisja 
w roku sprawozdawczym nie była czynna.

4. W s p ó ł p r a c a  m i ę d z y n a r o d o w a .  P. K. E. 
jest członkiem komitetu studjów Nr. 13 przyrządów pomia­
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rowych CEI, stałym delegatem jest p. W. Krukowski. 
Najbliższe posiedzenie Komitetu odbędzie się na jesieni
1932 r. w Londynie. W  obecnej chwili aktualnem jest wy­

powiedzenie się w sprawie przyjętych przez CEI prze­
pisów na liczniki i transformatory pomiarowe. Celowość 
niektórych przepisów nastręcza bowiem wątpliwości i po­
żądane są pewne zmiany. Zaznaczyć należy, że bardzo da­
leko idące zmiany są proponowane przez Comitź Electro­
technique Franęais. Delegat P. K. E. jest stale w kontakcie 
z szeregiem instytucyj i osób zagranicą, które się interesu­
ją przepisami na przyrządy pomiarowe.

5. P r o g r a m  p r a c  p r z e p i s o w y c h  na  r o k  
1932: a) Liczniki energji elektrycznej —  pierwszy referent 
p. Krukowski, drugi referent p. Drewnowski, b) Transfor­
matory pomiarowe — pierwszy referent p. Krukowski, dru­
gi referent p. Drewnowski, c) Przyrządy wskazówkowe — 
pierwszy referent p. Drewnowski, drugi referent p. Kru­
kowski.

Stan tych prac jest następujący:
ad a) Przez referenta jest zebrany i opracowany ob­

szerny materjał, dotyczący przepisów, opracowanych przez 
różne instytucje, jak również dotyczący własności liczników 
różnych typów. Ustalony jest również w głównych zarysach 
plan przepisów P. K. E., które w miarę możności mają od­
powiadać przepisom CEI, i oczywiście nie być sprzecz- 
nemi z obowiązuj ącemi przepisami Głównego Urzędu Miar.

ad b) Projekt przepisów miał być opracowany na 
początku 1932 r. Dotrzymanie tego terminu jest pożądane ze 
względu na to, że projekt taki mógłby być materjałem P.K.E. 
dla Komitetu CEI, który ma opracowywać przepisy na 
przyrządy wskazówkowe.

4. Stan prac przepisowych Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich na dzień 1 kwietnia 1932 roku.

Stadjum prac: 1. Postanowiono przystąpić do opracowania.
2. W  opracowaniu.
3. Opublikowano do krytyki
4. Przedstawiono do decyzji.
5. P rzyjęto przez SEP.
6. Gotowe do rozpowszechnienia.

U w a g a  ,,R“ za liczbą oznacza poddano rewizji (nowe 
wydanie przepisów).

E
3  O

L. p. Symbol P R Z E D M I O T
H  SJS o. cn

1 PNE 1 Znakownictwo najważniejszych 
wielkości i jednostek, używa­
nych w elektrotechnice. 4 R

2 PNE 19 Symbole graficzne radjotechniki 
i teletechniki ......................... 5 R

3 Symbole graficzne trakcji elekt­
rycznej .................... ,. . . 2

4 Symbole graficzne instalacyj do­
mowych .................................. 2

5 Symbole graficzne przekaźników. 1
6 Skala napięć poniżej 100 V. 1
7 Skala prądów normalnych . . 1
8 Słownik elektrotechniczny 

Dział I-y. Pojęcia podstawowe 
i ogólne .............................. 3

9 Słownik elektrotechniczny.
Dział Ii-i. Maszyny elektryczne 

i transformatory . . . . 1
10 Słownik elektrotechniczny.

Dział Ill-i. Urządzenia łączenio­
we i rozdzielcze. . . . . 1

11 PNE 23 Przepisy oceny i badania ma­

PNE 33
szyn elektrycznych. . . . 6

12 Przepisy oceny i badania tran­
sformatorów, . . . . . . 2

e
3  O

L. p - Symbol P R Z E D M I O T

St
ad

j
pr

a

13 Przepisy dla konstrukcji i insta­
lacji oraz badania i oceny 
transformatorków dzwonko­
wych. ....................................... 2

14 Przepisy oceny i badania silni­
ków trakcyjnych. . . . . 2

15 Przepisy oceny i badania prąd­
nic do oświetlenia wagonów. 1

16 PNE 10 Przepisy budowy i ruchu urzą­
dzeń elektrycznych prądu sil­
nego. ....................................... 6 R

17 PNE 30 Przepisy budowy i ruchu urzą­
dzeń elektrycznych na kopal­
niach oleju i gazu ziemnego . 6

18 PNE 28 Przepisy dla reklam świetlnych 
niskiego napięcia oraz dla u- 
rządzeń rur świetlących . . . 5

19 PNE 29 Wskazówki obchodzenia się z 
domowemi urządzeniami elekt- 
rycznemi. Środki ostrożności 
przeciwko porażeniom i po­
żarom. .................................. . 6

20 Przepisy na przygotowanie bu­
dynków do instalacyj elekt­
rycznych. .............................. 1

21 PNE 11 Przepisy na urządzenia elektrycz­
ne w kinematografach. . . 1 R

22 Tablice ostrzegawcze.................... 1
23 Przepisy budowy świeczników 

elektrycznych. .................... 1
24 PNE 9 Wskazówki niesienia doraźnej

pomocy w wypadku poraże­
IR

25
nia prądem elektrycznym. . .

PNE 4 Miedź wzorowa, wyżarzona. 5 R
26 PNE 5 Przewody miedziane prądu sil­

nego. ....................................... 5 R
27 Kable sygnalizacyjne...................... 1
28 Rurki izolacyjne. .................... 1
29 Mufy łączne kablowe do 10000 

woltów............................................ 2
30 Mufy odgałęźne do 10000 woltów 1
31 Głowice kablowe........................... 1
32 Ogólne zestawienie metod bada­

nia materjałów izolacyjnych . 3
33 PNE 16 Masy kablowe.................................. 5 R
34 Materjały izolacyjne bakelitowe. 1
35 PNE 7 Materjały instalacyjne . . . . 1
36 Trzonki i oprawki edisonowskie 

i swanowskie. .................... 4
37 Normy jasności................................ 2
38 Przepisy oświetlenia ulicznego. 1
39 PNE 22 Izolatory niskiego napięcia. 3
40 PNE 34 Trzony izolatorowe. . . . . 3
41 Pomiar wysokiego napięcia iskier- 

nikiem. .............................. 2

42 Oleje izolacyjne. .................... 2
43 Przepisy ochrony sieci telekomu­

nikacyjnej od zakłóceń spo­
wodowanych wpływem prą­
dów silnych................................. 2

44 Wskazówki budowy, badania i 
oceny radjofonicznych apara­
tów odbiorczych, nie zasila 
nych z sieci prądu silnego oraz 
ich części składowych . . . . 1

45 Wskazówki budowy, badania i 
oceny radjofonicznych apara­
tów odbiorczych, zasilanych z 
sieci prądu silnego oraz ich 
części składowych..................... 1

46 Lampy katodowe.............................. 1

47 Wytyczne dla zwalczania prze­
szkód w odbiorze radjowym. 1

48 Liczniki energji elektrycznej. 1

40 Transformatory pomiarowe. . . 1

50 Przyrządy pomiarowe wskazów­
kowe. ......................................... 1
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O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  

U S P R A W N I  E N I E

BIPTECHNICO 
B I P TECHNICO 

(TECHNICOBIP

HASŁEM DNIA DLA KAŻDEGO PRZEDSIĘBIORSWA.

GOSPODARKI PRZEMYSŁOWEJ — TO PROSTA DROGA 
DO PODNIESIENIA JEJ RENTOWNOŚCI.

K O N I E C Z N O Ś C I Ą
WIĘC JEST UJAWNIENIE STRAT GOSPODARKI PRZE­
MYSŁOWEJ,

O B O W I Ą Z K I  E M
ZAŚ — NIEZWŁOCZNE ICH USUNIĘCIE.

PRZEPROWADZA KONTROLĘ, EKSPERTYZY I WSZEL­
KIEGO RODZAJU USPRAWNIENIA.

PRZYCZYNIA SIĘ DO PODNIESIENIA SPRAWNOŚCI GOSPO­
DARKI CIEPLNEJ, ELEKTRYCZNEJ, TRANSPORTOWEJ i t.d.

NIE ZAJMUJE SIĘ ŻADNEMI DOSTAW AMI I UNIKA 
INWESTYCYJ.

WSTĘPNE KONSULTACJE INŻYNIERÓW NA 
ŻĄDANIE BEZ ŻADNEGO ZOBOWIĄZANIA.

BIURO INŻYNIERSKIE STUDJÓW 
DLA PRZEMYSŁU „BIP TECHNICO"

W a r s z a w a ,  M io d o w a  3. T e l. 799-01 .
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WYSOKOPRĄD
S p .  z  o g r .  o d p .

HAJDUKI WIELKIE (ŚLĄSK) — TELEFON KRÓL. HUTA 468

TRANSFORMATORY do 500 kVA
o w y s o k i e ]  s p r a w n o ś c i  — o b s z e r n e m  c h ł o d z e n i u  — 
m a t e m  z a p o t r z e b o w a n i u  o le ju  i m i e j s c a  — p r z y  ś c ls łe m  
d o s t o s o w a n i u  d o  n o r m  i p r z e p i s ó w  z w i ą z k o w y c h .

S I L N I K I  trójfazowe
o d  7 ,5  d o  3 0  k W  m o c y .

NAPRAWA I PRZEBUDOWA MASZYN ELEK­
TRYCZNYCH
we własnym  w a rs zta c ie :

s i ln ik i  d o  1 OOO K M  
t r a n s f o r m a t o r y  d o  2  5 0 0  k V A  

Naprawa maszyn o większej mocy na m ie jscu  postoju.

GILZY I RURKI
z  m lk a n l tu  d l a  w y s o k i e g o  n a p i ę c i a

OLEJNOTRWAŁE GILZY I RURKI
S p e c j a l n o ś ć :  z  t w a r d e g o  p a p ie r u .

TRANSFORMATORY z pełną ochroną dotyku do w ręb ia rek  i innych  celów prze­
mys łowych.

TRANSFORMATORY ochronne dla lamp ręcznych  i t. p.
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WARSZAWSKA SPÓŁKA AKCYJNA BUDOWY PAROWOZÓW
T elegr. L O K O M O T  WARSZAWA, KOLEJOWA 57. T e le f  268-60

B U D U J E ; S I L N I K I  D I E S L A  stojące syst. prof. d-ra L. E B E R M A N A
bezsprężarkowe i ze sprężarką o mocy od 60 K M  wzwyż. 

M A S Z Y N Y  P A R O W E  szybkobieżne syst. inż. J. D E C Y U S Z A . 
A K U M U L A T O R Y  cieplne syst. R U TH S'a. 

Z B I O R N I K I ,  przewody, urządzenia cieplne, U R Z Ą D Z E N IA  T R A N S ­
P O R T O W E  i t. p.

K O S Z T O R Y S Y  I P O R A D Y  T E C H N I C Z N E  B E Z P Ł A T N I E .

E LE KT ROT E RMJ A
KONCESJONOW ANE Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N IC ZN E  

Warszawa, Nowy Świat 61, tel. 747-08.

Instalacje nowoczesnego oświetlenia wraz 
7. wykonaniem armatur. Projekty na insta­
lacje świetlne, sygnalizację świetlną i alar­
mową. Instalacje silników i pomp automa­
tycznych. Własna wytwórnia grzejników 
i aparatów cieplnych dla celów przemysło­
wych i technicznych. Reklamy świetlne, 
mechaniczne i neonowe. Naprawa wszelkich 
aparatów elektrycznych.

C zem piń ski i S k r z y p k o w s k i
i n ż y n i e r o w i e  

RZECZNICY PA TE N TO W I 
WARSZAWA, Krucza 43, te lefon 8-25-70.

Adres telegraficzny— .Warszawa Prawo"

P A T E N T Y  N A  W Y N A L A Z K I
we wszystkich krajach

R E J E S T R A C J A  

modeli i wzorów oraz znaków  towarowych.

MIEDZ ELEKTROLITYCZNA
D R U T  dla linji n ap o w ie trzn ych , I_ i |\i a

0  wysokiem przewodnictwie
1 b a rd z o  n i s k i e j  c e n i e

D O S T A  R O Z A

Przemysł i Handel Elektrotechniczny 

„ W O L T A R ” SP. AKC. WARSZAWA, KRÓLEWSKA 27

Tel. 720-35, 777-68 i 277-89



Nr 8 _________________________ PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY 229

E. W spółpraca międzynarodowa.

Zakres współpracy międzynarodowej uwzględniony zo­
stał przy omówieniu działalności każdej z komisyj przepi­
sowych, utrzymującej kontakt z odpowiednim Komitetem 
CEI. Ogólnie zauważyć należy, iż wobec ustalenia no­
wej organizacji współpracy z komitetami CEI, a mia­
nowicie, że wystarczy zwykłe zadeklarowanie chęci współ­
pracy z danym Komitetem, aby stać się jego członkiem, za­
kres tej współpracy znacznie się dla P. K. E. rozszerzył. 
Jak wyżej podaliśmy, P. K. E. brał dotychczas czynny 
udział w pracach Komitetów nomenklatury, symboli, ma­
szyn elektrycznych, sprzętu trakcyjnego, izolatorów i napięć, 
olejów izolacyjnych i przyrządów pomiarowych.

Współpracę tę należałoby w niedługim czasie rozsze­
rzyć również na Komitety zacisków maszyn elektrycznych, 
radjotechniki, materjałów izolacyjnych, linij napowietrznych 
i ewentualnie innych. Nowa organizacja P. K. E., który ma 
pozostać nadal organem Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich wyłącznie do współpracy z Międzynarodową Komisją 
Elektrotechniczną, pozwala przypuszczać, że współpraca ta 
rozwijać się będzie nadal celowo i obejmie pożądany za­
kres, stanie się systematyczna i planowa i utrzyma się na 
należytym poziomie. Znacznym postępem w tym kierunku 
i niewątpliwem udogodnieniem dla utrzymania ciągłości pra­

cy jest powołanie stałych delegatów P. K. E. do Komitetów 
CEI.

W roku 1932-33 oczekuje nas szereg posiedzeń Komi­
tetów CEL, a zatem wzmożona współpraca międzyna­
rodowa, tem trudniejsza, że zbiega się ona z trudnościami 
finansowej natury, które wymagają dużego wysiłku dobrej 
woli i poświęcenia cennego czasu ze strony komisyj, współ­
pracujących z CEI oraz ze strony stałych delegatów 
P. K. E.

F. Sprawy finansowe.

W rozwoju finansowym Polskiego Komitetu Elektro­
technicznego jako autonomicznej jednostki Stowarzyszenia 
Elektryków, nastąpiło załamanie. Załamanie spowodowane 
niemożnością utrzymania samowystarczalności tego tak waż­
nego organu SEP, potrzebą oparcia się na pomocy finan­
sowej dawniej Ministerstwa Robót Publicznych — w ciągu 
zaś 1931 roku — Stowarzyszenia Elektryków Polskich. 
Świadczy o tem aż nadto wymownie zestawienie wpływów 
i wydatków za ubiegły rok, z którego wynika, że nagłe prze­
rwanie przewidzianych z Ministerstwa Robót Publicznych 
wpłat spowodowało znaczny deficyt, pokryty częściowo 
przez inne fundusze Stowarzyszenia.

Preliminowane wpływy z Ministerstwa Robót Publicz­
nych na prace przepisowe w wysokości zł. 37.700 wpłynęły 
tylko w sumie zł. 5.700, a zatem zabrakło 32.000 złotych. 
Katastrofa finansowa, jaką było niewątpliwie dla prac prze­
pisowych, nagłe przerwanie wpłat przez M. R. P., nie po­
ciągnęła za sobą jednak tak ciężkich skutków, jakich się 
można było spodziewać. Ogólny deficyt P. K. E. wyniósł 
zł. 19 382.70, z czego zł. 13176.12 pokryło Stowarzyszenie 
Elektryków. Zatem dzięki w porę dokonanym oszczędno­
ściom i kompresjom wydatków deficyt ogólny nie jest tak 
wielki, aby nie było możliwe pokrycie go w ciągu roku lub 
dwu lat z bieżących wpływów Stowarzyszenia.

Należą się tu słowa uznania dla tych wszystkich osób, 
które z całem oddaniem się bezinteresownie lub prawie bez­
interesownie pracują nad przepisami i które cierpliwie ocze­
kują na zwrot zaległych należności.

Preliminarz budżetu prac przepisowych na rok przy­
szły stanowi część ogólnego preliminarza Stowarzyszenia. 
W wydatkach jest przewidziana znaczna oszczędność w po­

równaniu z rokiem zeszłym, jednak wpływy z dotacyj i opłat 
na przepisy również przewidziane są w skromniejszym za­
kresie.

VII. Polski Komitet Oświetleniowy.
I. Sprawy organizacyjne,

a) S k ł a d  Z a r z ą d u :  przewodniczący p. inż. 
Tadeusz Czaplicki, zastępca przewodniczącego p. dr. inż. 
Tomasz Kluz, członkowie pp. inż. Józef Pawlikowski i inż. 
Edward Potempski, sekretarz generalny p. inż. Józef Po­
doski.

b) P r z y j ę ć  i.e n o w y c h  c z ł o n k ó w .  
W okresie sprawozdawcz’ym przyjęto dwu nowych człon­
ków do Komitetu, mianowicie Polskie Linje Lotnicze „Lot"
— delegat p, inż. Stanisław Krzyczkowski, zastępca p. inż. 
Jerzy Bylewski, oraz Związek Gospodarczy Gazowni i Za­
kładów Wodociągowych —  delegat p. inż. Kazimierz Żar- 
decki, zastępca p. inż. Józef Konopka. Dawni członkowie 
P. K. Ośw. są wymienieni w sprawozdaniu zeszłorocznem.

II. Współpraca międzynarodowa.
a) Polski Komitet Oświetleniowy został przyjęty na 

członka Międzynarodowej Komisji Oświetleniowej we 
wrześniu 1931 roku podczas zebrania plenarnego M. K. 
Ośw. w Cambridge w Anglji.

b) Zgodnie z wymaganiami regulaminu M. K. Ośw. 
IV-te zebranie plenarne P, K. Ośw. mianowało swych de­
legatów do Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Ko­
misji w osobach pp. T. Czaplickiego i J. Pawlikowskiego,

c) U d z i a ł  w M i ę d z y n a r o d o w y m  
K o n g r e s i e  O ś w i e t l e n i o w y m  w A n g l j i .  
Z ramienia P, K. Ośw. udział w Kongresie wziął przewod­
niczący Komitetu p. T. Czaplicki.

Kongres rozpoczął się 1 września w Londynie, skąd 
już 3 września uczestnicy kongresu wyruszyli w podróż 
okrężną po Anglji i Szkocji, zatrzymując się kolejno na po­
stoje 2 —  3 dniowe w Glasgow, Edynburgu, Buxtonie 
(miejscowość kuracyjna pod Sheffieldem) i Birminghamie, 
gdzie się kongres zakończył 13 września.

d) U d z i a ł  w VIII-e m Z e b r a n i u  P l e -  
n a r n ’e m  M. K. O ś w .  w C a m b r i d g e .  Dele­
gatami Polskiego Komitetu Oświetleniowego byli pp. inż. 
T. Czaplicki, przewodniczący delegacji oraz pp. dr. Tomasz 
Kluz i inż. Józef Pawlikowski.

Obrady Komisji Oświetleniowej odzywały się w Cam­
bridge w uniwersyteckiem kolegjum św. Trójcy (Trinity Col­
lege) od 14 do 19 września, a więc rozpoczęły się nazajutrz 
po zakończeniu Kongresu.

e) S p r a w o z d a n i e  z m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  p r a c  o ś w i e t l e n i o w y c h .  Sprawozda­
nie delegatów polskich na Kongres i Zebranie Plenarne M. 
K. Ośw., zawierające zarówno przegląd załatwionych spraw 
formalnych, jak i (w streszczeniu) wyniki prac technicznych 
obu tych zjazdów, ogłoszono w formie osobnej broszury ja­
ko druk P. K. Ośw. Nr. 3. Broszurę można otrzymywać 
w Sekretarjacie Generalnym SEP.

f) P r z y d z i e l e n i e  P o l s k i e m u  K o m i ­
t e t o w i  O ś w i e t l e n i o w e m u  s e k r e t a r j a -  
t u  p o d k o m i c j i  p ł y t  f o t o m e t r y c z n y c h .  
Praca M. K. Ośw. jest podzielona między podkomisje, 
z których każda jest poświęcona osobnemu zagadnieniu. 
Sekretarjat każdej podkomisji, czyli faktyczne kierowni­
ctwo jej pracami oraz odpowiedzialność za wyniki tych 
prac, powierza się pewnemu krajowi. Na zebraniu w Cam­
bridge, przy reorganizacji dotychczasowych podkomisyj, se­
kretarjat jednej z nich przydzielono na okres 3-letni Polsce.
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Jest to podkomisja płyt fotometrycznych. Zadaniem tej 
podkomisji jest badanie „płyt fotometrycznych" czyli po­
wierzchni, zapomocą których wykonywa się pomiary foto- 
metryczne. W ciągu najbliższego trzylecia podkomisja ma 
w szczególności zająć się sprawą odbicia światła w pła­
szczyznach innych, niż płaszczyzna padania oraz własnoś­
ciami doborczemi (selekcyjnemi) płyt. Podkomisja niniej­
sza jest nie nowa. Istnieje od r. 1927. Dotychczas sekre- 
tarjat jej był w ręku Austrjackiego Komitetu Oświetle­
niowego.

g) Z a t w i e r d z e n i e  u c h w a ł  z e b r a n i a  
p l e n a r n e g o  w C a m b r i d g e .  Uchwały po­
wzięte w Cambridge, nabierają macy w 4 miesiące po roze­
słaniu ich komitetom krajowym. Polski Komitet wydał sze­
reg opinji w sprawie zastrzeżeń, które wpłynęły w ciągu 
wymaganego okresu ze strony Amerykańskiego Komitetu 
Oświetleniowego co do treści i redakcji powyższych uchwał.

III. Komisje P. K. Ośw.
a) K o m i s j a  n o r m  j a s n o ś c i .
Skład komisji był następujący: przewodniczący — 

prof. M. Pożaryski (SEP), sekretarz -— W. Felhorski (In­
spekcja Elektr. Mag. m. st. W.), członkowie — pp. Lutze- 
Birk (Min. Pracy i Op. Sp.), Madeyski (Min. Komun.), dr. 
Melanowski, dr. Nowakowski (Państw Zakł. Hygieny), F. 
Piasecki (Org. Gosp. Świetlnej), H. Wojciechowski (Min. 
Komun.), Zabłocki (F-ma „A. Marciniak"), pozatem współ­
pracowali w pracach komisji pp. Dzikowski (Min. Ku- 
mun.) i Mazrycer (F-ma „Philips").

Komisja odbyła w roku sprawozdawczym 7 posiedzeń. 
Posiedzenie inauguracyjne odbyło się dn. 9 maja.

Komisja zajęła się opracowaniem norm najmniejszej 
i zaleconej jasności średniej i podzieliła całokształt pracy 
na pięć następujących działów: I. tereny miejskie i reklamy,
II. koleje, III. szkoły i lokale publiczne, IV. lokale pracy 
(biura, fabryki, warsztaty), V. mieszkania.

Opracowanie projektu norm dla działu I powierzono 
p. Felhorskiemu, dla działu II — p. Wojciechowskiemu, dla 
działu III —• p. Zabłockiemu, dla działu IV — p. Piaseckie­
mu, Lutze-Birkowi i Nowakowskiemu, dla działu V — p. 
Piaseckiemu.

Na posiedzeniach, odbytych w roku sprawozdawczym, 
rozpoczęto dyskusję nad projektami, przedstawionemi przez 
referentów: przedyskutowano normy dla działu I i, częścio­
wo, normy dla działu II w opracowaniu p. Piaseckiego.

b) K o m i s j a  o ś w i e t l e n i a  l o t n i c z e -
8 o-

Skład komisji był następujący: przewodniczący — 
p. inż. J. Pawlikowski (Dep. Aer. M. S. Wojsk.), sekretarz
— p. inż. M. Kałużyński (Min. Komun, Wydz. Lotn. Cywiln.), 
członkowie — pp. dr. inż. T. Kluz (Min. Komun. Wydz. 
Lotn. Cywiln.), kpt. Luziński (Dep. Aer. M. S. Wojsk.), dr. 
mjr. Pol (I. B. T. L.), inż. W. Żemajtis (Dep. Bud. M, S, 
Wojsk.), inż.), inż. Rybicki (F-ma „Era"), inż. Faszfałow 
(F-ma „Philips").

Prace dokonane w roku sprawozdawczym: a) ustalono 
zadania podkomisji, b) opracowano „projekt symboli dla 
techniki oświetlenia lotniczego", c) uchwalono normy na­
pięcia prądu dla sieci oświetleniowej samolotów, d) uchwa­
lono normę dla oprawki i trzonka dla żarówek w samolo­
tach, e) przedyskutowano i przyjęto uchwałę M. K. Ośw. 
z września 1931 r. w dziedzinie oświetlenia lotniczego.

Program na rok następny: a) opracowanie słownictwa 
w dziedzinie oświetlenia lotniczego, b) badanie widzialnoś­
ci sygnałów świetlnych w warunkach lotniczych, c) oświetle­
nia płatowców (kolor światła w kabinie, reflektory tere­
nowe).

Liczba odbytych posiedzeń: plenarnych posiedzeń — 4, 
posiedzeń podkomisji — 3, razem 7.

c) K o m i s j e  w t o k u  o r g a n i z a c j i ,
1) Komisja fotometryczna (na potrzeby sekretarjatn 

podkomisji M, K. Ośw. ) czyli podkomisji płyt fotometrycz­
nych — przewodniczący p. prof. Stefan Pieńkowski.

2) Komisja oświetlenia ulicznego — przewodniczący 
p. inż. O. Chomicki.

3) Komisja oświetlenia architektonicznego.
4) Komisja słownictwa oświetleniowego.

IV. Prace w okresie sprawozdawczym.
W okresie sprawozdawczym odbyły się dwa posie­

dzenia plenarne Komitetu oraz 6 posiedzeń Zarządu. Na 
posiedzeniach tych były omawiane sprawy bieżące Komi­
tetu, sprawy organizacyjne, wyszczególnione powyżej, spra­
wy finansowe i inne oraz sprawa organizacji odczytów i po­
kazów oświetleniowych na IV-em Walnem Zgromadzeniu 
SEP w Łodzi. Pokazy te organizowane są wspólnie z Or­
ganizacją Gospodarki Świetlnej przy poparciu Elektrowni 
Łódzkiej. Program całości obejmuje: a) 6 odczytów nauko­
wych dla uczestników Walnego Zgromadzenia SEP, b) 7 
odczytów popularnych, zorganizowanych przez „O. G, S." 
dla szerokich warstw publiczności, c) naświetlenie i deko­
racja świetlna szeregu budynków w mieście, d) demonstra­
cja modeli oświetleniowych „O. G. S.", e) wystawa armatur 
oświetleniowych i f) pokazy wzorowego oświetlenia wnętrz.

V. Program prac na przyszłość.
Najważniejsze zadanie, jakie czeka Polski Komitet 

Oświetleniowy w najbliższej przyszłości, to przedewszyst­
kiem podjęcie prac w komisji fotometrycznej. Zbierane są 
w tym celu materjały. Komitet Polski będzie musiał po­
święcić specjalną uwagę przyjętym na siebie poważnym zo­
bowiązaniom wobec organizacji międzynarodowej i otoczyć 
czujną opieką prace Komisji, które wymagać będą nietyl- 
ko fachowego kierownictwa, lecz również szeregu prac
i badań laboratoryjnych, zapewnionych dzięki cennej po­
mocy przewodniczącego prof. St. Pieńkowskiego, który 
obiecał oddać do dyspozycji laboratorja Zakładu Fizycz­
nego Uniwersytetu Warszawskiego.

Z kolei pilną jest sprawa uruchomienia dalszych ko­
misyj, wyliczonych powyżej i w toku są prace przygotowaw­
cze, polegające przedewszystkiem na zbieraniu materjałów 
oraz dobieraniu odpowiedniego składu osób do współpracy.

Współpraca międzynarodowa, poza pracami komisji 
fotometrycznej, nastręcza również potrzebę pilnego śle­
dzenia biegu spraw w innych komitetach krajowych i pod­
komisjach technicznych, z których zwłaszcza żywo nas inte­
resują sprawy oświetlenia lotniczego.

Poważny i dobrany zespół członków Polskiego Komi­
tetu Oświetleniowego pozwala przypuszczać, że prace na­
kreślone w programie będą wypełniane i rozwiną się po­
myślnie, zwłaszcza o ile stowarzyszenia i instytucje należą­
ce do P. K. Ośw., poprą te wysiłki w miarę swych możnoś­
ci tak bezpośrednią współpracą, jak również i materjalnie.

VIII. Polski Kom itet W ielkich  sieci 
elektrycznych

I. Sprawy organizacyjne.
a) S k ł a d  Z a r z ą d u :  przewodniczący — p. prof. 

Kazimierz Drewnowski, wiceprzewodniczący — p. inż. Ka­
zimierz Szpotański, sekretarz generalny —  p. inż. Józef 
Podoski.

b) R e o r g a n i z a c j a  K o m i t e t u .  Stosow­
nie do reorganizacji Międzynarodowej Konferencji Wielkich
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Sieci Elektrycznych, która przekształciła się na stałe, za­
rejestrowane Stowarzyszenie, Polski Komitet W. S. E. jest 
w trakcie reorganizacji swego ustroju i regulaminu, celem 
dostosowania do nowego statutu Konferencji. Główną ce­
chą dokonywanych zmian jest utworzenie polskiej grupy z 
pośród członków zbiorowych i indywidualnych, należących 
w Polsce do Konferencji. Członkowie ci zapisują się za 
pośrednictwem Polskiego Komitetu i mają być reprezento­
wani w składzie plenum P. K. W. S. przez dwu swych 
przedstawicieli.

II. Współpraca międzynarodowa w okresie sprawoz­
dawczym.

Polskt Komitet W. S. E. brał udział w czerwcu 1931 
roku w VI-ej Sesji Konferencji w Paryżu, Na czele dele­
gacy Komitetu stał p . prof. K. Drewnowski, członkami de­
legacji byli p p .  _  inż. J. Skowroński, inż. W. Szumilin o- 
raz dyr. T. Hubert, inż. S. Bladowski, inż. W. Pogorzelski. 
Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu Konferencji i z u- 
działu delegacji polskiej podane zostało w Nr. 21 „Prze­
glądu Elektrotechnicznego" z 1931 roku.

III. Program prac w bieżącym roku.
Program ten idzie w dwu kierunkach: a) dostosowanie 

organizacji Polskiego Komitetu do nowego statutu Konfe­
rencji oraz uzyskanie większej liczby członków zbiorowych 
, indywidualnych Konferencji, oraz b) przygotowanie udzia­
łu Komitetu w VII-ej Sesji Konferencji w 1933 roku, po­
legające na opracowaniu stosownych referatów. Prace przy­
gotowawcze w tym kierunku są już prowadzone.

IX. Polski Komitet M iędzynarodowego Kongresu  
Elektrycznego w r. 1932.

Sprawozdanie z działalności Komitetu od dnia 1 kwietnia
1931 r. do 1 kwietnia 1932 r.

I. Wstęp.
W roku 1931-ym przypadała 50-ta rocznica pierwsze­

go międzynarodowego Kongresu, poświęconego elektrycz­
ności. Kongres ten, połączony z pierwszą wystawą elektro­
techniczną, odbył się w Paryżu w 1881 roku. Powziął on 
pierwsze podstawowe decyzje, dotyczące ustalenia jedno­
stek elektryczności, a decyzje te miały niewątpliwie do­
niosłe skutki, bowiem wpływ ich na dalszy korzystny roz­
wój nowoczesnej elektrotechniki był dominujący.

Kongres 1881 roku zgrupował najwybitniejszych fizy­
ków i elektryków całego świata. Lista nazwisk uczestni­
ków tego Kongresu — to wielki szereg twórców współ­
czesnej nauki o elektryczności, ojców obecnego, niebywa­
łego rozwoju tej gałęzi wiedzy, a za nią — przemysłu ele­
ktrotechnicznego. Dość przypomnieć nazwiska takie, jak 
Lord Kelvin, Siemens, dArsonval, Joubert, Mascart, Ga­
lileo - Ferraris, Claussius, Helmholz, Kirchhoff, Avenarius, 
Lenz, Weber, Jamin, Deprez i dziesiątki innych, aby mieć 
pojęcie o tym niezwykłym wprost doborze najwybitniej­
szych ówczesnych uczonych elektryków, prace których 
stworzyły dzisiejszy wspaniały rozwój elektrotechniki.

Za zjazdem 1881 r. poszły następne Kongresy, a więc 
Chicago w 1893 roku, Paryż w 1900 roku i ostatni w Saint- 
Louis w 1904 roku, który położył podwaliny pod obecną 
Międzynarodową Komisję Elektrotechniczną (Commission 
Electrotechnique Internationale), pod której patronatem ma 
się odbywać Kongres 1932 roku.

Kongres ten ma nawiązać i utrzymać tradycje poprzed­
nich, wielkich zjazdów, a zadaniem jego będzie zestawić 
wyniki pracy półwiecza w syntetycznym rzucie oka ra 
całokształt wiedzy o elektyrczności, tak z punktu widzenia

czysto naukowego, jak i zastosowania tej wiedzy w techni­
ce. Prace Kongresu podzielono na 13 sekcyj, które :azem 
obejmują całokształt nauki i techniki elektryczności.

Sekcje te są następujące:
Sekcja I. Nauka o elektryczności i magnetyzmie. Te- 

orje ogólne. Materjały izolacyjne, przewodzące i magne­
tyczne. Radjoaktywność. Sekcja II. Miernictwo elektro­
techniczne. Sekcja III. Wytwarzanie i przetwarzanie ener­
gji elektrycznej. Sekcja IV. Przesyłanie i rozdzielanie e- 
nergji elektrycznej. Sekcja V. Kolejnictwo elektryczne. 
Sekcja VI. Oświetlenie elektryczne. Fotometrja. Sekcja
VII. Elektrochemja. Elektrometalurgja. Ogniwa i Aku­
mulatory. Sekcja VIII. Teletechnika. Sekcja IX. Ra­
djotechnika. Prądy wielkiej częstotliwości. Radiokomuni­
kacja. Sekcja X. Radjologja. Elektrofizjologia. Sekcja
XI. Elektryczność atmosferyczna. Magnetyzm ziemski. 
Sekcja XII. Różne zastosowania elektryczności. Sekcja 
XIII. Nauczanie i historja elektryczności.

Kongres organizowany jest przez Stowarzyszenie Ele­
ktryków Francuskich wraz z Francuskiem Towarzystwem 
Fizycznem, Komitetem Elektrotechnicznym Francuskim i 
Związkiem Syndykatów Elektrotechnicznych. Protektorat 
nad Kongresem objął Prezydent Republiki Francuskiej, któ­
ry dokona uroczystego otwarcia Kongresu dnia 5 lipca
1932 roku.

II. Organizacja Polskiego Komitetu Kongresu.
Na zaproszenie Prezesa Komitetu Kongresu prof. Paul 

Janet, Stowarzyszenie Elektryków Polskich wraz z Komi­
tetem Elektrotechnicznym zawiązało Polski Komitet Kon­
gresu.

Na podstawie uchwały Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia z dnia 12 kwietnia 1931 roku zostały zaproszone na­
stępujące Instytucje i Stowarzyszenia do wejścia w skład 
K o m i t e t u  K o n g r e s u  i do delegowania swych 
przedstawicieli: Akademja Górnicza w Krakowie — dele­
gat prof. J. Studniarski, Chemiczny Instytut Badawczy — 
delegat prof. Dr. L. Wasilewski, Instytut Radjotechniczny
—  delegaci prof. J. Groszkowski i prof. D. Sokolcow, — 
Obserwatorjum Magnetyczne w Świdrze — delegat prof. 
Dr. S. Kalinowski; Państwowy Instytut Meteorologiczny — 
prof. J. Lugeon; Polskie Towarzystwo Fizyczne — delegat 
prof. M. Wolfke i prof. Cz. Białobrzeski, Politechnika Lwow­
ska — Wydz. Elektrycz. — delegat prof, G. Sokolnicki, 
K. Idaszewski, W. Krukowski, St. Fryzę; Politechnika War­
szawska — Wydz. Elektryczny — delegat prof. M. Poża­
ryski i K. Żórawski; Stowarzyszenie Teletechników Pol­
skich — delegat prof. R. Trechciński, inż, S. Zuchmafito- 
wicz, inż. K. Dobrski; Sekcja Radjotech. SEP — delegat inż. 
mjr. K. Krulisz, inż. kpt. S. Jasiński, Uniwersytet Jagiel­
loński — delegat prof. Dr. M. Jeżewski; Uniwersytet Jana 
Kazimierza — delegat prof. Dr. St. Loria; Uniwersytet Po­
znański — delegat prof. A. Denizot; Uniwersytet Stefana 
Batorego — delegat prof. dr. J. Patkowski, prof, dr, W. 
Dziewulski; Uniwersytet Warszawski — delegat prof. dr.
St. Pieńkowski; Związek Elektrowni Polskich __ delegat
dyr. K. Gayczak; Zw. Polskich Przedsiębiorstw Elektr. — 
delegat Dyr. Z. Okoniewski; Stowarzyszenie Elektryków 
Polskich — delegat inż. T. Czaplicki, inż. K. Straszewski, 
prof. R. Podoski, inż. J. Podoski; Polski Komitet Elektro­
techniczny delegat prof. K. Drewnowski, prof. L. Stanie- 
wicz.

Na pierwszem ogólnem zebraniu Komitetu Kongresu, 
odbytem dnia 21 maja 1931 roku, wybrano na przewodni­
czącego Komitetu prof. L e o n a  S t a n i e w i c z a ,  pre­
zesa 1 olskiego Komitetu Elektrotechnicznego i Dziekana
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Wydziału Elektrycznego Politechniki Warszawskiej. Jed­
nocześnie obrany został K o m i t e t  W y k o n a w c z y ,  
którego obecny skład jest następujący: wiceprzewodniczą­
cy prof. Mieczysław Wolfke i prof. Kazimierz Drewnowski, 
Członkowie Prezydjum: inż, Tadeusz Czaplicki, dyr. inż. 
Kazimierz Gayczak, prof. Janusz Groszkowski, prof. Cze­
sław Białobrzeski i inż. Kazimierz Straszewski.

Sekretarzem Generalnym Komitetu jest inż. Józef 
Podoski.

III. Komitet Honorowy Kongresu.
Na zaproszenie Międzynarodowego Kongresu i ana­

logicznie do innych państw, przedstawiliśmy do Komitetu 
Honorowego Kongresu (Comite Etrangrć de Patronnage) 
następujące osobistości z Polski: 1) Prezes Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich; 2) Prezes Polskiego Komitetu 
Elektrotechnicznego i jednocześnie przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Kongresu; 3) Prezes Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego; 4) Prezes Związku Elektrowni Polskich;
5) Prezes Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektrotech­
nicznych.

IV. Organizacja Sekcyj naukowych.
Powołano do życia 13 sekcyj, analogicznie do sekcyj 

Komitetu Międzynarodowego, a na kierowników tych sek­
cyj zostali zaproszeni: Sekcji I — prof. Mieczysław W olf­
ke, Sekcji II — prof. Kazimierz Drewnowski, Sekcji III — 
prof. Konstanty Żórawski, Sekcji IV — inż. Kazimierz 
Straszewski, Sekcji V —  prof. Roman Podoski, Sekcji VI
— inż. Tadeusz Czaplicki, Sekcji VII —  inż. dr. Ludwik 
Wasilewski, Sekcji VIII — prof. Roman Trechciński, 
Sekcji IX — prof. Janusz Groszkowski, Sekcji X — vacat, 
Sekcji XI — prof. Jan Lugeon, Sekcji XII — inż. Jan 
Obrąpalski; Sekcji XIII — prof. Mieczysław Pożaryski.

Zadaniem kierowników sekcyj było porozumienie się 
z kierownikami odpowiednich sekcyj Międzynarodowego 
Komitetu, celem zorjentowania się w programie prac każ­
dej sekcji, pozatem wyszukanie odpowiednich referentów 
polskich, ustalenie z nimi tematów referatów i dopilnowa­
nie ich opracowania we wskazanym terminie. Referenci 
na Kongres byli naogół zapraszani bezpośrednio przez Ko­
mitet Międzynarodowy, w programie prowizorycznym Kon­
gresu figurowały tylko dwa referaty polskie: prof. R. Po­
doskiego i prof. M, Pożaryskiego. Po przesłaniu listy prac 
przygotowanych przez Komitet Polski, zakwalifikowano 3 
dalsze prace jako referaty, a mianowicie: prof. Wertensteina, 
prof. Drewnowskiego, prof. Centnerszwera. Pozostałe pra­
ce zostały przyjęte jako t. zw. komunikaty naukowe. Re­
ferenci zaproszeni korzystają z pewnych przywilejów, mia­
nowicie są uczestnikami Kongresu bez opłacania wpisowe­
go i otrzymują 2.000 fr. fr. zwrotu kosztów podróży.

V. Spis referatów i komunikatów naukowych, przesianych 
przez Polski Komitet Kongresu:

Sekcja I: 1) Prof. dr. W. Rubinowicz: „O promienio­
waniu kwadrupoli"; 2) Prol. dr. L. Wertenstein: „P rze­
nikanie cząstek elektrycznych przez materję“ (referat);
3) Prof, dr. M. Wolfke: „O pew nej anomalji stałej d ielek­
trycznej cieczy".

Sekcja II: 4) Prof. W. Krukowski: „Zakłócenia przy  
czułych pomiarach na skutek wadliwej izolacji"; 5) Prof 
K. Drewnowski: „M etody doświadczalne badania pól e lek ­
trycznych o Wysokiem napięciu" (referat).

Sekcja V: 6) Prof. R. Podoski: „Trakcja elektryczna w 
Polsce", (referat).

Sekcja VI: 7) Prof. dr. Cz. Reczyński: „Łuk rtęciow y".
Sekcja VII: 8) Prof. M. Centnerszwer i dr. J. Szper: 

„Elektroliza cjanków alkalicznych", (referat).; 9) Prof. B.

Kamieński: „Elektrostatyka zjawiska flotacji" ;  10) Prof. dr. 
T. Kuczyński: ,, Badania nad działaniem prądu elektryczne­
go na em ulsje"; 11) Prof. dr. Cz. Reczyński: „O reakcjach  
chemicznych przy prądach elektrycznych w gazach".

Sekcja IX: 12) Prof. dr. J. Groszkowski: „Oporność 
pozorna generatora lampowego dla częstotliwości modulują­
cych"; 13) Mjr. inż. K. Krulisz: „Sprawność dwu obwodów  
nastrajanych sprzężonych indukcyjnie"; 14) Inż. S. Manczar­
ski: „Usuwanie zakłóceń w odbiorze radjowym w samym 
odbiorniku"; 15) Prof. D. Sokolcow i inż. J. Bylewski: 
„W yniki badań nad rozchodzeniem się fal krótkich w P ol­
sce".

Sekcja X: 16) Prof. S, Kalinowski: „R ozw ój badań 
magnetycznych w P olsce"; 17) „S ieć magnetyczna Polski";
18) „R oczny postęp potencjału elektrycznego w obserwator­
ium magnetycznem w Świdrze"; 19) Dr. E. Stenz: „Pom ia­
ry magnetyczne w Karpatach i Podkarpaciu, wykonane w la­
tach 1928 —  1930".

Sekcja XII. 20) Inż. M. Boj: „System y elektryfikacji 
w kopalniach nafty w Polsce".

Sekcja XIII. 21) Prof. M. Pożaryski: „Nauczanie o 
elektryczności w Polsce"  (referat).

Jak więc widzimy weźmiemy udział w Kongresie 
przedstawiając 5 referatów i 16 komunikatów naukowych, 
biorąc w ten sposób bezpośredni udział w pracach 9-ciu 
z pośród 13 sekcyj Kongresu.

V. Zgłoszenia na Kongres.
Stowarzyszenie Elektryków Polskich wydrukowało 

okólnik w sprawie Kongresu oraz pocztówki zwrotne z de­
klaracją zgłoszenia udziału. Okólniki te, z dołączeniem 
druków, nadesłanych z biura Paryskiego zostały rozesłane 
do wszystkich instytucyj, biorących udział w Komitecie 
Kongresu do rozesłania członkom tych instytucyj. Dotych­
czas wpłynęło około 150 zgłoszeń. Zgłoszenia te kierowa­
ne są do biura w Paryżu, które rozsyła bzpośrednio wszel­
kie druki informacyjne o Kongresie.

VII. Sprawy finansowe.
Całkowity ciężar przygotowania udziału Polski w 

Kongresie spoczywa na Stowarzyszeniu Elektryków Pol­
skich, a ciężar ten polega nie tylko na kosztach porta, dru­
ków, listów, okólników i sił kancelaryjnych, ale co stanowi 
znacznie poważniejsze wydatki — na kosztach tłomaczeń, 
przepisywania i korekt 21 referatów i komunikatów nau­
kowych, wysyłanych zagranicę. O tem, by Komitet Kon­
gresu mógł wydelegować swoim kosztem kogoś na Kongres 
mowy być nie może, gdyż Komitet, niestety, żadnych fun­
duszów nie posiada.

Słusznem jest przeto, by organizacje i instytucje zain­
teresowane w należytym udziale Polski w tem wielkiem 
święcie nauki i techniki elektryczności, przyczyniły się 
choć w drobnej mierze w kosztach przygotowawczych oraz 
współdziałały w wysłaniu należytej reprezentacji ' polskiej 
zagranicę.

VIII. Działalność Komitetu Wykonawczego i Sekretarjatu 
Generalnego.

W okresie sprawozdawczym odbyto dwa posiedzenia 
plenarne Komitetu oraz pięć posiedzeń Komitetu W yko­
nawczego, z czem dwa z udziałem kierowników sekcyj.

Rozesłano 2 400 okólników o Kongresie, umieszczono
4 artykuły i wzmianki w „Przeglądzie Elektrotechnicznym". 
Pozatem Sekretarjat jest w stałej korespondencji z Dele­
gatem Generalnym Kongresu p. R. de Valbreuze i z biurem 
w Paryżu oraz z członkami Komitetu polskiego, kierowni­
kami sekcyj, referentami i całym szeregiem osób bezpo­
średnio Kongresem zainteresowanych.
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X. Spraw y finansowe.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW SEP ZA 1931 ROK

zł.

WYDATKI:
Administracja:
Płace Biura
Świadcz, dla pracown,
Wydatki kancelarji 
Lokal, światło, opał, tel.
Ofiary na bud. lokalu (nieściągalne) 
Urządzenie biura 
Zwroty za delegacje 
Prenum. „Przegl. Elektrotechn." 
Składki do Zw. Zrzeszeń Techn. 
Walne Zgromadzenie 
Odpis na zakup udziałów 

„Przeglądu Elektrycznego"
Obchód Faraday'owski 
Wydatki na Znak Przepisowy 
Międz. Kongres Elektryczny 
Komitet Wielkich Sieci Elektr. 
Polski Komitet Oświetleniowy 
Wydatki P. K. E.
Wydawn. Mapy Sieci Elektr. 
Wydawn. Album Sieci Elektr.
Różne wydatki

12 215.—
1 019.33
2 565.44 zł. 15 799.77

3 821.05 
100.—

7 428.45
1 201.45 

17 923.—
2 635.— 

465.35

7 518.95 
270.— 

7 538.75 
172.60 

1 973.64 
1 878.68 

47 595.05
4 794.50 
1 489.— 
1 114.68

Składki czł. zwyczajnych zł. 27 151.66
■i „ zbiorowych „ 11 250.—

Wpisowe
Sprzedaż wydawn. S E P  
Ofiary na budowę lokalu 
Dotacje
Opłaty ryczałt. Oddz. Warsz.
Opłaty ryczałt. Sekcji Radjottechn.
Polski Komitet Oświetleniowy 
Znak Przepisowy 
Międz. Kongres Elektryczny 
Różne wpływy 
Wpływy P. K. E.
Deficyt P K E  z\. 19583.55
Deficyt S. E. P. M 7 234.33
Deficyt ogólny

WPŁYWY:

zł. 38 401.66 
64.—

6 944.60
2 340.— 
5 000.— 
1 200.—

480.—
3 574.—
7 575.— 

250.—
3 061.28 

28 011.50

26 817.88

Razem: zł. 123 719.92 Razem: 123 719.92

Kasa
P. K. O. Nr. 625 
Zaległe składki:
Członkowie zbiorowi 
Czł. Korespondenci 
Oddz, Krakowski 

„ Łódzki 
„ Poznański 
„ Wileński 

Wydatki z funduszu wydawniczego" 
„ na słown, elektr. polskie 

Księgarnia Trzaska, Evert i Mi­
chalski 

Odbiorcy Wydawnictw 
Inwentarz wydawnictw (50% ceny 

sprzedażnej)
Inwentarz nieruchomości 

Sumy Przechodnie 
Udziały „Przegl. Elektr,"
Polski Komitet Elektrotechn. 
Deficyt z 1930 roku zł
Deficyt za rok 1931 „

RACHUNEK

zł.
BILANSU ZAMKNIĘCIA SEP ZA R. 1931

540.12
71.27

900.—
198.—
463.33
44.50

253.—
520.—

4.644.23
7.234.33

zł. 620.39

2 378.83 

1 034.70

13.75
13.60

12 339.—
13 259.10 

263.10
7 518.95 

13 183.32

11 878.56

Oddział Warszawski 
Członkowie zbiorowi 
Oddział Bydgoski 
Sekcja Radjotechniczna 
Członkowie Korespondenci 
Wierzyciele
Zobowiąż, za pr. przepis. 
Akademja Nauk Techn. 
Przegląd Elektr.
Zw. Polsk. Zrzesz. Techn.
Kasa Chorych
Fundusz bezrobocia
Zakł. ubezp. prac. umysł.
Podatek uposażeniowy
Druk. J. Świętoński
Druk. Polska
Martens i Daab
Block Brun
Polska Żar. „Osram"
Kapitał w udz. „Przegl. Elektr.' 
Kapitał w wydawnictwach 
Pożyczka za „Lombard” akcyj 

Banku Polskiego 
Kapitał Zainwestowany 
Fundusz wydawniczy (Subsydja 

Oddz. Warsz. na słownictwo 
elektrot. polskie)

Sumy przechodnie

zł. 4 558.16 
200. —  

10.— 
366.80 

20.—

„ 3

400.—
000.—
129.80
675.—
160.38

3.—
142.70
102.03
402^—
170.25
50.53
15.60

500.—

zł. 5 154.96

Razem: zł. 62 503.30

zł. 15 751.29
„ 7 518.95
„ 12 339.—

„ 1996.92
„ 13 259.10

„ 3 248.10 
„ 3 234.98

Razem: zł. 62 503.30

Akcje Banku Polskiego zł. 2 500.— Kapitał w akcjach B-ku Polskiego zł. 2 500.
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WYDATKI I WPŁYWY P. K. E. ZA ROK 1931
Administracja 
Płace Biura
Świadczenia dla pracown. 
Wydatki kancelarji 
Lokal, światło, opał, tel. 
Główna Komisja Przepisowa

a) honorarja
b) podróże i djety człon. 

Komisje
Stosunki Międzyn. P. K. E. 
Wydatki na wydawnictwa 
Tłomaczenia 
Zakup wydawnictw 
Nieprzewidziane wydatki

zł. 15 205.— 
„ 1 019.32 
„ 2 565.44

6 600.— 
6 795.30 
4 733.77

18 789.76 
3 821.05

18 129.07 
350.— 

5 410,41 
564.20 
209.32 
321.24

Pozostałość z 1931 roku 
Składki członkowskie 
Dotacje społeczne 
Opłaty M. R. P.
Opłaty na popier. prac. normaliz. 
Sprzedaż wydawnictw 
Różne wpływy 
Deficyt

zł. 1 056.94
3 600.— 
3 050.—
5 700.— 
7 370.59
6 900.25 

333.72
19 583.55

Razem: zł. 47 595.05 Razem: zł. 47 595.05

WINIEN 
Księgarnia Techniczna 
Ministerstwo Robót Publicznych 
Polski Komitet Normalizacyjny 
Odbiorcy wydawnict P. K. E. 
Członkowie P. K. E.
Dotarjusze P. K. E.
Deficyt

W y d a t k i

RACHUNEK BILANSU ZAMKNIĘCIA P.K.E. ZA R. 1931
zł. 1 505.55 

100.—  

174.80 
1 142.55 

133.34 
150.— 

19,583.55

Drukarnie
Polska zł.
J, Świętoński „
Zobowiązania za prace przepis. 
Stowarzyszenie Elektryków Polskich

653.27
797.—

MA

zł. 1 450.27 
„ 8156.20 
„ 13 183.32

Razem: zł. 22 789.79 Razem: zł. 22 789.79

Projekt budżetu SEP na 1932 rok.

Poz. 4 W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
Wydatki 
rz. 1931

zł.

Wydatki 
pr. 1931

zt.

Wydatki 
pr. 1932

zt.
U w a g i

1
1
2
3
4
5
6

Administracja 
Płace Sekretariatu Generalnego
Świadczenia dla pracowników ....................
Wydatki kancelarji . 
Zwroty za delegacje . . . . . . .
Lokal, światło, opał, tel. . ........................
Urządzenie biura .................................................

27 420.— 
2 038 65 
5 130.88 
1 201.45 
7 642.10 
7 428.45

33 000.— 
2 050.— 
5 600.— 
4 000.— 
8 000.— 
8 000.—

26 100.— 
2 000.— 
4 500 — 

500 — 
8 000 —

Razem Pozycja I ............................................ 50 861.53 60 650.— 41 100 —
II

1

2

3
4
5

Komisje i Kom itety  
Centralna Kom. Normalizacji Elektrotechnicz­

nej (prace p r z e p is o w e ).............................
Polski Kom. Elektrotechn. (stosunki między­

narodowe) ....................................... ....
Polski Kom. Oświetleniowy ..............................
Polski Kom. Wielkich Sieci El. . . . .  
Komisja Znaku Przepisowego ........................

18 693.27

3 550.— 
1 878.68 
1 973.64 
7 538.75

35 800 —

7 200 — 
12 000 — 
4 500.—

10 000.—

5 200.— 
2 000.— 

100.— 
100.—

Razem Pozycja II ....................................... 33 634 34 59 500.— 17 4 0 0 .-

III 1 Prenumerata Przegl. Elektr .................... 17 923.— 17 000 — 18 000 — 750 x 24
Razem pozycja III .........................  . . 17 923 — 17 000.— 18 000.—

IV 1 Składki
Składka do Związku Zrzesz. Technicz. . . . 2 635 — 2 640.— 375 — 750 x 0,5

Razem Pozycja IV . . . . . . . . 2 635.— 2 640.— 375.—
V

1
2
3
4

Wydawnictwa
Prace przepisowe — PNE .............................
Słownik Terminów Elektr. . . . . . .
Mapa Sieci Elektr.....................................................
Album Sieci Elektr. ..................................

5 619.73

4 794 50 
1 489.—

7 500.— 
10 000.—
8 500.—

10 000 — 
3 000.—

1 500.—
Razem Pozycja V ....................................... 11 903.23 26 000.— 14 500.-

VI 1 Zakup Udziałów Przegl. El................................... 7 518.95 — 600.—
Razem Pozycja VI .................................. 7 518.95 600 —

VII 1
2

Nieprzewidziane wydatki S E P ........................
Nieprzewidziane wydatki P K E ........................

2 122 63 
321.24

1 710 — 
1 500.—

100

Razem Pozycja VII ....................................... 2 443.87 3 210.— 100
Ogółem W ydatki . . .  .................... 126 919.92 169 000.— 92 075.—
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Projekt budżetu SEP na 1932 rok.
W p ł y w y

Poz. § W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
Wpływy 
rz. 1931

zl.

Wpływy 
pr. 1931

zł.

Wpływy 
pr. 1932

zl.
U w a g i

I Składki
1 Członków zwyczajnych .................................. 27 151.66 24 000. - 30 000.—
2 Członków zbiorowych . . . . 11 250.— 12 0 0 0 .- 12 000.—
3 Wpisowe . . . .  . . .  . . : 64.— 100 — 100.—

Razem Pozycja I . . . . . 38 465.66 36 100 — 42 100.-
11 K om isje  i K om itety

1 Centralna Kom. Normalizacji Elektrotechnicz­
nej (prace p r z e p is o w e ) .................................. 20 777.53 59 600 — 9 500.—

2 Polski Komitet Elektrotechn. (stosunki mię­
dzynarodowe) ................................................. 3 200.— 3 200.— 3 200.—T-

3 Polski Komitet Oświetleniowy ....................... 3 5 7 4 .- 12 000 — 4 000.—
4 Polski Komitet Wielkich Sieci ........................ — — 100.—
5 Komisja Znaku Przepisowego ........................ 7 575 — — 100.-

Razem Pozycja U . , . . . . . 35 126 53 74 800 — 16 900.—

III W ydaw nictw a
1 Sprzedaż wydawn. Mapa oraz album Sieci

Elektrycznych .................................................. 6 944.60 6 500.— 1 500.—
2 Sprzedaż wydawnictw PNE . ................... 6 900.25 15 000.— 16 000.—
3 Ogłoszenia na wydawnictwach ................... — — 3 000.—
4 Subsydja na wydawnictwa ............................. — 1 000.—

Kazem Pozycja III . . 13 844.85 21 500.— 21 500.—
IV R óżne w p ływ y

1 Ofiary na budowę Lokalu . . ■ 2 340.— 2 500.— 100.—2 Zwroty za wynajem lokalu ............................. 1 680.— 1 200 — 2 400.—3 Subsydja . . . . .  .............................. : 5 000.— 21 000.— 5 000 —4 Akademj a Nauk Technicznych za słownik . — 1 600.— 1 000.—
Razem Pozycja IV . . 9 020.— 26 300.— 8 500.—

V 1 Nieprzewidziane dochody PKE ......................... 333 72 2 200.— _
2 Nieprzewidziane dochody SEP ................... 3 311 28 8 100.— 100.—

Razem Pozycja V . . . 3 645.— 10 300 — 100.—
VI 1 Saldo (deficyt) PKE .................... 19 583 55 __

2 Saldo (deficyt) SEP . . . 7 234 33 — 2 975.—
Razem Pozycja VI .................... 26 817.88 — 2 975.—

126 919.92 169 000 — 92 075.—

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej SEP.

W dniu 3.III* 1932 roku Komisja Rewizyjna zebrała się 
w lokalu Stowarzyszenia w obecności Skarbnika i Sekreta­
rza Generalnego.

Po sprawdzeniu poszczególnych, pozycyj przedstawio­
nego bilansu za rok 1931 i rachunku strat i zysków z przed- 
stawionemi dowodami, Komisja stwierdziła całkowitą ich 
zgodność oraz prawidłowość prowadzenia rachunków.

W obec tego Komisja wnosi aby Walne Zgromadzenie:
1. Zatwierdziło bilans za rok' 1931, zamknięty obu­

stronnie sumą 62503.30 oraz rachunek strat i zysków zamk­
nięty obustronnie kwotą 123 719.92 z deficytem PKE zł. 
19 583.55 oraz SEP zł. 7 234.33.

2. Udzieliło Zarządowi Głównemu Stowarzyszenia 
absolutorjum, a skarbnikowi Kol. Arlitewiczowi wyraziło

gorące podziękowanie za ogólny nadzór nad prowadzeniem 
książkowości.

3. Przyjęło budżet za rok 1932 w kwocie 92 075.— po 
stronie wpływów i wydatków, zestawiony prawidłowo.

W powyższym bilansie i budżecie uwzględniona jest 
również rachunkowość PKE w ogólnej sumie obustronnego 
zamknięcia bilansu 22 789.79 oraz rachunku wpływów i wy­
datków 47 595.05. Komisja sprawdziła również inwentarz 
ruchomości i wydatków.

Warszawa, dnia 3.III 1932 r.

(E. Potempski).
(T. Namysł).
(T. Sułowski).
(M. Pożaryski).
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S P R A W O Z D A N I E  
Z DZIAŁALNOŚCI STOW. „ORGANIZACJA GOSPODARKI ŚWIETLNEJ11

oraz budżetowe za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1931 r.

A. Sprawozdanie z działalności.

Dzięki wytężonej i b. żmudnej pracy osiągnięto w 
obecnym roku sprawozdawczym, mimo kryzysu gospodar­
czego, o wiele lepsze rezultaty, aniżeli w roku poprzednim.

Prowadzono głównie planową i intensywną kampanję 
zracjonalizowania oświetlenia okien wystawowych, doryw­
czo zaś zajmowano się sprawą oświetlenia szkół, mieszkań, 
biur, warsztatów rzemieślniczych i t. p., przyczem sama 
„OGS" prowadziła akcję w Warszawie, na prowincji nato­
miast zajmowały się tem, mniej lub więcej systematycznie, 
zainteresowane poszczególne elektrownie,

I. W  W arszaw ie w ysłano ogółem  10 233 ulotek  i za ­
proszeń , z czeg o :

a) 4 843 ulotek (6 rodzajów) kolorowych, podobnych 
do wysłanych w poprzednich latach do kupców, w związku 
z akcją zracjon. oświetl, okien wyst.

b) 2 751 ulotek z zaproszeniem do zwiedzenia wysta­
wy OGS.

c) 2 304 zawiadomień o odczytach i wystawie OGS,
d) oraz 335 zaproszeń na Walne Zebranie OGS.
Wymienione ulotki pod b i c wysłano częściowo do

kupców, częściowo do szkół, do najrozmaitszych związków 
i do poszczególnych osób.

II. W ysiano ogółem 8 961 okólników, z czego:
a) 4 000 okólników do kupców w Warszawie, z apelem, 

by oświetlali swoje okna wystawowe po zamknięciu skle­
pów,

b) 1 284 okólników do elektrowni i zakładów elektro­
technicznych w całym kraju, z prośbą o przystąpienie na 
członków OGS.

c) 958 okólników do elektrowni i firm elektrotechn., 
by zajęły się sprawą zracjonalizowania oświetlenia szkół,

d) 2 004 okólników do dyrektorów szkół, by ulepszy­
li lub poprawili oświetlenie w podległych sobie zakładach,

e) 560 okólników do elektrowni i firm elektr. o rozpo­
częciu kampanji propagandowej.

f) 155 sprawozdań za rok 1930 do swoich członków, 
do większych elektrowni i t. p.

III. Drukowano następujące wydawnictwa:
a) b r o s z u r ę  o o ś w i e t l a n i u  s z k ó ł  w ilości 5000 

egz. W celu umożliwienia szerokim warstwom nabycia tej pu­
blikacji wysłano odpowiednie okólniki wraz z pocztówkami 
zwrotnemi (jako zamówienia na broszury) do elektrowni, 
zakładów elektrotechnicznych oraz do szkół w całym kra­
ju, skierowując uwagę wychowawców na znaczenie dobrego 
oświetlenia ze względów na higjenę wzroku młodzieży, sfe­
rom zaś elektrotechnicznym, by wykorzystały czas waka­
cyjny, kiedy remontuje się szkoły, na zracjonalizowanie rów­
nież ich oświetlenia.

Po stwierdzeniu, że są przeznaczone pewne sumy na 
odnowienie szkół, względnie ich budowę, przypomniano za­
równo dyrektorom szkół, jak i sferom elektrotechnicznym, 
by nie zapomniały poprawić i ulepszyć dotychczasowy stan 
oświetlenia tych zakładów.

Ponadto wysłano broszury do wszystkich wydziałów 
Ministerstwa Oświaty i do wszystkich kuratorjów.

b) B r o s z u r ę  o o ś w i e t l e n i u  b i u r  w ilości
2 000 egz.

Obie broszury wysłano do prasy, do wojewódzkich 
urzędów budowlanych, do elektrowni, do członków OGS 
i instytucji pokrewnych, zagranicą.

c) 4-stronową ulotkę, zapraszającą do zwiedzenia wy­
stawy OGS, w ilości 10 tys. egz. Ulotki te wysyłano co pe­
wien okres czasu do kupców, do szkół, do rozmaitych in­
stytucyj, stowarzyszeń i t. p.

IV. Sprzedano ogółem 1 125 broszur (z czego 625 egz.
0 oświetlaniu okien wyst., 269 egz. o oświetlaniu szkół, 99 
egz. o oświetlaniu biur i 135 egz. wykładów dla elektromon­
terów) oraz 2 560 ulotek do kampanji zracjonalizowania 
oświetlenia okien wystawowych.

V. Kursy, wykłady i odczyty w Warszawie oraz na 
prowincji.

1. W  Warszawie:
a) urządzono kurs dla elektromonterów, z rozmaitych 

dziedzin oświetlenia elektrycznego. Uroczyste otwarcie kur­
su nastąpiło w grudniu 1930 r. Wykłady odbywały się 
w styczniu 1931 r.

Kurs składał się z 7-miu 2-godzinnych następujących 
wykładów, ilustrowanych przezroczami: historja oświetle­
nia i zasady techniki oświetleniowej, teorja techniki świetl­
nej, materjały i sprzęt oświetleniowy, projektowanie urzą­
dzeń oświetleniowych oraz pomiary oświetlenia; oświetlanie 
okien wystawowych; światło w reklamie i naświetlanie gma­
chów; oświetlanie wnętrz mieszkalnych, szkół i biur; oświe­
tlanie fabryk i warsztatów pracy; oświetlanie ulic, placów, 
lotnisk, światło w kolejnictwie i w innych wypadkach.

Średnia frekwencja 100 osób.
b) Przeprowadzono wykłady dla szkół zawodowych 

z następującym programem: rys historyczny, podstawy tech­
niki światła i oświetlania, oświetlanie fabryk, szkół, biur
1 mieszkań, oświetlanie okien wystawowych i reklam, oświe­
tlanie ulic, naświetlanie gmachów i oświetlanie lotnicze. 
Wygłoszono 16 godzin wykładów dla 135 uczniów.

Razem urządzono 30 godzin wykładowych dla 235 słu­
chaczy.

c) Ponadto wygłoszono następujące odczyty:
— wpływ oświetlenia na działalność człowieka i wy­

dajność pracy,
—  (1 odczyt na Walnem Zebraniu OGS i drugi na 

komisji norm jasności P. K. Ośw,),
— 5 odczytów o oświetlaniu okien wystawowych dla 

kupiectwa,
— 4 odczyty o świetle w reklamie, dla kupiectwa,
— 1 odczyt ogólny o oświetlaniu wnętrz,
— 1 odczyt o oświetlaniu szkół dla dyrektorów szkół 

i naucz.,
— 1 odczyt o oświetlaniu biur dla kierów, firm elek­

trotechnicznych,
— 1 odczyt „Światło w architekturze" na Wydziale 

Architektury Politechniki Warszawskiej,
— 1 odczyt o gospodarce świetlnej w Stow. Techni­

ków.
Razem 17 odczytów, słuchaczy 714.
Ogółem wygłoszono w Warszawie 47 odczytów  dla 949  

słuchaczy
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NOWOŚĆ
W KRĘTKA DOCISKOWA WEWNĄTRZ OPRAWKI

NOWE AR TY KU Ł Y  
INSTALACYJNE

.8

Cenniki gratis i franco

BRACIA BORKOWSCY
Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N IC Z N E

S P Ó Ł K A  A K C Y IN A

BYDGOSZCZ 
Gdańska 28a

WARSZAWA p o z n a ń
JEROZOLIMSKA 6 Marcinkowskiego 23

TABLICE LICZNIKOWE
z materjału izolacyjnego

OGRANICZNIKI PRĄDU
systemu „Bergmańn"

C e n n i k i  i p r o s p e k t y  w y s y ł a m y  na ż ą d a n i e

MAKOWSKI i ZAUDER
F A B R Y K A  M A T E R JA Ł Ó W  P R A S O W A N Y C H  oraz A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C ZN Y C H

ŁÓDŹ, ul. KAROLA 5 Telefon 182-94
ADRES TELEGR. „FERELEKTRA LÓDŹ“

•  W I E Ż E  D O  C H Ł O D Z E N IA  W O D Y
•  P A L E N I S K A  N A  M IA Ł  W Ę G L O W Y
•  E K O N O N I Z E R Y  I S Z T U C Z N Y  C IĄG

ADAM SŁUCKI i SYNOWIE
i n ż y n i e r o w i e  

WARSZAWA, KRÓLEWSKA 27, tel. 741-38
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WyKaz źródeł zaKupu
A k u m u l a t o r y .

EKA — Fabryka Akumulatorów, Spółka z ogr. odp. 
Lwów, ul. Kopernika 18, tel. 54-17, 29-18.

Polskie Tow. Akumulatorowe „PETEA" S. A.
Fabryka i biura główne: Biała k. Bielska.

Z. A. T.
Zakłady akumulatorowe syst. „TUDOR", Sp. Akc.
Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 404-94, 617-45, 329-46 

i 721-74.
Oddziały: Bydgoszcz, ul. Śląska 13, tel. 13-77.

Katowice, Ś-go Pawła 6, tel. 26-50. 
Lwów, Nabielaka 21, tel. 52-35. 

Poznań, ul. Moslowa 4 tel. 11-67.

B IURA I ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

D RUT MIEDZIANY I KRZEMO - BRONZOWY.

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków —  Płaszów, tel. 15 270. 
Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi, Spółka 

Akcyjna, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 6 
telefony: 864-63, 891-85, 864-69.

G r z e j n ik i  (a p a r a t y  n a g r z e w a l n e ).

Bracia Borkowscy Zakł, Elektr. Sp, Akc. (fabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 642-79. 

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. (Fabryka) Lwów
telef. 580, 4213, 8021. 

„Zakł. Elektr. Elektroterm|a“ — Nowy Świat 61, tel.
747-08.

I z o l a t o r y .
„Norden”  Polsko-Duńskie Towarzystwo Izolatorów

Warszawa, Okopowa 19, tel. 683-77 i 734-26

A p a r a t y  e l e k t r y c z n e .

„Bezet“  Sp. Akc. (patrz niżej dział: „Maszyny elektr.”).
„Era“ , Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.

Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 
tel. 239-50 i 430-95. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie, 
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77.

A r m a t u r y  k a b l o w e  (k o ń c ó w k i , z ł ą c z a
I MASA KABLOWA).

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie,
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77, 

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270. 
Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi, Spółka 

Akcyjna, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 6 
telefony: 864-63, 891-85, 864-69.

Polskie Tow. Akumulatorowe „PETEA" S. A.
Fabryka i biura główne: Biała k. Bielska.

§ Inż. J. BOYE i S-ka, Zakłady Elektrotechniczne,
Sp. z ogr. odp., Warszawa, Chłodna 19, tel. 698-86.

5 Szenwic i Płatek — Warszawa, Zielna 3. Teł. 785-77.

B u d o w a  e l e k t r o w n i .

Zaborowski i S-ka, Sp. Akc. Przeds. Techn. — Warsza­
wa, ul. Trębacka 10, tel. 610-41, 246-34.

C h ł o d n ie  k o m in o w e  i t ę ż n io w e .

Balcke i S-ka, Budowa Kondensacji i Chłodnic Komino­
wych, Sp. z ogr. por. Katowice, 3-go maja 25, tel. 8-64.

C h ł o d n ie  w i e ż o w e  d o  w o d y .

Adam Słucki i Synowie, Inżynierowie, Warszawa,
ul. Królewska 27, tel. 741-38.

Z. A. T.
Zakłady akumulatorowe syst. „TUDOR", Sp. Akc.

Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 404-94, 617-45, 329-46
i 721-74.

Oddziały: Bydgoszcz, ul. Śląska 13, tel. 13-77. 
Katowi-e, Ś-go Pawła 6, tel. 26-50. 
Lwów, Nabielaka 21, tel. 52-35. 
Poznań, ul. Mostowa 4, tel. 11-67.

L a m p y .

K a b l e .

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270. 
„Kabel Polski" Bydgoszcz, Fordońska 106, tel. 1007. 
Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi, Spółka 

Akcyjna, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 6 
telefony: 864-63, 891-85, 864-69.

K a b l o w e  k o ń c ó w k i , z ł ą c z a  i m a s a
KABLOWA

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie, 
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77. 

Fabryka Kabli S. A. Kraków, skrytka 273, tel. 15 270.

K w a s  s i a r k o w y  d o  a k u m u l a t o r ó w .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektr. Sp. Akc. (fabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 642-79 

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa.
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, tel. 795-08 i 792-02. 

Wzorownia, ul. Złota 49, tel. 260-06 i 260-76. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e l e k t r y c z n e j .

„Kontakt** Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. (Fabryka) Lwów
telef. 580, 4213, 8021.

UIIIIUIUIIUJ

Do zalew ania m uf K ab low ych  stosujcie tylK o m asę  
FabryKi A p a ra tó w  EleRtrycstnych
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M a s y  IZOLACYJNE.
A. Willenz i S-ka, Spółka z ogr. odp Fabryka Che­

miczna, Dziedzice, Śląsk.

M a s y  i z o l a c y j n e  d o  w y l e w a n i a  a r m a ­
t u r  KABLOWYCH, OGNIW AKUMULATORO­

WYCH, BATERYJ i t. p.
Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15-270.

M

„Era , Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.
Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 

_  _ , tel. 239-50 i 430-95.
Georg Schwabe, Najstarsza w Kraju Fabryka Silników.

Bielsko-Śląsk, telef. Bielsko 2828. 
Zaborowski i S-ka, Sp. Akc. Przeds. Techn. Warszawa, 

uL Trębacka 10, tel. 610-41. 246-34.

M a t e r j a ł y  i n s t a l a c y j n e .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektr., Sp. Akc. (fabr.), 
Warszawa, Jerozolimska 6, telef. 642-79, 

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. (Fabryka)Lwów,
telef. 580, 4213, 8021.

M a t e r j a ł y  p r a s o w a n e  d l a  c e l ó w
ELEKTRO- I RADJOTECHNICZNYCH.

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków -— Płaszów, tel. 15-270.

M lE D Ż  ELEKTROLITYCZNA.

Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi, Spółka 
Akcyjna, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 6 

telefony: 864-63, 891-85, 864-69. 
,,Woltar ‘ Sp. Akc. — Warszawa, Królewska 27.

Tel. 277-89, 720-35 i 777-68.

N a p r a w a  i p r z e w ij a n i e  m a s z y n
ELEKTRYCZNYCH.

Inż. J. BOYE i S-ka, Zakłady Elektrotechniczne,
Sp. z ogr. odp., Warszawa, Chłodna 19, tel. 698-86.

O g r a n ic z n ik i  p r ą d u .

N. Jacobsens Elektriske Verksted A/S.
Przedstaw.: „Polsko-Norweski D/H. Chr. F. Berg 
Sp. z o. o., Warszawa, Wierzbowa 8, tel. 225-08.

O p o r n ik l

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie,
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77

O p o r n ik i  s u w a k o w e

Inż. Edmund Romer, Zakład Pomocy Naukowych,
Lwów 14, tel. 78-37.

O g r z e w a c z e  e l e k t r y c z n e .

Bracia Borkowscy, Zakl. Elektr. Sp. Akc. (Iabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 642-79. 

„Zaki. Elektr. Elektrotermja" — Nowy Świat 61, teł.
747-08.

O l e j e  t u r b i n o w e , t r a n s f o r m a t o r o w e
I WYŁĄCZNIKOWE.

ASZYNY ELEKTRYCZNE (SILNIKI, PRĄDNICE, 
PRZETWORNICE).

Tow. Elektryczne „BEZET" Sp. Akc. w Warszawie 
Fabryka własna maszyn elektrycznych 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i W.M. Gdańsk 
A teliers de Constr. Electriques de Charleroi (ACEC)

Skierniewicka 7, tel. 274-49, 637-40, 637-41.

„K ARPATY”
Srzedaż Produktów Naftowych

Sp. z ogr. por.
Centrala Lwów, ul Batorego 26.

P ALENISKA NA MIAŁ WĘGLOWY, 
i Słucki i Syno

P a s y  p ę d n e .

Adam Słucki i Synowie, Inżynierowie, Warszawa,
ul. Królewska 27, tel. 741-38.

| WIWINNER I. P. Inż. Warszawa Marszałkowska 12. 

te l 8-10-77.

ATENTY.

L
Czempiński i Skrzypkowski, inżynierowie

Warszawa, Krucza 43, tel. 8-25-70. 
Adres telegr.: „Warszawa — Prawo".

I. Myszczyński, rzecznik patentowy
Warszawa, ul. Hoża 50 m. 45, tel. 9-59-10 

adr. telegr.: „Warszawa, Patent".

P r z e w o d n ik i .

„ C E N T R O P R Z E W Ó D "
Warszawa, Marszałkowska 87. Tel. 9-42-87, 9-42-85.

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270. 
„Kabel Polski11 Bydgoszcz, Fordońska 106, tel. 1007, 
Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi, Spółka 

Akcyjna, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 6 
telefony: 864-63, 891-85, 864-69.

P r z y r z ą d y  p o m i a r o w e
ELEKTROTECHNICZNE.

„Era", Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.
Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 

tel. 239-50 i 430-95, 
„Elektroprodukt”—Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 9-68-86.

j^ ^ P O L A M "^ — ^ a w z a w a ^ J i^

R a d j o a p a r a t y  i c z ę ś c i  s k ł a d o w e .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. (Fabryka) Lwów
w . • .. XV/ v  , telef- 580- 4213' 8021-„Natawis , Warszawa, Królewska 25, tel. 508-46.

Łódź, Piotrkowska Nr. 152, tel. 42-20 
«  i . V 7 ,,, r . 6 o' Starowiślna Nr. 17, tel. 10-64. 
Polskie Zakłady Radjotechmczne Sp. z ogr. odp. —

Warszawa, Zielna 7, tel. 303-00t

iiunuiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

izolacyjn ą M K dla napięcia d o  3 0 . 0 0 0  w oltów  
S. K L E I M A N  i S-w ie.
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R URY IZOLACYJNE I PRZYBORY DO RUR.

Centralne Biuro Sprzedaży Rur Izolacyjnych
Warszawa, ul. Moniuszki 9, tel. 419-15 i 682-47.

W ENTYLATORY.

„Kontakt", Tow. Elektr. S-ka z ogr. por., Lwów 
(Fabryka pozasyndykatowa) tel. 5-80, 42-13, 95-60, 80-21.

S il n ik i e l e k t r y c z n e .
(patrz dział „Maszyny elektr.").

S z c z o t k i  w ę g l o w e  d o  m a s z y n  e l e k t r o t .
i k i n e m a t o g r a f i c z n e .

„Elektroprodukt"— Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 9-68-86.

U r z ą d z e n i a  d o  o c z y s z c z a n i a  w o d y .
ZASILAJĄCEJ KOTŁY.

Balcke i S-ka, Budowa Kondensacji i Chłodnic Komino­
wych, Sp. z ogr. por. Katowice, 3-go maja 25, tel. 8-64.

„Era", Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.
Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 5 

tel. 239-50 i 430-95.
Ercole Marelli et Co, S. A., Milano

Jeneralne zastępstwo na Polskę:
,,Woltar“  Sp. Akc. — Warszawa, Królewska 27.

Tel. 277-89, 720-35 i 777-68.

FEILCHENFELD ADAM, inż.
Warszawa, Zielna 11, tel. 727-01.

ŻYRAN DOLE.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektr. Sp. Akc. (łabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa.
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, tel. 795-08 i 792-02. 

Wzorownia, ul. Złota 49, tel. 260-06 i 260-76. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

telefon 670-89.

Eiuiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiliii minim nim mii iimimmimiiimimiiiiiiiimimiiimiiiiiiMiii iimiimimiiiMimmmiii'

Sprzedawca organizator, w sile wieku, mogący 
wykazać się długoletnią, owocną pracą w światowych firmach 
elektrotechnicznych, dobrze wprowadzony na tutejszym ryn­
ku, władający także językiem niemieckim i rosyjskim, 

pragnie zmienić posadę.
Referencje pierwszorzędne, ewent. gwarancja materjalna do dy­
spozycji. Tylko poważne propozycje uprasza się kierować do 
Administracji „Przeglądu Elektrotechnicznego" w Warszawie, 
ul. Czackiego 3/5 sub „Organizator".

A B S O L W E N T
Wydziału Elektrotechnicznego Państw. Wyższej Szkoły 
Bud. Maszyn i Elektr. im. H. Wawelberga i S- Rot- 
wanda z 1-roczną praktyką w elektrowni okręgowej 
(odbyta służba wojskowa)

poszuKuje zajęcia.
Łaskawe zgłoszenia p od  „Energiczny** d o  Adm inistracji ■
..Przeglądu Elektrotechnicznego*, w W arszaw ie, ul. C zackiego 5 m. 24

O G Ł O S Z E N I E
Magistrat m. Grodna niniejszem ogłasza 

PRZETARG OFERTOW Y na dostaw y
1) pom py odśrodkow ej 185 m.3/godz. 1475 obr/m in . 90 mtr. 

manom w ysokości dla połączen ia  z silnikiem^ trójfazowym,
2 ) pom py odśrodkow ej 225 metr.^/godz., 960 o b r /m in , 15 mtr. 

w ysokości manora dla połączenia  z silnikiem trójfazow ym ,
3) silnika trójfazow ego 380 V . 1475 obr/m in. 110 KM.
O ferty w  zalakow anych kepertach z napisem „O ferta  na dostawę 

pom py od środk ow ej" ewent. „Siln ika tró jfazow ego", należy składać do 
Magistratu w terminie do godz. 10 rano dnia 2 maja 1932 r W  ofertach 
należy w ykazać cen ę w raz z opakow aniem  lo co  stacja G rod no oraz 
warunki płatności.

Przetarg odbęd zie  się dnia 4 maja 1932 r. o  godzinie 11-ej w  M a­
gistracie. Bliższych inform acji udziela W ydział Prze łsiębiorstw M iejskich.

Magistrat zastrzega sobie praw o: 1) w olnego w yboru oferenta 
2) przeprow adzenia poza przetargiem ofertow ym  dodatkow ego przetargu 
ustoego, 3) unieważnienia przetargu

Magistrat m. Grodna.

Poważne przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Małopolsce

P O S Z U K U J E
SAM ODZIELNEGO IN ŻYN IERA
w wieku 40 do 45 lat, dla prowadzenia nowo­
czesnej kotłowni i własnej elektrowni. Pożądana 
dłuższa praca w przedsiębiorstwach górniczych.

Wymagane przynajmniej kilkuletnie doświad­
czenie przy prowadzeniu większych warsztatów 
reperacyjnych elektrycznych i mechanicznych.

Szczegółowe oferty, wraz z życiorysem i żą- 
danemi warunkami należy składać w Admini­
stracji „Przeglądu Elektrotechnicznego" Warsza­
wa, Czackiego 5, pod ,,Ch".

A K U M U L A T O R Y
Radjowe — do żarzenia i anodowe, samochodowe, dla górnictwa, do sygnalizacji, 
kolejowe — trakcyjne, do oświetlenia, i baterje stacyjne dla wszelkich celów.

Naprawa i konserwacja wszelkich systemów. Dostawa kwasu akumulatorowego.

F A B R Y K A  A K U M U L A T O R Ó W  S-KA z O. o. 

LWÓW , ul. K opernika 18. Tel. 54-17

Własne patenty. Licencje Italskie. Adres tel. E K A — Lwów
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2. Na prowincji wygłoszono.
34 odczytów o oświetlaniu okien wystawowych,
28 o reklamie świetlnej,
31 odczytów o oświetlaniu mieszkań, biur, warsztatów 

pracy i o użyteczności elektrycznych aparatów grzejnych 
w następujących miastach: w Będzinie, Bielsku, Bydgoszczy, 
Cieszynie, Częstochowie, Gdyni, Gnieźnie, Grudziądzu, Ino­
wrocławiu, Jarosławiu, Kaliszu, Kielcach, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Piotrkowie, Poznaniu, Radomiu, Siedl­
cach, Sosnowcu, Tczewie, Tomaszowie, Toruniu, Wilnie, 
Włocławku i w Zakopanem. Elektrownie wyżej wymienione 
prowadziły mniej lub więcej systematyczną propagandę.

Ogółem wygłoszono na prowincji 93 odczytów  z prze­
zroczami dla 5 043 osób. (Odczyty przeważnie urządzano 
jeden po drugim, np. odczyt o oświetlaniu mieszkań po od­
czycie o oświetlaniu okien wystawowych i osoby przebywa­
jące na jednym odczycie, zostawały na drugim, ilość jed­
nak słuchających podano pojedynczo).

Organizujący imprezy odczytowe wysyłali zaproszenia 
indywidualne, drukowali i rozlepiali niejednokrotnie afisze, 
podawali komunikaty do prasy i t. p. Prelegentów wysyłała 
OGS. Dzienniki miejscowe publikowały zarówno krótkie 
komunikaty, jak i bardzo długie sprawozdania z odczytów. 
Wywiadów udzielali prelegenci z OGS.

Ogółem w Warszawie i na prowincji wygłoszono w ro­
ku sprawozdawczym 140 odczytów  dla 5 992 osób.

VI. Wystawę OGS, otwartą w dnie powszednie od 
godziny ló-tej do 21-ej, obsługiwaną przez studentów wydz.
elektr. Polilechniki Warszawskiej, zwiedziło w r. 1931 __
5 905 osób z najrozmaitszych sfer, byli wśród nich zarówno 
fachowcy, jak kupcy, rzemieślnicy, architekci, urzędnicy 
państwowi i prywatni, fabrykanci i przemysłowcy, nauczy­
ciele, i uczniowie, mężczyźni jak i kobiety nietylko z War­
szawy, lecz niejednokrotnie z najdalszych krańców Rzeczy­
pospolitej.

Wystawę (zamknięto w okresie letnim i' uzupełniono 
kilkoma eksponatami, z których najefektowniejszym jest 
obraz prześwietlony Matki Boskiej Częstochowskiej i Godło 
Państwowe), otworzył, przy licznie zebranej publiczności 
(ze sfer państwowych, komunalnych, uniwersyteckich, poli­
technicznych i t. p.) p. Minister Robót Publicznych inż. Nor- 
wid-Neugebauer. W czasie otwarcia wystawy zademonstro­
wano na zewnątrz lokalu wystawowego, naświetlony gmach, 
drzewa, oraz płaszczyzny naświetlone (słupki architekto­
niczne) .

VII. W roku sprawozdawczym zapisali się na człon­
ków:

a) wspierających: Elektrownia w Poznaniu, Elektrow­
nia w Sosnowcu i Fabryka Lamp i Opraw ,,Marciniak",

b) rzeczywistych: Elektrownia w Częstochowie, 
w Będzinie, w Gdyni, Pomorska Okręgowa w Gródku, w 
Gnieźnie, w Krakowie, Tczewie i Zakopanem, Związek Kon­
cesjonowanych Firm Elektroinstalacyjnych w Polsce, firma 
inż. Werszwowski, firma B-cia Policzkowscy, Małopolska 
Fabryka Żarówek, firma Luminator (Hr. Stadnicki), firma 
Promień i dyr. Tymowski z Bydgoszczy.

VIII. Różne.

1. OGS, wchodząc jako członek w skład Polskiego 
Komitetu Oświetleniowego (przy S. E. P.), brała udział we 
wszystkich plenarnych jego zebraniach oraz w posiedzeniach 
komisji norm jasności. W tej ostatniej, delegat OGS, jest 
referentem norm jasności dla oświetlania wnętrz i w prze­
myśle. Przygotowane w tym kierunku referaty są przed­
miotem dalszych prac.

2. Współpracowano w układaniu przepisów budowy 
i ruchu reklam, wchodząc w skład komisji, specjalnie do 
tego powołanej przez S. E. P.

3. OGS była reprezentowana przez p. prof. T. Czap­
lickiego na Międzynarodowym Kongresie Oświetleniowym 
w Anglji.

4. Opracowano uwagi i uzupełnienia do projektu 
przepisów Inspektoratu Artystycznego m. Warszawy o urzą­
dzeniach reklamowych.

5. Uczestniczono na Walnem Zgromadzeniu S. E. P.
i Związku Elektrowni Polskich,

6. Brano udział w posiedzeniu sekcji wytwórców i in­
stalatorów P. Z. P, E. oraz Zw. Konc. Firm Elektroinstala­
cyjnych w Polsce, w sprawie uzgodnienia stanowisk tych 
związków w prowadzeniu indywidualnej propagandy. 
W rezultacie odbyło się zebranie międzyzwiązkowe, które 
uchwaliłp wyłonienie komisji, mającej zająć się tą sprawą.

7. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało rozpo­
rządzenie, obejmujące sprawę oświetlenia w każdym domu 
klatek schodowych, list lokatorów, zejść do piwnic i t. p.

8. Władze państwowe wydały zarządzenie w niektó­
rych miastach, a nawet całych województwach zawieszania 
latarek policyjnych z numerami domów przez właścicieli 
domów,

9. Opracowano dla Państwowego Instytutu Higjeny 
wzory najrozmaitszych modeli i eksponatów oświetleniowych 
na wystawę mieszkaniową.

10. Niektóre elektrownie (a szczególnie w Krako«vie
i we Lwowie) zastosowały specjalnie niską taryfę dla ku­
piectwa na oświetlanie okien wystawowych i reklam po 
zamknięciu sklepów.

11. Niektóre elektrownie, a zwłaszcza w Białej-Biel- 
sko, urządzały z pięknemi rezultatami, konkursy na dobrze 
oświetlone okno wystawowe.

12. Uzupełniono zbiór przezroczy do odczytów o dal­
szych 436 egz. oraz bibljotekę.

13. Dano opinję o patencie Szelążka na prześwietla­
nie obrazów, udzielono ustnie niezliczoną ilość porad tech­
nicznych oraz wykonano kilkanaście planów oświetlenio­
wych dla większych objektów.

14. Opracowano projekt organizacyjny Krajowego 
Zjazdu Oświetleniowego, który ma być zwołany w r. 1932 
przez OGS i S. E. P. W tym celu na wspólnem posiedze­
niu omówiono zasadnicze sprawy, związane z organizacją 
Zjazdu.

15. Sejm Rzeczypospolitej nałożył 10%-wy podatek 
od zużycia energji el. na cele oświetlenia.

W związku z tem opracowano elaborat, który w for­
mie memorjału został złożony w styczniu 1932 władzom 
państwowym. OGS uzasadnia w nim konieczność poczy­
nienia pewnych ulg i wyjątków dla kupiectwa, rzemiosła, 
szkół, szpitali, prasy, producenta energji el., o ile korzysta 
z niej, dla własnych celów i t. p.

16. Współpracowano ze Stowarzyszeniem Elektryków 
Pol., Związkiem Elektrowni Pol., Związkiem Przedsiębiorstw 
Elektrotechnicznych, ze Stowarzyszeniami kupieckiemi i in­
nemi, oraz utrzymywano mile stosunki z prasą fachową, 
perjodyczną, kupiecką i codzienną zarówno w stolicy, jak
i na prowincji, która publikowała (około 200) artykułów 
dłuższych oraz niezliczoną ilość komunikatów, małych arty­
kułów, fotografji i t. p. W prasie zagranicznej fachowej za­
mieszczono również kilka wzmianek o działalności ,,Ogs",

17. Współpracowano z władzami państwowemi i ko- 
munalnemi.
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B. Sprawozdanie budżetowe za rok 1931.

I. Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r.:

S t a n  c z y n n y :
R u c h o m o ś c i ..............................................................7 910.30
Broszury i u l o t k i ....................................................... 7 710.02
Wydawnictwa p e r j o d y c z n e .................................. 1 157.97
Przedpłaty...................................................................... 45̂ 60
K a s a ............................................................................ 860.07
P. K. 0 ...........................................................................2 151.44

zł. 19 835.40
S t a n  b i e r n y :

Sumy przech odn ie ......................................................  454.30
Majątek własny (w inw entarzu)...........................  19 381.10

zł. ‘ 19 835.40

III. Komisja Rewizyjna po szczegółowem sprawdze­
niu w dniu 14 marca 1932 r., ksiąg buchalteryjnych, które 
znaleziono w porządku, stwierdziła, że Bilans i Rachunek 
Wpływów i Wydatków zgadzają się we wszystkich pozy­
cjach z Księgą Główną i że są należycie sporządzone. W o­
bec czego, Komisja Rewizyjna wnosi, aby Zarząd Główny 
przedstawił Walnemu Zebraniu do zatwierdzenia powyższy

11. Rachunek wpływów i wydatków na dzień 31 grudnia 
1931 r.
W y d a t k i :

Koszty administracyjne: urządzenie lokalu i wy­
stawy, broszury i wydawnictwa, płace perso­
nelu ............................................................... ......  . 58 700.14

Koszty p o d r ó ż y .......................................................  6 771.21
Składki i dodatkowe wpłaty do Kom. Oświetle­

niowego .............................................................. !.| 1 100.—

zł. 66 571.35
W p ł y w y :

Wpłaty c z ło n k ó w .......................................................  64 952.15
W p i s o w e .....................................................................  65.—
Darowizny .............................................................. 5.—
Różne wpływy...............................................................  1 549.20

zł. 66 571.35

Bilans Stowarzyszenia „Organizacja Gospodarki Świetlnej" 
oraz Rachunek Wpływów i Wydatków za okres od 1 stycz­
nia do 31 grudnia 1931 r.

Komisja Rewizyjna:
(— ) inż. Wincenty Burakiewicz, (—) Emil Kiihn, 
(— ) Jułjusz Witt.

P O S T Ę P Y  
POLSKIEGO PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO.

Poniższe komunikaty są pierwszą próbą informowania ogółu członków na walnych 
zgromadzeniach o postępach polskiego przemysłu elektrotechnicznego w myśl uchwały 
Zarządu Głównego SEP z d. 6M 1.1931 r. (por. „Przegląd Elektrotechniczny", 1931, 
str. 548). Sekretarz Generalny SEP.

T R A N S F O R M A T O R Y  I SILNIKI.
Inż. W. Kopczyński.

Komunikat, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie S. E. P. w imieniu „ELEKTROBUDOWY", Wytwórni Maszyn Elek­
trycznych,

Rok 1931, bardzo zły pod względem konjunktury go­
spodarczej, nie pozwalał na wykończenie wielu gotowych 
projektów, wymagających większych kapitałów inwestycyj­
nych. Z drugiej strony zmniejszenie się popytu na wyroby 
normalne zmuszało do szukania nowych dróg wyjścia 
w wytwarzaniu rzeczy nowych. Pomimo więc złej 
konjunktury fabryka „Elektrobudowa" zrobiła w 1931 r. 
pewien krok naprzód, który w stosunku do postępu prze­
mysłu światowego jest bardzo drobny, lecz w warunkach 
naszych — dość znaczny. Poniżej podajemy nowe typy 
transformatorów i silników, wykonanych w tym czasie.

Transformatory.

1) Transformator probierczy, jednofazowy olejowy, na 
napięcie 150 000 V z 380 V, o mocy 50 kVA {rys. 1), dla Fa­
bryki Porcelany i Wyrobów Ceramicznych w Ćmielowie, 
Chodzież. Izolator przejściowy do powyższego, typu normal­
nego zewnętrznego na 120 kV napięcia roboczego, napełnio­
ny olejem (rys. 2), otrzymał pochwy porcelanowe, wykona­
ne przez Fabrykę Porcelany w Ćmielowie, Chodzież. Ponie­
waż moc, pobierana przez fabrykę w Chodzieży, jest bardzo 
mała (50 kVA), transformator probierczy został wykonany 
w ten sposób, aby prąd jałowy był bardzo mały. Prąd jało­
wy zespołu obu transformatorów przy pełnem napięciu nie 
przekracza 10 A.

Sp. Akc.

Transformator był próbowany przez kilka minut włas- 
nem napięciem na 200 000 V i przy tem napięciu tworzyły 
się łuki i iskry między kulami.

Transformator obrotowy do powyższego, jednofazowy, 
o mocy 50 kVA, posiada obwód kompensacyjny zwarty 
w pierwotnem, pochylony na 90" względem uzwojenia pier­
wotnego. Uzwojenie jest jednofazowe, odpowiednie do 
uzwojenia dwubiegunowego silnika. Dla powiększenia bez­
pieczeństwa obsługi uzwojenie wtórne posiada izolację sil­
niejszą, a przytem obwód wtórny jest uziemiony w jednym 
punkcie. Napięcie 150 000 V wytwarzane jest względem 
ziemi.

2) Rys. 3 podaje transformator o mocy 800 kVA na na­
pięcie 3 000 V dla nowej kotłowni Elektrowni Łódzkiej, 
Uzwojenie — tarczowe.

3) Fabryka wykonała w 1931 r. kilka transformatorów 
na 33 kV, trójuzwojeniowych o mocy od 50 do 320 kVA.

W wykonaniu jest jeden transformator o mocy 1 250 
kVA na napięcie 30 kV, trójuzwojeniowy, dla Elektrowni 
Łódzkiej.

Transformatory trójuzwojeniowe są wyrabiane w ten 
sposób, że uzwojenie wysokiego napięcia jest zewnętrzne 
lub wewnętrzne między obu wtórnemi. Znajdujący się w wy­
konaniu transformator 1250 kVA będzie posiadał wysokie 
napięcie między obu wtórnemi.



Rys. 4.
Transformator olejowy

3000/240 V.

Rys. 5. 
Transformator olejowy 

3000/240 V.
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Rys. 6.
Silnik otwarty 1,5 KM 

1430 obr.

Doświadczenie, nabyte w budowie większych jedno- 
ste , pozwoliło nam stanąć obecnie do przetargu na trans­
formator o mocy 2 000 kVA na 60 000 V, trójuzwojeniowy, 
o wtórnych uzwojemach na 15,5 i 6,4 kV. Do badania po­
wyższego będzie wykonany transformator napięciowy na 
U miljona woltów.

Podczas Walnego Zgromadzenia S. E. P. w Łodzi wy­
stawiany w Szkole Włókienniczej transformator o mocy 
50 kVA, 33/0,4 kV.

4) Rysunki 4 i 5-ty przedstawiają transformator o mocy 
320 kVA, 3 000/240 V, o uzwojeniu wysokiego napięcia, wy- 
konanem z jednowarstwowych zwojnic.

Zasługuje na uwagę to, że w transformatorach olejo­
wych, wykonanych w ciągu ostatnich 3-ch lat, nie było żad­
nych wypadków, choć w tym czasie fabryka zaczęła wyra­
biać i dostarczać transformatory na 33 kV. Ten ostatni su­
kces należy zawdzięczać specjalnej izolacji transformato­
rów, stosowanej od wspomnianego czasu.

Silniki

1) W dziale silników są przerabiane obecnie wszystkie 
typy silników z samosmarów na łożyska kulkowe. Rysunek
6-ty przedstawia silnik 1,5 KM normalny, na 1 420 obr/min. 
Rysunek 7 podaje maleńki silnik na 0,2 KM.

2) W roku 1931 zaczęliśmy budowę silników zamknię­
tych, przewietrzanych powierzchniowo, które zyskują sobie 
coraz większe zastosowanie . Wostatnich miesiącach około 
60/4 sprzedanych silników stanowiły silniki zamknięte-prze- 
wietrzane powierzchniowo. Silniki te przy mniejszych mo­
cach mało się różnią w cenie od otwartych. Np. silniki
5 KM 2 850 obr. na 120/210 V posiada wagę 64 kg, podczas 
gdy otwarty tej samej mocy ważyłby 56 kg.

3) Silniki pionowe. Do wielu celów są stosowane sil­
niki pionowe, których budowa została rozpoczęta w zeszłym 
roku .Rys. 8-my przedstawia silnik pionowy zwarty 1,5 KM, 
120/210 V.

Rys. 1. 
Transformator probierczy 

150 000/380 V dla Fabryki Por­
celany „Ćmielów".

Rys. 2.
Izolator 120 kV napięcia robo­

czego. Porcelana wykonana 
przez fabrykę „Ćmielów".

Rys. 3. 
Transformator 800 kVA, 

3000/240 V, uzwojenie tarczowe.
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4) Silniki dwuklat- 
kowe. Po szeregu wstęp­
nych prób, w zeszłym ro­
ku, fabryka rozpoczęła 
wyrób silników dwuklat- 
kowych. Obecnie niektó-

Rys. 7. 
Silnik 0,2 KM.

Rys. 8.
Silnik pionowy zamknięty 
zwarty 1,5 KM 1450 obr.

re z silników dwuklatkowych posiadają moment przy roz­
ruchu, równy 3-krotnemu momentowi normalnemu, a z prze­
łącznikiem z gwiazdy w trójkąt — normalny.

Uderzenie prądu jest utrzymywane na normalnej wiel­
kości, t. j. 5- 6-krotnego normalnego, co przy zastosowaniu 
przełącznika gwiazda - trójkąt daje 1,65 do 2-krotnego prą­
du normalnego .Silniki więc dwuklatkowe nie mają mniej­
szego uderzenia prądu, niż jednoklatkowe, lecz cokolwiek 
mocniejszy moment rczruchu pozwala stosować przełącz­
nik z gwiazdy w trójkąt, gdyż rozruch jest szybszy i co naj­
ważniejsze -— pewniejszy, niż w jednoklatkowych.

Co się tyczy konstrukcji tych silników, to konstrukcja 
każdego z nich jest ujęta indywidualnie; w grę wch.odzi tu 
wielkość szczeliny, ilość żłobków, wogóle pewna zależność 
między opornością rzeczywistą jednej klatki i opornością 
urojoną drugiej.

Moment obrotu przy rozruchu, mierzony hamulcem, 
wypada znacznie mniejszy od teoretycznie obliczonego z wy­
kresu. Np. gdy w jednym typie z wykresu wypadł moment 
przy rozruchu 5-krotny, to hamulec wykazał tylko 3-krot- 
ny. Powyższe zjawisko zdarza się bardzo często w tego ro­
dzaju silnikach, jak to wykazuje praktyka amerykańska.

M O TO R EDU K TO R Y JAK O  N OW O CZESN E SILNIKI ELEKTRYCZNE.
Inż. Steian Kłossowski.

Komunikat, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie SEP w imieniu firmy J. J o h n  w Łodzi.

Motoreduktory zostały wprowadzone na rynek świato­
wy dopiero przed kilku laty.

W budowie ich dały się szerzej poznać za granicą 
firmy AEG, Siemens - Schuckert, Saxoniawerki i Asea, 
w kraju zaś Fabryka Budowy Maszyn J. John w Łodzi.

Stosunkowo niewysoka cena tego rodzaju motorów, 
ich niezawodna pewność ruchu i wysoka sprawność mecha­
niczna były przyczyną bardzo szybkiego rozpowszechniania 
się tych silników w różnych gałęziach przemysłu zagra­
nicznego i krajowego.

Fabryka Budowy Maszyn J. John w Łodzi, jako jedy­
na krajowa wytwórnia motoreduktorów, znormalizowała 
u siebie na podstawie dłuższego doświadczenia kilka głów­
nych typów takich silników, stosując do nich na życzenie 
odbiorcy motory elektryczne różnych firm normalnej kon- 
strukcyi.

Gdy redukcja kolami zębatemi nie przekracza stosun­
ku 1:6, wówczas stosuje się motoreduktor typu ,,M", w któ­
rym za podstawę służy motor elektryczny, a przekładnia zę-

Motoreduktorami nazywamy takie silniki elektryczne, 
w których część elektryczna o wirniku szybkoobrotowym 
połączona jest z redukującemi te obroty kołami zębatemi 
w jedną zwartą całość. (Rys. 1).

Powszechny bardzo szybki w ostatnich czasach roz­
wój elektryfikacji łącznie z dążeniem napędzania wszel­
kich maszyn roboczych, nie wyłączając wolnobieżnych, 
wprost od motoru wywołał potrzebę budowy silników wol­
noobrotowych, co znalazło bardzo pomyślne, celowe i go­
spodarczo usprawiedliwione rozwiązanie w tak zwanych 
motoreduktorach.

Motory elektryczne o stosunkowo małej mocy i obro­
tach są bądź niewspółmiernie drogie i mało sprawne, bądź 
też wprost niemożliwe do wykonania, natomiast wspomnia­
ne wyżej motoreduktory, pozwalające na zastosowanie naj­
bardziej korzystnych szybkich obrotów wirnika, dają jedno­
cześnie możność uzyskania na wałku wyjściowym obrotów 
dowolnie małych przy zachowaniu stosunkowo niewysokiej 
ceny.

Rys. 1.
Motoreduktor jednostopniowy Johna. Typ ,,M'

o mocy 2 KM. Ilość obr. 930/318 na min.

Rys. 2.
Motoreduktor Johna dwustopniowy. Typ ,,PV" o mocy

5,5 KM, ilość obr. 1440/230 na min.
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bata jednostopniowa wraz z ochroną przymocowana jest do 
motoru wiszącego, zamiast przedniej tarczy łożyskowej. 
Obroty motorów ze względów oszczędriościowych nie przyj­
muje się poniżej 750 ob/min., natomiast najczęściej używa 
się motorów o 1 450 bądź 950 ob/min.

znacznie już większa przekładnia zębata wraz z ochroną 
żeliwną służy za podstawę motoreduktora, natomiast silnik 
elektryczny kołnierzowy przym ocowany jest do niej wi- 
sząco (rys. 2). Ten typ motoreduktora pozwala również na 
użycie normalnego motoru z nóżkami, lecz w tym wypadku 
dochodzi płyta żeliwna, na której motor spoczywa.

Do napędu maszyn wolnobieżnych wymagana redukcja 
obrotów  motorów przekracza nieraz znacznie stosunek

Rys. 3.
Motoreduktor Johna o przekładni wielostopniowej, typ „PH " 

o mocy 4 KM, ilość obr. 1420/40 na min.

Tablica I podaje moc motoreduktorów typu „M ‘‘ w za- 
leznosci od obrotów  motoru i wałka wyjściowego (przeło­
żenia), a rys. 1 ilustruje ich budowę zewnętrzną.

Jeśli wymagane przełożenie wynosi więcej, niż 
1 :6, lecz nie przekracza stosunku 1 : 30, wówczas należy 
użyć motoreduktoru typu „P V “ o przekładni zębatej dwu­
stopniowe, i przeważnie o położeniu wałków motoru i re­
duktora w jednej pionowej płaszczyźnie. W tym wypadku

Rys. 4.
Grupa motoreduktorów Johna typu ,,PH" N — 7,5 KM, 

n =  1500/150 obr/min.

1 : 30. W takich razach służy motoreduktor typu „PH"
o przekładni zębatej wielostopniowej i położeniu osi wa­
łów w jednej płaszczyźnie poziomej. Stosunkowo duża i cięż­
ka przekładnia zębata służy w tym wypadku za podstawę, 
natomiast silnik elektryczny mocowany jest do niej bądź 
tylko wisząco (silnik kołnierzowy), bądź wsparty jest do ­
datkowo na przylanej płycie żeliwnej (silnik normalny 
z nóżkami, rys. 3 i 4).

Tablica I.
Motoreduktory typu „M “ .

Numer i typ Obroty
motoru

Obroty wałka roboczego
motoreduktora 800 | 700 600 500 | 400 300 250 200 150

Moc przenoszona w koniach mechanicznYrłi.

8 M
9 M 

10 M 
12 M 
15 M 
20 M 
30 M 
40 M

1450

4 - 6  
7—9 

1 0 -1 3  
1 4 -2 0  
21— 30 
3 1 -4 0  
45 -10 0

2 - 4
5 - 6
7 - 9

1 0 -1 3
1 4 -2 0
2 1 -3 0
35—75

1 - 3
4

5—7 
8— 10 

11 — 14 
15—20 
25 60

0,5—2
3

3 - 4
5—7
8 - 1 0

1 1 -1 5
2 0 -5 0
5 5 -1 0 0

0,5— 1,5 
1,6—2 

2 - 3  
3 ,5 -4  

5 - 7  
8— 10 

1 5 -3 0  
3 5 -7 5

0 ,2 5 -0 ,5  
0,5— 1 
0,6—2 

3 - 4  
5— 7 

10 20 
2 5 -6 0

0,5 
0 ,5 -2  

3 -5 ,5  
6— 14 

15 - 40

.

'

8 M
9 M 

10 M 
12 M 
15 M 
20 M 
30 M 
40 M

950

—

3 -5 ,5
6 - 8
9— 13

1 4 -2 0
21—30
3 1 -6 0

2—4 
4,5 5,5 

6 - 8  
9— 13 

1 4 -2 0  
2 1 -4 0  
45— 100

1 - 2
2.5—3
3.5—5,5 

6—8 
9— 13

14—30
35— 75

0,5— 1,2
1.5—2
2 .5 -4  
4,5 -5 ,5

6—8
9— 20

25— 60
65— 120

0,25—0,5 
0,6— 1,2
1.5 2 
2 ,5 -4
4.5 6 

7— 13
1 5 -5 0
55—75

0 ,2 5 -0 ,5  
0,6 1,2 
1 ,3 -2  
2,5— 4 

5 - 8  
1 0 -3 0  
35—60

0 25 0.5 
0 ,6 -1 ,2  
1,3— 2 
2 ,5 -5 ,5  

6— 15 
2 0 -5 0

1— 2
3— 7
8— 16

8 M
9 M 

10 M 
12 M 
15 M 
20 M 
30 M 
40 M

720

__

___

—

1— 3 
4—5 
6 - 9  

10— 13 
15— 30 
3 5 - 5 0 .  
55— 120

0.5—2
2,5—3

4—5
6 - 9

1 0 -1 5
20— 40
45—75

0,5— 1
1 .5 -2
2 .5 -3  

4 - 5  
6 - 9

1 0 -2 0  
25—50 
55 - 120

0,3— 1
1 .5 -2
2 .5 -3
3 .5 -5  

6 - 1 5
20—40
50—75

0,25
0 ,3 -2
2,5—3

4—9
10— 30
35—60

0,25
0,3—2
2,5—3

4— 15
20—50
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Motoreduktory typu

242 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY__________________  Nr 8

Numer i typ 
motoreduktora

Obroty
motoru

Stosunek obrotów  wałka w yjściow ego do obrotów motoru

1 : 30 1 : 50 1 : 100 1 : 200 1 : 300 1: 400 1 :6  0 1 : 800 1 :1000
M oc przenoszona w KM na wałku szybkobieżnym

15 PH 
20 PH 
30 PH 
40 PH

1450
1 - 4
5 - 1 0

11— 16
17—30

1— 2
3 - 6
7— 10

11— 20

0,25-0 ,75
1—3
4—5
6— 10

0,25 
0 5— 1,5 

2— 3 
4 - 6

0,25—0,8
0,5— 2
2,5—4

0,25— 0,5 
0 ,5 -1 ,5  

2 - 3

0,25
0 .3 -1
1,5— 2

0,25— 0,6 
0,7— 1,5

0,1— 04
0,5— 1

15 PH 
20 PH 
30 PH 
40 PH

950
1—3

3.5—6
6.5— 10 
1 1 -2 0

0,5— 1,5 
2— 4 

4,5—6 
7— 13

0,6 
0,5— 2 
2,5— 3,5 

4—7

0,5— 1 
1.5—2,5 

3— 4

0,25—0,6
1— 1,5
2— 2,5

0,3
0,6— 1
1,5— 2

0,25— 1,75
1 -1 ,5

0,25—0,5
0,6— 1

0,25
0,25— 0,7

15 PH 
20 PH 
30 PH 
40 PH

720
0,5—2,5 

3 - 4  
5— 8 
9— 16

0,5— 1 
1 ,5 -2 ,5  

3— 4,5 
5 - 1 0

0,25—0,5 
0,6— 1.6

2— 2,5
3— 5

0 ,4 -0 ,7
1— 1,5
2 - 3

0,2—0,5 
0,6— 1 
1 ,5 -2

0,25
0 ,5 -0 ,75

1— 1,5
0.2— 0,5 
0,6— 1

0,25
0 ,2 5 -0 ,7 0,5

Tablica II podaje moc motoreduktorów typu „PH ‘ 
w zależności od obrotów  motoru i wielkości prze­
łożenia. Numer motoreduktora charakteryzuje jego w iel­
kość i oznacza odległość osi wałów w centymetrach. Tak 
naprzykład, symbole „20 M ", „20 PV" lub „20 PH‘‘ określają
i typ modoreduktora i wielkość jego .czyli odległość osi, 
która w danym wypadku wynosi 20 cm, względnie 200 mm.

W ysokie zalety motoreduktorów, jak to: duża spraw­
ność mechaniczna, sięgająca 98°/o, pewność i niezawodność 
ruchu, długotrwałość i zupełnie cichy bieg nawet przy 
wielostopniowych przekładniach zębatych, —  osiągane są 
przez umiejętny dobór materjałów pierwszorzędnej jakości 
(chromonikiel, stal SM), precyzyjne wykonanie kół o zębach 
śrubowych na najnowszych automatach, prawidłowe ułoży- 
skowanie w ałów  i doskonałe oliwienie całego zespołu. 
Pierwszorzędną oczyw iście rolę odgrywa tu należyta kon­
strukcja motoreduktora i prawidłowe obliczenie szerokości 
kół zębatych dla utrzymania nacisku jednostkowego na ząb 
w pew nych ściśle określonych granicach. Im mniejszej śre­
dnicy jest koło zębate przy stałej podziałce, tem o w ięk­
szej krzywiźnie jest profil zęba i tem mniejszy winien być 
nacisk na centymetr bieżący tego zęba.

Umieszczony niżej wykres (rys. 5) daje do wyboru te­
go nacisku dość wąską granicę w zależności od średnicy p o ­
działowej mniejszego koła przekładni.

W konkluzji należy podnieść, że motoreduktory kra­
jowej produkcji, umiejętnie skonstruowane i starannie w y­

konane, co do swych zalet bynajmniej nie ustępują podob­
nym wyrobom zagranicznym, lecz według opinji samych od-

P  k g /cm b .

Rys. 5.

W ykres dopuszczalnego nacisku „P ” w kg^cm b. szer. zęba

biorców  często prześcigają je solidnością i celowością bu­
dowy.
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WÓZKI ELEKTRYCZNE AKUMULATOROWE.
Inż. St. Nałęęz.

Komunikat, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie SEP w imieniu Tow. Elektr. „BEZET", Sp. Akc. w Warszawie.

W śród różnorodnej produkcji fabryki maszyn i apara­
tów elektrycznych Tow. Elektr. „BEZET" na specjalną 
uwagę zasługują wózki elektryczne akumulatorowe, wyra­
biane w kraju jedynie przez pow. fabrykę.

Obecnie firma posiada trzy ustalone typy wózków
o nośności: 750, 1 000 i 1 500 kg.

Niżej będzie opisany pokrótce największy typ wózka
o nośności 1 500 kg z przeciążalnością do 2 000 kg, jako 
konstrukcyjnie najciekawszy.

CHARAKTERYSTYKA SILtllKA DO UÓtHA ELEKTA UEISOO 
PR7Y NAPięCIU 39 V

Rys. 1.
n —  sprawność silnika, kW  —  moc oddana w kW, M __

mement kręcący w kgm, n —  obroty silnika na minutę.

Rama wózka, wykonana z kształtowników o dużej 
wytrzymałości, jest całkow icie spawana. Połączenie jej 
z osiami wózka jest uskutecznione przy pom ocy resorów' 
płaskich, dostatecznie długich, aby zapewnić spokojną ja­
zdę nawet po niezbyt gładkiej nawierzchni; pozatem baterja 
akumulatorów jest jeszcze resorowana dodatkowo.

W ózek posiada 4 koła, zaopatrzone w masywy Dun­
lop i osadzone na półosiach, które mogą wychylać się 
w płaszczyźnie poziomej przy zakrętach.

Specjalny uskład sterowy, wykonany na łożyskach 
kulkowych, działa na wszystkie 4 półosie kół, co umożliwia

wielką zwrotność wózka oraz sterowanie bez wysiłku. Naj­
mniejszy promień wewnętrznego skrętu wynosi zaledwie 
520 mm, zewnętrznego zaś —  2 170 mm.

Dwa koła wózka są napędzające, każde zapomocą od­
powiedniego silnika. W  tym celu korpus każdego silnika 
jest sztywno połączony z półosią swego koła napędzające­
go i wraz z nim wychyla się na zakrętach, wirnik zaś przez 
podwójną przekładnię zębatą czołow ą napędza koło.

Silniki o wzbudzaniu szeregowem, każdy o mocy sta­
łej 0,65 kW  z przeciążalnością 2,5-krotną w ciągu 10 mi­
nut, są budowy zamkniętej, z łatwym dostępem do komu­
tatora po zdjęciu osłony blaszanej.

Oba silniki są stale połączone ze sobą w szereg, tw o­
rząc t. zw. dyferencjał elektryczny, co zapobiega poślizgo­
wi kół na zakrętach i wpływa na mniejsze zużycie gum.

Celem dostosowania odpowiednich silników wykona­
no szereg prób zarówno laboratoryjnych, jak i praktycz­
nych na terenie o różnej pochyłości i nawierzchni, dzięki 
czemu wózki są wyposażone w silniki o odpowiednich cha­
rakterystykach, jak również i wysokiej, a dostatecznie pła­
skiej krzywej sprawności w granicach praktycznych mocy, 
jak to wskazuje rys. 1.

Rzędna I —  obciążenie silnika przy jeździe wózkiem 
nieobciążonym.

Rzędna II —  obciążenie silnika przy jeździe wózkiem 
z połową obciążenia.

Rzędna III —  obciążenie silnika przy jeździe wózkiem 
z pełnem obciążeniem na wzniesieniu 70°̂ oo.

Nadmienić należy, że silniki, przekładnie trybowe, k o­
ła i układ sterowy są zaopatrzone w łożyska kulkowe, 
a części wózka, narażone na silne naprężenia, jak przekład­
nie trybowe i osie, są wykonane z najlepszego gatunku stali 
chromoniklowej krajowej.

Jako źródło energji służą dwie baterje akumulatorów 
zakł. akum. syst. Tudor po 40 V każda, o pojemności ogól­
nej zależnie od typu baterji 70 —  160 Ah. Baterje są umie­
szczone w specjalnej skrzyni, znajdującej się między osia­
mi wózka.

Do rozruchu silników oraz zmiany obrotów służy na­
stawnik walcowy, uruchamiany zapomocą dźwigni ręcznej

UYHRE5 J/1ZDY UOZKfl ..BEZET" NE 1500/4
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z przekładnią zębatą i zaopatrzony w silne kontakty. Pewną 
inowację stanowi układ połączeń nastawnika —  zastoso­
wano tu 3 biegi wprzód i tyleż wstecz oraz po 1 stopnii^ na 
hamowanie. Na pierwszym stopniu obie baterje są połączo­
ne równolegle przez opór rozruchowy na silnik, na drugim 
stopniu opór jest zwarty, a więc obroty większe, na trze­
cim stopniu obie baterje są połączone szeregowo dla pracy 
i szybkości normalnej. Układ taki daje dużą oszczędność 
baterji, redukując znacznie prąd rozruchu, i pozwala przy- 
niepełnem obciążeniu wózka jechać na połow ie napięcia ba­
terji prawie z tą samą szybkością, jak przy pełnem obcią­
żeniu na pełne napięcie.

Dzięki temu uzyskano mniejsze wyczerpywanie się 
baterji.

Hamowanie wózka jest dwojakie: mechaniczne i elek­
tryczne. Hamowanie mechaniczne uskutecznia się przy p o ­
mocy jednego z dwóch pedałów, na których stoi kierowca, 
sprzężonego z hamulcem szczękowym i nastawnikiem. W y­
starczy podniesienie jednej nogi kierowcy, aby wózek był 
prawie momentalnie zahamowany przy jednoczesnem po­
wrocie nastawnika do położenia zerowego, t. j. postoju 
wózka. Szczególnie ważne to jest przy jeździe po ciasnych 
halach fabrycznych. Hamowanie elektryczne odbywa się 
przy pom ocy tegoż nastawnika przez odłączenie baterji i za­
łączenie obu silników na opór.

W ózki tego typu rozwijają szybkość od 3 do 11 km na

godzinę przy pełnem obciążeniu oraz mogą pokonywać 
wzniesienia 70°/oo.

Jeden z wózków, badany jako ciągówka, dostarczony 
dla Min. P. i T., podczas prób na dworcu Głównym w W ar­
szawie ciągnął bez wysiłku około 8 tonn na 9 przyczepkach, 
sam będąc nieobciążony. Ten sam wózek, odbywając jazdę 
próbną z obciążeniem i bez przyczepek, wyjechał z fabryki 
z ul. Skierniewickiej na most Ks. J. Poniatowskiego, wrócił 
do Nowego Światu i przez Al. Ujazdowską został skierowany 
na szosę Wilanowską, gdzie odbywał dłuższą jazdę po tej 
szosie, a następnie powrócił do fabryki na ul. Skierniewicką 
w zupełnym porządku. Ogółem wózek przebył ok. 30 km 
w ciągu 5 godzin jazdy, przyczem napięcie baterji spadło 
z 83 V do 72 V, a więc zgodnie z przepisami (szczegóły te 
są podane na rys. 2). Nadmienić należy, iż jezdnia była 
częściowo z t. zw. „kocich łbów".

W ózki wszystkich typów są wyrabiane serjami po kil­
ka sztuk ze specjalnem uwzględnieniem wymienności 
wszystkich części składowych.

Na specjalne zamówienia wykonane były również 
wózki z platformą podnoszoną, jedne zapomocą śruby p o ­
ciągowej, inne zaś zapomocą urządzenia hydraulicznego.

Na zakończenie należy dodać, iż kilka w ózków  Tow. 
Elektr. „BEZET" zostało zakupionych i dostarczonych 
w roku ub. dla przemysłu belgijskiego.

A P A R A T Y  N I S K I E G O  N A P I Ę C I A .
Inż. E. Koppe.

Komunikat (w skrócie) Fabryki Aparatów Elektrycznych „K. SZPOTAŃSKI i S-ka“ Sp. Akc. 
w Warszawie, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie SEP.

Fabryka pierwsza w kraju rozpoczęła i dotychczas pro- rurowe, skrzynki przyłączowe, kompletne urządzenia roz-
wadzi budowę aparatów niskiego napięcia. Jedynie w yłącz- dzielcze okapturzone i t. d., a skończywszy na wyłącznikach
niki drążkowe i bezpieczniki paskowe wyrabiane były samoczynnych —  były pierwszemi aparatami danego typu,
wcześniej przez nieistniejącą już obecnie Fabrykę B-ci zbudowanemi w kraju.

W yłącznik za tablicą z napędem zprzodu. Konstrukcja w łas­
na. Budowa zwarta i prosta, nadająca się do wyrobu maso­
wego. Kontakty umocowane na prasowanej u nas płytce ba­
kelitowej. Dobre kontaktowanie. Łatwy i wygodny napęd. 

Estetyczny wygląd zewnętrzny.

Petsch. Wszystkie więc inne rodzaje aparatów rozdzielczych, 
poczynając od zwykłych wyłączników nożowych, umiesz­
czanych za tablicą z napędem z przodu, jak: bezpieczniki

Patrony bakelitowe. Konstrukcja własna, prosta, tania i na­
dająca się do masowej produkcji. Zupełne zabezpieczenie 
części, znajdujących się pod napięciem. Estetyczny wygląd. 

Świadectwo ochronne Nr. 2683.

Pierwsze nasze aparaty niskiego napięcia datują się 
z 1918 roku.

Od tego czasu przeprowadziliśmy długi szereg studjów,
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Samoczynny wyłącznik olejowy. Konstrukcja własna. W y­
łączani nadmiarowe i zanikowe. Kontakty odłącznikowe, 
pozwalające na wymianę wyłącznika bez odłączania prze­

wodów. Pewne kontaktowanie. Dobre gaszenie łuku.

Skrzynki przyłączowe. Konstrukcja własna, prosta, tania, 
nadaje się do produkcji masowej. Pewne kontaktowanie oraz 

doskonałe odizolowanie części przewodzących prąd.

wykonaliśmy wielką ilość własnych nowych konstrukcji 
i zdobyliśmy wieloletnie doświadczenie. Wszystkie w yko­
nywane przez nas aparaty niskiego napięcia, za wyjątkiem 
jedynie wyłączników samoczynnych cieplnych, są własnemi, 
polskiemi konstrukcjami.

W szystkie części, wykonywanych przez nas aparatów, 
oprócz przekaźników cieplnych przy wyłącznikach samo­
czynnych, są wyrabiane w naszej fabryce.

W  dalszym ciągu ograniczymy się do przedstawienia 
najbardziej charakterystycznych pozycji wspomnianych apa­
ratów.

Ponadto fabryka pierwsza w kraju rozpoczęła budowę 
okapturzonych urządzeń rozdzielczych własnej konstrukcji 
i do chwili obecnej wyprodukowała powyżej pół miljona 
kilogramów rozdzielni. Elementy baterji są znormalizowane. 
Skrzynkom nadano wygląd estetyczny.

Nasz postęp stanowi również stałe i ciągłe badanie 
nietylko części składowych aparatów oraz całkowitych go­
towych aparatów —  na przebicie, kontaktowanie i t. p., lecz

również na wytrzymałość podczas pracy. Jako przykład 
niech posłuży skrzynka uniwersalna typ 580, wskazana po­
wyżej. Po wykonaniu pierwszej próbnej sztuki była ona pod­
dana długotrwałej próbie na wyłączanie przy pomocy mecha­
nizmu zwrotnego, napędzanego silnikiem. Po 10 000 włączeń 
pod pelnem obciążeniem skrzynkę poddano badaniom, zaob­
serwowane drobne braki usunięto i poddano skrzynkę pono 
wnej próbie 30 000 włączeń. W ynik próby uważaliśmy za po ­
myślny, nie zauważono bowiem żadnego niemal zużycia ani 
kontaktów, ani części mechanicznych. Przy takiej próbie, 
która trwała kilka dni, skrzynka pod pełnem obciążeniem 
wykonała tyle włączeń i wyłączeń ,ile po zainstalowaniu 
nie wykonałaby w przeciągu 5 —  10 lat pracy. Po w ykona­
niu podobnych badań nad naszemi nowemi typami jesteśmy 
zupełnie pewni naszych konstrukcji i śmiało możemy gwa­
rantować długotrwałość budowanych przez nas aparatów.

Nasz postęp —  to również metody fabrykacji, opraco­
wywane przez biuro techniczne jednocześnie z konstrukcją 
aparatu; nie należy to jednak do obecnego tematu.

!U'. ■ I K

Uniwersalne skrzynki przyłączowe. Typ 580. Konstrukcja 
własna prosta tania, nada|ąca się do masowe] produkcji, 
własna, Pr° sta' samych elementów można otrzymać: wy-
l U l  wyłącznik . . .p n io w , l„b  p ™ -

łącznik gwiazda-trojkąt.

Pierwszorzędne kontaktowanie, przyczem sprężynujące kon 
takty na walcu, a kontakty palcowe umocowane są nieru 
chomo. W ykonanie to zostało przez nas prawnie zostrzeżo 

ne. Świadectwo ochr. Nr. 2814.



A P A R A T Y  W Y S O K I E G O  NAP I ĘCI A.
Inż. L. Gąssowski.

Komunikat (w skrócie) Fabryki Aparatów Elektrycznych ,,K. SZPOTAŃSKI i S-ka" Sp. Akc. 
w Warszawie, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie SEP.
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Fabryka pierwsza w kraju rozpoczęła i poprowadziła 
budowę aparatów wysokiego napięcia w zakresie od 6 000 
do 35 000 woltów  włącznie.

Każdy więc pierwszy wybudowany przez nas aparat, 
poczynając od zwykłych izolatorów wsporczych, odłączni-

Wszystkie części naszych aparatów wysokiego napięcia 
są pochodzenia krajowego i wyprodukowane w naszej fa­
bryce; jedyny wyjątek stanowią mechanizmy zegarowe prze­
kaźników nadmiarowych oraz izolatory porcelanowe dla na­
pięcia 35 000 woltów, które sprowadzamy z zagranicy.

Izolatory wsporcze z mechanicznem umocowaniem okuć Odłącznik trójbiegunowy. Pewne kontaktowanie. Dokładna 
podług naszej konstrukcji i naszego patentu. Patent Nr. 8 294. jednoczesność działania wszystkich trzech noży.

ków i t. d., a skończywszy na wyłącznikach samoczynnych 
dla dużych mocy odłączania, był równocześnie pierwszym 
aparatem danego typu, zbudowanym w kraju. Pierwsze od­
łączniki zostały przez nas zbudowane w roku 1919, pierw ­
sze olejowe wyłączniki samoczynne —  w roku 1924,

Izolatory porcelanowe do 20 000 woltów  włącznie 
sprowadzamy z fabryki porcelany w Chodzieży i z przyjem­
nością stwierdzamy, że izolatory te są obecnie bardzo do­
bre; mamy przekonanie, że i dla 35 000 woltów  w krótkim 
czasie nie będziemy sprowadzali izolatorów zagranicznych.

Trójbiegunowy wyłącznik słupowy. Celowość konstrukcji. Trójbiegunowy wyłącznik słupowy z bezpiecznikami. Łą-> 
Proste i niezawodne działanie, twpść obsługi i pewność działąnią.
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W yłączniki olejow e samoczynne. Typ do 10 kV oraz typ dla 
dużych mocy zwarcia do 35 kV. Pokrywa i zbiornik —  pra­
sowana gruba blacha. Izolatory —  rozmieszczone koncen­
trycznie. Kontakty —  w tykowe koncentryczne. Części uzie­
mione —  usunięte z wnętrza całkowicie. Zamek —  nieskomp­
likowany i pewny. Sprężyna wyłączająca ■— centralna, jed­

na, niezawodna.

Wszystkie konstrukcje są wypracowane w naszem biu­
rze technicznem. Wzorujemy się na wyrobach zagranicz­
nych, lecz bynajmniej nie wzorujemy się niewolniczo, posia­
damy też cały szereg udatnych i celowych, konstrukcji
własnych.

Na szeregu fotografji i rysunków przedstawionych jest 
kilka najnowszych typów aparatów wysokiego napięcia, 
których produkcję rozpoczęliśm y pierwsi w kraju.

W  kilku obrazach wskazaliśmy kilka najbardziej ty­
powych naszych wyrobów. Nie podaliśmy jednak ca­
łego szeregu innych aparatów, jak bezpieczników rurowych, 
cewek dławikowych i t. d., i t. d.

Pozwolę sobie zaznaczyć, że postęp nasz wyraził się 
również w zastosowaniu ścisłych metod kontroli wszystkich 
części składowych aparatów. Pierwsi w kraju zainstalowa­
liśmy stację doświadczalną i pierwsi rozpoczęliśm y prze­
prowadzanie własnych studjów nad wyprodukowanemi apa­
ratami. Naszemi aparatami wysokiego napięcia został w y­
posażony szereg większych elektrowni oraz podstacji trans­
formatorowych.

Załączona fotografja przedstawia widok podstacji 35 kV. 
Elektrowni Okręgu Warszawskiego w Szczęśliwicach, gdzie 
pracują nasze wyłączniki olejowe, odłączniki słupowe, cewki 
dławikowe, rożki z opornikami w oleju i szereg innych 

aparatów.
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WYŁĄCZNIKI OLEJOWE WYSOKIEGO NAPIĘCIA
Z KOMORAMI GASIKOW EM I I OKRĄGŁYM  ZBIORNIKIEM OLEJU, O MOCY ODŁĄCZALNEJ 400 000 kVA.

Inż. B. Ebin.

Komunikat, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie SEP w imieniu Fabryki Aparatów Elektrycznych

S. KLEIMAN i S-wie w Warszawie.

Ciągły wzrost mocy elektrowni okręgowych oraz zwięk­
szone wymagania pewności ruchu wysuwają na czoło zagad­
nień konstrukcyjnych przy budowie wyłączników olejowych 
kwestję mocy odłączalnej.

W  ruchu normalnym wyłącznik olejowy jest nieznacz­
nie obciążony. Dopiero przy zwarciu, ze względu na łuk, 
powstający przy rozerwaniu się kontaktów, wyłącznik 
obciążony jest w bardzo wysokim stopniu.

Zgaszenie łuku odbywa się przez rozciąganie tegoż. 
Przy prądzie zmiennym łuk zostaje szybko zgaszony w punk­
cie zerowym. Powracające napięcie usiłuje doprowadzić 
przerwę gazową między rozłączonemi kontaktami do stanu 
przewodzącego prąd. Gdy się to udaje, łuk powstaje p o ­
nownie.

dla uniemożliwienia przedstania się gazów pomiędzy izola­
tory przepustowe (rys. 2).

Powstanie gazów nosi charakter wybuchów, powodu­
jąc silne uderzeniowe ciśnienia: zbiornik oleju i pokrywa 
wyłącznika muszą zatem posiadać wystarczającą odporność 
na te ciśnienia. W  dobrze skonstruowanym wyłączniku ole­
jowym ciśnienia dochodzą do ok. 3 kg/cm'-’.

Rys. 3 (oscylogram procesu przerywania prądu zwar­
cia w wyłączniku olejowym) okazuje oprócz przebiegu prą­
du i napięcia łuku także i przebieg ciśnienia w zbiorniku. 
Proces przerywania trwał 41/_> półokresów. Przy dobrym wy­
łączniku olejowym proces przerywania musi być zakończo­
ny po 2 —  3 półokresach.

Ze względu na ciśnienia, powstające w wyłączniku o le ­
jowym, wymagana jest mocna budowa zbiornika oleju a w 
szczególności pokrywy, w której umocowane są izolatory 
przepustowe, trawers i całkowity mechanizm napędowy. 
Zbiornik oleju nowoczesnego wyłącznika olejowego o dużej 
mocy odłączalnej wytrzymuje ciśnienie do 5 at. Pozatem, 
jako nowość, na specjaną uwagę zasługuje urządzenie, 
umożliwiające samorzutne opuszczenie się zbiornika w dół 
przy przekroczeniu dopuszczalnego ciśnienia.

Z powyższego wynika, że oczyszczenie przerwy gazo­
wej musi być uskutecznione w czasie pomiędzy punktem ze­
rowym a osiągniętą przez napięcie wartością maksymalną.

W przeciągu tego czasu elektrody, między któremi p o ­
wstaje łuk, muszą być ochłodzone, celem zapobieżenia 
emisji nowych elektronów przy powracającem napięciu, 
przerwa gazowa musi być odjonizowana, a pary gazów od­
prowadzone.

Na rys. 1 (oscylogram procesu wyłączenia w wyłączniku 
olejowym) przedstawiono przebieg powrotu napięcia z ozna­
czeniem czasu tego procesu. Czas ten, w zależności od prze­
wagi pojemności lub indukcyjności obwodu, wynosi od 
1^1000 do kilku milionowych części sekundy.

W  wyłącznikach olejowych łuk zostaje rozciągnięty 
w oleju. Łuk, powstający między kontaktami wyłącznika, 

nagrzewa kontakty i otaczający olej. 
W yparowujący olej stwarza pęcherzy­
ki gazowe, otaczające łuk.

Gazy wyciskają pewną ilość o le­
ju, powodując podniesienie się pozio­
mu oleju. W  wyłącznikach olejowych 
należy z tego wzlgędu przewidzieć od ­
powiednie próżne miejsce oraz zaopa­
trzyć wyłącznik w otwory do odpro­
wadzenia gazów po uskutecznionem 
wyłączeniu. Oczywiście otwory te mu- 

k l e i m a n  SZą jjyć tak zbudowane, aby odpro-
Rys. 2. wadzenie gazów odbywało się wdół,

Rys. 3.
4

Budowa wyłączników olejowych ze zbiornikiem, odpor­
nym na bardzo duże ciśnienie, została zupełnie zarzucona, 
ponieważ zawsze należy się liczyć z możliwością, iż łuk nie 
zostanie zerwany, jak np. przy przeskoku na izolatorze prze­
pustowym. W yłączniki te, posiadające mocno ściągnięte 
zbiorniki i pokrywę z grubej blachy stalowej, mogłyby w 
tym wypadku spowodować katastrofę.

Dla umożliwienia prostej kontroli kontaktów podczas 
ruchu, przewidziane są urządzenia do opuszczenia zbiornika 
oleju, które w stanie normalnym muszą być odciążone z p o ­
mocą odpowiedniej konstrukcji.

/fczeóieej c iśn ien ia  w wyłącz/ii/a/ o/e/owt/m..
KLEIM AN

= Ą'/s pó/ofcresom  
Ł - p rą  d  -zurarcia “g* napięcie łuku
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Rys. 4. 
Kontakty wyłącznika.

Ze względu na nagrzewanie przez prądy wirowe, p o ­
krywy wyłączników wykonywane są z niemagnetycznego 
stopu aluminiowego (silumin). Pokrywy te, wzmocnione

wewnątrz masywnemi 
żebrami, są lekkie i 
mechanicznie bardzo 
wytrzymałe.

Przez pochyłe u- 
stawienie izolatorów 
osiągnięte zostają du­
że odstępy w powie­
trzu przy wystarcza­
jących odległościach 
w oleju.

Izolatory przepu­
stowe wkitowane są 
gazoszczelnie w we­
wnętrzne kryzy. Na 
dolnych końcach izo­
latorów umocowane są 
kontakty nieruchome, 
które przy włączaniu 
zostają złączone z 
kontaktami ruchome- 
mi, umocowanemi na 

trawersie. Miejsce przerywania prądu musi być umieszczone 
głęboko w oleju. Dzięki temu przy powstawaniu gazów 
osiągnięty zostaje t. zw. tłokowy ruch oleju. W  przeciwnym 
bowiem razie olej ponad miejscem przerywania prądu zosta­
je podnoszony wytryskowo; nieochłodzone gazy oleju prze­
dostają się do próżnego pomieszczenia pomiędzy poziomem 
oleju i pokrywą, co w następstwie spowodować może zapale­
nie wybuchowej mieszanki, utworzonej z gazów i powietrza. 
Wyłączniki o dużej mocy odłączalnej zaopatruje się zwykle 
w kontakty walcowe, składające się z większej ilości kon­
centrycznie ustawionych kontaktów palcowych. Do w łą­
czenia prądu służą ruchome kontakty zatyczkowe (rys. 4).

Ponieważ wyłączniki olejowe służą nie tylko do prze 
rywania, lecz również i do zamykania obwodów, ważnem 
jest zachowanie się kontaktów przy większych prądach, p o ­
wstających np. przy załączaniu wyłącznika na istniejące 
zwarcie.

Wytrzymałość wyłącznika olejowego przy włączeniu 
w znacznym stopniu zależna jest od konstrukcji kontaktów 
i szybkości włączenia. W łączenie przy uderzeniowych prą­
dach zwarcia do 30000 amp. nie sprawia żadnych trudności, 
natomiast pizy  większych prądach może nastąpić stopienie 
się kontaktów z następujących pow odów :

1. Przez początkowe zetknięcie tylko w poszczegól­
nych punktach następuje nadmierna koncentracja strug prą­
du w punktach styków, powodując elektrodynamiczne od­
pychanie się kontaktów.

2. Wskutek dużej gęstości prądu w miejscu styku, na­
stępuje wyparowanie materjału kontaktów, a tem samem 
przerwa w styku, co powoduje wytworzenie się łuku.

3. Łuk, powstały dzięki powyższym zjawiskom, wy­
wołuje między kontaktami energiczne wytwarzanie się pary 
oleju i metalu, wskutek czego przerwa między kontaktami 
zostaje znacznie zwiększona.

Przy kontaktach walcowych, dzięki wzajemnemu przy­
ciąganiu się palców, wyżej wspomniane elektrodynamiczne

K L E IM A N

Rys. 5.

odpychanie nie posiada większego znacze­
nia. Przerwa w styku może doprowadzić do 
złączenia kontaktów przez spawanie, a tem 
samem do unieruchomienia wyłącznika ze 
wszystkiemi groźnemi następstwami. Nale­
żało przeto zastosować odpowiednie środki, 
aby uniemożliwić wytworzenie się przerwy 
na stykach kontaktów.

Rys. 5 okazuje okrągły trzpień (rucho­
my kontakt zatyczkowy) z miedzi elektro­
litycznej z wytoczonemi w górnej części 
rowkami. Dzięki temu osiągnięto, iż przy 
załączeniu na istniejące zwarcie, spawanie 
kontaktów występuje dopiero przy prądzie 
dwukrotnie większym, aniżeli przy zastoso- 
waniu trzpienia bez rowków.

Trawers wykonywany jest z bardzo odpornego, lekkie­
go stopu aluminiowego (silumin). Przez pionowe ustawienie 
rur a e itowych (pertinax) dla umocowania kontaktów ru- 
c ornych osiągnięto t. zw. pionową izolację. Ten system izo- 

. t.w P^eciw ieństw ie do izolacji poziomej) uniemożliwia 
zmniejszenie przerwy izolacyjnej przez osadzenie się szlamu 
olejowego i cząstek metalowych (rys. 6).

Szybkość wyłączania trawersu wynosi przy oderwaniu 
się kontaktów ok. 1,5 —  2 m/sek. Badania wykazały, iż dal­
sze zwiększenie szybkości wyłączania praktycznie nie pow o­
duje zmniejszenia czasu trwania łuku, natomiast zwiększa 
niepotrzebnie mechaniczne naprężenia zestroju, poruszają­
cego kontakty. Aby zapobiec przeskokom do ziemi,
zbiornik oleju wyłożony jest wewnątrz materjałem izola- 
cyjnym.

Rozpatrzmy jeszcze rozmaite środki, umożliwiające 
zwiększenie mocy odłączalnej wyłączników olejowych. Jed­
nym z takich środków są przerwy wielokrotne. Już każdy 
zwykły wyłącznik posiada przerwę dwukrotną. Ilość przerw 
przy poszczególnych konstrukcjach jest różnorodna. Sto­
sowane są przerwy dziesięcio-ośm io-sześcio- i czterokrotne 
(rys. 7).

Dzięki wielokrotnym przerwom zmniejsza się czas 
trwania łuku, a tem samem i odnośna praca wyłącznika

Przerwa wielokrotna wymaga więcej miejsca w sze- 
rokosci, natomiast skok trawersu (t. j. droga, którą trawers 
odbywa od pozycji załączenia do pozycji wyłączenia) może 
być zmniejszony.

Obecnie przerwy wielokrotne stosowane są prawie 
tylko w wyłącznikach olejowych dla 60 kV i wyżej. Przy 
mniejszych napięciach uznane jest za bardziej celowe stoso­
wanie komór gasikowych (rys. 8), których nie należy iden­
tyfikować ze zwykłem! cylindrami izolacyjnemi (rys. 9).

Komory gasikowe, wytrzymujące ciśnienie do 45 at., 
wykonywane są z prasowanej masy izolacyjnej. Komory te 
posiadają u dołu otwór do przejścia kontaktu zatyczkow e- 
go. Wymiary tego otworu mają duże znaczenie dla w łaści­
wego działania komór gasikowych .Np. przy 6 kV okazało 
się iż dla osiągnięcia najmniejszej długości łuku przy naj­
krótszym czas.e trwania tegoż, wolny przekrój otworu musi 
rownac S1ę przekrojowi trzpienia kontaktu zatyczkowego.

Przy rozerwaniu się kontaktów powstaje w komorze 
gasikowe, duza dość gazu o wysokiem ciśnieniu, powodują- 
cem przyspieszenie ruchu kontaktu zatyczkow ego przy 

puszczeniu komory gas.kowej. Równocześnie przy kontak­
cie zatyczkowym powstaje ożywiony przepływ oleju, p o ­
nieważ ole, w komorze zostaje w ytłoczony przez dolny
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Rys. 8. 
Komora gasikowa.

Rys. 9. 
Cylinder izolacyjny.

Rys. 6.
Trawers z pionowemi rurami izolacyjnemi.

Rys. 10 i 11 przedstawiają wyłączniki olejowe o du­
żej mocy odłączalnej, zbudowane wg. wyżej opisanych za­
sad konstrukcyjnych, opartych na wielokrotnych szczegó­
łowych badaniach i doświadczeniach w ruchu.

Rys.7.
Przerwa sześciokrotna

Pierwsze, zainstalowane w kraju, cztery wyłączniki 
olejowe, skonstruowane jak opisano wyżej, o mocy odłą­
czalnej 400 000 kVA, 35 000 woltów, wykonała fabryka Klei- 
mana w Warszawie według licencji firmy ,,Voigt & Haeffner" 
dla Miejskich Zakładów Elektrycznych we Lwowie.

Rys. 10.
W yłącznik napowietrzny, R 30, 350 amp. z napędem 

motorowym.

Rys. 11.
W yłącznik wnętrzowy, R 10, 350 amp.
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W miarę rozwoju elektryfikacji i budowy rozległych 
sieci napowietrznych, kwestja należytego zabezpieczenia od 
przepięć nabiera coraz większego znaczenia.

Bogate doświadczenie w tej dziedzinie wykazuje, że 
większość obserwowanych przepięć jest pochodzenia atmo­
sferycznego, jeżeli chodzi o sieci napowietrzne.

Zwalczanie więc tego rodzaju przepięć jest pierwszem 
zadaniem urządzenia przeciwprzepięciowego.

Największe źródło niebezpieczeństwa stanowią t. zw. 
fale wędrowne, posiadające strome czoło. Podobne fale p o ­
wstają w linjach nietylko wskutek wyładowań atm osferycz­
nych, lecz również przy normalnych manipulacjach na sieci 
np. załączeniach i wyłączeniach.

Fale te są ogromnie niebezpieczne np. dla maszyn 
i transformatorów, gdyż wskutek stromości czoła, a więc 
dużej różnicy napięć, na krótkim odcinku powstają nadmier­
ne napięcia między poszczególnemi zwojami maszyn czy 
transformatorów.

Pełne unieszkodliwienie fali może być osiągnięte jedy­
nie przez przekształcenie energji fali w inną formę, a miano­
wicie w energję cieplną, która ma wytwarzać się w oporach.

W łączanie przeto oporów szeregowo z odgromnikami 
różkowemi zasadniczo okazało się zupełnie słusznem, lecz 
przy warunku dobrania odpowiedniej wielkości tych oporów.

Znane wzory fal wędrownych łatwo uwidaczniają zna­
czenie oporu aparatu przeciwprzecięciowego.

Oznaczając przez ,,Uw" wysokość napięcia fali w ędrow ­
nej, przez „U " napięcie, ustalające się przy działaniu apara­
tu przeciwprzepięciowego, przez Z oporność falową przewo­
du i przez R opór aparatu, otrzymamy następujące wzory:

dla stacyj końcow ych:

U = U w  2 _ ........................... (1)

1 +  T
dla stacyj przejściowych:

U = U W ---------- ■=— ................................. (2)

1 +  2R
Zdawałoby się z początku, iż należy uczynić

R =  O .......................................... (3)

jednakże powstaje wówczas, jak wykazuje 
również teorja fal wędrownych, zwrotna 
fala z odwróconym znakiem. Pozatem w 
tym wypadku jednofazowe działanie urzą­
dzenia przeciwprzepięciowego spowodowało­
by zupełne zwarcie ziemne, zaś wielofazo­
we —  zwarcie między fazami. Oczywiście 
obydwa wypadki w ruchu nie są pożądane. 

Również i druga krańcowość

R =  o o .......................................... (4)

nie podlega dyskusji, gdyż wówczas meli- 
byśmy te same warunki, jak bez aparatu 
przeciwprzepięciowego.

Teoretyczne badania, potwierdzone 
doświadczalnie, wykazały, iż najbardziej 
celową wartością jest

R =  Z .......................................... (5)

Ze wzorów (1) i (2) wynika wówczas, 
iż przepięcie t. j. napięcie, które powstało­
by przy nieobecności aparatu przeciwprze­
pięciowego, zostaje w stacjach końcowych 
zmniejszone o 50% i w  stacjach przejścio­
wych o 33%.

Stosując zwykłe odgromniki rożkowe 
dla napięć powyżej ok. 5 kV musimy sto­
sować opory, wielokrotnie przewyższające 
oporność falową. Tak duży opór jest w tym 
wypadku niezbędny dla oganiczenia prądu 
przerywanego do 5— 6 amp., gdyż przy 
większym prądzie przerwa łuku na odgrom­
niku rożkowym nie może odbywać sią dosta­

tecznie pewnie. Pozatem łuk ten mógłby spowodować zwar­
cie między fazami wzgl. zwarcie ziemne.

Dzięki powszechnie z powodzeniem stosowanym apa­
ratom przeciwprzepięciowym  systemu Bendmana, wykony­
wanym obecnie w Polsce w fabryce S. Kleiman, problem 
ten został rozwiązany.
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Aparat systemu Bendmana posiada specjalne samo­
czynne urządzenie w oleju, działające w sposób następujący 
(rys. 1 —  6).

Przepięcie przebija przerwę iskrową F, która dla 
zmniejszenia zwłoki w wyładowaniu zaopatrzona jest 
w elektrody łyżkow e (rys. 1 i 2) i przebiega do ziemi przez 
opór dławikowy R t +  Rs, przystosowany do oporności falo­
wej przewodu (rys. 3). Wskutek spadku napięcia płynącego 
prądu sieci w Rj zostaje uruchomiona cewka M, która w łą­
cza kontakt K (rys. 4). W  ten sposób otwiera się dla prądu 
wygodniejsza droga przez K, A  i R̂> (rys. 4).

F, M i R pozbawione zostają prądu, drążek kontakto­
wy opada i przerywa w oleju prąd sieci przy K przed wy­
tworzeniem się łuku (rys. 5 i 6).

l| f V w / v V .

wadzona zawczasu kon­
trola danej fazy umożli­
wia usunięcie uszkodzeń 
początkowych, które z 
biegiem czasu mogłyby 
wywołać poważniejsze za­
kłócenia ruchu.

Na rys. 8 przedsta­
wiony jest trójbiegunowy 
aparat wnętrzowy z opu­
szczonym zbiornikiem o- 
leju, na rys, 9 —  jedno- 
biegunowy aparat dla 
montażu zewnętrznego.

Reasumując powyż­
sze, należy stwierdzić, 
że aparty systemu Bend­
mana oparte są na naj­
nowszych teoretycznych 

i praktycznych badaniach 
i posiadają następujące 
zalety:

KLEI MAN

Rys. 7.

Przez przerywanie w oleju może być opanowany do ­
wolnie duży prąd, dzięki czemu opory aparatów Bendmana 
mogą być przy wszystkich napięciach dostosowane do opor­
ności falowej.

Cały przebieg wyżej opisanego procesu trwa, jak oka­
zuje oscylogram (rys. 7) zaledwie 4 okresy t. j. ok. 1/10 sek. 
przy 50 okr./sek., poczem aparat jest gotów do przyjęcia 
ponownych wyładowań.

Możliwe skrócenie czasu całego procesu jest ważne 
z następującego względu: gdy mamy do czynienia z w yła­
dowaniami atmosferycznemi, mogą one następować bardzo 
szybko jedno po drugiem, w szczególności w tym wypadku, 
kiedy do końcowej stacji sieci dochodzi kilka linij, z k tó­
rych każda z osobna może odbierać zaburzenia.

W  celu skrócenia czasu całego procesu zwrócono 
szczególną uwagę na formę przerwy iskrowej. Przebijanie 
przerwy iskrowej winno następować niezwłocznie w chwili 
powstania przepięcia. Obszerne i wyczerpujące badania 
w ostatnich czasach zapomocą oscylografu katodowego w y­
kazują, że iskiernik, któryby odpowiadał temu wymaganiu, 
winien być utworzony przez powierzchnie zbliżone do p o ­
wierzchni kulistej, by opóźnienie w przebijaniu przerwy 
iskrowe) mogło praktycznie nie być brane w rachubę. W  tym 
celu aparaty systemu Bendmana zaopatrzone są w elektrody 
łyżkowe.

Pozatem aparat posiada szereg dodatkowych urządzeń, 
niezmiernie praktycznych i pożytecznych w eksploatacji.

Test on zaopatrzony w każdej fazie w mechanizm 
licznikowy z kontaktami sygnałowemi, wykazujący 
ilość odprowadzonych przepięć. Ponieważ wzrastająca 
liczba przepięć w danej fazie jest symptomem pow­
stających uszkodzeń (jak np. pęknięcia izolatorów), liczniki 
te niejako sygnalizują o niebezpieczeństwie. Przepro­

Rys. 8.
Trójbiegun. aparat syst. Bend­
mana dla urządzeń wewnętrzn.

1) Samoczynne przerywanie prądu w oleju.
2) Nisko wymierzone opory.
3) Powstanie dużego łuku —  wykluczone.
4) Mechanizmy licznikowe w każdej fazie, rejestrujące 

przeskoki, wskazują najbardziej zagrożone punkty sieci.
5) Duża pojemność cieplna, umożliwiająca ciągłą pra­

cę aparatu.
Aparaty systemu Bendmana produkowane są przez fa­

brykę S. Kleiman dla wszelkich napięć prądu zmiennego
i stałego.

Rys. 9.
Jednobiegunowy aparat systemu Bendmana dla urządzeń 

napowietrznych.
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Bezpieczniki topikowe przeznaczone są do ochrony 
przewodów. Stosując je do zabezpieczenia silników elek­
trycznych stwarzamy, jak wykazuje rys. 1, właściwie tylko 
fikcję ochrony.

NOWOCZESNE SAMOCZYNNE WYŁĄCZNIKI OCHRONNE
Z W YZW ALACZAM I NADM IAROW EMI, KOMBINOWANEMI CIEPLNEMI 1 ELEKTROMAGNETYCZNEMI,

WEDŁUG LICENCJI VOIGT & HAEFFNER.
Inż. B. Ebin.

Komunikat, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie SEP w imieniu Fabryki Aparatów Elektrycznych
S. KLEIMAN i S-wie w Warszawie.

czami cieplnemi, nie dopuszczającemi do zachwiania rów no­
wagi między ciepłem, wydzielonem skutkiem strat w silni­
ku, a odprowadzonem nazewnątrz.

Istotną częścią wyzwalacza cieplnego, który opisujemy 
poniżej, jest zanurzona w topliwej masie metalowej ośka 
z osadzonym na niej kółkiem zębatem. Masa, ośka i łożysko 
ośki umieszczone są w tulejce mosiężnej, na której nawinię­
ty jest drut cieplikowy (rys. 2 i 3).

Pod wpływem prądu, przepływającego przez ciepliko­
wy drut oporowy, następuje nagrzewanie topliwej masy me­
talowej, składającej się ze specjalnego stopu, a wreszcie, 
przy określonej temperaturze, zmiękczenia tego stopu.

Gdy stop się zmiękcza, co następuje przy temperatu­
rze ok. 150° C *) kółko zębate pod naciągiem sprężyny obra­
ca się i zwalnia zapadkę z dźwignią wyzwalającą, działającą 
bezpośrednio mechanicznie na zaczep zamka wyłącznika, 
powodując szybkie wyłączenie (rys. 2 i 3). Oczywiście zmięk-

a) Przepalenie się bezpiecznika topikowego,
b) Charakterystyka wyzwalacza elektro-magnetycz-

nego,
c) Charakterystyka wyzwalacza cieplnego,
d) Osiągnięcie temperatury niebezpiecznej dla silnika 

(krzywa d, wykazuje czas, po upływie którego przy danem 
obciążeniu osiągnięta zostaje granica dopuszczalnej tempe­
ratury silnika).

Nieracjonalność stosowania bezpieczników  topiko­
wych do ochrony silników została już dawno stwierdzona. 
Zrozumienie wyjątkowo ważnego znaczenia tej dziedziny 
spowodowało wieloletnie próby i studja nad stworzeniem 
odpowiednich aparatów ochronnych.

Jednakże dopiero w ostatnich latach sprawa ta zna­
lazła rzeczywiście dobre rozwiązanie, a mianowicie przez 
uzupełnienie wyzwalaczy elektromagnetycznych wyzwala-

Kółko zębate

Uzwojenie pier­
wotne transfor­

matorka

Zapadka 

Dźwignia wy­
zwalająca 

Drut cieplikowy

Wyzwalacz ter­
miczny

Kotwica wy­
zwalająca przy 

zwarciu

Kotw ica nasta­
wiacza

Skala prądu ro­
boczego

Rys. 3.
W yzwalacz nadmiarowy cieplny i elektromagnetyczny.

czenie stopu winno nastąpić w momencie, kiedy temperatu­
ra w zabezpieczonym silniku nie osiąga jeszcze niedopu­
szczalnej granicy.

Nagrzewanie tulejki mosiężnej, w której mieści się stop 
metalowy, odbywa się w ten sposób, że drut cieplikowy jest 
włączony na uzwojenie wtórne transformatorka prądowego, 
a więc wyzwalacz znajduje się dzięki zastosowaniu transfor­
matorka pod działaniem prądu, wielokrotnie mniejszego od 
prądu roboczego silnika.

W obec zastosowania małej ilości stopu, ochładza się 
on bardzo szybko, dzięki czemu wyłącznik po upływie
2 —  5 sekund od czasu wyłączenia może być ponownie za­
łączony.

Transformatorek posiada ruchomą kotwicę, dzięki cze­
mu, przy różnych pozycjach tej kotwicy, zmienia się roz­
proszenie transformatorka, co umożliwia nastawienie w y­
zwalacza na pożądany prąd.

Gdy chodzi o bardzo duże przeciążenie lub zwarcie,

Rys. 2.

) W ysoki punkt topliw ości masy tłumaczy się k o­
niecznością uniezależnienia działania wyzwalaczy od tem­
peratury otoczenia, co jest w wielu wypadkach (np. w k o­
tłowniach) niezmiernie ważne.

Wielokrotność prądu rohoczeqo.

Rys. 1.
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to w tych wypadkach pożądane jest momentalne w yłącze­
nie z pominięciem działania wyzwalacza cieplnego.

W  tym celu wyłącznik zaopatrzony jest w dodatkowy 
przekaźnik elektromagnetyczny. W  wypadkach działania 
tego przekaźnika magnes przyciąga kotwicę, uderzającą 
w zapadkę. Zwolniona dźwignia wyzwalająca, pod nacią­
giem sprężyny powoduje migowe wyłączenie (rys. 2 i 3).

PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

200mK M t
Osct/toeram f/-t

Rys. 4.

Nastawienie przekaźnika elektromagnetycznego na 
określony prąd wyłączenia odbywa się zapomocą zmiany 
naciągu sprężyny kotwicy wyzwalającej przy zwarciu.

Rys. 5.

Ciekawe jest konstrukcyjne rozwiązanie regulacji, 
którą uskutecznia się jednocześnie zarówno dla wyzwalacza 
cieDlnego jak też elektromagnetycznego.
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Rys. 7.
W yłącznik KMt, 60 amp. 500 V  w okapturzeniu żeliwnem.

żej mocy odłączalnej muszą być wykonane jako olejowe. 
Ponieważ jednak wielu kierowników ruchu uważa często z 
różnych względów zastosowanie oleju za niemiły dodatek, 
stworzono typy t. zw. „wyłączników powietrznych". Dzięki 
zastosowaniu celowych urządzeń dla magnetycznego gaszenia 
łuku oraz konstrukcji, powodującej dużą szybkość wyłącza­
nia, aparaty te posiadają bardzo dużą moc odłączalną (np. 
wyłącznik dla prądu nominalnego 350 amp. przerywa zu­
pełnie pewnie prąd zwarcia 15 000 amp.). ’ !

Rys. 4 i 5 przedstawiają oscylogramy przerwania prą­
du zwarcia przez wyłącznik powietrzny typu KMt dla prą­
du nominalnego 200 amp.

Celowa konstrukcja komór gasikowych możliwa jest 
tylko na podstawie wielokrotnych prób. Forma i natężenie 
gasikowego pola magnetycznego, konstrukcja kontaktów 
oraz w ielkość i szerokość komory gasikowej wpływają tak 
znacznie na przebieg gaszenia łuku, że niemożliwe jest na 
podstawie obliczeń oznaczyć moc, która może być pewnie 
przerwana przez dane urządzenie gasikowe.

Rys. 6 przedstawia oscylogram gaszenia łuku przez 
wyłącznik typu KM dla 200 amp.

Rys. 7, 8, 9 i 10 przedstawiają wyłączniki samoczynne 
niskiego napięcia typu KM i VHt, produkowane przez fa­
brykę S. Kleiman i Synowie.

Rys. 11 uwidacznia konstrukcję kontaktów wyłączni­
ków powietrznych typu KM.

Rys. 6.

Przesuwając, po rozluźnieniu odpowiedniej 
śrubki, kotwicę nastawiacza, zmieniamy rozprosze­
nie transformatorka prądowego (o czem nadmieni­
liśmy w yżej), przez co osiągamy nastawienie wy- 
zwalcza cieplnego, a jednocześnie zmieniamy od ­
powiednio naciąg sprężyny kotwicy, wyzwalającej 
przy zwarciu, dzięki czemu reguluje się wyzwalacz 
elektromagnetyczny. Skala nastawienia odpowiada 
wprost prądowi nominalnemu silnika, co usuwa po­
trzebę jakichkolwiek obliczeń.

Ze względu na stale zwiększające się moce 
elektrowni okręgowych dużego znaczenia nabiera 
wysokość mocy odłączalnej wyłączników samo­
czynnych.

Dotychczas w znacznym stopniu rozpowszech­
niony był pogląd, że wyłączniki samoczynne o du-

Rys. 8.
Wyłącznik KMt, 200 amp. 500 V  z napędem dźwigniowym.
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Rys. 10.
Wyłącznik VHt, 100 amp. 500 V 

Pokrywa odjęta.

Ostatnio fabryka Kleimana wprowadziła jako nowość 
również i dla silników wysokiego napięcia do 3 i 6 kV w y­
łączniki samoczynne z wyżej opisanemi wyzwalaczami ciepl- 
nemi ; elektromagnetycznemi wzamian dotychczas używa­
nych wyzwalaczy o zwykłem działaniu elektromagnetycz- 
nem. Są to okapturzone wyłączniki typu „A "  (rys. 12), 
przeznaczone do ochrony silników wysokiego napięcia

Rys. 12.
W yłącznik „A ", 350 amp. 3 kV.
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W yłączniki typu KM i VHt są tak skonstruowane, że 
poszczególne części —  jak zamek, komory gasikowe, wy- 
zwalacze i t. d. —  wykonywane są niezależnie jedna od dru­
giej w produkcji seryjnej.

Rys. 9.
W yłącznik VHt, 40 amp. 550 V.

w hutach, kopalniach, stacjach pomp, przemyśle włókienni- 
czym i t. d.

W yłączniki samoczynne mogą być zaopatrzone w na­
pęd elektromagnetyczny do włączania i wyłączania z od ­
ległości z pom ocą przycisków (rys. 13 i 14).

Jeszcze niedawno tak często wysuwany zarzut —  „sa­
moczynny wyłącznik ochronny kosztuje prawie tyle, co sam 
silnik , jest obecnie nieaktualny, gdyż przez uproszczenie 
konstrukcji i metod produkcyjnych osiągnięto niskie ceny 
wyłączników ochronnych.

Różk i iskiernikowe

Kontakt
pomocniczy

Kontakty 
szczotkowe

Próby kompletnie zmontowanych wyłączników oraz
szczegółow e badania poszczególnych części zapewniają
równomierność wyrobu oraz pewność działania aparatów 
w ruchu.

Podsta

żeliwna

Płyfa izolacyina

Dopływ

W yzwalacz 
cieplny i elek­

tromagnetyczny

Odpływ

Rys. 11.
Biegun wyłącznika KMt dla 200 amp.
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Rys. 13.
W yłącznik KMt, 600 amp. 500 V 
z napędem elektromagnetycznym.

Pozatem pewność i bezpieczeństwo ruchu silników wych, muszą być wysunięte na czoło wymagań, stawianych 
elektrycznych, nawet w najmniejszych zakładach przemysło- obecnie aparatom ochronnym.

Rys. 14.
W yłącznik olejow y z napędem 

elektromagnetycznym

Nowoczesna żelazna tablica rozdzielcza, wykonana przez Fabrykę Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-wie 
w Warszawie, wraz z całkowitem wyposażeniem rozdzielni wysokiego i niskiego napięcia dla Wileńskiej Dyrek­

cji P. K. P. (Elektrownia w Brześciu n/B).
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LICZNIKI I TRANSFORMATORKI MIERNIKOWE.
Inż. T. Malinowski i Inż. J. Lesiowski.

Komunikat (w skrócie) Fabryki Aparatów Elektrycznych K. SZPOTAŃSKI i S-ka S. A. w Warszawie, zgłoszony
na IV Walne Zgromadzenie SEP.

W  roku 1928 pierwsi w kraju rozpoczęliśm y budowę 
liczników dla prądu zmiennego. Pierwsze wyprodukowane 
przez nas liczniki wystawiliśmy na Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu w roku 1929.

Pierwszy licznik, wykonany w kraju.

Liczniki nasze są budowane podług konstrukcji i li­
cencji zagranicznej.

Wszystkie części są wykonywane u nas w fabryce, 
względnie dostarczane nam przez wytwórnie krajowe, z za­
granicy sprowadzamy jedynie bębenki i trybiki do liczydeł, 
kamienie do łożysk oraz magnesy stalowe niemagnesowane.

Wszystkie części naszego licznika są wykonane z bar­
dzo wielką dokładnością i starannością, co umożliwia zuży­
cie minimum czasu na złożenie licznika, jego wyregulowa­
nie i sprawdzenie.

Fabryka nasza, jako pierwsza i jako dotychczas jedy­
na, dostarczająca na szerszą skalę liczniki, jest dostawcą 
wszystkich niemal większych elektrowni w Polsce i pokry­
wa znaczną część zapotrzebowania kraju, jest jednak da­
leką od całkowitego wykorzystania swego przygotowania 
do fabrykacji.

Pierwszy licznik rabatowy, wykonany w kraju. Typ BT3R, 
RPT 3,85, 220 woltów, 5 amp.

Zaznaczamy, że liczniki nasze nie są przeznaczone do 
eksportu, posiadają więc tarczę obrotow ą o średnicy w ięk­
szej od analogicznych importowanych liczników zagranicz­
nych i odpowiednio większy moment obrotow y; w przeci-

Typ BT;i RPT 3,85 200 w'oltow 5 amp.

wieństwie do lekkich typów licznik nasz posiada nie jeden, 
lecz 2 magnesy stalowe, bogato obliczone cewki napięciowe 
i prądowe i szereg innych drobniejszych zmian.

Zaznaczamy, że oprócz normalnych liczników jednofa­
zowych wyrabiamy liczniki odliczające, t. zw. rabatowe.

Liczniki dla prądu trójfazowego zostaną przez nas w y­
puszczone na rynek w najbliższych miesiącach.

W  roku bieżącym ustaliliśmy jeszcze jeden rekord 
pierwszeństwa. Jako pierwsi w kraju rozpoczęliśmy budowę 
transformatorków miernikowych napięciowych do 35 000 w ol­
tów włącznie oraz prądowych do 5 000 amperów.

W  lutym roku bieżącego wypuściliśmy pierwsze nasze 
transformatory miernikowe, całkow icie zbudowane u nas 
w fabryce.

Zaznaczamy, że transformatory budowane są przez nas 
podług licencji zagranicznej.

Urządzenie do oczyszczania i napełniania olejem gotowych 
transformatorów.
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Urządzenia do budowy transformatorów i w ykonyw a­
nia niezbędnych, pomiarów wymagały znacznego nakładu 
pracy.

Następny komunikat o wyrobie transformatorów poda­
my w roku następnym, jednocześnie z komunikatem o roz­
poczęciu budowy amperomierzy i woltomierzy, które należą 
do naszego najbliższego programu.

UNIWERSALNA PŁYTA LICZNIKOWA.
Inż. Fr. Freundlich.

Komunikat, zgłoszony w imieniu Fabryki Kabli, Sp. Akc. w Krakowie na IV-te Walne Zgromadzenie SEP.

Przy wprowadzeniu do elektrycznych urządzeń miesz­
kaniowych najnowszych zdobyczy współczesnej elektrote­
chniki, powstała również potrzeba zastąpienia dotychczas

Rys. 1.

używanych drewnianych, względnie marmurowych, płyt pod 
liczniki, nie posiadających żadnych specjalynch urządzeń 
i wymagających dopasowania przez montera, płytami, o d ­
powiada jącemi wymogom nowoczesnej elektrotechniki, po- 
zwalającemi na szybki i łatwy montaż i posiadającemi este­
tyczny wygląd zewnętrzny oraz zapobiegającemi nielegal­
nemu pobieraniu prądu.

Dzięki usiłowaniom fabryk elektrotechnicznych w tym 
kierunku zbudowano cały szereg najrozmaitszych typów, 
jednakże tylko w części odpowiadających stawianym w y­
mogom i wykazujących wiele braków, których unikinięto 
w naszej płycie licznikowej.

Płyta nasza składa się z dwóch części, a to:
a) z właściwej płyty licznikowej,
b) z płyty pod bezpieczniki.
a) Płyta licznikowa składa się z płyty montażowej (a) 

i pokrywy (fe). Płyta montażowa zaopatrzona jest w jedną 
szynę podłużną ( /)  oraz jedną poprzeczną (2). W  szynie 
podłużnej znajduje się śruba (3) tak wykonana, że po od­
kręceniu jej na odpowiedniej wysokości, ustalonej dla da­
nego licznika, zapomocą znajdującej się obok szyny po- 
działki centymetrowej (4) zastępuje ona haczyk, na którym 
bezpośrednio zawiesza się liczniki. Po zawieszeniu licznika 
ustala się jego położenie przy pom ocy dwóch śrub (5), 
ruchomo umieszczonych w szynie poprzecznej. Wszystkich 
tych czynności dokonywa się już po umocowaniu płyty na 
ścianie i po przeciągnięciu przewodów, czy to biegnących 
w rurkach na zewnątrz, czy to pod tynkiem, specjalnym 
przepustem (6) na zewnątrz płyty.

Pokrywa, osłaniająca całość, posiada wycięcie, odpo­
wiadające największym wymiarom istniejących liczników. 
Do każdego typu licznika wykonujemy specjalny wkład, 
ściśle odpowiadający wymiarom danego licznika, który umie­
szcza się ruchomo na specjalnych śrubkach (7), umieszczo­
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nych wewnątrz pokrywy. Na wkładach tych wytłoczony jest 
opis, a mianowicie typ odpowiadającego licznika oraz w y­
sokość w centymetrach, na jakiej należy umocować śrubą 
(3) w podłużnej szynie płyty, celem zawieszenia licznika. 
Po umieszczeniu wkładu w pokrywie nasadza się ją na p ły ­
tę z zainstalowanym już licznikiem i umocowuje się ją przy 
pomocy dwóch śrub (8). Śruby te można następnie zaplom­
bować. Przy tak zainstalowanym liczniku na zewnątrz wi­
doczna jest tylko górna część licznika z jego opisem i urzą­
dzeniem wskaźnikowem, wszystko inne zaś zakryte jest p o ­
krywą wraz z unieruchomionym śrubami wkładem.

b) Płyta bezpiecznikowa składa się z płyty montażo­
wej (C) oraz pokrywy (d). Montaż odbywa się w ten spo­
sób, że po przeprowadzeniu przewodów na zewnątrz płyty 
umocowuje się ją śrubami na ścianie, poczem przykręca się 
zależnie cd  zastosowania 2 lub 3 elementy bezpiecznikowe 
do wpasowanych w płytę gniazdek (9) z gwintem i łączy 
się je z przewodami, Następnie nakrywa się płytę pokrywą, 
posiadającą dwa otwory boczne oraz miejsce na trzeci ot* 
wór, 'ł środku zamknięte cienką ścianką, którą można w ra­
zie potrzeby z łatwością usunąć. Pokrywę umocowuje srę 
dwiema śrubami (10). Dzięki specjalnym listwom (11) i row­
kom. w jakie zaopatrzone są w miejscach ich styku tak 
płyta licznikowa, jak i bezpiecznikowa, obie płyty po zmon­
towaniu stanowią jako całość.

Jak z powyższego wynika, nasze płyty licznikowe cał­
kowicie uniemożliwiają dostęp do licznika i przewodów, zaś 
płyty bezpiecznikowe, odpowiadając wszystkim przepisom, 
wykluczają dostęp osób niepowołanych do elementów bez­
piecznikowych i przewodów bez użycia odpowiednich na­
rzędzi.

Materjał, z jakiego sporządzone są obie płyty monta­
żowe, odpowiada wszelkim wymogom nowoczesnej elektro­
techniki. Jego wytrzymałość na przebicie wynosi ok. 
5 kV/mm, wytrzymałość cieplna i mechaniczna jest również

pierwszorzędna. Materjał, z którego wykonane są pokrywy, 
jest specjalnym materjałem bakelitowym o najwyższych 
właściwościach elektrycznych i mechanicznych, oraz pięknym 
wyglądzie zewnętrznym.

Płyta ta jest rzeczywiście płytą uniwersalną, gdyż 
można ją z łatwością zastosować do każdego typu licznika 
i każdego rodzaju prądu.

O P R A W Y  O Ś W I E T L E N I O W E .
Antoni Marciniak.

Komunikat, zgłoszony na IV Walne Zgromadzenie S.E.P. w  imieniu „Fabryki Żyrandoli Elektrycznych A. Marciniak
Sp. A kc.“  w  Warszawie.

Przez rekordy w przemyśle elektrotechnicznym ro­
zumiemy zazwyczaj największe jednostki maszyn (prądnic 
i silników), transformatorów, aparatów (wyłączniki i t. d. 
W  tem znaczeniu rekordem będzie również w dziedzinie 
budowy żarówek największa żarówka, wykonana zagra­
nicą, o poborze mocy 50 kW.

Jeżeli chodzi o wyrób opraw oświetleniowych, to 
trudno byłoby wykazać się rekordami w powyższem uję­
ciu. Raczej mowa być tu może o postępach polskiego 
przemysłu armaturowego.

Postępy zaś te, dokonane w ostatnim stosunkowo 
krótkim czasie, są bardzo znaczne, jak to wynikać będzie 
z daJszych rozważań. Jeżeli więc idzie o rozmiary tych 
postępów oraz czas, w jakim ich dokonano, to w tem 
ogólniejszem rozumieniu śmiało można mówić o osiągnię­
ciu przez przemysł armaturowy rekordów. Żadna bodaj 
bowiem, względnie nieliczne tylko dziedziny przemysłu 
elektrotechnicznego mogą poszczycić się tem, że dzięki 
zakresowi i jakości produkcji import w yrobów  obcokra­
jowych stał się całkowicie zbędny.

Firma A. Marciniak S. A. w Warszawie, założona w 
roku 1910 przez p. Antoniego Marciniaka, pozostaje pod 
kierownictwem założyciela do chwili obecnej. W  pierw ­
szej fazie swego rozwoju produkcja firmy ogranicza się do

wyrobu żyrandoli, świeczników i t. d. do oświetlenia w e­
wnętrznego, przyczem główną uwagę zwracano na mo­
ment dekoracyjny. Cel ten osiągnięto w zupełności i w 
krótkim czasie wyroby firmy znalazły licznych odbiorców  
dzięki estetycznym formom i jakości wykonania. O w y­
robie opraw technicznych nie było wtedy jeszcze mowy, 
gdyż skromne rozmiary firmy nie pozwalały jej na kosz­
towne urządzenia, potrzebne do produkcji masowej, a po- 
wtóre popyt na oprawy techniczne był nieznaczny.

W  miarę rozwoju firmy w ytwórczość jej obejmuje 
coraz szerszy zakres. Ze skromnego warsztatu powstaje 
fabryka, wyposażona w nowoczesne urządzenia i zatrud­
niająca doniedawna 180 pracowników. Firma wypuszcza 
na rynek coraz to nowe artykuły, trzymając się ściśle o- 
branego kierunku i specjalizując się w wytwarzaniu wszel­
kiego rodzaju opraw do oświetlenia elektrycznego. Brzmie­
nie firmy „Fabryka Żyrandoli Elektrycznych" nie oddaje 
już dziś charakteru wytwórni, gdyż obejmuje tylko część 
produkcji. Ze względu na dzisiejszy program fabrykacyj- 
ny właściwsza byłaby nazwa „fabryka opraw oświetle­
niow ych" w takiem znaczeniu, w jakiem np. Niemcy uży­
wają terminu „Lichttechnische Specialfabrik".

W  celu zaspokojenia wzrastających wciąż wymagań 
naszego rynku i niedopuszczenia do zdystansowania
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przez przemysł zagraniczny, fabryka rozpoczęła przed kil­
ku laty masową produkcję technicznych opraw oświetle­
niowych. Sprawa nie była łatwa, jeżeli weźmie się pod 
uwagę pewne uprzedzenie do w yrobów  krajowych, a od ­
dawanie pierwszeństwa wyrobom  zagranicznym —  rzadko 
kiedy słuszne. Trudności te w krótce przełamano dzięki za­
ufaniu, jakie firma zdobyła od początków  swego istnienia.

W  wyrobie opraw oświetleniowych fabryka uwzględ­
nia najnowsze zdobycze nauki, zw. techniką oświetlenia. 
Jako pierwsza z krajowych fabryk, wydała ulotki druko­
wane z dokładnym opisem opraw do oświetlenia zewnętrz­
nego i wewnętrznego, podaniem charakterystyki oświetle­
niowej (krzywa światłości), wymiarów, zastosowania i t. d. 
Elementy, odbijające światło, reflektory, technicznie uza­
sadnione, a więc o odpowiednich wymiarach, kształcie 
i rodzaju powierzchni odbijającej, wykonywane są całko­
wicie przez fabrykę. Trudniejszą natomiast sprawą było 
zastosowanie w oprawach kloszy z odpowiednich mater­
jałów rozpraszających, gdyż szkła takiego wówczas w Pol­
sce nie wyrabiano. Tę trudność jednakże wnet przezwy­
ciężono z chwilą, gdy z inicjatywy fabryki A. Marciniak S. A. 
krajowa huta szkła w Zawierciu rozpoczęła w r. 1929 pro­
dukcję szkła 3-warstwowego, nazwanego przez hutę szkłem 
„N eotriplex". Szkło to, złożone z 2-ch warstw szkła prze­
zroczystego, przedzielonych cienką warstwą szkła opalo­
wego, stanowiło olbrzymi postęp, gdyż w obec strat na 
absorbcję, dochodzących do 50% i wyżej w dawnem szkle 
mlecznem, „N eotriplex" wykazał straty pochłaniania ok. 
12 —  15% według pomiarów, wykonanych przez firmę A. 
Marciniak S. A. Dalsze ulepszenie w wyrobie szkła do 
celów  oświetleniowych stanowi szkło, wypuszczone przez 
hutę w Zawierciu na rynek w roku 1931 pod nazwą „R e­
cord - opal“ . Strata na pochłanianie tego szkła wynosi 
na podstawie pomiarów, wykonanych w Laboratorjum 
Elektrotechnicznem Politechniki Warszawskiej, już tylko 
10 procentów.

Przed kilkoma miesiącami fabryka przystąpiła do 
zupełnie dotychczas nieznanej w kraju gałęzi produkcji, 
a mianowicie do wyrobu akcesoryj oświetleniowych do 
samochodów: latarń przednich, poszukiwaczy, lamp poli­
cyjnych, stopów, kierunkowskazów i t. d Przedmioty te, 
wymagające roboty precyzyjnej, zyskały również pełne 
uznanie odbiorców.

Obecny program fabrykacyjny firmy jest bardzo ob ­
szerny i obejmuje następujące artykuły:

I. W yroby ozdobne.

Żyrandole, świeczniki, kinkiety, ample, sufitówki 
lampy biurkowe i t. d. do oświetlenia wnętrz mieszkal­
nych, kościołów , sal reprezentacyjnych i t. d.

II. W yroby masowej fabrykacji.

1) Oprawy do oświetlenia wnętrz mieszkalnych, 
szkół, biur, szpitali i t. d.

2) Oprawy do oświetlenia ulicznego;
a) blaszane, b) żeliwne.

3) Oprawy do oświetlenia zakładów przemysłowych, 
warsztatów i t. d.

Nr 8

III. W yroby specjalne.

1) Oprawy gazoszczelne.
2) Oprawy, stosowane w lotnictwie jako ognie prze­

szkód i ognie graniczne.
3) Oprawy kopalniane.
4) Oprawy do oświetlenia wagonów kolejowych.
5) Akcesorja do oświetlenia samochodów.
Fabryka zgłosiła 3 konstrukcje opraw jako własne

wynalazki do Urzędu Patentowego R. P. z czego na 1 w y­
nalazek otrzymała świadectwo patentowe, zaś na 2 p o ­
zostałe —  narazie świadectwa ochronne na wzór użytkowy.

Świadectwo ochronne Nr. 1551 na wzór użytkowy z dnia 
11.X. 1929 r.

Przedmiot zgłoszonego wynalazku stanowi oprawa 
żeliwna J) do oświetlenia ulicznego z cylindrycznym klo­
szem opalowym. Zastrzeżenie ochronne dotyczy specjal­
nego sposobu umocowania klosza, który wyklucza pęka­
nie szkła pod wpływem gorąca żarówki oraz wskutek do­
kręcania śrubek, których w danym wypadku niema. Opa­
tentowano również ukształtowanie obu reflektorów: ze ­
wnętrznego i wewnętrznego, dzięki czemu uzyskano szcze­
gólnie korzystne odbicie światła.

Armaturami temi w ilości ok. 875 sztuk oświetlone 
jest miasto Łódź.

Patent Nr. 15128 kl. 21 f. 58. Patent powyższy otrzy­
mała firma na przegub cierny, stosowany w lampach wie- 
loprzegubow ych2). Nowość polega na tem, że przegub 
ten wykonany jest z 2-ch równoległych tarcz metalowych, 
pomiędzy któremi umieszczono tarczę z materjału o du­
żym spółczynniku tarcia (np. z fibry). Tarcie to zw ięk­
szone jest przy pom ocy specjalnych sprężyn talerzowych, 
ściskających z obu stron przegub. Sprężyny można w mia­
rę zużycia podregulować.

W yżej opisana konstrukcja zapewnia wielką trwa­
łość lamp i sprawne ich funkcjonowanie.

Świadectwo ochronne Nr. 2739 z 19.XII. 1931 roku.
Zastrzeżenie ochronne dotyczy klosza zastosowanego w 
lampach elektrycznych o odpowiednich kształtach wymia­
rowych i otwartego od dołu, a lampa z tym kloszem za­
pewnia racjonalne oświetlenie, dając łagodnie rozproszone 
światło w całem wnętrzu, silnie zaś oświetlając przedmio­
ty, znajdujące się pod lampą. Dzięki specjalnemu kształ­
towi klosza zapobiega się rażeniu wzroku.

Nie ograniczając swej działalności do produkcji opraw 
oświetleniowych, fabryka bierze przez swych w spółpra­
cowników  czynny udział w pracach instytucyj, zajmują­
cych się zagadnieniami oświetlenia, w szczególności w pra­
cach komisyjnych Polskiego Komitetu Oświetleniowego. 
W spółpracuje nadto z Organizacją Gospodarki Świetlnej 
w propagowaniu haseł racjonalnego oświetlenia. Poza­
tem sama udziela porad i opracowuje bezinteresownie 
projekty oświetleniowe, zaś przy dostawach nie uchyla się 
od odpowiedzialności za osiągnięty efekt świetlny.

-1) oprawa Nr. 3537 (patrz poniższa tablica).
2) lampa Nr. 2060 i 2054 (patrz poniższa tablica).
3) lampa Nr. 3901 i 3902 (patrz poniższa tablica).
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Poniższa tablica podaje przykłady opraw oświetleniowych
t

wyrobu fabryki A. Marciniak S. A. w Warszawie 

Oprawy zewnętrzne.

3520

reflektor
klosz

rozprasza­
jący

korpus 
części meta­

lowe

przesu­
wanie

żarówki
wenty­

lacja

do oświetlenia: ulic, tere­
nów kolejowych, dworców, 
składów fabrycznych itd, 
gdy chodzi o równomier­
ność oświetlenia przy 
większych odstępach mię­
dzy lampami

iak wyżej oraz wysokich 
hal montażowych, hal 
dworcowych, m o s t ó w ,  
dźwignic itd., gdy zależy 
nanierażącem oświetleniu, 
przy znacznych w ysoko­
ściach zawieszenia

jak wyżej, gdzie zależy 
na nierażącem oświetleniu 
i większej równomierności 
oświetlenia,

najczęściej stosowany o- 
becnie typ do nierażącego 
i stosunkowo równomier­
nego oświetlenia ulic, oraz 
wnętrz

do nierażącego oświetlenia 
ulic, gdy chodzi o skie­
rowanie części strumienia 
na fasady domów. Rów ­
nież do oświetlenia par­
ków, alei spacerowych, 
bram wjazdowych itd.

Rysunek oprawy

jak wyżej, o ką­
cie rozwarcia 
regulowanym w 

granicach 
120° — 160°

jak wyżej

jak wyżej, o ką­
cie rozwarcia re­

gulowanym w 
granicach 

140' — 180' jak wyżej

z blachy że­
laznej lub że­
liwny, lakie­
rowany i wy­
palany na go­

rąco

patentowany sposób 
umocowania klosza 

i reflektora

jak wyżej

reflektor we­
wnętrzny, z bla­
chy żelaznej e- 
maljowanej na 

biało.

opalowy rozsze­
rzający się ku 
dołow i i otwarty 
od dołu o kącie 

rozwarcia 
120° — 140° jak wyżej

blachy żelaz­
nej emaljowanej 

na biało

opalowy,
rzadziej

opalinowy
lub

przezroczysty

z blachy żela­
znej,

opalowy otwarty 
od dołu
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Oprawy wnętrzowe

a) d o  o ś w i e t l e n i a  o g ó l n e g o

Nr.
fabr.

Rysunek
oprawy

System
oświetlenia

W y k o n a n i e

Z a s o s o w a n i eklosz
rozprasza­

jący
części

metalowe
przesu­
wanie

żarówki
wenty­

lacja
sposób
zawie­
szania

3523

i
bezpośredni 

grupa 1 
2 a =  120°

reflektor z 
blachy żela­
znej, emalio­

wany

z blachy że­
laznej lub że­

liwa

zz
ew

ną
tr

z

ist
ni

eje
 

dz
ię

ki
 

ko
ns

tr
uk

cj
i 

op
ra

w
y

na 
ha

cz
yk

u 
su

fit
ow

ym
 

lub
 

do 
na

­
kr

ęc
an

ia
 

na 
ru

rk
ę 

st
al

ow
o-

pa
nc

 
, 

lub
 

ga
zo

w
ą

głównie do oświetlenia 
warsztatów, składów i 
wnętrz o ciemnych ścia­
nach i sufitach, gdzie cho­
dzi o oświetlenie niera- 
żące i możliwie ekono­
miczne

20661
£

/ ś l \ \

bezpośredni 
grupa 2 

2a =  150°

jak wyżej jak wyżej

za
po

m
oc

ą 
Śr

ub
y

przeważnie klosz górny mosiężne, p o ­ £ CTJG do oświetlenia wnętrz w y­
bezpośredni opalowy, lerowane, 0 - <D sokich oraz wnętrz ze

, grupa 1. dolny, w e­ ksydowane %G s świetlniami, gdzie ze
1 wnątrz mato­ lub niklowa­ o' 3co względów ekonomicznych

wany ne n N chodzi o skierowanie prze­
3 "g a ważnej części strumienia

l 'to O
£ świetlnego wdół

3548 o 0)N
a. oc i-l O|h

Ł\
GO |

1 J O 3
N o

CJ
^  3NO

.£.*2 o O 2 3-G (73__ a s e ł a
Cli N cJ O

jlpSr co co c -a

jak wyżej klosz kulisty jak wyżej jak wyżej; ze względu na
T w górnej czę­ oraz emaljo- to, że klosz jest z jednej

ści opalowa- wane na bia­ całości i kształtu kuliste­
ny, w dolnej ło N

<1> go, gromadzenie się kurzu
wewnątrz J2 wewnątrz oprawy jest u-
matowany 3 *sr

trudmone

3590/b
o
u
3
u "o

•N
>-
£

A
rt
O

z 
w

en
ty

la

ca

V jak wyżej klosz w gór­ jak wyżej jak wyżej; dzięki stromym
w nej części o- powierzchniom klosza o-

palowany sadzanie kurzu jest rów ­
w dolnej w e­ nież utrudnione na zew ­
wnątrz mato­ nętrznych powierzchniach

wany klosza
0)o *aT "ST

20669 Ul
3l* £

j j L j
G .2. cd
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System
oświetlenia

W y k o n a n i e
Nr.
fabr.

Rysunek
oprawy

klosz
rozpra­
szający

części
metalowe

przesu­
wanie

żarówki
wenty­

lacja
sposób
zawie­
szenia

Z a s t o s  o w a n i e :

3597 
/ sk

przeważnie 
bezpośredni 

grupa 2

klosz opalo­
wy (3-warst­

w ow y lub 
masywny)

jak wyżej

ni
em

a

ni
em

a

3
*3w
O

Ui

do oświetlenia pom ie­
szczeń niższych oraz ko­
rytarzy, klatek schodo­
wych, kuchen itd.

ua
s

jak wyżej jak wyżej jak wyżej jak wyżej

3695
H f

ni
em

a

ni
em

a

do 
su

fit
u

jak wyżej jak wyżej jak wyżej COa do oświetlenia klatek scho­

ni
em

a

ca
£3

dowych, korytarzy, przed­
pokojów , również jako 
szczelna do łazienek

3717

i

«

1

f

6w
c

0)NUa
CC
w
NOli

przeważnie 
bezpośredni 

grupa 3

opalowy 
(3-warstwo- 

wy lub ma­
sywny)

jak wyżej obecnie najczęściej stoso­
wany typ oprawy do rów ­
nomiernego i nierażącego 
oświetlenia: biur, szkół, 
sklepów, lokali publicz­
nych itd

3599

r
ni

em
a

ni
em

a

;u 
su

fit
ow

ym
, 

ro
ze

ta
 

do 
su

fit
u

%

% -T* CO
N.So ra

CoG N 14a

20928

*

Ś
i

V

L

przeważnie 
bezpośredni 

grupa 3

opalowy 
(3-warstwo- 
wy lub ma­

sywny)

jak wyżej

ni
em

a

ni
em

a

jak
 

w
yż

ej

jak wyżej; ze względu na 
korzystny kształt klosza 
osadzanie się kurzu na 
jego powierzchni jest u- 
trudnione

3558

półpośredni górny klosz 
wewnątrz 
matowany, 

dolny opalo­
wy

jak wyżej

£3bHO
«roo
£o

<y

ocd

au
£

jak
 

w
yż

ej

do oświetlenia wnętrz o 
dobrze odbijających sufi­
tach i ścianach

'

CS
N

o
£
o
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Nr
fabr.

Rysunek
oprawy

System
oświetlenia

W k o n a n i e
klosz

rozprasza­
jący

części
metalowe

przesu- wenty. | sposób
wanie

żarówki
lacja I zawie­

szenia

Z a s t o s o w a n i e

półpośredni

35 9 9 /p

klosz kulisty 
w górnej 

części w e­
wnątrz mato­
wany, w dol­
nej opalowa- 

ny

jak wyżej jak wyżej; osadzanie się 
kurzu na zewnętrznych 
gładkich powierzchniach 
klosza kulistego jest u- 
trudnione, zaś gromadze­
nie się kurzu wewnątrz 
oprawy całkowicie prawie 
usunięte

>-

-acd

pośredni klosz górny 
wewnątrz 

matowany, 
dolny szkla­
ny. posre­

brzany

3544

jak wyżej

aoe.

>-.O
3

Oa

>.UtC

"o

do oświetlenia niskich 
wnętrz o dobrze odbija­
jących sufitach i ścianach, 
gdy specjalnie chodzi o 
łagodne, bezcieniowe o- 
świetlenie ogólne

>-
£

*) System oświetlenia podano według oznaczeń i krzywych światłości na rys, 1—7 w artykule Inż. B. Zabłockiego 
zamieszczonym w niniejszym numerze Przeglądu Elektrotechnicznego.

b) do o ś w i e t l e n i a  l o k a l n e g o

Nr.
fabr.

Rysunek
lampy klosz wzgl. 

reflektor

W v k o n a n i e

części meta- i 

lowe
inne

szczegóły
Z a s t o s o w a n i e

3901 
i

3902

%>

€>

klosz ze szklą mosiążne p o ­
silnie opalowego lorewane, 

masywnego, o oksydowane 
dużym sp ó łczy n -, lub niklowa- 

niku odbicia, ' ne
kształt klosza 

zastrzeżony

nowoczesny 
blok sprężyno­
wy w miejsce 

dotychczaso­
wych bloków 

rolkowych, w y­
magających po­
trójnego prowa­

dzenia sznura

do nierażącego i eko­
nomicznego oświetlenia 
wnętrz, gdzie chodzi głów ­
nie o skierowanie stru­
mienia świetlnego na miej­
sce pracy (w mieszka­
niach, biurach, szkołach, 
warsztatach rzemieślni­
czych i td.)
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Nr.
fabr.

Rysunek
lampy

W y k o n a n i e

klosz wzgl. 
reflektor

części meta­
lowe

inne
szczegóły

Z a s t o s o w a n i e

1057 
i

1058

2060
i

2054

reflektor 1057 
metalowy, w ew ­
nątrz aluminio­

wany; 
reflektor 1058 
szklany, zew ­
nątrz zielony 
wewnątrz biały

reflektorki
metalowe
wewnątrz

emaljowane
lub

aluminjowane

jak wyżej, 
podstawka 

żeliwna

lampy 1057 
i 1058 mają 

reflektor obro­
towy oraz prze­
gub u podstawy 
w celu regulo­

wania snopa 
światła

do oświetlenia lokalnego 
biurek i slołów .

Lampa 1058 daje oprócz 
lokalnego lekkie ośw ie­
tlenie ogólne.

żelazne 
oksydowane 

lub lakie-

specjalne prze­
guby cierne 

(patent Nr, 15128 
Urz, Pat. R P ).

W  lampie 2060 
u nasady prze­

gub kulowy

lampa Nr. 2060 do oświe­
tlenia stołów rysunkowych, 
maszyn biurowych, stołów 
warsztatowych i t. d.; 
lampa 2054 do oświetle­
nia stołów przyściennych, 
okienek w urzędach i t. d.

GRZEJNICTWO ELEKTRYCZNE W POLSCE 

1 PRACE „GRÓDKA" NA TEM POLU.

I.

O grzej nictwie elektrycznem w Polsce zaczęto mówić 
dopiero w ostatnich czasach. W  tej dziedzinie nie istniała 
żadna organizacja postępowania ze strony wytwórców 
i sprzedawców apartów względnie dostawców energji elek­
trycznej i można zupełnie śmiało powiedzieć, że rozwój tej 
tak ważnej dla elektrowni gałęzi zbytu był skazany jedynie 
na przypadkowość nabywania grzejników przez konsumen­
tów. Podobnie sama sprzedaż grzejników nie była prowa­
dzona w sposób handlowy, nie istniała żadna akcja, zakro­
jona na większą skalę i mająca na celu przekonanie odbior­
cy o wyższości grzejników elektrycznych nad analogiczne- 
nii urządzeniach do gazu względnie nafty. Można nawet 
śmiało powiedzieć, że kupujący nabywa garnuszek lub płyt­
kę w celach niejako doświadczalnych i mimo używania jej 
patrzył na nią zawsze z pewnem niedowierzaniem, traktu­
jąc ją jako pewnego rodzaju mały zbytek. Taki stan rzeczy 
n*e mógł, naturalnie, sprzyjać rozwojowi grzejnictwa w 
Polsce i nie mógł spowodować dostawców energji elektry- 
cznej do okazania pomocy w postaci zastosowania tarył 
ulgowych. Ponadto pomimo istnienia kilku fabryk grzejni­
ków w Polsce, kraj nasz był zalewany w dalszym ciągu

przez wyroby obce i to głównie niemieckie. Konkurencja 
była bardzo poważna, dobrze zorganizowana i powodowała 
tem samem trudność prowadzenia akcji propagandowej przez 
wytwórców polskich.

Dopiero w ciągu ostatnich 2 lat nastąpiła zmiana na 
lepsze, a to dzięki akcji samych wytwórców energji elek­
trycznej (Związek Elektrowni Polskich), którzy w zrozu­
mieniu obustronnego interesu zabrali się do akcji uświado­
mienia spożywców energji elektrycznej przy pom ocy w y­
tężonej propagandy prasowej, plakatowej, odczytowej i spe­
cjalnej lokalnej, połączonej ze sprzedażą tanich grzejni­
ków, względnie oddawania ich na dogodne raty. Pierwszym 
zwiastunem poprawy na tem polu było żelazko  elektryczne 
i jego propaganda przez Związek Elektrowni Polskich. W y­
niki akcji akazały się bardzo korzystne i polskie żelazko 
elektryczne powoli, ale systematycznie zaczęło zdobywać 
prawo obywatelstwa w gospodarstwie domowem. Podkreślić 
należy ze specjalnym naciskiem, że były to żelazka pro­
dukcji krajowej.

Taki był historyczny początek grzejnictwa elektrycz­
nego w Polsce. Żelazko zostało niejako agentem propagan­
dy grzejnictwa elektrycznego i poniekąd przygotowało 
grunt do myśli o ogrzewaniu i gotowaniu elektrycznem.
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II.

„G ródek" wziął również udział w tym razwoju. Te­
ren jednak, na którym pracuje „G ródek", pozwolił na sto­
sowanie szybszego rozwoju akcji grzejnictwa poza żelazkiem, 
tem więcej, że na tym terenie samo żelazko elektryczne nie 
było nowością i pewne stałe stosowanie tegoż datuje się 
już z czasów przedwojennych. W  związku z powyższem 
„G ródek" wcześniej od innych terenów był zmuszony p o ­
myśleć o dalszych punktach programu grzej nictwa elektry­
cznego i szybko zorjentował się co do najlepszego spo­
sobu postępowania. Ustalono zasady, powiedziano sobie od ­
ważnie, że o wprowadzeniu grzejnictwa elektrycznego de­
cyduje dobra jakość samych aparatów i niskie, korzystne 
dla odbiorcy, ulgowe taryfy  i natychmiast zabrano się do 
pracy. Specjalne biuro konstrukcyjne „G ródka" zbadało 
najważniejsze typy grzejników zagranicznych i już w końcu

ubiegłego roku warsztaty „G ródka" wypuściły pierwszą 
partję piecyków elektrycznych typu P 3 z mocą 700 W. 
Pierwsze miesiące roku bieżącego przyniosły nowe typy, a to 
P ó z  mocą 1200 W i potrójną regulacją (400 W, 800 W 
i 1200 W ), oraz P 10 o mocy 2000 W, również z potrójną 
regulacją (700 W, 1300 W  i 2000 W ), oraz ponadto dawny 
typ P 3, 700 W, ale już ulepszony, gdyż z potrójną regu­
lacją (250 W, 450 W  i 700 W ). Już w najbliższych tygod­
niach pójdą do sprzedaży piecyki odbłyskowe 1000 W z re­
gulacją dla 500 W  i 1000 W  oraz płytki grzejne i kuchnie 
elektryczne. Jeszcze w tym roku zostaną wyprodukowane 
przez „G ródek" pierwsze buljery polskie, przeznaczone 
głównie do instalacji w nowych blokach mieszkaniowych 
w Gdyni.

Należy tu zaznaczyć, że produkcja „G ródka" została 
nastawiona na wyrób masowy, ale z kategorycznym warun­
kiem, że każdy poszczególny wyrób zostaje mechanicznie 
i elektrycznie z całą pedanterją zbadany w nowocześnie 
urządzonem laboratorjum —  podczas fabrykacji oraz przed 
wysłaniem, —  gdyż zrozumiano od samego początku, że 
największym wrogiem grzejnictwa elektrycznego są licho 
wykonane aparaty, łatwo się psujące i w ten sposób odstra­
szające odbiorcę. Opracowano zatem plany na podstawie 
starannych studjów i następnie zorganizowano system kon­
troli gotowych grzejników metodą laboratoryjną, do czego 
znakomicie pom ogły własne laboratorja „G ródka". W szyst­
kie najnowsze zdobycze naukowe w tym kierunku zostały 
wyzyskane, tak że gotowy grzejnik elektryczny, opuszcza­
jący „G ródek" i zaopatrzony jego towarowym znakiem 
ochronnym, daje tem samem pełną gwarancję starannego 
wykonania. Dla dokładniejszego zilustrowania tej pracy kon­

trolnej podajemy, że każdy grzejnik jest badany w G ród­
ku z osobna i że każdy grzejnik posiada specjalną kartę 
(świadectwo badania laboratoryjnego), przyczem tylko cał­
kowicie dobre grzejniki są oddawane do sprzedaży.

W  ten sposób został spełniony pierwszy kardynalny 
warunek powodzenia akcji zaprowadzenia grzejnictwa na 
terenie, zasilanym przez „G ródek". Drugi warunek —  w po- 
stoci wprowadzenia ulgowych taryf —  został również czę­
ściowo już wprowadzony, głównie na terenie miasta Gdyni, 
gdzie akcja „G ródka" znalazła zrozumienie i silną w spół­
pracę ze strony Miejskich Zakładów Elektrycznych. Cena 
prądu dla celów grzejnych wynosi obecnie w Gdyni 30 gro­
szy względnie 20 groszy za kilowatogodzinę; w najbliższym 
zaś czasie zostanie w Gdni wprowadzona taryfa specjalna 
dla gospodarstw domowych, t. zw. blokowa, która będzie 
polega na zasadzie następującej.

Kontyngent zużycia wyłącznie dla światła, czyli I blok, 
będzie sprzedawany odbiorcy po 70 groszy za kilowatogo­
dzinę. W ielkość tego bloku została ustalona doświadczalnie 
i wynosi dla mieszkania:

o ilości pokojów  mieszkalnych 1, 2, 3, 4, 5 i t. d. rocz­
ną ilość kilowatogodzin I bloku 50, 80, 140, 200, 260 i t. d.

Nadwyżkę kilowatogodzin ponad powyższą, czyli tę 
ilość, którą odbiorca zużywa dla drobnych aparatów użyt­
ku domowego (żelazko, odkurzacz, froterka i t. d .), nazy­
wa się II blokiem i tę ilość sprzedawać będą M. Z. E. po 
35 groszy za kilowatogodzinę. Ilość ta została określona 
dla tych samych ilości pokojów  mieszkalnych co wyżej, jak 
następuje:

roczna ilość kilowatogodzin II bloku 3, 4, 5, 6, 8 i t. d.
Reszta kilowatogodzin w roku nazywa się III blokiem, 

przeznacza się ją wyłącznie dla grzejnictwa (piecyków, ku­
chen, buljerów), a cena jednostkowa tego bloku będzie w y­
nosić przypuszczalnie 20 groszy za kilowatogodzinę dla 
wszystkich odbiorców ze zniżką do 15 groszy dla tych od ­
biorców, którzy używać będą buljerów elektrycznych. W  ten 
sposób Gdynia będzie pierwszem miastem w Polsce, które 
mieć będzie nowoczesną taryfę mieszkaniową, rozpowszech­
nioną w krajach zachodnich.

W szystko to jednakże jest tylko wstępem do umiejęt­
nej taryfikacji i jakby przełamaniem bardzo starego syste­
mu sprzedawania energji elektrycznej po jednej cenie dla 
wszystkich odbiorców i dla wszystkich rodzajów  zużycia.

Obecnie „G ródek" zbiera szczegółową statystykę i o- 
pracowywuje podstawy dla nowej taryfy blokow e j dla go­
spodarstw domowych, mającej na celu takie rozłożenie ceny 
prądu za poszczególne rodzaje zużycia energji elektrycznej, 
aby zachęcić i przekonać odbiorcę do stosowania grzejnic­
twa. Praca to niełatwa, gdyż sprzedaż energji dla oświetle­
nia musi dawać elektrowni te same wpływy, co dawniej, 
a równocześnie grzejnictwo musi uzyskać ceny bardzo nis­
kie. Interes elektrowni jednak polega na umiejętności sprze­
daży energji w godzinach nieszczytowych, a to można uzy­
skać tylko przy masowem stosowaniu grzejników oraz przy 
umiej ętnem i odpowiedniem wychowaniu elektrycznem od ­
biorcy przy pomocy odpowiedniej i celowej propagandy. 
Jak widzimy z powyższego opisu, „G ródek" stanął pewnie
i śmiało do nowej pracy pionierskiej, wiedząc o tem, że 
grzejnictwo tylko wtenczas ruszy z miejsca, jeżeli:

I. wypuścimy na rynek bardzo tanie (ew. na raty), ale 
równocześnie możliwie doskonale aparaty;

II. jeżeli odbiorca uzyska specjalną taryfę, konkretnie 
mówiąc, —  taryfę blokową, dla gospodarstwa domowego.
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P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L .

Statystyka w ytw órczości energji elektrycznej 
w grudniu 1931 r.

W edług podanego do wiadomości przez Ministerstwo 
Rob. Publ. zestawienia obrotu energji elektrycznej w Pań­
stwie, elektrownie o mocy instalowanej ponad 1 000 kW, 
obejmujące ok. 95% całej w ytw órczości w Polsce, w ytw o­
rzyły w grudniu ogółem 196 505 tys. kWh, t. j. o 3,9% mniej, 
niż w grudniu roku 1930. W  tej ogólnej produkcji brały 
udział elektrownie samodzielne i przemysłowe równo po 
połow ie. Z elektrowni samodzielnych najwięcej wytworzy­
ły  okręgowe —  57 480 tys. kWh, najmniej trakcyjne —  2 370 
tys. kWh, reszta przypada na zakłady lokalne. Produkcja 
elektrowni, obsługujących, zakłady przemysłowe, dzieliła 
się pomiędzy: kopalnie węgla 66,3% całej produkcji, fabryki 
chemiczne 10,8%, huty 8,7%, papiernie 6,3°/o, fabryki w łó ­
kiennicze 4,8%, metalowe 0,62%, reszta przypada na cu­
krownie, cementownie i inne.

W  grudniu r. ub. wykazały produkcję w porównaniu 
z listopadem tegoż roku: kopalnie węgla —  0,21%, huty —  
6,05%, fabryki metalowe —  18,6%, włókiennicze —  2,2°/o, 
chemiczne +  5,94°/o, cukrownie —  98%, papiernie +  0,96%, 
cementownie —  65,5%, inne zakłady w sumie bez zmiany.

Roczne zestawienie w ytw órczości energji elektrycznej 
za rok 1931.

Elektrownie polskie o mocy zainstalowanej ponad
1 000 kW, a więc obejmujące ok. 95% całej wytwórczości 
energji elektrycznej, wyprodukowały w r. 1931 ogółem
2 368 757 tys. kWh, t. j. o 12,8% mniej, niż w roku 1930. 
Podczas gdy elektrownie samodzielne utraciły 6,7% swojej 
produkcji, elektrownie przemysłowe wykazały spadek 
14,8°/o, z czego wynika, że te ostatnie odczuły pogorszenie 
się konjunktury ekonomicznej znacznie silniej, niż elektro­
wnie, obsługujące bezpośrednio szerokie warstwy ludności. 
W  zakładach zelektryfikowanych zużycie energji elektrycz­
nej może służyć wskaźnikiem ich produkcji. A  w ięc zwięk­
szoną produkcję energji w r. 1931 w stosunku do roku 1930 
wykazały tylko fabryki metalowe +  1,4% i papiernicze +  
2,620/o. Pozatem kopalnie węgla straciły —  2,75 % w ytwór­
czości energji, huty —  16,5%, fabryki włókiennicze —  5%, 
czemiczne —  48,5°/o, cukrownie —  37%, cementownie —  
39,6%, pozostałe przemysłowe —  27,4%.

Z rocznego zestawienia produkcji energji w Polsce w y­
nika, że spożycie prądu u nas w r. 1931 wynosiło 78 kWh 
na głowę ludności.

Sprawy celne.

Rozporządzeniem Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Han­
dlu oraz Rolnictwa z dnia 26 marca 1932 (Dz. Ustaw Nr. 26, 
poz. 247) zostały podniesione maksymalne przywozowe 
stawki celne do 200% stawek, ustalonych w staryfie celnej 
z dn. 26.VI.1924 w brzmieniu każdocześnie obowiązującem.

Rozporządzenie to jest konsekwencją stosunków ce l­
nych pomiędzy Polską i Rzeszą Niemiecką, które zapano­
wały od r. 1925, t. ). od wybuchu wojny celne) z naszym 
zachodnim sąsiadem. Warto zatem przypomnieć obecnie, 
jak kształtowały się kolejne stadja tej ważnej dla naszego 
gospodarstwa sprawy.

W  dniu 17.VI.1925 r. wydany został przez Polskę za­
kaz przywozu całego szeregu towarów, skierowany przeciw 
krajom, stosującym u siebie zakaz przywozu towarów p o ­
chodzenia polskiego i dotykający w pierwszej linji Niemcy 
jako retorsja za ich nieustępliwe stanowisko w sprawach 
celnych w obec Polski.

Pierwsze cła maksymalne wprowadzone zostały roz­
porządzeniem Ministrów Skarbu, Przem. i Handlu oraz R ol­
nictwa w dniu 25.1.28, przyczem obejmowały one wyłącznie 
niektóre produkty rolnicze i hodowlane i stosowane być 
miały tylko do krajów, w których towary polskie traktowa­
ne były przy przywozie gorzej, aniżeli towary innych 
państw, lub też wyw óz towarów do polskiego obszaru ce l­
nego odbywał się na zasadzie premji. Maksymalne cła w y­
nosiły wtedy 100% od stawek taryfy celnej z dnia 26.VI
1924 r. Pomimo tych niezbędnych bojowych zarządeń Polska 
wyrażała zawsze gotow ość porozumienia z Niemcami, cze­
go wyraz dała w podpisaniu umowy gospodarczej w r. 1930 
i następnem jej ratyfikowaniu przez Sejm. Natomiast raty­
fikacja umowy ze strony Niemiec nie nastąpiła.

W  roku 1931 i 32 zostają wydane przez Polskę dwie 
„kryzysow e" listy towarów, zabronionych do wwozu, z któ­
rych pierwsza obejmuje ważne pozycje przemysłu elektro­
technicznego, jak metale, drut miedziany i wyroby z niego, 
maszyny elektryczne, przyrządy i aparaty, żarówki, akumu­
latory, materjały instalacyjne, aparaty radjowe.

Zamiast dążyć do porozumienia z Polską, Rzesza Nie­
miecka zdecydowała się na dalsze zaostrzenia stanu cel­
nego, wydając dnia 29.11.32 taryfę maksymalną (Obertarif) 
w stosunku do państw, traktujących towary niemieckie go­
rzej, niż inne, na mocy której wyznaczone zostały stawki 
przeciętnie o 200% wyższe od normalnych na towary p o ­
chodzenia polskiego i kanadyjskiego, prócz tego wyższe od 
ceł bojowych, wprowadzonych w stosunku do Polski w 1925 
roku.

Oczywiście, podobne zarządzenie, skierowane swem 
ostrzem przedewszystkiem w stronę Polski, a dotyczące 
całego szeregu pierwszorzędnych płodów  rolniczych i ho­
dowlanych oraz niektórych surowców, nie mogło pozostać 
bez odpowiedzi ze strony Polski. Należało wydać zarządze­
nie, stwarzające stan względnej równowagi w wzajemnym 
obrocie towarowym, a drogą do tego mogło tylko służyć 
wprowadzenie odwetowych ceł maksymalnych na towary, 
dotychczas wolne od cła przywozowego, oraz podw yższe­
nie już istniejących stawek maksymalnych. Uskutecznione 
to zostało przez polskie rozporządzenia z dni: 8 marca i 26 
marca b. r. Oba te rozporządzenia wraz z cytowanem już 
wprowadzeniem ceł maksymalnych niemieckich z dnia 29 
lutego b. r. stworzyły praktycznie zaprzestanie całego obro­
tu handlowego obu krajów, ograniczając go do niewielu su­
rowców, bez których ani Polska, ani Niemcy nie mogą się 
obejść oraz pewnych produktów rolnych, stanowiących 
obrót handlowy pomiędzy polskim i niemieckim odcinkami 
Górnego Śląska, istniejący od czasu przyłączenia Śląska do 
Polski.

Nie ulega kwestji, iż tak gwałtowne zakłócenie obrotu 
towarowego dwu sąsiadujących z sobą państw, z których 
każde jest naturalnym rynkiem zbytu dla drugiego, nie jest 
pożądane. A  jednak, przy porównaniu obustronnych strat 
i korzyści, wynikających z takiego postawienia sprawy, 
jesteśmy w lepszem położeniu, niż Niemcy. Przez sześć lat
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trwania wojny celnej przemysł nasz, w pierwszej linji elek­
trotechniczny, potrafił się w znacznym stopniu uniezależnić 
od supremacji niemieckiej, produkując coraz w ięcej tow a­
rów, czerpanych przedtem wyłącznie z zagranicy. Z całego 
naszego przywozu 25%, a z elektrotechnicznego 50% pokry­
wają Niemcy. Jesteśmy zatem dla Niemiec odbiorcą bar­
dzo poważnym, niedocenianie którego dałoby się chyba 
w ytłom aczyć skrajnemi prądami nacjonalistycznemi, panu- 
jącemi obecnie w Niemczech i zamykaniem oczu na położe­
nie niemieckiego przemysłu. W idocznie jednak zmysł prak­
tyczny niemieckich sfer handlowo - przemysłowych podyk­
tował im akcję, zmierzającą do osiągnięcia pewnego „m o­
dus vivendi", wyrazem czego było porozumienie polsko-

niemieckie z dnia 26.111. b. r., o którem podaliśmy do wia­
domości w poprzednim zeszycie „Przeglądu". Nie zmienia 
ono treści dotychczasowych stosunków, a redukuje jedynie 
zasięg obustronnych zarządzeń bojowych, ograniczając sto­
sowanie taryf maksymalnych do tych artykułów, które od
1925 roku stanowiły najważniejsze atuty we wzajemnym 
przywozie. Dalsze etapy rozw ojow e tej sprawy nie dają się 
narazie przewidzieć i będą zależały w pierwszej linji od 
polityki handlowej niemieckiej choćby dlatego, że obecna 
płynność stosunków politycznych i gospodarczych Niemiec 
uprawnia do przypuszczeń, że przedewszystkiem tam m o­
gą zajść zmiany w dotychczasowej polityce ekonomicznej.

L . JL

R Ó Ż N E .

W ycieczka Związku Zaw odow ego Inżynierów Elektryków.

W dniu 5 maja odbędzie się wycieczka do Radomia 
i Starachowic w celu zwiedzenia urządzeń elektrycznych 
Zjednoczenia Elektrowni Okręgu Radomsko-Kieleckiego.

Przypuszczalny program wycieczki:

godz. 7 rano —  odjazd z Warszawy luksusowym auto­
karem;

godz. 10.30 —  przyjazd do Radomia, śniadanie w ka­
wiarni;

godz. 11,30 —  zwiedzenie stacji rozdzielczo-transfor- 
matorowej napowietrznej 33 000 V w Godowie pod Rado­
miem;

godz. 12.30 —  zwiedzenie stacji transformatorowej na­
powietrznej 33 000/6 300/400 V w Wacyniu pod Radomiem 
i zwiedzenie radjostacji Min. Poczt i Telegrafów;

godz. 13.30 —  wyjazd wzdłuż linji 33 000 V;

godz. 14.30 —  przyjazd do Szydłowca i zwiedzenie 
stacji transformatorowej miejskiej typu „oszczędnościo­
w ego” .

godz. 15.30 —  przyjazd do Starachowic i obiad; 
godz. 16.30 —  zwiedzenie stacji transformatorowej w 

budynku elektrowni Zakładów Starachowicknch, zwiedzenie 
elektrowni i elektrostalowni;

godz. 19.30 —  odjazd do Warszawy. Przyjazd do W ar­
szawy o godz, 23.30.

W ycieczkę prowadzić będzie kol. L. Jung. Koszt udzia­
łu w wycieczce łącznie z przejazdem i obiadem ok. zł. 20.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc w autokarze 
konieczne jest wcześniejsze zapisywanie się.

Zgłoszenia przyjmuje kol. L. Jung, tel. 9-35-11 od '  
9 —  15-ej, lub tel. 9-48-18, od g. 16.30 —  17.30.

Prócz tego zapisy przyjmowane są we wtorki i piąt^ 
w lokalu SEP przy ul. Królewskiej 11 w godzinach: 18.30 
do 19.30.

S P I S  R Z E C Z Y .

Stowarzyszenie Elektryków Polskich w r. 1931.
Inż. F. Karśnicki. Postęp elektryfikacji gospodarczego okrę­
gu łódzkiego. —  Inż. T. Szyszko. W pływ  oświetlenia na w y­
dajność i bezpieczeństwo pracy. —  Inż. E. Potempski. Za­
sady oświetlania wnętrz. —  Inż. F. Piasecki. Nowoczesne 
oprawy oświetleniowe. —  Inż. B. Zabłocki. Przewody K a ­

belkowe w urządzeniach światła elektrycznego. —  Inż. Z. 
Bentkowski. Rury świetlące. —  Inż. M. Ferster i inż. S. 
Mazrycer. Usuwanie zakłóceń w odbiorze radjowym. —  Inż. 
S. Manczarski. Działalność Instytutu Radjotechnicznego. — 
Prof. dr. inż. J. Groszkowski. Prace M iędzynarodowego 
Technicznego Komitetu Doradczego dla spraw radjokom u­
nikacji. —  Mjr. inż. K. Krulisz.

Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia Radjotech­
ników Polskich w r. 1931— 1932. Sprawozdanie z działal­
ności Stow. OGS.

Postępy polskiego przemysłu elektrotechnicznego 
Transformatory i silniki —  Inż. W. Kopczyński. M otoreduk­
tory jako nowoczesne silniki elektryczne. —  Inż. St. K łos- 
sowski. W ózki elektryczne akumulatorowe. -— Inż. St. Na­
łęcz. Aparaty niskiego napięcia. —  Inż. E. Koppe. Aparaty 
wysokiego napięcia. —  Inż. L. Gąssowski. W yłączniki o le­
jowe wysokiego napięcia. —  Inż. B. Ebin. Samoczynne ole­
jowe aparaty przeciwprzepięciowe. —  Inż. St. Berson. No­
woczesne samoczynne wyłączniki ochronne. Inż. B. Ebin. 
Liczniki i transformatorki miernikowe. Inż. T. Malinowski 
i Inż. J. Lesiowski. Uniwersalna płyta licznikowa. —  Inż. 
Fr. Freundlich. Oprawy oświetleniowe. —  A. Marciniak. 
Grzejnictwo elektryczne w Polsce i prace Gródka na tem 
polu.

P r z e m y s ł  i h a n d e l .
R ó ż n e .

Wydawca: Wydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Sp Akc. Zakł. Graf. ,,Drukarnia Polska". Warszawa. Szpitalna 12



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

I!

SDfflKA AKCYJNA DLAJf^PRIEMYSłU ELEKTRYCZNEGO

PATENTOW ANE ZESPOŁY D LA  SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO
Systemu D-ra ROSENBERGA

\  Spawanie prądem stałym

Zupełnie ciągła regulacja prądu bez dodatkowych 
aparatów i bez strat

Samoczynna regulacja napięcia

Wysoka sprawność i wydajność

K O S Z T O R Y S Y ,  P O R A D Y  I R E F E R E N C J E  NA Ż Ą D A N I E

_  W a r s z a w a  K r a k ó w  L w ó w
200 am perow y Czerniakowska 204 Św. Anny 1 Kościuszki 22

przewoźny zespół ’ Tel. 81213 Tel. 11137 Tel. 7100

Centralne Biuro *Sprzedaży Przewodów

„CENTROPRZE W ÓD“
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W A R S Z A W A
ul. Marszałkowska Nr. 87, telefony: 9 -42 -85 , 9 -42 -86 , 9 -42 -87

Oddzi ał y :
w Katowicach w Bydgoszczy

ul. M ick iew icza  N r. 1 4  ul. G dańska N r. 3  >5

dostarcza:

izolowanych przewodów  
elektrycznych

z e  w s z y s t k ic h  fa b r y K  K r a jo w y c h



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

SKODA
Pol. ZaKiady SKody Sp. AKc. Warszawa.

FabryKa Kabli i fabryKa eleKtrotechniczna — OKęcie.

R a b i e  s i l n o p r ą d o w e :
wszelkich przekrojów i wykonań do 60.000 Volt.

K a b l e  t e l e f o n i c z n e :
norm alne i dalekosiężne.

K a b l e  t e l e g r a f i c z n e .  
K a b l e  s y g n a l i z a c y j n e .  
D r u t y  n a w o j o w e .  
M u f y  K a b l o w e .  
M a s a  k a b l o w a .

Organizacja sprzedaży

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  Z A K Ł A D Ó W  S K O D Y
Sp. z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  Zgoda 7. Teł. 610-44
O D D Z I A L V i

KRÓLEWSKA HUTA: ul. W olności 19. tel. 785. <. ŁÓDŹ; ul. Kilińskiego 96. tel. 205-84. .  KRAKÓW; ul Sw. Gertrudy 2. tel. 34-34.

POLSKIE TOWARZYSTWO 

AKUMULATOROWE S. A.

Biała k. Bielska

Wytwarza

doskonałe
RADJOWE

SAM OCHODOW E

TELEFON ICZNE

D L A  OŚW IETLENIA
W AGONÓW

D L A  W Ó ZK Ó W
A K U M U LATO RO W YCH

STACYJNE D L A  ŚW IA TŁA  I SIŁY

D L A  W SZELKICH  CELÓW

silne
nierażące
ekonomiczne
higieniczne

Wykonanie solidne. 

Wygląd estetyczny.

Cena 
zł. 32.50.

A. MARCINIAK s ą

Warszawa, Wronia 23.
SPRZEDAŻ DETALICZNA: ZŁOTA 49.

N o w o ś ć  w t e c h o i c e  o ś w i e t l e n i a !

Lampa
do

opuszczania
zapewniająca

O ŚW IETLEN IE :


